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iu DZ.IAT I. 


O Stanie Duchownym Oboyga Obrząd- 
kom. 


Ako Rzymska Religia iest ob- 
rządku dwoistego w Pol- 
szcze, tak też 1 Duchowni 
iedni są łacińskiego , dru- 
go-Unickiego Obrządku. Za 
ic rwszych 


Spe Ee 
+ Зако 4 


неу. y większe pre- 


SEE TI. A Od 


Duchowni 
obrzadku 
Łacińskiea 


50. 


Biskupi 
Senato- 
xowię, 


PRAwO PoriTYc2xi 


Od czasu wprowadzenia do Polski 
pod Panowaniem Mieczysława 1. Reli- 
gii Chrześciański iey, Duchowni, iako Mi- 
nistrowie i stroze te że Religii , pocze- 
li iak w innych wszystkich € ioris 
skich Kraiach , tak i w tym Kr role stwie, 
być znakomitszą Narodu częścią, asi 
wspolnych z ionemi Oby watelami , uz y 
wac Praw i przywileiow Жалкы E res 
ktoremi ich pobożna Panuią ących i Naro- 
du dobroczynność nadała. Ktore były te 
Prawa i Prerogaty wy , oraz iakie w nich 
poznieyszemi czasy- nastąpiły odmiany i 
określenia, zaraz powiemy, 


Duchowienstwo. Polskie nie iest oso - 
bnym Rzplitey Stanem бао Na- 
rodową skladaigcym , iak iest dotąd w 
Szwecyi, lubo po nastapioney tam dawno 
w Religii odmianie. Biskupi Polscy iako 
w porządku Duchownych przez swoie 
dostoieństwo pierwsze mieysce trzymaią, 
tak przez ustawy Kraiowe są cżęścią 
Senatu Natodowego. A lubo wyrazy te, 
ktore w Prawach n: szych często czyta- 

my: Bad; Duchowne i Swieckie, zdaią 
się niby rozrożniać Senat исо пу od 
Swieckiego ‚ atoli Biskupi, z Woiewo- 
dami, Kasztelanami, 1 ушул Др Le 
den tylko Stan Sena Î i składaią, i za- 
wsze z ogolney głosow Senatorskich wię 
kszości tworzy się Decyzya w izbie Sé- 
natorskiey. Tak właśnie, iak wyższa 
Parla- 


я 
м 
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Parlamentu Angielskiego Izba, iedng tyl= 
ko iest, lubo się'składa z Duchownych 
i Swieckich Lordow у i sprzeciwienie się 
wszystkich nawet Duchownych , nie iest 
ważne przeciwko większości zdań Lor- 
dow Swieckich. U nas iednak, gdyby 
kiedy chciano na Seymie co takowegó 
stanowić ; coby Prawom i Przywileiom 
Duchowieństwa było przeciwne, na ow 
czas niepozwalanie Duchownych Senato- 
row , aczkolwiek daleko w liczbie droz 
bnieyszych, bo dzisiay tylko iuż trzy. 
nastu przeciwko stu czterdziestu, waż 
znym i skutecznym byćby powinno nas 
przeciw więksżości głosow Swieckiego 
Senatu. Statut. albowiem Krola Alexan 
dra wyraznie mowi, że ani Duchowny 
przeciwko Swieckiemu, ani Swiecki prze- 
ciwko Duchownemu Stanowi nic uchwa- 
lać nie może , coby jednego lub dru- 
giego Prerogatywom uszczerbek przyno- 
silo. Wszakże przy padek ten prawie ni- 
gdy nie powinienby się trafić , ile że 
Przywiłeie Duchowieństwa zostaig pod 
P zasłoną przysiąg Krolewskich , 
raw .Kardynalnych , i Religii Narodu. 
Prerogatywy Biskupów Polskich , ile 
Senatorow , tak ogolne iako i szczegul- 
ne opisane są w Rozdziale IX, Tomu I. 
Procz Biskupsżw , posiadaią Duchowni w 
Koronie i Wielkim Xięstwie Litewskim 
niektore Stanu Rycerskiego Urzędy, mia- 
A2 nowi. 


Duchowni 


Urzę 
су w Stas 
nie Ry- 


cerskim. 


edni- 


Kapituly. 
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nowicie: Sekretarye, Referendarye , Pis 
sarstwa Wielkie; iaka im na mocy tych 
Urzędow służy powaga, mowiło się w 
Rozdziale IX. i ieszcze niżey mowić o 
tym przypadnie. Jeden z .tych Urzędni- 
kow obierany bywa Sekretarzem do Ra- 
dy Nieustaigcey ; ktorą funkcyą lubo do- 
tąd Duchowni sprawuią , Prawo atoli nie 
wyłącza i Swieckich. Kustoszem także 
Koronnym , ktora godność między Urzę- 
dami Koronnemi iest umieszczona przez 
Konstytucyą Roku 1776. zawsze bywa 
Duchowny ; masz o tym pod Rozdzia” 
Jem XI. o Prezydencie i Deputatach Du- 
chownych w Trybunale Głownym Koron- 
nym, powie się pod Rozdziałem o. Try- 
bunałach, Naostatek, mogą Duchowni 
odbywać Poselstwa do Dworow zagra- 
nicznych, wyigwszy do Rzymskiego ; do 
ktorego Duchowne osoby wysyłać , Pra- 
мо* Коки 1736. zabronifo. W reszcie, 
wszystkie Prawa, swobody , wolności , i 
przywileie Stanowi Szlacheckiemu słu- 
żące, służą oraz i Duchownym Szlache- 
ckiego rodu będącym. 

Kapituły, czyli zgromadzenia Pra- 
Jatow i Kanonikow , przy Katedralnych 
Kościołach mieszkać obowigzanych , mia- 
ły przedtym Prawo obierania swoich Bi- 
skupow ; ale to zakłocone pod panowa- 
niem Krola Ludwika , osłabione pod Wła- 


dyslawem . Jagiellonem , zginęła zupeł- 
nic 
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nie pod Kazimierzem Synem iego. (a) 
Potym nietylko Biskupow mianowanie , 
ale i rozdawanie przednieyszych Prela- 
tur w Kapitutach i Kołlegiatach , stało 
się, i iest dotąd Prawem Krolewskim, 
(b) zwłaszcza po nastąpionych z Pa- 
pieżami, a mianowicie z Klemensem VIL. 
(c) i Krolem Zy 
1525. 
kow: 


gmuntem I. w Roku 
Konkordatach , ktore Seym Kra- 
` I 


а w Roku 1532. potwierdził. 


Zeby Prawo Krolewskie mianowania LIC 
B ^ - > " - Korteza- 
do Prelatur w Kapitufach , i Kollegiatach, 


i do Beneficyow w. Dobrach Krolewskich, 
tudzież Szlacheckie- w maiętnościach ich 
dziedzicznych, Żadnego nie ponosito. u- 
szczerbku , obwarowały Kraiowe ustawy, 
przepisując surowe kary na Koriezanom 
czyli tych, ktorzyby one upraszać w 
Rzymie i otrzymywać ważyli się z po- 
A 3 krzy- 


—— s 


(a) Uwagi Kromera nad zniszczonym tym Ka- 
pituf Prawem , można czytać w Historyi ie- 
go: De rebus Polonorum, Lib. XXV. 

(b) Co Konstytucya' Roku 1775. ustanowiła o 
mianowaniu do Biskupstw 
lomie I. 

( c). Bulla: Klemensa VII. 
inny 


> mowilo się w 


Biskupom Polskim , i 
n Osobom Duchownym Prawo mianowa- 
nia. do Kościelnych Benegcyow maiącym (co 
się iednak rozumieć nie ma: o Dobrach dzie= 
zostawia sześć Miesięcy wolnych 
to iest: Luty, Kwie й, Czerwiec , Sier- 
pień , Pazdziernik, i Grudzieñ ; w innych zaś 
sześciu zawakowane Beneficya należą do po= 
dawania Stolicy Rzymskiey. ^ 


nach. 
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krzy wdzeniem. Prerogatywy Krolewskiey. 
A naprzod Statut Krola Alexandra Ro- 
ku 1505. karać. ich rozkazuie na oso- 
bach i maigtkach., a nawet ich Kre- 
wnych, przyiaciol,i i pomocnikow. Uchwa- 
la ta potwierdzona i w zupefney тосу 
swoiey zachowana pod: Zy ygmuntem I. w 
Statucie Roku 1510. surow 'szemi karami 
obostrzona zostałą w Roku 1532. bo kon- 
fiszkatą Dobr wszystkich wiaowaycy, i 
wywołaniem z Kraiu ; co.samo pono; vily 
Seymy Roku 1538. 1540. a. Roku 1641 

Konstytucya ;i do Wielkiego Xięstwa, 
Litewskiego Prawo to rozcią 3gnela ; na- 
koniec Seym- Grodzieński R. 1726. wszy= 
stkie dawnieysze 0. Kortezanach Prawa 


otwierdzit, 
ae Eur Odkąd zdatne do Duchownycl h Urzę= 
chowne dow Osoby w Tonie swoim Narod znay- 
ek ер dować póczął , mogi.się iuz bez spro- 
siadać ma. wadzania Сый nicow obchodziéc , Bi- 
ig. skupstwa i znacznieysze Prelatury' nie 


były nigdy dawane, tylko rodowitym 
Polska Stanu Sz Eiche ckiego. A.gdy z 
Czasem Osoby pospolitego urodzenia 
wdzierać się na Duchowne  dostoieñstwa 
poczęły , : wielką Kościołow i Rzplitey 
szkodą, a Stanu Rycerskiego pokrzyw dze- 
niem; (d) ustanowił Krol Jan Albert 
Roku 


— — ر 
س ———— 


(d) Siowa te wyicte są z Statutu Jana Alberta 
Roku 1496. tit; De PJebeiis:ad Ecclesias man 
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znieyszych Pr 
Kanonie, i przednieysze Prebendy ; po- 
iadali sami z Oyca y z Matki Szlachta 
"Polscy , ktorych Szlachetne urodzenie 
mogłoby się tak pewnie.okazać , iak się 
dowodzić zw o.w Prawie Krolestwa 
i rzane Szlachectwó. 
2 Samo Statut Krola 
y. przydaigc , że 
co do Urzedow Ducho- 
і 

1 


)ospolity 
1 ә 


wnych, poczytani być maig , ktorzy z 


ociaż z: Matki nię 
i byleł Rodzi 
1 są, byleby Rodzi- 
ce ich zawsze obyczaiem Szlacheckim 
żyli, i Mieyskich zabaw nie Sprawowa- 
li. Wszakże dzisiay 


< 


Oyca Szlachcica cl 
Szlachcianki zrodz 


rownie z Matczy- 
o rodu wywod Szla- 
chectwa potrzebny iest w Kapitułach , a 
to na fundamencie Praw poźnieyszych 
mianowicie Roku 1607. titi O Dygni. 
tarstwach i Beneficyachb Duchownych. Pod 
Zygmuntem I. nietylko że dawnieysze o 
tym Prawa. ponowione są w Roku IS IO, 
ale nadto ustawa R.oku 1532. pobudki ich 
wykłada, mowiąc: (e) » Gdy wiele 
„„Rzplitey naszey na Duchownym Stanie ,, 

A 4 


nego iak Oyczyste 


ss należy 


"e 
jores non admittendis, Vol: 1 
Alexandra Roku 1505. tit: 
rum (vc. Vol 1. fol: 302. 

(e) Vol: 1. fol. 510, tit; Сит magna бс. 


. fol: 262. także 
Statuta Ecclesia- 
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Prawo 


„należy i gdy Kościoły Krolestwa FoR 

” skiego z Dobr Krolewskich i Ziemskic! 
з nadane: sg , naprzod dla utrzymania 
» przyzwoicie czci Boskiey ی‎ 
›› Religii. ʻa potym dla.zachecenia ludzi 
"E naukg i przymiorami znakomitych , o- 
‚› Sobliwie, zaś Szlachty , z ktorych wie- 
lu nie miałoby ochoty albo sposobu przy- 
kładania się do nauk, gdyby Stan Du- 
chowny nie wystawiał nadziei, że z 
,nDiego i sami się utrzymywać і Kre- 
, wnych swoich ratować mogą; przeto 
, Szlachecki Stan , iako nayznacznieysza 
,1 nayważnieysza Część Narodu, mogąc 
„;częstokroć zubożeć , bądz przez rozro- 
›› dzenie. się familii, bide przez. rożne 
,, insze przypadki, pierwsze do chleba 
, Duchownego Prawo mieć powinien. m 
Ponowiono też Statuta wielą poznuiey- 
szemi Macs co add ; ana Seymie Ko- 
ronacyinym Wł adysława IV. Roku 1633. 
рг2удапо 5, ażeby i iw Wielkim Xięstwie 
Тану ludzie pospolitego rodu , 
sposobem. Koronnym , nie mieli dostę= 

= et do Kanonii i Prelatur , zostawi- 
» Wszy iednak przy Prero; gatyw ach swo- 
„ich tych , ktorzy przed tą Konstytucyą 
„stanęli. ,, Naostatek Konstytucya Sey- 
MU Konwokacyinego Коки 1764. wszy- 


31 
35 


55 


3 


'stkie dawnieysze Prawa o nieprzyimo- 


waniu do Katedr i Kollegiat , tylko lu- 


dai 


NARC 


dzi Stanu Szla 
i surowości 
Zeby iednak: i „Stanu pospolitego lu- Moge ie- 

ые zach; ссепїа do użyte- 1 
cznych nauk id o. usł ug Rzeczy pospx sli- 
сеу, pozwoliły im Prawa Koronne trz y= 
mać niektore Kanonie , iak nazywaią Do- 
krot wszystkich Kapitufach i 
znacznieyszych. Statut Ја- 
хови 1496. pozwala , azeby 


dzie nie byli 


za$ takowych 


umieszczeni. 
be e ma sie 


x 


T itewskiego , 


Oprocz Duchowieństwa Świeckiego , Zakony. 


S3 W "Polszc ze, 


stwach , rożne. Zakonow Panieńskich 
Męskich zgromadzenia.  Fundowanie 
nadawanie Klasztorow , dawniey za sa- row. 


DU POLSKIEGO, 


check ec 
zachow 


y i 

na kszy RZA 
olo: eden Prawa, i ieden Medycy- 
ny Кыке mogł być przyięty , gdzie 
funduszów dawniey nie 
było, tam dwoch z. Teologii, dwoch z 
Prawa, a iede 


znaydować w. Kapitułach 
Osob. pospolitego rodu , pod ka- 
rą wołania z Kraiu, i utraty. nie tyl- 
ko Duchowieństw tak otrzymanych , ale 
i wszelkich Dobr, podług Konstytucyi; К. 
1607. W Prowincyi Wielkiego Xięstwa 
Katedry nie maig Kanoni 


żadnych Doktoralnych do umieszczenia 
ludzi urodzenią 


a, 
M 


vch, gdzie dawne by ly 
acye, ieszcze ieden' Te 


ledycyny , maig byé 
nad te przepisang licz- 


pospolitego. 


iak 1 w innych Kirolez 


jes м. 


Fundacye; 
Klasztoa 


memi 


Pszyimo- 


wanie do 
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memi Krolow Przywileiami czynione, 
potym zaczęło potrzebować utwierdzenią 
całey Rzeczypospolitey na Seymie. Kon- 
stytucya R. 1635. lubo wiecznemi.czasy. 
zakazałą wszelkiego oddalania dobr.Ziem- 
skich od Rycerskiego Stanu , zostawiłą 
iednak wolność wszystkim Obywatelom 
zak Duchownym iak Swieckim, ażeby z 
Dobr swoich Ziemskich Szlacheckich mo- 
gli nowe fundacye czynić, z tym wa- 
runkiem , iż czyniący takowy Fundusz 
ma w przytomności zupełnego Sgdu Ziem- 
skiego tacto pectore. wyrzec te słowa , 
ktore przy rezygnacyi powinny być do 
Aktow. zapisane. Sub fide , bonore, 65 con- 
scientia: Deum  testor';+że tę Fundacyą 
czynię de ńova radice z Dobr moich wła- 
snych, żadnych pieniędzy za nię nie wzią- 
wszy , ani z żadney zmowy, ale tylko 
z pobożności. i dobrowolney hoyności mo- 
iey, nie czyniąc nic im frąuaem tera- 
znieyszey Konstytucyi i Prawa. pospolite- 
go. Wszakże Konstytucyą Roku 1669. 
zakazała zupełnie, zapisywać Dobrá dzie- 
dziczne na nowe Fundacye bez pozwo- 
lenia Stanow, Rzeczypospolitey, pod nie- 
ważnością takowych zapisow , tak w Ko- 
ronie , iako i w Wielkim Xięstwie Lite- 
wskim; co samo w R. 1726. ina Seymię 
R. 1768. ponowiono. 

Ze niektore w Polszcze Klasztory 


Klasztoow miały. Przywileiami swoiemi obwarowa- 


ne, 
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mo, azeby Niemieckiego tylko Narodu 
Osoby do zgromadzeńia przyimowaly › 
okazuie się z. Statutu Krola Zygmunta 
ł. pod Rokiem 1511. gdzie zaleca się 
Xięży Biskupom, ażeby każdy w swoiey 
Dyecezyi będących Klasztorow Przywi- 
leie przeyrzał; a gdzieby się nie znay- 
dowalo to, żeby sami tylko Niemcy 
przyimowani byli, tam. baczyé maig; 
aby: zwyczay ten niesprawiedliwy, a Na- 
rodowi Polskiemu krzywdę czyniący, był 
zniesiony, i żeby napotym zarowno Po- 
lacy iak Niemcy mieścić się w. ротіе.. 
nionych Klasztorach mogli. ^ 
Co do wieku, w ktorym należy do 
Klasztorow przyimować , dawniey na sa- 
meustawy Kościelne wzgląd miano. Seym 
Warszawski Roku 176g. ustanowił, a. 
żeby. do. Klasztorow nie wolno było wstę- 
pować, tylko po dwudziestym czwartym 
Roku. skończonym, Mfodzieńcom., a Pan- 
nom lat szesnaście maiącym; a to pod 
karami na Rodzicow, Opiekunow, i wszel- 
kiego nazwiska władzę nad mafoletnie- 
wi maiących , i tych samych, ktorzyby 
Rodzicow nie maiąc, i z Opieki iuż 
wyszedłszy , prawo pomienione przestą- 
pili. Klasztor także przeciwko Pra- 
wu temu przyimuigcy. Osobę мои suf 
juris, bez pozwolenia Pana › tysig- 
cem grzywien ma być karany w Są- 
dzie Ziemskim. Wreszcie aby ustawa 
ta 
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ta o nie przyimowaniu w młodszym wie- 
ku pewnieyszą miała exekucyą , obieca- 
Ja Rzeczpospolita,, wezwać w tym po- 
wagi Stolicy Rzymskiey. Od rozporzą- 
dzenia tego co do lat, wyięte były: zgro- 
madzenia XX. Jezuitow i Piarow ; a przez 
Konstytucyą R. 1775. i XX. Bazylianow. 

Dawniey do. Meskich Klasztorow 
wstepuigcy Mfodzieńcy krwie Szlache- 
ckiey, przypadaiącą na nich fortuny czę- 
ścią mogli byli wolnie rozrządzać, przez 
co częstokroć szczuplifa się і zamieniafa 
maiątkow Szlacheckich istność; ale Kon- 
stytucya Seymu Konwokacyinego Roku 
1764, uchwaliła, ażeby każdy Szlache- 
ckiego rodu Młodzieniec do Zakonu wstę- 
puigcy > poskończonym Nowicyacie czy- 
nif przed Grodzkiemi lub Ziemskiemi 
ktoremikolwiek- Aktami zrzeczenie sig 
na Sukcessorow swoich wszelkiey Sub- 
stancyi , sam zaś aby przestawał na 
dziesiątey cząstce tey części, ktoraby 
na niego podług Prawa natury i Kraio- 
wych ustaw przypadała ; dziesiątą tą czą- 
stką mogąc podług woli swoiey rozrzą- 
dzać. Prawo to przez Konstytucyą Roku 
1768. i do Zakonnic iest rozciggnione, z 
tym ostrzeżeniem : iz wyprawa ma im 
być dawana w sprzętach, a nie w goto- 
wych pieniądzach, tudzież część do ży- 
cia im służąca, po śmierci ich nie ma 
się dostawać Klasztorom , ale powrocić 
ao 


do Sukcessorow Krewny 
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'ch powinna.Przed- 


tym zaś pod Zygmuntem I. Roku 1527. 
uchwalono było , iż Zakonnice, lubo w 


Dobra Oyczyste i 


Macierzyste mogą 


wstępować, oddalić iednak ich nie mogą, 


ale przestawać maią 


szow , ktore im Krew 


, 


na połowie czyń- 
n1 corocznie wy- 


płacać będą , drugą zaś pieniezaych 


czyñszow połowę , iak 
pozytki z Dobr wyni 
dla siebie zatrzymaią 
Rzeczypospolitey , i 


o i wszystkie inne 
kaiące сїў Krewni 
> i z nich ciężary 
wyprawę woienng 


podeymować będą; a na Dobra takowe 
po zmieraigcych Zakonnicach naybliżsi 
Krewni nastąpią. (£) 

Lubo Klasztory Polskie nie wszystkie 


od Krolow są założon 


e i nadane > ale w 


znaczney części od Panow i Szlachty ; 


Opatow iednak i Pro 
nych obieranie 


(f) Klasztory Panieńskie 


w sprawach osobistośc 


boszczow Klasztor- 


; i Duchownemi i Kra- 


iowemi 


Konstytucyą R. 1690. 
i wymagaiących , pr 


z 


osiadlego Szlachcica w każdym Sądzie odpo- 


wiadać mos: 


torow Panier 
stytucyą Roku 1616 
n 
naukę oddaną 
wiek pozorem Prawa 
nawet wszedł za f 
lenia Panny Starszey 
Jnstygatora pozwany 
талу być powinien, 


kę iaką do Klaszt 


owałte 
gw aite 


Bespieczeństwo tychże Klasz- 
kich tak iest obwa 


rowane Kon- 
ktobykolwiek Pa- 
na wychowanie i 
m wziął pod iskimkol- 
lub: Pokrewieństwa ; a 
; Klasztorną bez pozwo- 
› takowy na powodztwo 
> infamia na $eymie ka- 


u 
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iowemi Prawami Zakonnikom wolde; od 
naydawnieyszych czasow. przyzwolenia i 
potwierdzenia Krolewskiego wymagało. 
Oprocz świadectwa Dzieiopisow , czyta- 
my w Statucie Roku 1460 
Łubieński obowięzuie się nie przystepo- 
wać donominacyi obranego Opata , poki 
łaskawe Krola dozwolenie nie nastąpi: 
"Tamże Biskup Poznenski obiecuie, że 
podług Prawá i zwyczaiu dawnego, kon 
sekrować nie będzie Opata; aż za Kro- 
lewskim potwierdzeniem. Wolność tedy 
obierania Opatow , lubo Klasztorom stu 
żyła, zawsze iednak z wiedzą Biskupow 
i z względem na Osoby od Krolow za- 
lecane. -Ad electionem quidem, Megius 
assensus. €9 Episcopi auctoritas accedat 
oportet , mowi Kromer lib: 1. De situ 
Polonia €9 Gente Polona. Tenże świad- 
czy, że Prawo Klasztorow za iego 102 
czasow nadwerężone było, przez Bisku- 
pow naprzod., a potym 1 przez Krolow. 
Abbatum EF Prepositorum eligendorum 
jus, Collegia Monachorum hactenus re- 
tinure $ sed jam «vix retinent, ab Epi- 
scopis primim , deinde à Regibus etiam; 
labefactatum © violatum. 

Ażeby na Opata; albo Proboszcza 
Klasztornego, Polak Szlachcic, godny 
Zakonnik 2 tego Klasztoru, w ktorym 
Opactwo zawakuie , lub w niedostatku 
z inszego , a nawet i pospolitego rodu, 

gdzieby 


Ф 


1 P 


TRGO: 15 


znaleść nie 
i od Krola 
ia podawany › 
Roku 1538. 
Konstytucya Roku 1556. przydała , iż 
na Opata obierany 9 Oyca i z Matki 
Szlact Eo godny: 7, кешк byé powinien, 
` Klasztorze te dego Zakonnika 
; tedy godny Sz Һсіс 2 Du- 
chowieństwa Świeckiego 


ytuowan 


ustanowił Zygmunt I. w 


Р yć obierany „ od p à 
dzany, a od' Biskupa o zen „A 
Professyg owęgo Zakonu zynić powi- 
nien. W Roku 


Roku 15$8. werta a to Pra- 
wo, ie$zcze i-to SOSIE ażeby po 
zey sciu Opata, rządy Klasztoru , docho- 
dy. Zako nnikom ,zos y, trzymali 
Biskupi; zeby porozuiniawszy siç z Kro- 
lem składali prędko 0 a podług 
prawa-i o Zwyczaiu, przyzwoicie 
obranego Krolowi oznay mowali , 
i od niego p otwierdzone go instytuowali. 
]naczey ot rzymuigcy Opactwa, karom na 
Kortezanow przepisany m podlegać maią. 
Powyższe Konstytucye potwierdził zno- 
wu Seym Roku 1607. z d datkiem, a= 
żeby Opactwa do Biskupstw przyłącza- 
ne, ani dwa jedncy Osobie dawane nie 
były , tudzież aby Opaci obowiązkom 
w Prawie opisanym dosyć czynili. (g) 


Ko- 


OStaW1W 


——  .. n U 


(5) Konstytucya Roka 1550, 


włożyfa na Opa- 
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Koadjutorye Opactw żeby nie były da: ç 
wane małoletnim do wyższego Swięcea., t 
nia ieszcze niezdatny m, obwarowauo nà 
Elekcyi Krola Michafa roku 1669. 

Mimo te ustawy Kraiowe, byi : 
ste do Stolicy A posto skiey zanoszone $ 
skargi, i sprzeczki о Prawo mianowania 
do Opactw , ktore Zakonnic cy, na Pra- 


wie Duc chownym завад? , do samych 1 
Klasztorow należeć , a nie do Krolow 1 
utrzymywali, i często wyrd2nemu Krolew- | s 
skiemu żądaniu sprzeciwiali się j= Y 
mina Stanisław Łubieński Biskup Pi focki, ۷ 
że Zygmunt IH. iadgc do Szwecyi , u- y 

myślnie k 


tow obowiązek, poniewa aż w Klasztorach ni 
by takowy Z k poczet , ial by wał 7 
przedtym , ażeby pówiią liczbę Szlacheckich 7 
| V 
I 


Dzieci chował , i one lv 
wali uczyć Nauk wyzwol 
go iak każdemu Opatowi ) 
cezyi Biskup naznaczy. Dawniey wykonywa- t 
li chwalebnie powinność tę Opaci; teraz po- 3 
dobno dla tego wolnemisig od tego obowiąż- s 
ku być sądzą , iż iz dochody wszystkich Opactw 5 
i Klasztorow znacznie są zeszczuplone y wie- | | 

i 

5 


г iego Dye- 


lu rozdzielone przez Kommendę , wszę dy zaś 
Klasztory trzymaią dostateczną liczbę Zakon- 
nikow. 

Nie nalezy tu zamilczyć , iż J. X. Michał Ko- 
smowski Opat Kia iustralny T rzemeszyński, u- 
czynił przed kilką laty Fundusz na Szkoły , J 
iKonwikt dla dwunastu Mfodz i Szlache : 
w Trzemesznie, ktory z wdzięcznoś 
ięfa Rzeczpospolita › 1 potwie erdziía na Sey mie 


Roku 1775. 


`T 


NaRopu P 


OLSKIEGO: l9 


tameczne О 


toremu ; ale bardzo wiele doznaf odporu > 


S.i klątwą Sprzeciwiaigcym się zagroził. 

Gdy podobnegoż odporu częstsze by- 
Ty przykła dy wznowiona pod Kro- 

Mich ме zaspokoiła 
pieza, ktory lubo miano- 
Opatow potwierdził, 
więcey iednak Klasztorom , niżeli Pra: 


wu Krolewskiemu sprzyiać zdawał się, 

Krol Jan HI.-używał wszelkich sposo- 

bow 4 ażeby było uf: te ` spo- 

ry. "PLrakrowaf w^ Jaworowie z Przeło- 

;onemi- XX. Cvstersow i 
T 


, i żądał ażeby 
tn stu Opactw , które na ow czas 
w Polszcze trzymali, pięć należało do 
rozdawania Krolow Polskich dla Prała- 
tow przy Dworze mieszkaiących , resztę 
zas ażeby-ciż Zakonnicy posiadali. Gdy 
staranie to daremne było, zlecił Krol 
Xiążęciu Michałowi Radziwifiowi, aze- 
y interes u Stolicy Rzymskiey wyra- 
biał, ale i tam uskutkowaniu tey ugody 
sprzeciwiły sie Klasztory Polskie. 

Pod Augustem II. na Seymie Roku 
1699. obrażone Stany , iż niektorych Qs 
patow od Krola mianowanych , Klaszto- 
ry nie przyięły , chciały, ażeby dobrami 

dom LI. B Opa- 


18 Prawo POLITYCZNE 


Opackiemi Krolewscy Kommissarze rz3- 
42111, pokiby Papiez mianowah Krolew- 
skich nie potwierdził ; ; tamże Konstytu- 
суз napisano, azeby.zaraz po Seymie 
ustawy Narodowe o O pactwach bez wszel- 
kiey zwłoki były przy wor Izone do skut- 
ku. Na Seymie Grodzieńskim R. 1726. 
w Konstytucji wyznaczaigcey Poselstwo 
do Rzymu, zlecono Janowi Tarłowi Lu- 
belskiemu na ow czas Woiewodzie, u- 


praszać Oyca S. imieniem Rzeczypospa- 


litey , aby Krolewskim Prerogatywom i 
Kardynalaym Narodu Pols! kiego Prawom 
ubliżać nie pozwalął , iuż przez i 
uciążliwości niektore, iuż osob 
wdzieranie się Zakonni! 
bez nominacyi Króla. Tamże obostrzo- 
no, aby się nikt nie ważył Opactw i 
innyc ch Beneficyow Duchownych do pre- 
zentacyi Krolewskiey należących, bez 
pre pi i nomidacyi Króla obeymow: 

pod karami w dawni ieyszych Prawa ch 
wyrażonemi ; w czym dozor Ministrom 
Status i Hetmanom zlecono. Nie przy- 
szło wtedy do skutku to Poel do- 
piero pod Augustem III. w R. 1736. (h) 


tenże 


(h) Krol August III. Opatow od Papieża bez 
nominacyi Krolewskiey potwi рау ар- 
probował , а St any Rzeczypospolitey uchylify 
ostrzeysze Konstytücyi Seymu Gr odzieńskiego 
wyrazy ; ktorą powolnością uięty Dwor Rzym- 
ski chętnym się pokazał do ugody. 
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tenże Tarło Woiewoda iuz Sandomirski 
z Kamillem Pauluci Nuncyuszem Kle- 
n за XII. zawari ugode na Radzie Se- 


natu w Wschowie Roku 1738. potwier- 
dzong., mocą ktorey dwanaście Opactw, 


to iest: \ 
XX. Bened 
gilskie 


> , Łubińskie , Płockie, 
Wachockie , Mom 
jgrowieckie > 

1) XX. Cy- 
zemeszynskie 
eraneüskich., Heb- 
bertanow 5 a trzynaste» 
Probostwo Miechowskie XX. Kanonikow 
Regularnych Custodum Sepulchri w Kom= 


ctw rozdaw= 

nictwo maią w ręku swoich Krolowie, 
ażeby niemi nadgradzali osobom Stanu 
Duchownego, ku sobie i Rzeczypospoli- 
tey zasłużonym, tudzież Biskupow szczu- 
pleysze dochody maiących | opatrywali. 
Krol jmé Panuigcy przyobiecai na Sey- 
B2 mie 


- —— B 
(i) Konstytucya . Roku 1768. 
t e e da 
nai се 1 pod € 


> 
opiewa , ażeby 
tersow ; Dobra 
ym Panowaniem 
7 lo wolnego obierania swoich 

V P »wrocif 5 skorc dzisie 52у Xiążę 
Prymas innym na to mieyscę Opactwem zo= 
stał opatrzony. 


Annaty. 
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mie Roku 1768. traktować z Stolicą Ax 
postolską , ażeby i reszta Opactw na po- 
dział wystarczyć mogących , były p>- 
zwolone w Kommendę; iakoż w Roku 
1776. Opactwa: Lendzkie i Bledzeiow- 
skie XX. Cystersow, za pozwoleniem 
Papieskim do szafunku Krolewskiego 
przybyły. 

Nazwiskiem Annat DEN się pi і 
nigdze te , ktore ы ی‎ gfowniey- 
sze Duchowieństwa, posyłaią dom mu, 
według ocenienia w Xięgach Kamery 
Rzymskiey zapisanego. Cożkolwiek bądz 
o pierwszym wprowadzeniu tego zwy- 
czalu, ktore iedni w trzynastym; dru- 
dzy w czternastym wieku kładą ; t3 pe- 
упа; że Duchowieństwo Polskiego Na- 
rodu , rownie iako i innych Państw, 
piaciło od naydawnieyszyc h czasow taxę 
Rzymowi , przy wstępie na znaczni ieysze 
Stanu swoiego dóstoie&stwa . A lubo ua 
Soborze Bazyleyskim zakazane było An- 
nat wybieranie, Konkordaty ee Pa- 
pieżow z Narodami, i w innyc і w 
naszym Kraiu zwyczay ten psd 

Pod Panowaniem Zygmunta I. po- 
częto narzekać na tę opłatę , iako ucią- 
żliwą, i z Kraiu nie naybogatszego pie- 
nigdze znaczne wynoszącą , chciano o- 
raz, ażeby raczey na obronę Rzeczy- 
pospolitey obracana była. Jakoż w Roku 
1544. ustanowiono wyprawić do Rzymu 
Posel- 
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Poselstwo upraszaiąc Oyca S. żeby An- 
nat z dawnego zwyczaiu iemu płaconych 
a od. Soboru Bazyleyskiego zabronionych, 
na potrzeby Rzeczy pospolitey ustąpił. Za 
Zygmunta Augusta naprzod w R. 1567. 
napisano. Konstytucyą pozwalaiącą , aże- 
by Annaty zostawały w Koronie na o- 
bronę Rzeczypospolitey , nie czyniąc 
żadney wzmianki o Poselstwie do Rzy- 
mu, ani o pozwoleniu Papieża; a po- 
tym w Roku 1569. winę dwoistey ta- 
kiey Summy, iaka do Rzymu imieniem 
Annaty pfacona była, na nieposłusznych 
włożono. Ustawy: te i kary, ponowiono 
pod Krołem Stefanem Roku 1576. 

Na ostatek pod Zygmuntem III. R. 
1607. stanęła Konstytucya, mowiąca że 
do skutku przywodzi dawnieyszych Kro- 
low, ustawy , ale w rzeczy samey to 0- 
piewaiąca , ażeby otrzymuiący od Krola 
w Koronie lub w W. X. Litewskim Bi- 
skupstwa , tylą druga Summe , iaką na 
Anpatę do Rzymu płacą, do Skarbu 
Rzeczypospolitey w Rok po: expedycyi 
Sakry wnosili, pod kasą podwoyney ta- 
kieyże Sum my. Przydaie taż Konstytucya, 
iż Rzeczpospolita dosięże w tey mierze 
pozwolenia Oyca S. ale chociażby posta- 
nowienie to z przyczyn lakowych Skutku 
teraz nie wzięło, przeciez ie na zawsze 
nie wzruszonym mieć chce, nic iednak 
takowym rosporządzeniem nie uymuiąc 

B 3 Pra 


Sukcessya 
pe Du- 
chownych. 
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Prawom- Stolicy A postolskiey. Znaydu- 
igce się w Ustawie tey przeciwności , i 
niezgodność z dawnieysze mi Prawami 
do ktorych niby stosownie miała być na- 
pisaną , kago dy oczywiscie widzi, a po- 
dobne przykłady częściey w. Prawodaw- 
stwie naszym zn ayduig się. 

Nie przyszfo nigdy do skutku to u- 
stanowienie; pieniądze do Rzymu, od 
Osob obeymuiących znacznieysze Dua 
chowieństwa chodziły zawsze, i dotych- 
czas idą ;' tylko. że po ustanowieniu w 
Roku 1775. papieru stęplowanego, a 
uczy niony m iego rospoesosiqen]u przez 
Kommissyg Skarbową , Duchowni pra- 
wie. drugie Аппагу- do Skarbow. Rzeczy 
pospolitey wnoszą przez opłacanie tegoż 
papieru na Przy wileie i prezenty, 


p 


Po. Duchownych“ Swieckich ‘Dobra 
dziedziczne posiadaigcych , Krewni za- 
wsze tez Dobra bez wsselki iey watpli- 
wošci odziedziczali; co siç tycze wste- 

puigcey do Klasztorow Szlaci гу, iuż sie 
wyzey wspomniało , lak maigtkiem ich 
rozrządziła Rzeczpospolita. Konstytucya 
Roku 1768, zmieraigcym bez Testamen- 
tu Duchownym Swieckim rodu Szla- 
checkiego, i Opatom Klasztornym , na 
zbiory nawet Duchowne wyż znaczyła pe- 
wnych Dziedzicow , uchwalaiąc , ażeby 
tak po pierwszych , iako i drugich, do 
wszystkich pozostałych ruchomości; In- 
wen- 
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wentarzy, i Summ gotowych , Krewni 
zmieraiących należeli nastepuigcym spo- 
sobem.: Po Opatach Klasztornych (k) 
maią się trzy części zbiorow ich wszy- 
stkich Sukcessorom ,' a czwarta Klaszto- 
rowi dostawac. · Ро Duchownych Swie- 
ckich , zaspokoiwszy służących i długi , 
potręciwszy przyzwoi 
tuneK duszy y 


ite na pogrzeb i ra- 
ydatki, oraz nadgrodzi- 
; ieżeliby się ieki z 
przyczyny zmarłego w lnwentarzu Ko- 
scielnym być okdzał , z pozostałego ma- 
iącku ść iedna. Kościołowi, a trzy 
Sukcessorom iść powinny. Dla czego 
zalecono Dziekanam i Konsystorzom Bi- 
skupim ażeby nieodwfocznie o śmierci 
Duchownego  Sukcessorow ostrzegiszy , 
wraz z niemi, albo gdy odlegli są Y 
Kollatorem lub dwoma godnemi Parafia- 
nami, ruchomosci , lawentarze, i pienig- 
dze gotowe spisawszy 


wszy lszczerbek 


e 


, Prawu temu do- 
syć czynili; a w przypadku pokrzyw- 
dzenia, forum w Liemstwie lub Grodzie 
dla Sukcessorow wyznaczono, 
Dobra Duchowne, iedne Sá 
stym Prawem Kościofom 
Kapitułom 


wieczy- 

s Biskupstwom, 

» Zgromadzeniom Duchow- 
B 4 nych, 


—— 


— — 


( k) Ze Prawo to rozciąga się 
Opata nie Szlachcica , 
ustaigca przez 


ku 1779: 


i do Sukcessorow 
decydowafa Rada Nie- 
swoię rezolucyą wydaną w Ro- 


Dobra Du. 
chow iie. 
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nych lub Klasztorom nadane ; iane Pra. 

wem zastawnym. Dobr tych mogł przed- 

tym przymnażać Stan Duchow ny s bądz 
) 


przez.kupno, bądź przez pobożnych 
sob fundacye i zapisy; ale na Seymie 
Roku 1635. stanęfa Konstytucya тос 
swoie od czasu Elekcyi Władysława IV. 
mieć a ażeby na potym. Dobra 
Ziemskie od Stanu Rycerskiego. do. Du- 
chownego, ani darowizną , ani przedaz 
oddalane być nie. mogły , pod. nieważ- 
nością ta kowych tranzakcyi, i karami 
na przy imuigcych one w Аксасћ wszel- 
kich. Darowanie iednak ubogiemu Ko- 
ściołowi Farnemu sztuki iakiey. gruntu 
nie iest poczytane za przestgpsrw o; Do 
Zakonow wstępuiący, Dobra takowe dzie- 
dziczne.służbą Rzeczy pospolitey obowią- 
zane przed uczynieniem Professyi sprze- 
dawać mieli, Summami gotowemi. mo- 
gàc podiug woli swoiey rozrządzać. No- 
we fundacye, iakim sposobem. w: tymże 
Prawie są pozwolone, iuz się wyżey 
wspomniało. Względem Kapituf, zo- 
stawił tenże Seym. oboiętność , odkła- 
daiąc do przyszłego czasu decyzyą , czyli 
onie nabywaniu Dobr Ziemskich , czy- 
li o czynieniu z nich sluzby Woienney, 
zga idngc z wyrazow Konstytucyi nie mo- 
żna. Wszakże wyroki Sądow Seymo- 
wych Roku 1641, i znowu 1652. Osą- 


dziły , 
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dziły, (1)-iż -Prawem tym Kapitufy 
obowiązane. być nie mogą , dopoki Sta- 
ny Rzeczypospolitey na Seymie wątpli- 
wości nie ułatwią. Poźnieysze Prawa na- 
wet Mieyskich Dobr oddalać do. Stanu 
Duchownego zabroniły , mianowicie Kon- 
stytucya Roku 1676. 

Prawa te o nie oddalaniu Dobr Ziem- 
skich i Mieyskich, kilkakrotnie potym od- 
10wio30, a ostatecznie na Seymie Konwó- 

acyinym R. 1764.i Extra-ordynaryinym 
68. wyrazy ogolne tey ostatniey Kon- 
stytucyi : favore |Commuznitatum Stanu 
Duchownego, podobno iuz i o Kapitu- 
łach wątpliwość wszeMą uprzątnęły. Poy 
zwolenia, tedy 'całey Rzeczypospolitey 
potrzeba, ilekroć Stan Duchowny chciai- 
by- Dobra? iakie. nabywać. Seym -Roku 
1775. pozwolił Xięży Piarom, Prowincyi 
Koronney , ażeby zebrawszy swoie Sum- 
my Funduszowe , Widerkaufowe , lub 
rękodayne, mogli nabyć Dobr Prawem 
dziedzicznym , byleby całkowite kupno 
Summy $00,000. «Złotych Polskich nie 
przenosiło, na co baczność mieć maig 
Grody i Ziemstwa , і zaświądczenia do 
Metryk Koronnych przesyłać. Podobneż 
ро: 
(i) Były to sprawy o Dobra Kapitulom po 
wspomnioney Konstytucyi darowane ; pier- 
wsza między Gar waskiemi i Kapitułą Kra- 
kowską ; druga między Raciborskiemi i Ka- 
pitułą Warszawską ; w obydwoch razach też 
Dobra Kapitufom przysądzono. 


Summy 
cho- 


Du 


wnc. 
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pozwolenie na lat dziesięć dane iest i Pro- 
wincyi L itewskiey tegóż Zgromadzenia , 
a Summa do 500,006. Żif: Pol: określona. 
Wspomniona Roku 1635. Konstytucya 
zachowuiąc w „całości przeszie W ider- 
kaufy, ма potym: uchwalifa, ażeby Do- 
bra tak obligowane, 'zawsze zostawały 
w possessyi Пейо , ktorzy z nich 
podług nalężącey Summy po siedm od 
stå rocznego czynszu płacić będą. Ze- 
by zaś pod pozorem Widerkauffow Do- 
bra Ziemskie od. Stanu Szlacheckiego 
nie. odpadały, nie będzie mogł żaden 
większey rj na таіеспоѕс zaciąg- 
ié, iak połowę iey wartości. A natu- 
ra inscriptionim.: reemptionalium żeby od- 
mienianą nie była, wolno Dziedzicowi 
tak zainwadyowane Dobra każdego cza- 
su wykupić, Summę wziętą odliczaiąc 
za przypozwaniem do Urzędu Grodz- 
kiego na dwanaście tygodni przed wy- 
Корпе m. Seym . Коки 1768. ponawia- 
iąc iż Dobra Stanowi Duchownemu za- 
inwadyowane tituló reemptionis aut obli- 
gationis у zawsze wykupione być mogą 
przez Sukcessorow lub nabyte Prawo 
maigcych, przydał i to, że nie maią 
być rachowane żadne reparacye , ani 
pretensye gruntowe; tudzież że Ducho- 
wni przy w ykupnie takowych Dobr po- 
przysięgać maią wyliczoną rzetelnie Sum- 
mę, i iako im Dziedzic nic nad nię 


pod 


с 
> 
č 


чч? 


nié przyp a 

Seym Rokü 1775. czyńsze od Summ 
wszelkich Duchownych i Kościelnych 
w Koronie do pul czwarta, a Wielkim 
Xięstwie Litewskim do sześciu od sta 
zmnieyszywszy, przyobiecał prędką spra- 
wiedliwość obmyślić dla Duchownych 
w. Koronie, ażeby w odbieraniu swoiey 
należytości zwłoki nie cierpieli ; wszak- 
że to: do ty zas skutku nie wzięło, 
lubo wspomniona Władysława IV. Kon- 
stytucya o nie zapłacenie takowych czyń- 
szow wyznaczyła iuż była forum i Pro- 
ces do Grodu na Kwerele. 

Nie tylko zaś Dobr. Ziemskich ani 
Mieyskich nabywać Stanowi Duchownemu 
nie wolno ; nie tylko wszelkie nowe Fun- 


Testamenta czynić 


stamencie zakazał. 

Dawńych Krolow i Xiążąt Przywi- 
leiami Dobra Duchowne uwolnione były 
od wszelkich prac, ciężarow i podatkow. 
Zygmunt I. chcąc zamiast potoczney o- 
brony pewnieyszą Rzeczypospolitey ob- 
myślić 


Podatki 'z 
роь; Du- 
chownych. 
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myslić, postanowił na Seymie Krakow- 

skim z Radami i Posłami Ziemskiemi , 
ażeby uic Dobra Ziemskie na po- 
bor 3 oszacowane. Stan Duchowny; 
lubo iako tenże Statut Zygmuntowske 
zaświadcza, z Dobr sobie nadanych nie 
podlegał pigdy ciężarowi służby Wo- 
ienney , przecież widząc potrzebę i nie- 
bespieczeństwo Oyczyzny odstąpił dobro- 
wolnie ztwierdzanyc h sobie kilką wieka- 
mi swobod, i pozw oli? Dobra swoie rownie 
z innemi Obywatelami oszacowac. Od 
tego czasu Duchowni stanowione na ka- 
zdym Seymie Pobory wspolnie z Naro- 
dem całym opfacali. Procz tego ieszcze 
w każdey prawie zdarzaiącey się potrze- 
bie wspierali Oyczyznę dobrowolnemi 
składkami , waruiąc sobie zawsze całość 
swobod i Przywileiow swoich , oraz że 
nigdy do większych podatkow nad Stan 
Rycerski pociągani nie będą. Od Sey- 
mow Roku 1775. i Roku 1776. Du. 
chowni Polscy nie tylko wszystkie in- 
ne ciężary zarowno z Stanem Swieckim 
dzwigaią; ale nadto łaskawy ratunek 
czyli Subsidium Ć baritativum 600,000. z 
Korony, a 100,000. Zł: z Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego , imię tylko dawne za- 
chowawszy , iest w rzeczy samey no- 
wym nua Duchowieństwo nałożonym po- 
datkiém , ktory więcey nad Świeckich 
Oby watelow opłaca; a przytym i od 
Sta- 
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stanowisk Zołnierskich , ani zimowych 
Stacyi, Dobra Duchowne nie są 'woliue ; 
lubo to wielą Prawami iest im obwaro- 
wane. 

Częstą iest w Prawach naszych 
wzmianka o Kompozycyi , czyli ugodzie 
między Stanami Duchownym i; Swie- 
скіт „ ktora iedenastą Konstytucyami 
Seymowemi (m) nazżnaczana, potym 
blisko pułtora wiekiem uśpiona , na ko- 
niec za naszych CZaSo саў» lecz 
rownie iE 1 przeszłe wszystkie nieu- 
Skuteczni została. Dług ich tych nie- 
snasek i sporow między Duchownemi i 
Swie- 


جح 


(m ) Pierwsza o Kompozycyi 
Roku 


} 
1$81. Roku 1687. 


siodma Roku Y605. < 


Roku ró18: dziesiąta 


Roku c a Roku 1633. Gdy w 
Roku dotnie o Dzi ęciny cożkoł- 
wiek 


ione były , ustała o Kompozy- 
cyi wzmianka aż do ost atniego Konwok 
nego Seymu, na ktorym z przyczyny za- 
sztych wprzod między Obywatelami Xięstwa 
Mazowieckie go i "Duchowień stwem 


cyi- 


Spo Гоу › 
Znowu materya Kompozycyi miedzy Stanami 
wznowiono. Na Seymie Koronacyinym Roku 
1764. Krol Је Panuiący wyznaczył 
końcem Duchow nych i 
ktorzy dnia 2g. 


tym 
Świeckich Def ütatow; 
Września Roku 1765. zie- 
chać się do Warszawy mieli, i dziefo to 
przez tyle lat żądane, a nigdy nie ziszczone 
do skutku przy prowadzić. Wszakże i z tey 
ostatniey Deputacyi tenże był pożytek, co 
i i dk wikieyssych wszystkich. 


Compost- 
110 inter 
Status- 


Dziesięci- 


Dy. 


30 Prawo POLITYCZNE 


Swieckiemi iedneyze  R.zeczypospolitey 
Obywatelami, dwasbyly nasiona :, 0 216 
sięciny i Jurysdykcya Duchownych. 

Od wniesienia do Polski Religii 
Chrześciańskiey » Duchowni tych wszy- 
stkich stanu, swoiego Praw, swobód, 1 
Przywileiow poczęli używac w Polszcze 
ktoremi nadani byli i w innych Kraiach 
wszystkie te utwierdziła im Krolow 
Xiążąt naszych powaga.  Dziesięciny 
Prawem Krolewskim ża pogahstwa bę- 
дасе’, za Chrześciaństwa ustąpione 20- 
stały Kościołom i Religi Ministrom, Ale 
zaraz w początkach, obowiązek ten od- 
dawania Kapłanowi dziesiątey zbioru czę 
ści, zdawał się być uciążliwością nie- 
ktorym. Pisze Dfugosz , Ze ieszcze pad 
Bolesławem Chrobrym , nowo nawroceni 
Polacy zrzucić z siebie chcieli ten сіс- 
Żar; ale Krol wyrokiem swoim przycłu- 
mił pierwszą tę niezgody między Du- 
chownemi i Swieckiemi iskierkę, Wzno- 
wione pod Kazimierżem W. między 
Szlachtą Dyecezyi Krakowskiey i Bisku- 
pem z teyże samey przyczyny kłocnie ۾‎ 
zaspokoione zostały powagą Krola „ po- 
śrzednictwem Jarosława Arcey- Biskupa 
Gnieźnieńskiego , a powolnością Bodzian- 
ty Krakowskiego Biskupa. 

Wszczęta raz ю dziesięciny między 
Duchowieństwem i Swieckiemi przeci- 
wność , często się potym wznawiała, 4 
nay. 


, 
; 
1 


NARODU POLSKIEGO: 


naybardziey od czasow panowania 7y- 
$£munta Augusta do AR W dadysława 
IV. Kłotpie te lubo zawieranemi do 
czasu ugodami bywały zagedzane, ni- 
gdy iednak nie mogły być zupełnie u- 
spokoione. Dopiero za wydanym Stoli- 
cy Rzy ms skiey pozw voleniem А ktore jerzy 
Ossolihski Krola Władysław a TW ч 
Rzeczypospolitey Poseł u Papieża Ur 
bana VIII. w yiednał , stanęła na. Seymię 
Roku 1635. Konstytucya, iż z_Krolew- 
skich Dobr Dziesięcina ma być zawsze 
wolna wytyczna; z Dobr zaś pz achte 
ckich każdy Biskup ugody. przez Pleba- 
now uczynione w iecznemi cza 15у W SwO- 
iey Dyecezyi utwierdzi , albo gdyby sie 
Duchowny ugodzić niechciał, tedy. „B1 


skup z dwoma Ka pitufy Swoiey Kanoni- 
kami Szlachtg , na żądanie każ dego Szla. 
chcica 


„ Dziesięcinę pieniężną umiarkuie 
ułoży i wyznaczy. О zapłacenie iey 
forum do Grodu na Kwerele bez Appel 
lacyi. Wolno iednak' każdemu Szla- 
chcicowi dawać z gruntow swoich Dzie- 
sięcinę wytyczną ;, i do tegoz 
sorow swoich obowiązać ; a о Dzi esięci 
ny takowe Proces ma być do Ziemstwa 
a potym na Trybunał. W teyże Kon- 
stytucyi przydano iest, iż Duchowni z 
Dziesięcin wytycznych przykładać się 
do poborow powinni ; powtore że z 
gruntow tych, z ktorych Dziesięcina 


idzie 


= 
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idzie, Małdraty iść nie maig i wzales 
mnie, chyba gdzieby o tym iasne fun- 
dusze i zapisy okazano. Zwyczay tak. 
że dawania Mesznego (^n) zamiast Dzie- 
Sieciny ; tak. w Dobrach Krolewskich ia- 
ko i Szlacheckich, gdzie o to żadne 
spory nie zachodzify, potwierdzono. ( 0) 
Prawo to o Dżiesięcinach , ażeby w'mo- 
су zupełney zachowane było, postanoa 
wif Seym R. 1678. oraz Dekreta wszy- 
stkie przeciwko пісу wypadłe ‚ nieważ- 
nemi. być ogłosii. Seym Roku 1768. 


forum w sprawach o Dziesięciny iedy- 


pie w Sądzie Ziemskim naznaczył z 
Appellacyą do Trybunału tak w Koronie 
iako iw W. X. Litewskim, a na wy- 
zywaiących do. Sądu Duchownego, wi- 
nę tysiąca grzywien wskazał,  Nakoniec 
w Roku 1775. Stany Rzeczypospolitey 
ustanowiły з iż Bullę Urbana VIII. o 
Dziesię- 


ARENIE M 

(n) Майға? znaczy dwie Ćwiertnie у to iest 
iak cztery Korce miary dzisieyszey,  Meszne 
znaczy Dziesięcinę w ziarnie da 
snopie. 

(o) Ustawa ta Roku 1635. czyli zupełnie do 
julli Urbana VIII, stosownie iest napisana , 
każdy osądzić może , obiedwie przeczytawszy. 

W. materyi o Dziesięcinach , i powszechnie o 
Duchowieństwie Polskim, są dwa wybor- 
ne Pisma godnego i uczonego Prałata: Pier- 
wsze: Prawdziwy Stan Duchowieństwa w Pol- 
szcze, Drugie ;” Uwagi Polityczne względem 
Duchowieństwa Polskiego do nowego Praw Zbio- 

ru podane w k. 1778. 


wang „a nie w 


Nanopu Porsxirco, 


Dziesięcinach z Dobr Szlacheckich , chcą 
mieć uskutecznioną, i do exekucyi przy- 
wiedzioną. 

Drugą niesnasek i przeciwńości mię- "zt, SĄ 
dzy Duchownemi a Swieckiemi prZy- chownych 
czyną , była Jurisdykcya Stanowi Du. 
chownemu służąca , iu to względem 
Osob Duchownych, iuż w niektorych przy= 
padkach i względem Świeckich. Du- 
chowieüstwo Polskie naydawnieyszym 3 
a uroczystą wszystkich Krolow przysię- 
9 stwierdzonym Przywileiem , wyięte 
iest od władzy Sądu Świeckiego, tak 
în" personalibus criminalibus iako też їй 
civilibus vealibus , wyiąwszy sprawy z 
Dobr Ziemskich wynikaiące , w ktorych 
u Sądu Swieckiego rosprawiać się po= 
winni. Statut Alexandra Roku 1505. 
cztery takich spraw gatunki wymienia, 
tO 1651: o gruncie, o zbiegłych. podda- 
nych , o zaboystwie i ranach. Ze spory 
de: foro in Civilibus realibus między Du- 
chownym i.Swieckim Stanem iesżcze 
zaspokoione przed Władysławem IV. nie 
były, znać z wyrazow Konstytucyi R. 
1635. ktorą potwierdzaigc Seym Roku 
1768. postanowił , ażeby Duchowni w 
Koronie i w W. X. Lit. nie zasłania. 
i Przywileiami , z Dobr 
swych naturę Ziemskg mai; 
Zwani, w Ziemstwie lub w 
powiadali. Wigcey o tym 

Тот 1I, C 


а 


05 


igc sig żadnemi 


jcych Zapo- 
Grodzie od 
&zaydziesz pod 
озоёле- 
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osobuemi o Sadach i Trybunałąch Rog- 
działami, Р š 

W sprawach osobistych . Kryminal- 
nych, zawsze w Duchow nym tylko $3- 
dzie ойр owiadali Duchowni, podług wy- 
ta nego. Prawa Polskiego , ze Duchowny 
na glownym iakim występku znalezio- 
ny, ma być oddany aoc Bisku- 
powi do Sądu i ukarania; a gdyby tego 
wymagała zbrodni wielkość , złożony z 
Kapłaństwa według Praw Kościelnych 
Biskupią w ino 1 


9 odsyłany 


bywa do Zwierzchności Swieckiey po 
karę, Przywiley ten sA Duchowne- 
go nie raz byl czony , a nawet i 
zgwałcony. W {а ly wła w IV, GCG za- 


spokoić staże | Świeckich, że w 
takowych spraw: ach często przez Appel- 
lacye pociągani byli od Duchownych do 
Rzymu, a przez to na przewłokę i ko- 
szt& znaczne wyprowadza ni, wyiednał u 
Papieża Urbana VIII. Bulle pozwalaia- 
cą, ażeby sprawy Kryminalne Ducho- 
wnych z Swieckiemi , kończyły się za- 
wsze w Krolestwie , rozeznawanie ich 
w pierwszey: instancyi naznaczaigc Bi- 
skupom czyli ich namiestnikom , w dru- 
giey Arcy- Biskupowi Gnieznieńskiemu 
iako Metropolicie , w trzeciey Nuncyu- 
szowi Papieskiemu w Polszcze będące- 
mu; w przypadku zaś potrzeby , Kom- 
missye zawsze maig by¿ Kraiowym Bi- 
skupom 
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skupom poruczene. Pozwolenie to Pa 
pieskie stwierdziła prawem swoim Rzecz- 
pospolita na Seymie R. 1635. 
Jurisdykcya Duchowna nad Osobami 
Duchownemi nie tak podobno raziłą 
Swieckich , iako raczey to, że i oni te- 
muz Sadowi podlegac musieli, nie tyl- 
ko w sprawach wszelkich Sciggaigcych 
sie do Religii, lub związek z nią iaki 
lai ale nawet і w niekto rych 0- 
ywiscie Świeckich. Pod Kazimi erzem 
w. Stanedo postanowienie , przy pe- 
za Prawo, i do Statutu E а. 
dysfawem Jagicllonem Roku 1433. wcig- 
guione., ażeby Sw ieccy do Sądu Du- 
chownego wyzywani nie byli , chyba w 
rawie Duci owney albo z Duchowną 


] y. Ponov it toż Prawo Jan Al- 
De Rok u 1496. Alexander Roku 1565. 
munt I. Roku 1510. Wszakże zo. 
na w.samycbze ustawy w yraz zach 
oboiętność , nie e naczaiąc pewnych gra- 
nic między Duchownemi i Swieckiemi 
sprawami , nasienia wszczętych raz spo- 
row nie przytłumiła. Zygmunt 1. chcąc 
ору te zaspokoić, 1 wszelkie mię- 
dzy władzami przeciwności uprzątnąć , 
wyznaczył z Duchowieństwa 1 Swieckie- 
со Stanu biegleysze w Prawie O soby , 
do wyszczegulnienia Spraw , ktore ka- 
demu Sądowi należeć miały. Zamoy- 
ski i M yszkowski Sekretarze Koronni z 
GZ Du- 


c 
e 
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Duchownych , Pieniążek Sędzia Krakow: 
ski , Krzyżanowski Podsę dek Poznański, 
Macieiowski Sędzia Sandomirski, Nie. 
moiewski Sędzia [nowrocławski , z Swie- 
ckich , określiwszy wspolną umow 3 gra- 
nice władzy Duchowney , ułożenie swo- 
ie podali Krolowi Zygmuntowi, ktory 
ie za zgodą wszystkich Stanów wyro- 
kiem Seymu Piotrkowskiego R. 1543. 
utwierdzif. 

Podług tego Prawa, należące do Sg 
du Duchów nego sprawy były; o Wierze, 
kacerstwach , odszczepieństwach , bluz- 
nierstwach przeciwko ogu, odstępstwach 
od Wiary, Dziesięcinach , Sakramen- 
tach, Symonii,lichwie swiętokradztwach, 
zaboystwach , ranieniach lub pobiciach 
Osob D )uchownych , Swiętokupstwach 
tudzież sprawy tych Osob ; ktore się u- 
ciekaig pod obronę Kościoiow albo K la- 
sztorow , (p) wyiąwszy nocnych pu- 
stoszycielow , rozboynikow ‚ złodzieiow 
publicznych , podpalaczow ,- i wolności 
Duchowne gw ageh; ktorych swobo- 
dy Kościołom pozwolone ochraniaé nie 
mogą ; także o czary, риза „ czyńsze 

wie- 


, 


— — 


(p) Bešpieczeñstwo i uszanowanie Kościołow i 
Klasztorow Prawami Kraiowemi mocno było 
dawniey obwarowane; nawet w Roku 1616. 
do słow nieuczciwych drugiemu tamże po- 
wiedzianych, karę infamii przyłączono; kto- 

ry ostatni punkt , iż sig zdať być nazbyt su- 


M 


w 


37 
wieczyste > prowizy 
Swigtne czyli т 
mniey y | 
wiasnemi rękami 


Wide rkaufy , po- 
Kościelne 


* L sierot 


; nie- 
, ktore 
zarobić sobie nie mo- 
84; sprawy o Dzieciach prawego lub 
nieprawego łoża, i tych, ktorzy się 
dobrowolnie d 
pisuią , wyigwszy zapisy poddanych Szla- 
checkich ; © uderzenia i występki prze- 
ciwko Osobom Kościelnym  Swiecenie 
maigcym , albo i Kościołom popełnione, 
o Prawo podawania do Plebanii , Alta- 
ryt, Prebend, i innych Duchowieństw ; 
© rozwodzie i powroceniu wi 
Osobami rozwiedzionemi ; o Testamen. 
ta sprawy w oboiey władzy mogą byé 
sadzone , Wyigwszy gdyby co na. Kościoł 
lub pobozne 


о Brawa Duchownego za- 


ana między 


uczynki odkazano. Prze- 
ciwko temu postanowieniu wyzywaiąca 
na Sąd Qsoba Swiecka lub Duchowna 


winę czternastu grzywien popada. 
Jeszcze pod tymże Krolem odzywa- 

Y Się narzekania Swieckich przeciwko 

Sądowey Duchowny sh w fadzy ; wzmogła 


€ з 51е 

Poux Am COM 
rowy, uchy 
miej 


— — - uc E 
cya R. 161g. 
Kosciotow wolność , 
ang podíng Košcielnych 
С Z MSpomnionych w Pra- 
wie. Polskim Przypadkow c 
od tego dobrodzieystwa 
nego Maiestatu , i tych 
Przeciwnikow swoich za 


— MM 
lifa Konstytu 


/'5cowa. Klasztorow i 
sze byfa *szanow 
ustaw , ktore оргос 


wreszcie 


› Wylaczaig ieszcze 
wino 
ktorz 
biiaia 


waycow zelzo- 
У w-poiedynku 
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iwność między: Stanami pod Zya 
Augustem, g ly roznosc wie. 
bar lziey szerząca się, 
twa obałić chciała. 


się prze 
a 1 


j авест Коки 155 
by [ух Posľow i Senatorow, głosy 
przeciwko Biskupóm , ktorzy w Sądach 
swoich o Wiarę , Obyw: telow od czci 
maigtku odsgdzali. Mowiońo: iż rzecz 
iest wolności pospolitey niebeśpieczna , 
a powadze Krolewskiey uwłocząca , a- 
żeby Szlachcicá Polskiego kto inüy , а 


nie sam Krol o cześć, gardło , i maię- 
tność sądził ; proszono Krola , ażeby 
władzy sobie właściw ey z rąk nie pu- 
szczal, ani się nig z nikim nie dzie- 
li Po długich między stronami Spo- 
rach , wyszedł. Krolewski Dekret, w 
ktorego opisaniu nie zgadzaią się Biel- 
ski z Gornickim. Pierwszy pisze, , iż 
„Sąd o Wierze podług dawnych Praw 


, V zwyczaiow , Biskupom Kro! przysą- 
;;dził; że prze rażent tym Posłowie pro 
»Ssili Biskupow, żeby się z exekucyą 
» Krolewskiega Dekretu zatrzymali aż 
„Чо Mig. ША się 1 ugodzenia ; że 
„Biskupi Jurisdykcyg swoię do Roku 
,, zawiesili , obiecuiąc w czasie tym nie 
وو‎ Używi ać iey przeciwko żadnemu Szla- 

chcicowi, ażby znaleziony był spo- 
m в ktorymby dosyć czyniło się Kó- 
„ ścielaym i Kraiowym ustawom ; nako- 
وو‎ BIEG 
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go pokoiu rozig- 
bardziey między 
Gornicki prze- 
» Ze po długim rozbiera 
ээ niu tych rzeczy , Krol takowy uczy- 
>» nif Dekret: iz z strony Wiary, niko- 
» mu innemu uznanie nie należy kto 
i , iedno Biskú- 
ciwości nie o- 
Sąd. Tym Dekretem Stan 
»; Duchowny tak był obrażon , iż uczy- 
5, DiW szy protestacyą że się gwaft dzieie 
s ich Prawom , kilka dni do Rady nie 
»»chodzili. Y od tych czasow ni 
» Sąd Biskupi z strony Wi: 


,,1 listow onych 


s> trzyły się i owszem 
Stanami zawaśnienia, 
ciwnie mowi: 


» dobrze albo 


? wierzy 
» pom; lecz około pocz 
»»Nych to 


e tylka 
y ustał , ale 
do. Starostow wyd 


awać 

»Z Kancellaryi przestano , żeby się 

ээ wwięzowali w imiona tych Szlachcicow, 
i 


» ktorzy klatew przez Rok i sześć Nie- 
»dziel nie znieśli z siebie. (q) 
C 4 Gdy 


A NN 


— — m 


Cq) Gdy Duchownym. trud 


na byfa exeku 


na 

prze sądzonych w-ich Sądz И Wta- 

go Jagieffo, a pot ni Ka- 

тїпиег ы ażeby S czyn уб 
Icy; to tym, R 


Klątew nosili. Pod Zygmunt 
stem exekucya ta Starostom 
Roku 1563. lecz gdy 

Starostow , że exekucyi 
Piotrkowski Roku 1565. 
szczyf , a wydane 


wienie utwierdzif. 


byfa 
Duchowni 
czy 


ynic niec 
рому 


Duchowni 
Cbrzadku 
Greckie- 
go-Uni- 
ckiego. 
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Gdy w dziesięć lat potym, czynie, 
nie exekucyi POLOWE Starostom. zo- 
stało przez Seymową uchwałę , spory: 
Duchowieństwa z Swić ieckieni odk ladano 
zawsze bywały do Kompozycy! ^ ktora 
iako, sig iuż wspomniało, tylekroć 'na- 
znaczana , nigdy żadnego skutku nie 
przyniosła. Dopiero za ustanowieniem 
Trybunałow , po nastąpioney o Dziesic- 
cinach Konkordacie , po napisanych ro- 
znych Kor nstytucyach "wzglede m spraw pod 
it tpliwość przedtym podpada: | 
bedacych przyczyng kfotni nieskończo- 
sh , zdaią się uśmierzone być nieia- 
ko te zatargi, lubo z znacznym przy- 
wileiow Stanu. Duchownego. uszczerb- 
kiem. Jakie są w == e te spra” 
wy, e dawniey do „Sądu Duchowne- 
go n: leżą , pociąg zaione zostały poźniey- 
szemi ustawami pod Sad Świecki, mo- 
wić o tym przypadnie iz Rozdziała-. 
mi: o Trybunałach í o innych w Kraiu 
naszym Turisdykcyach RY lowych, 

Z przyłączeniem do Krolestwa Pol- 
skiego Rusi, Litwy, Wołynia, i Kia 
iowa, Reli; gia Grecka Obywatelom tych- 
że Prowiacyi wolna i zabespieczona zo- 
stafa.  Starali się: z dawna Katolicy, 
aby było Grekow z Kościołem swoim 
ziednoczyć. Pod Władysławem Synem 
Jagiellona , ]zydor Metropolita Kiiow- 
ski obiecał był Eugeniuszowi Papieżo- 
W1 
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wi zlaczenie to przy wieść do skutku, za 
Со Kardynafem od niego mianowany Z0- 
stał ; ale schwytany od swoich, długo w 
Moskwie w więzieniu siedział. Była i 


Vic 


pod Stefanem nadzieia tegoż złączenia, 
lecz także nieskuteczna ; dopiero pod 
Panowaniem Zygmunta Ill. w Roku 
1595. część iedna Grekow z Metropo- 
lita Kiiowskim › Arcy-Biskupem Pofoc- 
kim, i- czterema Biskupami, to iesti 
Włodzimirskim, Łuckim , Chełmskim , 
i Piüskim , do iednosci Kościofa Rzym- 
skiego przystąpili , Unią na Synodzie 
Łuckim przyięli, i Posłow do Rzymu 
dla oddania posłuszęństwa Oycu S. wy- 
prawili. Pierwsza ta Unia gdy dla od. 
stępstwa niektorych., dla nieukontento- 
wania i wżaiemnych sporow między U- 
nitami i Dyzunitami, słabieć z czasem 
poczęła , odnowioną i wieczyście ugrun- 
towang została na Synodzie w Ziamościu 
Roku 1720. złożonym. 

Duchowni Religii Greckiey Unitow, 
Urzędnikami Rzplitey nie bywaią , ani 
Biskupi ich Senacorami nie są; Biskup- 
stwa, Opactwa, i znacznieysze Ducho- 
wieństwa Greckie, aby dawane nie by- 
Ty tylko Szlachcie Narodu Ruskiego i 
teyże Religii, obwarowano jest Prawa- 
mi, W reszcie Duchowni obrządku 
Greckiego Unicow „tymże Prawom pod- 


legaią › 


Obrzadek 
Ormian- 


ski. 
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legaią , też ponoszą ciężary, i też same 
posiadaią przywileie , co i Duchowień- 
stwo Katolickie Obrządku Łacińskiego, 
hyba że w czym szczegulne ustawy 
odmiennego co przepisały, Więcey o 
Obymatelach Greckiey Religii znaydziesz 
w następuiącym Rozdziale. 

Osiadli dawniey w Polszcze Ormia- 
nie, przyłączyli się do Kościoła Rzym- 
skiego pod panowaniem Jana Kazimie. 
rza. Złączenie to sprawili staraniem 
swoim Roku 1666. Mikołay Torosowicz 
pierwszy Ormianow Polskich Arcy-Bi- 
skup , i X. Pidou Teatyn , z Rzymu od 
Kongregacyi de propaganda do Polski 
przysłany. Maią śwego Arcy- Biskupa , 
ktorego Katedra iest we Lwowie, i 
ktoremu Konscytucyą Roku 1768. pier- 
wsze z wakuiących Opactw Obrządku 
Greckiego Unitow , za fundusz nadać 
przyobiecano. 


S^ma dawniey Katolicka Rzymska Re- 

ligia w cafym  Krolestwie Polskim 

wyznąwana ‚ а od Narodu gorliwie strze- 

| żona, i przeciwka wszelkim w wierze- 

i niu odmiennosciom- broniona była. . Ka- 

zimierz W. Ruś Czerwoną do Korony 

przyłączywszy , Religią obrządku Grec- 

kiego Obywatelom zostawić nienaruszo- 
ną obiecał. 

W. początkach pietnastego wieku , 

gdy sąsiedzkie Czechy zarażone zostały 

błędami Hussa , postanowił Władysław 

Jagieffo na Ziezdzie Wieluńskim Roku 

f 1424. azeby wszelkiego Stanu Obywa- 

tele przeciwnych dawney wierze nauk 

chwytaiący się lub onym sprzyłaiący, 

imani i karani byli iak o występek prze- 

ciwko Krolewskiemu Maiestatowi; żeby 

z Czech do Polsli przychodzący pytani 

byli o Wiarę przez Biskupow i Papie- 

skich Inkwizytorow; żeby bawiący się 

w Czechach Polacy w czasie wyznaczo- 

nym do Kraiu niechybnie powracali pod 

utratą czci 1 maiętności na nieposfu- 

sznych ; pod temiż karami wszelkiego z 

Cze- 


Dawne 
Prawa 
Religii. 


a 
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Czeskim Narodem hańdlu Polskim O- 
bywatelom zakazano, 

Pod Władysławem Jagiellończykiem 
podpisana w Korczynie Roku 1438, Kon- 
tederacya całey Korony przeciwko No- 
wowiercom , ktorych za nieprzyiacioł 
Oyczyzny mieć i iak przeciwko takim 
powstawać obowiązano się, G ly w па 
stępuiących latach, oprocz Hussytow , 
Lutra i Kalwina nauki , tudzież wskrze- 
szone przez Socyna i wielą nowemi po- 
maożone Aryaüskie błędy , w kradać się 
do Polski i co raz bardziey szerzyć po- 
częły, ustanowił Zygmunc I. R. 1543. 
oprocz innych wielu wyrokow rożnemi 
czasy wydanych, ażeby z obcych Kra- 
iow powracaigcy żadnych nowych o 
Wierze nauk ani Xiąg takowe nauki za. 
wiéraigcych, do Krolestwa wnosić i roz- 
siewać -nie ważyli się, pod karami w 
dawnieyszych Statutach wyrażonemi, Da- 
ушеу zaś, bo w Roku 1525. Janusz 
Xiążę Mazowiecki wydał Dekret , aie. 
by w całym Mazowieckim Xiestwie , a 
osobliwie w Mieście Warszawie, żaden 
nauki Lutra nie wyzqawał, nie utrzy- 
mywał, nie tozsiewat, nie bronił , pod 
utratą życia i wszelkiego tak ruchome- 
go iak nieruchomego maiatku. 

Stanowione przeciwko Nowowiercom 
Prawa nie były dość skuteczne do za. 
pobieżenia złemu , ktore surowość kara- 
nia 


EL m 44 N بد‎ ны = 


r G М kaw q M MY. 


mw. FH m 


Nanopu Porskiroc. 


. . . =. Р - et 
Dia Igtrzyfa bardziey niż leczył;:. Pod 
: r >C L ү 
anowaniem Zygmunta Augusta, кс 
Temu Krolowi przypisui; Dzieiopisowie 


Zbyteczne nowościom pobłażanie , roz- 
mnożyfa się liczba tych, którzy dawney 
Religii Odstgpiwszy , do wszelkiego ro- 
dzaiu Wiar nowych przystawali. Wszak- 
że sam tenże Krol nie tylko kilkokrot= 
ne Mandaty do Starostow i innych U- 
rzędow wydał ; ażeby nowym Sektom 
trzewić się w tym Krolestwie nie do- 

i, ale nad to na Seymie Lubel- 


zwalali, 
skim Roku 1566. zalecał Posłom , aze- 
by Sektom, ktore Są niebespiecznieysze, 
a zwłaszcza tym, co czci i chw ały Sy- 
nowi Bożemu uymuig, zabiegali ; do cze- 
go nie przyszło , mowi Bielski, bo iuż 
i między Posłami wielu Aryanow było. 

W bez. Krolewiu po $mierci Zymun- 


ta Augusta okazała się liczba i potęga 


tych , ktorzy Katolikami nie byli, Pia- 
secki i Łubieński piszą , że Senatu po- 
lowa , 


К a Stanu Rycerskiego możnieysza 
CZĘŚC nowe nauki wyznawali. Tych 
więc powaga, a Katolikow przerażenie 
Swi€Zym przykładem obcych Kraiow 
ktore Z przyczyny odmienności Wiary 
zamieszania ciężkiego i domowych wo- 
ien doznaly › powodem byly do spisania 
i postanowienia Konfederacyi z strony 
Religii, Przyrzekaią sobie wzaiemnie 
za siebie i potomkow swoich Stany 
Rzeczy- 


1 


Konfede- 
гасуа Ro- 


ku 1573. 
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Rzeczypospolitey , ktore wspolnym na» 
zwiskiem mianuig się Dissidentes de Re- 
ligione , pokoy wieczysty między so! 
zachować , dla rozney Wiary i odmiany 
Kościołach , krwie nie przelewać , ani 
się z tey przyczyny karać  konfiszkatą 
Dobr A poczciwości „ więzieniem > Wy 
gnaniem , 1 tego Zadnéy Zwierzchnosci 
lub Urzedowi nie dozwalac i nie poma- 
vac; a gdyby kto chciał to czynić, ch oc- 
by też za pretextem Dekretu, albo pos 
stępkiem iakim Sądowym, przeciw ko taz 
kiemu . obowiezuig się wszyscy. powsta- 
wać. Przydaie daley taż Konfederacya, 
iż zwierzchności Panow nie nadweręża, 
pni poddanych posłuszeństwa nie rozwal= 
nia; owszem gdyby gdzie bui ty lakie 
pod pozorem Магу trably się, tedy 
iako zawsze było , będzie i teraz wol- 
no każdemu Panu ены nieposłu- 
sznego , tám in spiritualibus, quàm in teme 
poralibus , podług rozumienia swego ue 
karać, МаКопіес, że wszystkie dosto- 
ieństwa do Krolewskiego podawania na- 
leżące , Arcy-Biskupstwa , Biskupstwa, i 
wszelakie beneficya Kościelne dawane 
być nie maią, tylko Osobom. Kościoła 
Rzymskiego i Szlachcie Polskiey podług 
Statutu; a Вепебсуа Kościołow Gree 
ckich ludziom teyże Religii. 
Przeciwko Konfederacyi tey lubo się 
protestowali Duchowni , a nawet i Z 
Swie- 


4 
d 
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Świeckich niektorzy, atoli w przysięgę 
K rolą Henryka i ten Artykuł włożono, 


iż pokoy między Dyssydentami zachowa, 
! ze z przyczyny Religii nikogo ani 
sam uciśnie, ani uciskać nie pozwoli. 
Protestowali Sic znowu w Paryżu prze- 
ciwko temu Artykułowi przysięgi , Adam 


Konarski jliskup Poznański, Woyciech 


r 1.5 y. z" e 4* 
Laski Woiewoda Sieradzki, Xiążę-Mi- 
rd r > LE x ra L 
Коѓау Krzysztof Radziwiłł Marszałek 


adworny W..X. Lit. Rzeczypospolitey 
do Henryka Posłowie. Gdy na ostatek 
1 podczas Koronacyi Henryka protestacye 
te imieniem Duchowieństwa były pono- 
wione > Król w swoim potwierdzeniu 
Praw Narodowych , przydał następ 
Artykuł: Cererim, co się tl 
ээ v€rs05 Articulos, o ktorych ni 
»1u, ale ieszcze i we Francyi był - ie 


<nie çe 


ээ ety spor, tedy o nich na Seymikach 
Powiata: zh T b 
>» owiatowych od Nas sprawę dostate- 
э› CZną -wezmiecię. 
Obrany Krolem Polskim Stefan po- 
twierdzaigc Р I 
" ч I ғ 
Artykuty Henr 


tak mowi: 


rawa Rzeczy pospolitey , i 
ykowi przedtym podane, 
mo » À iZ wyzey listy , przy- 
э› Wileie, i wolnosci Duchowne, z in- 
yı HEM! potwierdziliśmy , to 

э aby co wadziło Artykulowi 
s» Naszey , to iest , zel узшу pokoy mię- 
E dzy temi, ktorzy są rożni w W ierze, 
э zachowali; ёе, ktory Artykuł mo- 


niechce my 
przysięgi 


s> Cnie 
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s, Cnie, nienaruszenie , i skutecznie , оз 
» biecuiemy i przyrzekamy zachować. „з 
Y znowu: „j Warowali to sobie niekto- 
, »› ігу Obywatele Koronni Kc federacy4 
0sobliwg у.е iz causa Rel 
. „ią być w pokoiu zachowani , którą my 
, im obiecuiemy trzymać czasy wie- 
», Cznemi, 

Po śmierci Stefana ^ Konfederacya 

Krakowska Roku 1587. Woiewodztw K ra= 

kowskiego , Sandomirskiego, i Lubelskie= 

go, dawnieyszą inter Dissidentes de Re- 

ligione Konfederacyg, iako przestrzegaią- 
cą pokoiu i miłości Braterskiey, w zu- 
pełney тосу swoiey 205‹ам Ма, Konwo- 
| kacya Warszawska potwierdzaiąc tęż 
Konfederacyg dla wnętrznego pokolu ; 

| przydaie: ., Ze coby się dla umocnienia 
x iey, lub poprawy excessow z obudwcch 
›› stron potrzebnego zdawało , to nà Sey= 
| „„mie Elekcyi przyszłey przez wszystż, 
| „kie Stany Oboyga. Narodu uczynić się 
» będzie powinno. Także ieżeliby kto 
;» ong targać chciał, o takowym każdym 
э tamże rozsądek uczynić się ma przez 
s» Stany wszystkie tak Duchowne iak 
| » Swieckie ," lub Deputowanych od Sta- 
| » ow. , Wszakże i Mato-Polskg Kons 
| federacyą Zebrzydowski Starosta Gene= 
| ralny Krakowski, i Jordan Starosta Sana 
decki, podpisali z tym warunkiem, ile 
| nie uwloczy Prawu dawnemu tak pospo- 
lite- 
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Пета, iako i prywatnemu czyiemu; à 
Konwokacyi Warszawskiey sprzeciwiali 
się: "Karnkowski Prymas , Baranowski 
Biskup Przemyski Podkanclerzy Koron- 
my, Goślicki Biskup Kamieniecki,» Kry- 
ski Wciewoda Mazowiecki, przydaiąc 
w. podpisach swoich na Recessie Warsza- 
wskim około elekcyi , ten warunek: ex- 
cept Articuló Confederationis inter Dis- 
sidentes йе Religione. 

Zygmunt Ill. pokoy -między Dys- 
sydentami o Religią , zachować poprzy- 
siągłszy , przyobiecał starać się, ażeby 
exekucya oboiey stronie służąca, prze- 
ciwko gwałtownikom tegoż pokoiu była 
postanowionz; co że na Seymie Koro- 
nacyi iego stać się nie mogło, do nay- 
pierwszego Seymu odłożono wraz z 
kompozycyą między Stanami Swieckim 
i Duchownym. Pod tymże -Kroiem , 
gdy się skarżyli Dyssydenci (nazwiska 
to dawniey wszystkim Obywatełom w 
Religii rożniącym siç wspolne, 'ozna- 
czać poczęło samych Luteranow , Kal- 
winistow, i Grekow Nie-Unitow ) iż u- 
ciążani bywaią Dekretami T rybunalskie- 
mi z strony Wiary, stanęła Konstytu= 
cya na Seymie Roku 1627, ażeby wszel- 
kie Trybunałow Dekreta przywlaszcza- 


igce sobie moc prawodawczą , albo wzru- 
szaiące pokoy pospolity, ważności ža- 
dney -nie miały. W Roku 1631. па 

Tom, 11. D 


Sey- 


y 
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Seymie Warszawskim uchwaliły Stany, 
ażeby wszelkie roziuchy i gwałty: pod 
pozorem Religii Katolickiey od swawol- 
nych judzi dziafané , а pokoy pospolity 
tym samym targaiące , sądzone byfy na 
Trybunałach między sprawami gorącego 
występku ;'1 tak karane iak gwałty prze- 
ciwko spokoyności. powszechney. 

Na ..Konwokacyi Genetalney Roku 
1632. nie tylko pokoy'i beśpieczeństwo 
podiug-dawnieyszych Koufederacyi Dys- 
sydeńtom stwierdzono, ale nadto: waro- 
wano: , ażeby. Dekreta 'Trybunalskie ; 
ferowane przeciwko spokoyności tychże 
Dyssydentow , w żadnym Urzędzie exe. 
kwowane nie były , iako nie maiące ża. 
dney wagi po Konstytucyi Roku 1627, 
Także Mandaty wszystkie, pokoy Dys- 
sydentow wzruszaiące , za przeszłego pa- 
nowania wydane , zniesione są , i w dal. 
szym czasie podobne wychodzić nie be. 
dą. Со się tycze ; publicznego nabozen- 
stwa , to pozwolone Dyssydeńtom w 
Miastach Krolewskich , gdzie przedtym 
mieli swoie Kościoły , ktorych gdzie 
dawniey nie mieli , tam nowych stawiać 
zabroniono. Na ostatek ponowiono Kon- 
stytucyą Roku 1631. o Sądzie wzglę- 
dem spraw żgwałconego Dyssydentom 
pokoiu, przydaiąc ażeby Osoba Ducho- 
wna o takowe przestępstwo obwiniona 
odpowiadała w Sądzie Duchownym ; zaś 
Mi- 
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Ministrowie Dyssydenckiey Religii, ze- 
by w Koronie do Świeckiego Sądu przy= 
zwoitego zapozywani byli, a w W. X. 
Lit odpowiadali w Wielkim Kole; a 
w sprawach z ich Aktoratu, żeby tam 
krzywd swoich dochodzili, gdzie forum 
będzie obwinionego. Gdy przeciwko u- 
stawom tym zaszły protestacye nie tyl- 
ko Duchowieństwa , ale i wielu Swie- 
ckiego Stanu Katolikow , dołożono w 
przysięgach Władysława IV. iz p koy 
Dyssydentom ma być w całości trzyma- 
ny mimo wszelkie protestacye , nie na- 
ruszając iednak Praw Kościoła Katolis 
ckiego Rzymskiego. 

Konfederacya Generalna Warszaw- 
ska Roku 1648. prawie słowo w słowo 
powyższą Konwokacyą powtorzyła i po- 
twierdziła; i obrany Krolem Jan Ka- 
zimierz podług dawnieyszego zwyczaiu 
pokoy Dyssydentom zachować poprzy- 
siągł ; iako zaś Duchowni i niektorzy 
z Katolików Swieccy , Konwokacyą i 
Elekcyą podpisali z warunkiem całości 
Praw Kościoła Rzymskiego, i z uchy- 
leniem Artykuła o Dyssydentach, tak 
znowu ci w podpisach swoich warowali 
sobie całość pokoiu і beśpieczeństwa , 
Prawami i przysięgami Krolow ostrze 
żonego. Tymże sposobem po Krolach 
Janie Kazimierzu, Michale, Janie HI. 
pisane były i podpisywane Konfederacye 

D2 Ge- 
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Generalne, Elekcye, i przysięgi Krolow; 
wyiąwszy że od Roku 1668. zaczęto przy. 
dawać następuiący warunek: ,,a Xięstwo 
» Mazowieckie przy Prawach swoich 
względem, Religii wcale zachowuie. 
s my | 

О Nabożeństwie prywatnym Dyssy. 
dentow., iak Roku 1632. Konfederacya 
uchwalifa , tak i poznieysze wszystkie 
utwierdziły, Ze mogą beśpiecznie w 
prywatnych domach modły swoie odpra- 
wiać, iednak bez Катай i spiewania, 
Taż wolność obwarowana iest dla Dy 
sydentow do Warszawy na Akty publi» 
czne lub Sądy przyieżdżaiących , albo 
przy Dworze Krolewskim bawiących się; 
wyigwszy iednak ludzi pospolitych ‘cho. 
ciażby i Serwitoryat (r) maiących, kto- 
rym tego nie pozwolono. ` Kenfedera- 
суа Roku 1696. choć ғо tym wyraźnie 
nie wspomina, zdaie się iednak toż sa- 
mo potwierdzać , zachowuiąc w całości 
Koniederacyą Roku 1674. Traktat War. 
szawski Roku 1717. ponawiaiąc dawniey- 

sze 


— — t 


(r) Serwitoryat iest Przywiley dawany od Krola 
tym, ktorzy nie są Szlachta; mocą tego 
Przywileiu miani są za zostaiących w służbie 
Krolewskiey, wolni od Zwierzchności niż 
szych Urzędow , przed samym Krolem i iego 
Sądem odpowiadać powinni, Miasta jednak 
niektore tak są uprzywilejowane , Ze nawet 

Serwitoryaty nie mogą uwloczyc ich władzy. 
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sze Prawa, a mianowicie Konfederacyi 
Generalnych Roku 1632, 1648. 1668, 
Y674: ktoremi oprocz dawnych Коќсіо- 
Tow. przed.Uchwałami temi zbudowanych 
zabroniono iest nowych stawiać ‚ ale tyl- 
ko. prywatnego- Nabożeństwa w domach 
i gospodach używać , i to bez Kazań i 
śpiewania pozwolono;. postanowił: >» @& 
» żeby Kościoły Dyssydenckie przeciwko 
>+ wyżey wspomnionym Prawom poźniey 
» Stawione w Miastach; Miasteczkach , 
s Wsiach; i Dworach, bez Zadney od ni- 

kogo przeszkody zwalone iobalone by- 
sły, tudzież ażeby odmiennie od Ko- 
» Ścioła Katolickiego wierzący., żadnych 
»„schadzek , zgromadzeń publicznych 
»>aDi prywatnych і na. nich- Kaza- 
» pia 1 Spiewania miewać nie wazyli 
».SIĘ. — Przeciwko postanowieniu: temu 
» lawnie lub taiemnie czyniący, Pasto- 
»»tow. zaciggaigcy y albo. dobrowolnie 
>› przybyłych przyimuiący, naprzod grzy- 
> WRami, potym więzieniem , nakoniec 
» Wygnaniem z Kraju karani być maią 
»» przez- Marszafkow , Prybunały , albo 
a5 Starostow Grodowych. Samym tylko 
». Ministrom Dworow postronnych po- 
зэ £wolono Nabożeństwa Swoie wraz z 
s, domowemi Prywatnie odprawiać , na 
ээ ktore innym schodzić się nie wolno 
» pod karami przerzeczonemi. x Po 
Traktacie tym wyiednali sobie Dyssya 


denci 


3 


s 


3 
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denci reskrypt Krolewski, w ktorym ich 
zapewniono, że im dotrzymane w ca10+ 
ści będzie, cokolwiek dawnieysze Prae 
wa i Umowy Krolewskie obwarowały. 

Na Konfederacyi Generalney Wars 
szawskiey Roku 1733. potwierdzono Dys- 
sydentom pokoy według dawnieyszych 
Konfederacyi, 1 ostatniego Warszawskie- 
go Traktatu, oraz pewność maiątkow , 
i rowność Osob obwarowano, tak prze- 
сіе? , ażeby w Izbie Poselskiey , w Try- 
bunafach , i na Kommissyach actiwita- 
żem nie mieli, ziezdow żadaych i scha- 
dzek nie odprawiali, Urzędow. Koron» 
nych, Litewskich, Woiewodzkich, Ziem. 
skich , Grodzkich , wyiąwszy aktual 
nych Possessorow , posiadać na potym 
nie mogli, ani protekcyi u postronnych 
Mocarstw nie szukali pod ostrością Pra- 
wa de perduellibus postanowionego. U. 
chwałę tę , Oraz Traktatu Warszawskie- 
go Artykuł , potwierdziła Konstytucya 
Roku 1736. 

Ostatni Seym Konwokacyiny Rokų 
1764. zabeśpieczył Dyssydentom zupeł- 
ny pokoy co do Osob „ Dobr Liemskich 
dziedzicznych tylko , i rowności Szla- 
checkiey , stosownie do powyższych U- 
staw Roku 1717. 1733. 1736. Znosząc 
wszelkie bezprawia przeciwko nim po- 
pełnione , i wolność czynienia w Sądzie 
przyzwoitym naprzeciw przestępcom tych 

Praw 
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Praw każdemu zostawuiąc. Krol Jmć 
panuigcy w Umowach swoich, pokoy 
Dyssydentom z.podobnymże określeniem 
warował , wyigwSzy, że ostrość Prawą 
Seymu Konwokacyinego nie miała się 
rozciągąć na prawnych Possessorow Dobr 
Krolewskich ; przyobiecał razem , iż na 
Stawianie. nowych Kościołow Dyssyden- 
Ckich , nie miał wydawać Przywileiow 
pod nieważnością onychże, a gdzieby 
w Dobrach Krolewskich takowe Kościoa 
ły nowo. były przeciwko Prawu budo» 
wane, tam Kommissye naznaczać. 
Seym Roku 1766. ubeśpieczaiąc Wia- 
rę Katolicką Rzymską przeciwko Nie- 
unitom i Dissydentom , wszystkie da- 
wne Prawa, osobliwie Roku 17171731» 
1736. 1764. wraz z karami na wykra- 
czaiących ponowił; tenże Seym na de 
klaracye Dworow Rossyiskiego , Angiel- 
skiego, Piuskiego, i Duńskiego , wdaią- 
cych. się za Nieunitami i Dyssydentami 
w Koronie i W. X. Lit: znayduiącemi 
się, zapewnił tymże wszystkie Prawa i 
swobody, ktore im bądź ustawami Kra- 
iowemi, a mianowicie Roku 1717. 1 
poźnieyszych , bądź Traktatami , sg nie- 
wątpliwie pozwolone; co Się zaś tycze 
użalenia Dyssydentow względem spra- 
wowania Obrządkow swoich , zlecił Bi- 
skupom , ażeby trudności te z miłością 
blizniego 1 sprawiedliwością ułatwili. Zau- 
D4 fani 
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fani w protekcyą  Mocarstw zagrani- 
cznych Dyssydenci, uczyniłi Związek, Ko- 
ronni pod Marszałkiem Golczem w To- 
runiw, Litewscy pod Marszałkiem Gra- 
boówskim w Słucku. Nastąpiła zatym 
Konfederacya Generalna Radomska , a 
po niey Seym Extra-ordynaryiny War- 
szawski Roku 1767. na ktorym Dyssy- 
denci i Grecy Nieunici naypodchiebniey- 
sze sobie Prawa zyskali. 

Akt osobny Traktatu Warszawskiego 
między Rossyą i Polską zawartego, pięć 
w sobie: maiący Artykułow , opiewa ж» 
pierwszym: Ze Rok 1717. będzie Ro- 
kiem normalnym do wzaiemney spra- 
wiedliwości w  pretensyach względem 
Religii zachodzących , а dawnieysze 
wszystkie umarzaią się, апі ich pod 
żadnym pozorem wzruszać nie wołno; 
w drugim: Те Konfederacye Toruńska 
i Słucka przez Dyssydentow podniesione, 
uznane są za prawne; że wszystkie Ja- 

iellońskie Statuta o Heretykach , nie 
ściągaią się do Dyssydentow i Grekow 
Nieünitow;; że Dekret Xiążęcia Mazo- 
wieckiego i wszystkie Prawa od Roku 
1717. Z tym wszystkim coby sig i w 
dawnieyszych po zaczęciu woyny Szwedz- 
kiey Traktatem Oliwskim skończoney , 
znaydowało przeciwnego Dyssydentom i 
Grekom Nieunitom , oraz z salwami i 
warunkami wolnemu ćwiczeniu ich Re- 
ligii 
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ligi szkodzącemi, zostaig na zawsze u- 
ср [опе ze tym, ktorzy nie są Kato- 
likami Rzymskiemi, nie maia być da- 
wane nazwiska Heretyków, Odszczepień- 
cow, Schizmatykow , Dyzunitow, ale 
Nieunitow, albo Dyssydentow , Ewan- 
gelikow , wiara także ich nie powinna 
być nazywana Sektą ani Herezyg, ale 
Wiarg, Religią, lub Konfessyą „а to we 
wszystkich Aktach publicznych, Drukach, 
i pismach; żeCerkwie Nieunitow i Ko- 
ścioły Dyssydentow , aktualnie w Koro- 
nie lub W.-X. Litz znayduiące się, z 
swoiemi Cmentarzami , Szkołami , Szpi- 
talami i wszelkiemi budynkami , nie 
szukaiąc u Zwierzchności Duchowney 
Rzymskiey pozwolenia, mogą być na- 
prawiane, a w przypadku ruiny , na no- 
wo stawiane , tam nawet gdzie ich 
przedtym nie mieli, mogą Dyssydenci i 
Nieunici stawiać swoie Zbory 1 Cer- 
kwie , za pozwoleniem Krola Jmcš w 
Dobrach Krolewskich ; Dziedzica w: Do- 
brach dziedzicznych ; tymże zupełna wol- 
ność odprawówania Obrządkow swoich i 
Nabożeństwa pozwolona, Konsystorze , 
Synody, Szkoły, Seminarya, zabeśpie- 
‚ €zone , wyięcie od wszelkiey Jurisdykcyi 
Duchowney Rzymskiey nadane , Druko- 
wanie w Kraiu Xiążek do Nabożeństwa 
swoiego pozwolone , uwolnienie od opła- 
canid jurium Stole Duchowieństwu i 
skie- 
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skiemu. ostrzezone ; Małżeństwa między 
Osobami rożney Religii, nie maig być 
bronione , a Slub dawany będzie przez 
Xiędza lub Ministra геу Wiary, ktorą 
wyznaie Oblubienica, Potomstwo spło- 
dzone z Małżonkow odmienney Wiary 
Synowie w OQycowskiey, Corki w Mat. 
czyney chowane-być powinny , -waruigc 
dla Stanu Szlacheckiego umowy przed 
Slubem.uczynione ; do obchodzenia Świąt 
Katolickich i Processyi nie maig być 
przymuszani Dyssydeaci. i Nieuaici. -Co 
się tycze obmyślenia im sprawiedliwo- 
$ci, ktorą tyle dawnieyszych Seymow 
obiecy walo , postanowiono J'udicium,mix- 
tim, czyli Sąd złożony z Osob przez 
połowę  Katolickiey Religii., przez, po- 
їо „Dyssydenckiey lub Nieunickiey. 
W Sądzie tym wspolnym ( zachowuiac 
Sadom Zadwornym, Trybunalskim, Pod- 
komorskim , "Ziemskim, i Grodzkim , 
sprawy 'do nich właściwie należące , i 
żadnego związku z Religią nie maiące) 
mieścić, się miały wszelkie sprawy, tak 
z powodztwa iako i zapozwania , czyli 
ex dctoratu, 65 reatu, “2 Wiarg lub 
rzeczami Kościelnemi związek maiące, 
w Grodzie lub Ziemstwie wprzod od- 
sgdzone, a przez odwołanie lub odesła- 
nie do złożonego Sądu przychodzące , 
mianowicie sprawy wszęlkie między Ka- 
tolikami a Nieunitami i Dyssydentami, 
zwła- 
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zwłaszcza o potwarzanie Religii, zaboy- 
stwo Duchowney Osoby., gwałty: prze- 
ciw Osobom Duchownym , Kosciołom ; 
Funduszom , Szkołom, Szpitalom, Cmen- 
tarzom , Domom Duchownych popet: 
nione, wdawanie siç w cudzą Jurisdy- 
kcyg i Obrządki Duchowne , spory o Pra- 
wo mianowania do Duchowieństw, i o 
dziesięciny; słowem w szystkie sprawy z 
Religii i, Obrządkow wypływaiąc a 
spokoyność — Dyssydentow wzruszaiące. 
Temuż Sądowi moc pozwolona przeszłe 
nawet takiey istoty sprawy s albo ieszcze 
nie ułatwione , albo z uciążeniem strony 
iakowey rozsądzone , zacząwszy od Roku 
normalnego 1717. na nowo przeyżrzyć , 
ostatecznie sądzić, i wszelką sprawie- 
dliwość czynić. Sprawy zaś Graniczne 
Dobr Kościelnych i Funduszowych mię- 
dzy Katolikami i Nieunitami, prosto 
do tego Sądu przychodzić miały. Pra- 
wo mianowania do Beneficyow Kościel- 
nych ', iako Prerogatywa dziedzictwa, 
Dyssydentom i Nieunitom warowane. 
Klasztory i Pundacye, ktore po refor- 
macyi sekularyzowano, w tym stanie 
wiecznemi czasy być powinny , w kto- 
rym podczas tego Traktatu zostawały. 
Zdatność do Krzeseł Senatorskich, Mi- 
nistrostw , Dygnitarstw Koronnych i W. 
X. Lit: Urzędow Ziemskich i Grodz- 
kich , Funkcyi Trybunalskich i Kom- 
mis- 
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missarskich j Poselstw zagranicznych i 
Seymowych , Starostw Grodowych i nie 
Grodowych, i wszelkiego nazwiska Dob 
Krolewskich , słowem we wszystkich u- 
rodzenia Szlacheckiego korzyściach zu 
pełna z Katolikami Rzymskiemi rownosc 
Dy$sydentom i Grekom. Nieunitom za 
beśpieczona ; ani do pozyskania In- 
dygenatu lub nobilitacyi , nie. ma im 
być przeszkodą: odmienność Wiary. (s) 
Na ostatek Mieszczanie Religii Dyssy- 
depckiey i Niem ickiey do zupefney 
Przywileiow rowności z Katolikami przy- 
puszczeni. Podobneż Prawa i Przywi- 


leie 


н ... . 


Cs) Dostoieństwa: Senatorskie- i Urzędy: wszelkie 
sami. posiadali Katolicy ,, poki вата. Katoli- 
cka, Religia kwitnęfa w Polszcze. Od cza- 
sow: Zygmunta Augusta Dyssydenci row. 
Katolikami do. Senatu, do Urzedow , до 
Funkcyi wstęp. mieć poczęli; lubo: coraz tro- 
dnieyszy , tak dalece, że przeszło sto. ] 
Zaden. z nich. nie byt umieszczony w Senacie 
chociaż dopiero w Roku 1733.. Prawo ойда 
laiące ich. od Urzędow- wszelkich stanęfo, 
Funkcye Poselskie dlużey sprawowali, acz 
im głosu na Seymach nie raz przeczońo,. Na 
Seymie Konwokacyinym- Roku 1733. obra- 
nym z Dyssydentow Poslom mieysca w Izbie 
nie pozwolono, oraz tegoż Seymu uchwafą 
Eunkcyi Poselskich sprawować im na zawsze 
zabroniono, 

Jndygenaty: i Szlachectwa dawane- przedtym były 
samym Katolikom ,. albo przyiaczano waru- 
nek o Przyieciu Wiary Katolickiey pod nie- 
waznoscia otrzymanego zaszczytu. 


ny z 


at iak 
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leie w trzech ostatnich Traktatu A rty- 
kufach warowane są dla Dyssydentow 
Miast Pruskich', Xięstwa Kurlandzkiega 
1 Powiatu- Piltyńskiego , z uchyleniem 
Praw i Dekretow dawniey wydanych, 
a-tychze Prowincyi Dyssydentom prze- 
€iwnych. : 
Traktat ten lubo był ;potwierdzony 
Roku 1773. iednakowoż Aktem osobnym 
Traktatu w Roku 1775. podpisanym 
zwolniony został «w następuiących Ar- 
tykufach. rmo. Ze w Senacie i na Mi- 
Disteryach Rzeczypospolitey. mieścić się 
nie będą Dyssydenci i Greey Nieunici, 
2do. Ze w Sranie Rycerskim wszystkie 
Urzędy i Funkcye tak Cywilne iak Woy- 
skowe „piastować mogą, oraz wszelkich 
urodzenia Szlacheckiego Prerogatyw i 
pożytkow są uczęstnikami„ Posłami atoli 
na Seymy więcey obranych z Dyssyden- 
tow 4 Nieunitow być nie może, iak 
trzech, го jest: po iednemu na każdą 
Prowincyą. 3170. Le na micyscu Judi- 
cii mixti Assessorye Koronna i Litew- 
ska rozsądzać będą wszystkie tesprawy, 
ktore do tamtego były wyznaczone ; o 
czym iuz się momiło m 'lomie l, Rog- 
dziale IV, 4to. Le Dyssydenci.i Nie- 
unici umar$ych swoich chować nie ma- 
ią, tylko albo, bardzo rano, albo po 
skończonym  Nabożeństwie : publicznym 
Katolikow. | 520. Ze w Kościołach tych, 
kto- 
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ktore w przyszłym czasie wystawione 


„będą po Wsiach , Dyssydenci dzwonow 


Grecy 
Nieunici, 


używać nie będą. 6to. Ze sprawy roz- 
wodow i separacyi należeć maig do Kon- 
systorzow Katolickich, skoro ieden z 
Małżonkow będzie Katolik, a drugi Dyss 
sydent. 

Lubo pod nazwiskiem ogolnym Dys- 
svdentow mieszczą się od nieiakiego cza- 
su i ci, ktorzy są Obrządku Gteckiego 
Nieunickiego , iednakowoż osobno o nich 
stanowiły Prawa nasze. Religia Grecka 
> przyłączeniem do Polski Prowincyi 
Ruskich potwierdzona, miała z dawnoż 
ści Prawa i Przywileie swoie, ktore 
iey nie tylko naruszane nie były , ale i 
owszem pomnażane Seymow uchwałami. 
W Roku 1573. pestanowiono, iż Gres 
ckich Kościołow Beneficya maią być lu- 
dziom teyże Religii dawane; przydano 
w Roku 1576. na żądanie Wofyńskiego 
Woiewodztwa, iż dostoiefistwa Ducho- 
wne Greckiey Wiary , tylko Szlache: 
ckiego rodu Osobom dawane będą; w 
Roku 1588. pozwolono oddalone niesfu- 
sznie od Władyctw Greckich i Mona- 
sterow Dobra w Sądzie Ziemskim od- 
zyskiwać. es 

Nastąpiła iako sig iuż wspomnialo , 
Unia w Roku 1595. części Grekow 2 
Kościołem Rzymskim, i podział па Us 
nitow i Nieunitow ; zaigta z tey przy- 

czy- 
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Czyny niezgoda wiele Rzeczypospolitey 
zakłocenia przyniosła. Skarżylisię Nie- 
unicí;na Unitow, że mięszali dawne 
Obrządki , przywłaszczali' sobie ich Be- 
neficya i Dobra Kościelne, i wiele in- 
nych rzeczy przeciwnych ustawom przod- 
ków czynili. Spory “te chcąc zaspoko. 
ić Rzeczpospolita, postanowiła na Sey- 
mie Roku 1607, iż dostoierstwa i Do- 
bra Duchowne Religii Greckiey, ina- 
czey rozdawane nie będą ; tylko według 
ich Fundacyi i dawnego zwyczaiu, lu- 
dziom Szlacheckim Narodu Ruskiego i 
Obrządkow Greckich ,* a Osoba" siedna 
dwoyga 'Benefcyow Cerkiewnych trzy 
mac nie może, pod zaplaceniem tysiąca 
grzywien donosicielowi ; że odprawo- 
wanie Nabożeństw podług dawnych Ob- 
rządków ma im zostewac wolne , nie 
naruszaiąc bynaymviey. Prawa ich i su- 
mnienia; nakoniec Bractwa Cerkiewne 
teyże Religii przy Prawach i-Przywile- 
iach swoich zostawiono , a wszelkie po» 
stępki. prawne, i Bannicye ma Ducho- 
wnych Greckich otrzymane w' Koronie 
i W. X. Litewskim uchylono. 

Gdy kłotnie i narzekania wzaiemne 
nie ustały, a na Seymie Roku 1609. 
dla nawałności*spraw publicznych , za- 
spokoienia dostatecznego uczynić nie 
możono, odłożony został do dalszego Sey- 
mu interes, z przykazem dla Grekow 
tak 
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tak Unitow iak Nieunitow , azeby siç 
tym czasem w zupełnym pokoiu 224 howa-- 
li, ijedni drugim żadney uciążliwości 
nie czynili pod wing dziesieciu tysięcy Zło - 
tych; o co forum w Trybunale ; a ieże- 
liby strona stronie od Seymu ostatniego 
gwałtem lub innym sposobem co odięfa, 
wolność czynienia o to prewem w Try- 
bunale Compositi Ўийсії warowana. Od- 
kładana była ta ugoda od. Seymu -do 
Seymu , żawsze z ostrzeżeniem zwykłe- 
go Nabożeństwa dla Obywatelow Gre 
ckiey Religii, uchyleniem wszelkich 
Dekretow z przyczyny tego porożnienia 
wypadłych, i nakazaniem oboiey stronie 
pokoiu. 

Na Seymie Konwokacyinym Roku 
1632. udali się znowu Grecy do Rze- 
czypospolitey z prożbą , ażeby zachodzą- 
ce między niemi trudności uspokoić: na- 
koniec raczyła. Wdał swoie do tey u- 
gody pośrzednictwo Krolewicz Włady- 
sław, przydano mu z Senatu i z Koła 
Rycerskiego Deputatow „ spisano warun- 
ki pewne względem pogodzenia stron 
rozdwoionych, ale to wszystko bezsku- 
tecznie. Obrany Krolem Polskim Wfła- 
dysław podał: znowu inne do ugody 
śrzodki ; i porożnienie nieodwłocznie 
zakończyć przyobiecał ; a tym czasem 
w ogolnym Praw Rzeczypospolitey po- 
twierdzeniu wszystkie Kościoły Greckie 

o Przy- 
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о Przywileiach ich zabeśpieczył. Wa- 
runki od Krola Władysława na Elekcyi 
podane nie ze wszystkim się podobały 
Nieunitom., lubo między innemi i to 
zapewnienie mieli, że na niektorych 
tylko mieyscach Unici, na innych zaś 
Nieunici będą bywali Biskupami; żądali 
od obranego Krola nowych swobod, i takie- 
go ich zabeśpieczenia., żeby żadney wa- 
tpliwości nie podpadały, Dane im na Sey- 
mie Koronacyinym Dyploma podpisem 
Krolewskim i Deputatow , oraz piecze- 
ciami Koronng i W. X. Lit: stwierdzo- 
re, Ktore w zupełney mocy zostawać 
miało 'do gruntownego na przyszłym Sey- 
mie uspokoienia. Jakoż № Roku*1635. 
postanowioną zgodę według warunkow na 
Elekcyi spisanych potwierdzono, i po- 
dług nich tak będących w Unii iakoi 
nie będących zachować wieczyście przy- 
rzeczono , umarzaiąc wszelkie sprawy z 
przyczyny Religii i warunkow tych mic- 
dzy stronami wszczęte, i karę dziesię- 
ciu tysięcy Złotych Roku 1609. usta- 
nowiong odnawiaiąc. 

Lubo pokoy -między rozrożnionemi w 
Religii Greckiey Obywatelami zdawał 
się iuż być dosyć obwarowany , atoli 
wkrotce znowu skłocony by, to, proces- 
sami, to przywłaszczeniem Kościołow , 
to niedozwalaniem wolnego Obrządkow 
Religii sprawowania. Seym Roku 1641. 
Tom 11. E za- 
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zawiesiwszy wszystkie Processa między 
stronami z przyczyny Religii zaszłe do 
rozeznania: na przyszłym Seymie, żeby 
więcey podobne sprawy Rzeczypospoli- 
tey nie trudniły, Nieunitom wszystkim 
Duchownym i Swieckim gdy będą za- 
pozwani w sprawach Kryminalnych, f0- 
rum w Koronie na Seymie, a w W. X. 
Lit w Kole Wielkim naznaczyf; Uni- 
tom pozwanym czy.z Korony, czy z 
W. X. Litewskiego , zawsze na Seymie; 
w sprawach zaś o Cerkwie i Dobra Cer- 
kiewne, ponieważ tam zachodzi roze- 
znanie Przywileiow , forum dla wszy= 
stkich na Sądach Relacyinych. W Ro- 
ku 1647. potwierdzono Prawa Religii 
Greckiey służące i warunki na Elekcyi 
Krola Władysława: spisane, oraz Kom- 
missarzow tak z Korony, iako i z W. 
X. Lit: wyznaczono, ażeby do skutki 
były przywiedzione, 

Konfederacya Generalna Roku 1648. 
wszystkie Prawa i Przywileie Religii 
Greckiey w całości. zachowuiąc przy- 
rzeka na przyszłym Seymie Elekcyi nie 
będącym w Unii Obywatelom uczynić 
sprawiedliwość. w tym wszystkim, co- 
kolwiek przeciwko warunkom Krola Wła- 
dysława Seymowemi ustawami potwier.. 
dzonym wykracza. Potwierdził też wa- 
runki w przysięgach swoich Jan Kazi- 
mierz; ale w zakończeniu у.е: s 

а- 
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kami kłotni nie był od Przodkow swo- 
ich szczęśliwszy. Przez Kommissyą Ha- 
diacką Roku 1658. zawartą › a na Sey- 
mie Roku następuiącego potwierdzoną ; 
pozwolono starodawhey Greckiey Reli- 
gii, z ktorą do Rzeczypospolitey Ruś 
przystąpiła , tych wszystkich Preroga- 
туу, ktorych używała Wiara Katolickaz 
ale Kommissya ta skutku nie wzięła, 
sam. tylko Wybowski Kozakow Hetman 
z niey korzystał. 

Gdy w Roku 1676. ciągnęła się 2 
Turkami woyne, uchwalono , ażeby Gre- 
ckiey Wiary Obywatele nie ważyli się 
pod pozorem interesów Religii i Ap- 
peliacyi do  Patryarchy Konstantyno- 
politańskiego, z Państw Rzeczypospoli- 
tey za granicę wyieżdzać bez Pasu Kro- 
lewskiego i wyraźnego pozwolenia , pod 
karą śmierci i utratą maigtku , zakaza- 
na oraz wszelka z tymże Patryarchą 
relacya pod temiż karami; a wszystkie 
Grekow sprawy tyczące się Religii, Sg- 
dowi Władykow Ordynaryuszow podda- 
ne, z wolnością dla uciążonych odwo- 
łania się na Sądy Krolewskie Rela- 
cy1ne. 

Konfederecye Generalne Roku 1668. 
1674. 1696. potwierdzaiąc Grekom wszy- 
stkim dawnieysze Przywileie ‚ dodaią 
waiunek: bez ubliżania Prawom Koscio- 
łow Greckich Unitow. Ostatnie dwie, 

E2 to 


Zryanie, 
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to iest Roku 1733. i 1764. pod ogol- 
nym Dyssydentow nazwiskiem rozumie» 
ią i Nieunitow, “Со o nich ustanowi. 
ła Rzeczpospolita na Seymach 1768, i 
1775. iuż się powiedziało, 

Aryenie , ktorych ieszcze za Zy- 
gmunta Augusta nie mało iuż było w 
Polszcze , mocniey się potym krzewić 
poczęli, i podszywać pod Konfederacye 
pokoy i beśpieczeństwo Dyssydentom wat. 
ruigce; lubo ani Katolicy, ani Dyssy- 
denci niechcieli im tego przyznawać. 
Na Seymie Roku 1566, Zygmunt Au- 
gust radził Stanom , ażeby szerżeniu się 
niebeśpieczney tey Sekty zapobiegały:; 
wszakże ani w tenczas, ani pod nastę- 
puigcemi Krolami nic o niey nie posta- 
nowiono. Pod Władysławem IV. chcia- 
no, ażeby Aryanie od Urzędow , Obrad 
publicznych, i Prawa trzymania Dobr 
Ziemskich , oddaleni na zawsze byli. 
W Bezkrolewiu przed obraniem Jana 
Kazimierza, naradzaigc się Katolicy o 
warowaniu pokoiu dla Dyssydentow , o- 
świadczyli nie tylko w gfosach na Sey- 
mie Konwokacyinym mianych, ale i w 
pismie do Aktow Grodzkich Warszaw- 
skich podanym, że się nie mieszczą w 
liczbie Dyssydentow , ani swobod im 
pozwolonych uczęstnikami nie są ci wszy- 
scy, ktorzy Boga w Troycy iedynego 
nie wyznawaią, A gdy tęż Konfedera- 
cya 
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суз Generalną podpisał Jerzy Niemié- 
rzyc Podkomorzy. Kiiowski , Aryanin, z 
tym warunkiem : iż nie pozwala, aby 
kto Prawa iakiego Kościofa chciał roz- 
szerzać Z krzywdą (i naruszeniem po- 
wszechnego wszystkich Dyssydentow po- 
koius Kanclerz W. К, Jerzy Ossoliń- 
ski podał do Xigg Grodzkich Warszawa 
skich pismo. dowodzące , że Niemierzyc 
iako Aryanin, nie miał Prawa podpisywać 
Konfederacyi, i że użyte od niego w 
podpisie słowa,*nie tylko Wierze panuig- 
сеу , ale i tolerancyi Dyssydentom , to 
iest- tylko. Ewangelikom oboiego wyzna- 
nia, i Grekom Nieunitom , Prawami 
Polskiemi dozwoloney , były przeciwne. 

Na początku Ѕеути. Roku 1658. Po- 
słowie mieysca, Aryanom. w. Izbie swo- 
iey nie dozwalali, a w dalszym Obrad 
Seymowych przeciągu uchwalono, ażeby 
Statut Władysława Jagiellona, śmiercią 
i Dobr- ;zabraniem karać Heretykow 
nakazuiący , wykonywany był przeciwko 
Aryanom przez Starbstow i ich Urzędy , 
pod utratą Starostwa. Surowość atoli tą 
zawieszona była do trzech lat, w kto- 
rym przeciągu albo się nawrocić mieli 
Aryanie , albo niechcący błędow swoich 
odstąpić, powinni byli Dobra swoie sprze- 
dać i wynieść się z Krolestwa , nie mogąc 
przez ten czas ani Nabożeństw swoich 
odprawiać , ani się do publicznych U- 

È 3 rze- 
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rzędow mieszać , pod karami wyzey 
wspomnionemi. Na Seymie następuią- 
cym Roku 1659. pozwolenie to do lat 
tylko dwoch określone pod surowością w 
przeszłey Konstytucyi obostrzoną. 

Wygnańcy `2 Oyczyzny Aryanie ro- 
zeszli się po rożnych Europy Kraiach , 
i tam z maiątkami swoiemi poosiadali. 
Przeciwko pozostałym i ukrywaiącym się 
w Polszcze , surowsze co raz wychodzi- 
ły ustawy. Ма Seymie Roku 1662. Kon- 
stytucya obiasniaigca Prawo Roku 1658. 
о: Aryanach, rosciąga surowość i. do bia- 
łychgłow , i do tych, ktorzy lubo sami 
Wiarę Katolicką przyięli, Zony iednak 
lub sługi maig Aryanki, albo Dzieci 
swoie-w tey Sekcie ćwiczyć dozwalaig, 
albo z Ministrami Aryaüskiemi Korre- 
spondencyg utrzymuią , albo Aryanow 
pieniędzmi, lub innym. iakim sposobem 
posifkuig , lub ukrywaią , przechowuig 
i zasłaniaią.  Ponowiono wszystkie o 
Aryanach Prawa, na Seymie Konwo- 
kacyinym Roku, 1668. i na wszystkich 
poznieyszych Konfederacyach General. 
nych. 

Odstępuiący Wiary Katolickiey Rzym- 
skiey , albo Greckiey Unitow, nie mo. 
gą się zasłaniać Kodfedersc yam] pokoy i 
beśpieczeństwo Dyssydentóm жагшасе- 
mi, ale wygaaniem z Państw Rzeczy- 
pospolitey karani być maig, podług Kon- 

sty. 
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stytucyi Roku 1668. i wszystkich po- 


17 


Znieyszych , ponowionych Traktatem R. 
8. wylgczaigcym od wspomnionego 


rygoru tych, ktorzyby się w przypadku 
odstępstwa Religii Katolickiey , `w cza- 


sie Traktatu znaydowaH. 


Znayduią się pod panowaniem Rze. 
czypospolitey, w Litwie, i na Woly- 
niu, Obywatele Religii Mahometańskiey. 
Za czasow Władysława Jagiellona , spro- 
wadzone do Litwy przez Witolda Wiel- 


kiego Xiążęcia Litewskiego niektore 
Tatarow familie, i tamże: w- Dobrach 


im wyznaczonych osadzone, miafy wło- 


żcny sobie obowiązek 


odprawowania 


służby Woienney, z zupełną od cięża= 


row innych wolnością, 
służyli zaraz Witoldowi 


'Tatarowie ci 
przeciw Pru- 


sakom , a potomkowie ich zawsze Kro- 


lom i. Rzeczypospolitey wierni, iuż w 
nadworney. Krolow Milicyi, iuż w Puf® 
kach Narodowych służąc , w każdey po- 
trzebie dali znakomite swoiego męstwa 
dowody. Usługi ich nadgradzaiąc Rzecz- 
pospolita, nie tylko im utwierdzafa na- 
dane od Wielkich Xiążąt Litewskich 
Przywileie, ale ieszcze nowemi ie po- 


mnażała. 


Tataro- 
wie. 


Pozwolona im wolność sprawowania 
Obrządkow: Mahometańskich, określona 
była  Konstytucyą Roku 1668. nakazu- 
iącą , ażeby BEZ swoich stawiać 


4 


na- 
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napotym nie mogli , tam gdzie ich da. 
wniey nie mieli. A Seym. Roku 1763. 
stanowiący, iż Prawa i Przywileie Ta- 
tarow , uchwałami wielu Seymow i przy- 
sięgami Krolów wszystkich stwierdzone, 
maig w całości swoiey nienaruszenie zi 
stawać з ponawiaiący oraz, że-Tataro- 
wie tak w Koronie iak w W. X. Lit: 
w Dobrach Krolewskich , Hibernowych , 
i Ziemskich osiedli, należąc do. rowne- 
go z Stanem Szlacheckim podatku, nie 
powinni być pod żadnym pożorem nic 
wiecey uciążani, dodaie. iż w: swoich 
lokacyach wolne: zawsze mieć będą sta- 
wiania i utrzymywania Meczetow. 
Dawnieysze: Prawa. zabraniaig Tata- 
rom brać Zony Chrześcianki, pod karą 
śmierci i utraty Dobr na obu. Małżon- 
kow ; nie pozwalały nawet trzymać 
Chrześcian na usługach domowych, pod 
wing dwuchset grzywien na Pana, a 
dwunastu Niedziel wieży na służącego 
lub służącą. Dobr także nieruchomych 
nabywać , ani Kontraktami żadnemi 
trzymać nie mogli. Wreszcie obwaro- 
wano im , ażeby w sprawach Kryminal- 
nych , zarowno według Statutu W. X. 
Lit: iak Stan Szlachecki, sądzili się, 
ani w żadnych Sądow Kancellaryi de- 
paktówani nie byli. Konstytucya Roku 
1678. wydany od jana III. Koryckiemu 


Rocmistrzowi Przywiley , ponawiaiąc 
га- 
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Prawa o wolności rowne z Stanem Szla- 
checkim , Chorgzym , Murzom , i wszy- 
skim Domom w tymże Przywileiu za- 
wartym , potwierdziła. 

Na koniec Seym Roku 1775. w Ar- 
tykule utwierdzaiącym dawne. Tatarow 
Przywileie to. opiewa: „iż Tatarowie 
„jw Wielkim Xięstwie Litewskim będą- 
›› су , mianowicie zacnego Narodu Knia- 
„,ziowie, Murzowie , Ułanowie , 1 wszy- 
„SCY. Tatarowie ktorzy na Dobrach 
» Ziemskich mieszkaią, i służbę Woz 
„sienną odprawuią , albo na Hiberno- 
„wych i Stołowych za wierne usługi i 
„odwagi przez Wielkich Xiążąc Litew= 
„„skich i Krolow Polskich im nadanych 
+» Są umieszczeni, przy służących sobie 
›› Prawach , swobodach, wolnościach i 
‚› Przywileiach , maig być wiecznemi 
»;Czasy zachowani. Tymże pozwolono 
,, Dobr rożnych Prawem wszelakim na- 
s» bywać; ludzi Religii Chrześciańskiey 
›› Чо. usług trzymać ; .Meczety swoie 
„э па mieyscach starych tak na nowo bu- 
„»dować , iako i dawne odnawiać, па 
„ Liemskich i Stołowych Dobrach , bez 
żadney od nikogo przeszkody. 

Na końcu iedenastego , lub na po- 
czątku dwunastego wieku , nawracaniem 
gwałtownym w Niemczech i Czechach 
prześladowani Zydzi , zaczęli się do Poł- 
ski z swoiemi maiątkami przenosić. Kra- 
dowi 


25 


Zydzi, 
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jowi światłem Wiary Chrześciańskiey 
nie dawno oświeconemu ,i ktarego poż 
trzeby mnóżyły się wraz: z Tagoduiey- 
szemi obyczaiami, rod.ten przemyślny, 
obrotny, i sam prawie do handlu wtedy 
sposobny , stał się: pożytecznym i nieia- 
ko potrzebnym. 

Pierwsze u nas Zydow siedlisko by- 
ło w Wielkiey-Polszcze , zkąd z-czasem 
i winnych Prowincyach poosiadali. Bo- 
lesíaw nazwany Pobożny: Xiążę Kaliski, 
zasłaniaiąc ich od napaści i przeslado- 
wania Ghrześciań , tudzież od uciążli- 
wości Sądowych. Jurisdykcyi , nadał im 
w Roku 1264. pewne Przywileie i Pra- 
wa, . ktore Kazimierz W. Roku 1343. 
potwietdził , a w Roku 1505. Alexander 
między Statutami Narodowemi' umie.. 
ści , nie tak sposobem ( iak tytuł opie- 
wa? nowego potwierdzania , iako-raczey 
ażeby z nich „obrona była przeciwko 
Zydom. 

Panowanie Kazimierza W. nader Ьу. 
ło Zydom.przychylne. Świadczą Dzie- 
iow Narodowych Pisarze, iż Krol ten 
do Rokiczanki naprzod , a potym do 
Estery, Zydowek przywiązawszy sig, 
za wdaniem się tey drugiey kochanki 
swoiey , wiele nowych wolności nadał 
Zydowskiemu. Rodowi. » Hujus Hester 
2202". mowi Kromer, Gens Judaica 
s magnas prerogativas in Polonia à Re. 
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> ge adepta est, cim novas $ tm quas 
„ipsi olim Boleslaus Dux Calissiensis 
š; in sua ditione concesserat. `, Wszak- 
że. tegoż ieszcze Krola uchwałą li- 
chwiarstwo Zydowskie (t) poskromione 
było , a pozaieyszych czasow Ustawy 
bardziey со raz Zydowskich wolności 
ukracały ; nawet niektore surowsze, do 
pozbycia ich z Państw Rzeczypospolitey 
zmierzać zdawały” się. Utrzymali się 
jednak i utrzymuią do tychczas , bądź 
przez interes Dziedzicow prawdziwy 
czyli fałszywie wzięty , bądź przez po- 
trzebę handlu, w ktorym za biegłych 
są pospolicie rozumiani , bądź przez owe 
zręczność , ktorą potrafili niezmiernych 
Summ pieniężnych stać sig w Kraiu na- 
szym dłużnikami. 

Jź dawnym obyczaiem Polscy Zydzi 
miewali w ubibrze swoim pewne znaki, 
ktore ich rożniły od Chrześcian, znać 
z Statutu Zygmunta I. w ktorym przy- 
kazuie się im , ażeby Czapki żołte no- 
sili, pod winą złotego iednego za każde 

prze- 


—— 


rad 

(t) Kazimierz W.-Roku 1347. üstanowil, а2е- 
by Zyd. pożyczaiący Chrześcianinowi pienig- 
dzy, nie mogł od niego większey lichwy wy- 
magać , ale żeby grosz ieden od grzywny na 
tydzień z padzigkowaniem przyimował . Kon= 
stytucya Roku , 1670. zabroniła Zydom brać 
więcey od pożyczanych pieniędzy , iak 20, 
od sta pod nieważnością obligacyi przeciwko 

temu Prawu zawartych. 


76 PRawo POLITYCZNE 


przestępstwo tey uchwały, wyigwszy sa- 
mych podroznych.  Januszowski świad- 
czy, iż tenże Krol Prawo to uchylił 
Przywileiem pod Pieczęcią Pokoiową R. 
1534. w Wilnie wydanym. Dobra nie- 
ruchome, Zapisy, Komory, Cła, My- 
ta, i inne dochody publiczne, ażeby 
Zydom puszczane nie były, obwarowa- 
ne iest tak dawnieyszemi iak poźniey- 
szemi Prawami i Przysięgami Krolow. 
Na Czeladź domową , wyiąwszy одо 
wnikow , Browarnikow , i Furmanow , 
nie wolno Zydom trzymać Osob Reli- 
gii Chrzesciafskiey, pod winą dwoch- 
set grzywien na trzymaiących , a dwuna- 
stu Niedziel wieży na służących. 
Bawią się Zydzi w Polszcze Kupie- 
ctwem , Rzemiosłami , lub Szynkiem, 
a większa prawie część prożniactwem, 
seym Roku 1775. chcąc ich do Rolni- 
ctwa zachęcić, podał dość użyteczne 
dla nich warunki, przykazał nawet Ra- 
binom pod karą tysiąca grzywien, aže- 
by żenić się nie dopuszczali tym , kto- 
rzyby się handlem pozwolonym , Rze- 
mioslem , Rolaictwem , lub służbą nie 
bawili, i sposobu pewuego tak do zycia 
iak do opłacania podatkow Rzeczypo- 
spolitey nie okazali. Wszakże nie mo. 
żna ich namowić do rolniczey zabawy , 
od ktorey wstręt maią czy przez leni. 
stwo , Czyli przez przeszd, Czyli przez 
Zau- 
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zaufanie w przemyśle własnym , iż 
lżeyszym sposobem opędzić skronine po- 
trzeby swoie potrafią , czyli na koniec 
przez miezapewnioną w wielu rzeczach 
naszego Prawodawstwa skuteczność. 


© handlu Zvdowskim Zygmunt I, 
Roku 1538. postanowił, ażeby zupeł- 
ney kupczenia wolności nie mieli, ale 


trzymaki sig: w obrębach „ ktore im 
w tey mierze wyznaczyc-miano ; Oraz 
ażeby umowy i opisy z głownieysztmi 
Miastami zawarte w całości zachowali. 
Pod Zygmuntem Augustem ; gdy się 
skarżono iż handel Mieszczanom Zydzi 
odćymuią , rozkazáno tak Miastom jak 
Zydom okazać na Seymie wzaiemne mię- 
dzy sobą w handlowaniu umowy i po- 
dług nich zachować się oboiey stronie 
zalecono. Ponowiły toż samo pozniey- 
sze Prawa, zakazuigc Zydom Kupiectwa 
pomimo umow z Miastami poczynio- 
nych. Konstytucya Roku 1768. utwier- 
dzaiąc wolność bandlowania  Zydom w 
Miastach ich Zydowskich: za Przywile- 
iami ulokowanych, oraz przykazuiąc , 
ażeby w innych Miastach i Miastecz- 
kach nie przywłaszczali sobie więcey 
wolności nad tę, ktorą im pozwalają 
ugody z Miastami zawarte , zleciła Kom- 
missarzom od Seymu wyznaczonym, a- 
żeby gdzie takowe umowy z Zydami 
nie stanęły , a Miasta ich robić niechcą, 
tam 
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сат. wysfuchawszy przyczyn i sporów 
stron obudwoch , powagą Sw oią. one iak 
naysprawiedliwiey. ustanowili ; bez "Кто 
rych to Paktow ani handłow I szyn 
kow prowadzić, ani Rzemiósł robić Zy= 
dzi nie maią pod surowemi karami, 
Miasto Warszawa ma z dawności Przy= 
wileiami i Prawami swoiemi obwaro- 
wane, iż w niey mieszkania Zydzi mieć 
nie mogą, co też i ostatnie Konstytu- 
cye Roku 1768. i 1775. potwierdziły. 
Podczas Seymow atoli dla wygody .po- 
wszechney 1 umiarkowania drożyżny to- 
warow , pozwolono iest Zydom handlo. 
wać podług dawnych zwyczaiow , za 
opowiedzeniem się władzy Marszałkow= 
skiey. 

Nabożeństwa swoie odprawuią Zydzi 
w Boznicach, ktore stawiać mogą za 
pozwoleniem Krolewskim 'w Miastach 
Krolewskich , lub Dziedzica w Dzie- 
dzicznych, w takiey iednak odległo- 
ści, ażeby Nabożeństwu Kościołow Ka- 
tolickich. śpiewaniem swoim nie prze- 
szkadzali.  Beśpieczebstwo Osob swo- 
ich, domow, i Bożnic maią obwaro- 
wane Prawami zlecaigcemi  Urzędom 
Grodzkim karać tych wszystkich , kto- 
rzyby ich napastować , domom, i Szko- 
Jom ich gwafty czynić , albo opłaty ia- 
kiey wymagać ważyli się. О zabiciu , 
ochromieniu , ranieniu Zyda з toż się 
то- 
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rozumieć ma, co o podobnychze zbro- 
dniach przeciwko Chrzescianom popeł. 
nionych. . 

W sprawach swoich należą Zydzi 
do Sgdow Woiewodzych, a na Woly- 
niu-do Starościńskich , z wolnością od. 
wołania się do Sądow Zadwornych J. 
K; Mci. W.Miasteczkach atoli i Wsiach 
Szlacheckich mieszkaiący Zydzi należą 
do Zwierzchności i władzy -Dziedzicow. 

Oprocz podatkow z innemi Obywa- 
telami wspolnych , płacą Zydzi Fogło- 
wne po trzy 240ге w Koronie, a po puf 
trzecia w Wielkim Xięstwie Litewskim 
od każdey głowy oboiey рісі w Rok 
po urodzeniu. Pobor ten ażeby sprawie- 
dliwie był wyrachowany i wybierany , 
zalecono Kommissyi Skarbowey co trzy 
lata nową Lustracyg wyznaczać, a nad- 
groda dla sprawuiących Urząd Lustra- 
torski , ma być grosz -miedziany ieden 
od każdego złotego , przy pierwszym 
tylko tego podatku do Skarbu Rzeczy- 
pospolitey wnoszeniu. Zydzi Parafianie 
do Kahałow swoich Pogłowne na ka- 
żdą Rate oddawać maig, i od dwoch 
starszych Kahalnych podpisane Куу 
odbierać , a Dziedzice Dobr, w ktorych 
się Zydzi Parafianie znayduią, powin- 
ni onychże do opłaty punktualney tego 
Podatku przynaglać, i gdyby mieysce 


od- 
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odmieniali , Kahałówi, w ktorym są za. 
pisani , donosić. 

O nawroconych do Wiary Chrze- 
$ciafiskiey Zydach , nie nie postanowify 
dawnieysze Prawa Когоппе , ani im 
stanu żadnego nie wyznaczyly. Statut 
żaś Litewski w Artykule VII. Rozdzia- 
łu XII. to opiewa: „,iż ieżeliby kto- 
„ту Zyd albo. Zydowka do Wiary 
» Chrześciańskiey przystąpili ‚ tedy ka- 
зэ 2да taka Osoba i potomstwo ich za 
> Szlachcica poczytani być maig. ,, Po- 
wod tego Prawa nie inny zapewne był, 
tylko ten , ażeby nadzieią dostąpienia 
Szlacheckich Przywileiow zachęcali się 
Zydzi do przyięcia Religii Chrześciań- 
skiey. Lubo zaś oboiętność wyrazow 
Statutu Litewskiego obiaśniona była 
poźnieyszemi Prawami , stanowigcemi, 
iż Szlachectwo Polskie nie może być 
nikomu dane, tylko na Seymie za zgo- 
dą wszystkich Stanow , atoli Neofici 
gruntuiąc się na wspomnionym Statucie, 
nie tylko w Wielkim Xięstwie Litew- 
skim, ale i w Koronie, wciskali się 
do Prerogatyw Szlacheckich , do. posia- 
dania Dobr Ziemskich, i Urzędow. Seym 
Konwokacyiny Roku 1764. boiąc siç 
ażeby rodowite Szlachty Polskiey ple. 
mię nie byfo z czasem zaćmione przez 
Neofitow , ustanowił , iż Neofici Dobra 
Dziedzictwem lub zastawą posiadaią- 
y 
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/, maig ie w przeciągu ht dwoch 
przedać , i zastawy podnieść , a sami do 
stanu mieyskiego,lub wieyskiego udać sic. 
Tegoż R.Scymu Koronacyinego Konstytu- 
ya Litewska, zostawuiąc w zupefney mo- 
y swoiey powyższą uchwałę , niektore z 
Neofitow osoby wraz z Sukcessorami no= 
bilitowafa , 1 wszelkich prerogatyw szla- 
cbeckich preciso Scartabellatu w samey 
tylko Litwie uzywac im pozwoliła; dała 
oraz moc Krolowi ]mci zaszczycenia 
kleynotem Szlachectwa dziesięciu osob 
teyże kondycyi Neofitow lub. od nich 
pochodzących, bądź w Koronie, bądź 
w W. X. Lit: z warunkiem: iż przy- 
wileie'takowe miały wszystkie wyiść w 
przeciągu Roku iednego , pod nieważno- 
ścią póznieyszych , lub nad liczbę wy- 
rażoną wydanych. Nie dosyć ieszcze 
było na takim zwolnieniu prawa o Neo- 
fitach; postanowiono na Seymie Roku 
1768. na żądanie W. Xięstwa -Litew- 
skiego, iż wszyscy Neofici , ktorzy tam 
przed wspomnionym prawem byli na- 
wroceni, nie mieli pod iego rygor pod- 
padać , owszem przy zaszczycie Szla- 
chectwa i iego prerogatywach na zawsze 
są zostawieni; a że Konstytucya Seymu 
Konwokacyinego ściągać się ma do tych 
szczegolnie Neofitow , ktorzy się w przy- 
szłe czasy nawracać będą, obiaśniono. 


< 
с 
ы 


Zo: 11. Е ROZ- 


Miast gto- 
wnych 


wy 


w 
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ROZDZIAŁ Ш. 
O Stanie Mieyskim. 


[Тогу nie są Szlachta, tych bądz 

mieyskiego , bądz wieyskiego rodu 
będących , prawa nasze P/ebeiuszami na- 
zywaią, dla rożnicy od urodzenia szla- 
checkiego. Wszakże Mieszczanie, , 
Miast tylko Krolewskich , bo Szla- 
checkie należą zupełnie do własności 
Dziedzicow , maią niektore prerogatywy 
i przywileie im właściwe , ktore Srta- 
nowi Wieyskiemu nie służą, 

Część ta Narodu, ktora w rządnych 
Kraiach rownie z innemi Obywatelow 


»x:ezogatys с : ° À 
рео ТУ Stanami do uczęstnictwa naywyższey 


Rzeczypo- władzy należy , u mas nie, ma żadnego 
spoliscy. do Ręzeczypospolitey wpływania. Da- 


wnieyszemi iednak czasy, gdy powaga 
Krolow była obszernieysza , a Narodu 
szczupleysza wolność, wzywani byli na 
żiazdy i na obrady niektore spraw po- 
wszechnych tyczące się, znacznieyszych 
Miast Obywatele. Tak gdy Kazimierz 
W. Roku 1343. pokoy z Krzyżakami 
zawierał , po podpisich i pieczęciach 
Xiążąt i Baronow , podpisały go i pieczę- 
ciami stwierdziły Miasta Krakow, Ро- 
znań , Sandomięrz , Sandęcz, ы. 
r0- 
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Wrocfawek, Brzescie; W Roku 1356. 
gdy tenże Kazimierz zakładał w Kra= 
kowie naywyższy Sąd Magdeburski , o- 
procz Panow i Szlachty, weżwani tak- 
że byli do Rady i Mieszczanie. Pod 
Władysławem III. pokoy w Brześciu R. 
1436. z Krzyżakami zawarty, podpisały 
Miasta: Krakow, Poznan, Sandomierz, ` 
Kalisz, Lwow. Między Obywztelami 
Krolestwa , ktotzy Roku 1438. związek 
uczynili w Korczynie przy starożytney 
Religii, i przeciwko wszystkim pokoy 
pospolity kłocić usifuigcym „ Są także 
wspomnione i Miasta. Na Seymie Ra- 
domskim Roku 1505. gdzie zbior da- 
wnych Praw Polskich przez Jana Ła- 
skiego z woli Krola Alexandra zrobiony 
potwierdzano, znaydowali się także Miast 
Posłowie. Na Przywileiu Unii Wiel- 
kiego Xięstwa Litewskiego z Koroną 
Roku 1569. znayduiemy podpisy dwoch 
Raycow Miasta Krakowa. Na czele 
Generalney Konfederacyi Warszawskiey 
Roku 1573. pisane są po Senatorsch i 
Rycerstwie, Miasta Koronne. Kaptur 
w Krakowie po śmierci Krola Stefana 
Roku 1586. uchwalony, przyznaie Mia- 
stu Krakowowi, iż w Przywileiach swo» 
ich ma sobie pozwolony zaszczyt dawa- 
nia głosu na ziazdach Szlachty. Słowa 
iego sg: A iż też ob immotam semper 
fidem summo erga Rempublicam studio 

F2 prz- 
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э, prestitam zo głowne Miasto Krakow cer- 
»» tis suls przrogativis in ferendis suis in 
s, Conventibus Nobilitatis suffragiis de- 
»»Coratur , iisdem gaudens , opowiąda 
95 się &c. دو‎ 

Zostało się z tąd w czasach pozniey- 
szych, że. na Seymy Konwokacyine , 
Elekcyine i Koronacyine, wysyłani by- 
waią z Miast znacznieyszych Posłowie ; 
i tak na Konfederacyach Generalnych , 
iak na Aktach Elekcyi Krolow , imiona 
swoie podpisuig. Zwyczay podpisywania 
imion wszystkich przytomnych na Kon- 
wokacyi Generalney Stanow , lubo nastał 
ieszcze: w Roku 1632. Miast atoli Po- 
słowie dopiero od Roku 1668. podpisy- 
wać się zaczęli,  Abdykacyą Jana Ka- 
zimierza , Miasta: Krakow, Poznań, 
Wilno, Lwow podpisały. Nateyże Kon- 
federacyi wezwane są wraz z innemi 
Rzeczypospolitey Stanami na Elekcyą 
nowego Krola, Miasta, ktorym 'się га 
prerogatywa z dawnego Prawa należy s 
innym zaś do tegoż zaszczytu wdzierać 
się chcącym, rozkazano dowieść niewą- 
zpliwemi Przywileiami i Prawami, że 
maią to sobie nadane aby do obierania 
Krolow wchodziły. 

Podobnież Pacta Conventa Krolow, 
po Deputowanych z Senatu i Stanu Ry- 
cerskiego, podpisuią Miasta głowniey- 
sze, CO się zaczęło od obrania Wia- 
dy- 
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dysława IV. Na umowach ROB Mi- 
safa ; Warszawy, à na umowach Nay- 
szego ST. ANISŁAWA AU GU- 
STA Lui olina i Kamieńca Podolskie- 
go Delegaci przybyli do Miast: Krako- 
wa, Wi ina, Poznania i Lwowa. Rzecz 
osobliwsza, że na umowach Augusta H, 
Miast Bostowie podpisali sie Deputata- 


mi ad Pacta Cònventa, iako і w Roku 
1764. ieden z Delegatow Miasta Ka- 
mieńca Podolskiego. W z zwyczaiu także 
iestieszcze od Krola Stefana , Ze na po- 
twietdzeniu Praw i swobod Narodowych 
podpisuig się imiona przytomnych z Se- 
Qatu i Rycerstwa ; a od czasow Тапа 
Kazimierza przydawać poczęto i Miasta 
mające Prawo wchodzenia do obierania 
K rolow. 


Przydać należy i to, ze nazaiutrz 
po odprawionych Koronacyi obrządkach, 
Krol w ozdoby Krolewskie przybrany na 
Tronie w tynku wystawionym zasiadł- 
szy , przysięą £€ wierności od Miasta Кта- 
kowa i innych Miast głownych odbiera 
potym kilku Mieszczan Krakowskich 
innych, dotykaiąc w ramię Koronhym 
Litewskim mieczem, Kawalerami 
suie , Kawalerowie ci DaZywais się E 
tes Aurati, Obrządek ten, ; 
ry w początkach panowania Krolow , 
Mieyskiego Stanu ludzie iwolnténi 
nieiako z gminu, na stopień Szlachet. 


nych 


a; 
i 
i 


pa- 
i - 
qut- 
przez kto- 
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nych Kycermste wynoszeni bywaią dla 
obrony | liast 1 Zamkow Krolewskich , 

lubo dopiero od czasow Zygmunta [. 
wciąż zachowany być począł, w w 
szey atoli starożytności ma swoy poc 
tek i przyna: mniey ślady -iego wid 
jeszcze pod panowani iem Bolesława Chro- 
breeo. Zaszczyt ten, iako i 
Piasecki, zaczął tracić dawny 
i poważanie , gdy nim W ładysław 
takich ozdobił , ktorzy Буп: iymniey 
sztuk Rycerskich świadomemi nie. byli, 


Liczbą kreowania tych Kawalerów i 


үгү! Osob zależy zt nie od woli 
Krolewskiey ; dziwiło е wielu; 2e 
Krol Mich po Когопа‹ ѕмоіеу aZ 


osmnastu pasował. Na ostatek w Cza- 
sie Seynu Kor ónacyi: nego, co na ið- 
nych Seymach nie by wa, Posiowie Miast 


/ 


ofos na Elekcyi m 1iących przypuszczani 


) po Posłach Ziemskich. do poca- 

nia ręki Krołewskiey ‚ со prawie od 

sow апа Kazimierza nastalo. 
erogatywy te nie daig 


W sz 112 Za р 
Miastom Polskim żadney władzy isto- 
tney, апі ооу S 3owienia lub не 
nia siç uchwałom Stanow Rzeczypospo- 
litey. Pi uskich Miast powaga insza by- 
Ja, poki Prowincya ta od Kraiu Polskie- 
go nie'odpadfa, trzy bowiem znaczniey- 
sze, Gdansk, Toruń, Elbląg, mieysce 
w Senacie Pruskim maiące, 2 taką wła- 


dzą 
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dzą do obrad swoiey Prowincyi wcho- 
daily , że bez ich zdania i zezwolenia 
nic ważnie ustanowić na Generałach nie 
można byfo. Mnieyszym Miastom Pru- 
skim, ktore dawniey mieysce na zia. 
zdach Prowincyalnych w Kole Rycerskim 
miewały , zaszczyt ten przeczony i nie 
dozwalany był ieszcze w śrzod ostatnie- 
go wieku; lubo się z dawnego zwycza- 
iu pozostało, że Krolewskiemi Uniwer- 
sałami bywały zawsze do obrad wzywa- 
ne. Przysięgę także wierności nowemu 
Krolowi ,'nie na Seymie Koronacyinym 
czyniły większe Miasta Pruskie , ale'o- 
sobno przed wyznaczanemi od Krolow 
do odbierania iey Kommissarzami. 
Prawo pospolite nie pozwala Dobr 
Ziemskich trzymać Mieszczanom i Wiey- 


Dobra 
Ziemskie 


. + 1 - ^ mce a 
skiego urodzenia ludziom. Statut Jana ууу 


Alberta Roku 1496. nakazuiąc aby Mie- 
szczanie Dobra Ziemskie iakimkolwiek 
bądz prawem posiadaiący, one zbyć sta- 
rali sig , i na potym „nabywać ich nie 
mogli, te daie ustanowienia swego przy- 
czyny : że Mieszczanie na wyprawach 
woiennych i w szyku, mieysca między 
Szlachtą nie mieli; że się wylamywali 
od obowiązku służby Zołnierskiey , kto- 
rey Dobra przez nich posiadane podle- 
gały , i że sprawiedliwa rzecz była , a- 
żeby iak oni niedozwalali Dobrom Miey- 
skim do Stanu. Szlacheckiego przecho. 
dzić , 
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dzić, tak wzaiemnie Dobra Szlacheckie 
nie przechodziły: do Mieszczan. Ale- 
xander w Ѕгасисіе swoim; Roku 1505. 
lubo zdaie się nie zabraniać Mieszcza- 
nom posiadania Dobr Ziemskich, słu- 
żbę atoli woienną z nich czynić naka- 
zuie bez zasłaniania się żadnemi swo- 
bodami i wolnościami. Ale Zygmunta 
І. ustawa Roku 1538. zakazuie wyra- 
Znie osobom Stanu Mieyskiego trzymać 
Dobra Ziemskie, z określeniem do lat 
czterech czasu, w ktorym sprzedać ie 
byli powinni; wyłącza atoli te Miasta, 
ktorych Obywatelom posiadanie takowych 
Dobr па тосу dawnieyszych Przywzle- 
iow wolne było. W liczbie takowych 
Miast, są naprzod Pruskie, ktorym to 
przy poddaniu się Krolom Polskim waro- 
wano, i poznieyszemi ustawami stwier- 
dzono. W Koronie Miasto Krakow ma 
dawnemi Przywileiami nadaną tęż wol- 
ność dla swoich Obywatelow, Kon- 
stytucya Roku 1611. odnawiaiąc powyż- 
sze Prawa; Њу Plebeiuszowie Dobe 
Ziemskich nie kupowali, przydaie wa- 
runek dla Pruskich Miast i. Krakowa, 
mowiąc: yy salvis privilegiis Civitatum 
„» Cracoviensis 69° Prutbenicarum, w kto- 
» їусһ Miesciech wedle Prawa wolno 
» privatis Civibus Dobra kupować , ale 
» te Кирпа Miastom należeć nie mogą. 
Przy tey prerogatywie wszystkiemi po 
zniey- 


аге 


ч 
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Znieyszemi Prawami zostali zachowani 
i utwierdzeni Mieszczanie Krakowscy. 

Chwałkowski w swoim Prawie 'po- 
spolitym przyznaie. podobnąż prerogaty- 
wę i Poznańskim Mieszczanom , lubo o 
tym żadnego śladu w Prawach Koron- 
nych niemasz. Lengnich roscigga ią i 
do Lubelskich , gruntuiąc się na tych 
wyrazach Konstytucyi Roku 1703. ,,Ma- 
„„gistrat tego Miasta ( Lublina ) ad ji~ 
ra , privilegia , immunitates, ac pr&- 
rogativam 65 cozquationem honorow 
Miasta Krakowa, przypuszczamy , i 
зару tych wolności, co toż Miasto 
„, Krakow ma, zażywał, pozwalamy.,, Po- 
dobnaz Konstytucya o Mieście Lwowie 
stanęła Roku 1658. i o Mieście Wilnie 
Roku 1678. Lubo Wilno dawnieyszym 
ieszcze przywileiem (u) bořod Zygmun- 
ta Augusta Roku 1568. danym otrzy- 
mało, iż Radni iego z potomstwem swo- 
im są uczęstnikami Szlacheckich - pre- 
rogaty W. 

Konstytucya Koronna Roku 1775. 
niektorym ` Mieyskiego- Stanu Osobom , 
tamże tit: Pozwolenie nabywania Dobr 
wyszczegulnionym , i Sukcessorom ich 

-- oboy- 


55 
> 
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(u) Przywiley ten wspominaią Hartnoch i Len- 
gnich z Aarona Alexandra Olizara, u kto- 
rego sie znayduie w Xiazce pod tytuiem: 

De Politica hominum Societate. 


Possessye 
Szlachec= 
kie i Du- 
chowne w 
Miastach, 
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oboiey płci pozwoliła nabywać w Kra. 
iach Rzeczypospolitey Dobr Ziemskich 
dziedzictwem, lub innych maiętności 
iakieykolwiek bądz natury, Tegoż Ro- 
ku Konstytucya Litewska, celem zalu- 
dnienia tey Prowincyi, i pomnożenią 
Kraiowych bogactw, dozwoliła ludziom 
Stanu Mieyskiego (wyiąwszy Zydów i 
Chfopow od. Panow nie uwolnionych ) 
gruda, Wsie i wszelkie Dobra dziedzi- 
czne, Prawem wiecznego dziedzictwa, 
zostawnym.; lub arendownym nabywać , 
ktore Prąwo służyć mai Cudzoziemcom 
w. Kraiach/Rzeczypospolitey osiadać chcą- 
cym. Rownie zas Koronna iak- Litew. 
ska Konstytucya ostrzegły , że nabywa- 
iący, lubo wszelkie bespieczeüstwo w 
pesiadaniu Dobr takich maią sobie ob- 


„warowane , mie mogą atoli dla tego przy- 


właszczać sobie tytufu Szlachectwa , i 
innych prérogatyw Stanowi Szlacheckie. 
mu służących. А w sprawach ktore z 
Dobr wynikaią , w Ziemstwie, w uczyn- 
kowych zaś lub Kryminalnych tamże 
popełnionych; w Grodzie ex Joco deli- 
сії odpowiadać powinni. 

Lubo zaś nie wszystkim Mieszcza- 
пот, ale tylko szczegulne Przywileie 
maiącym , wolno iest posiadać Dobra 
Ziemskie, Szlachta atoli mogą w Mia- 
stach kupować Place, Domy, Szpichle- 
rze , Z tym warunkiem , iako mowi 
Kon- 
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Konstytucya Roku 1550. i wszystkie po- 
Znieysze, ażeby Zwierzchności Miey- 
skiey z Placow i. Domow tych podle- 
gali, oraz wszelkie powinności i cię- 
Żary Mieyskie podeymowali. Podobnież 
Duchowni Dobra Prawu .Mieyskiemu 
podległe w Miastach Krolewskich trzy- 
maiący , wszelkie z nich podatki i obo- 
wiązki dzwigać , i do Jurisdykcyi Miey- 
skiey należeć powinni. Ale Konstytu- 
cye Roku 1764. i 1768. zabronily iuz 
wszelkiego Dobr, gruntow , i .Domow 
Mieyskich do Staau Duchownego odda- 
lania, pod nieważnością takowych tran- 
zakcyi, i karami przeciwko przyimuią- 
cym ię Kancellaryom. Wreszcie Pos- 
sessye takowe bądz przez Szlachtę , bądź 
przez Duchownych w Miastach nabyte, 
nie mogą żadnego Kupca ani Rzemieśl- 
піка osłaniać od płacenia czyli to z 
Kupiectwa , czyli z Rzemiosła zwyczay- 
nych Mieyskich podatkow , ktore tak iak 
gdyby pod Mieszczaninem mieszkali , 
płacić są obowiązani. 

Konstytucya Seymu Konwokacyinego 
Roku 1764. przysądza wieczyście Mia- 
stom Stołecznym zruynowane Kamieni- 
ce i Place spustoszone w Miastąch bę- 
dące, z ktorych publiczne i mieyskie 
podatki przez lat 60. Miasta opłacały ; 
a to nie zostawuiąc Żadnego warunku 
dla Dziedzicow iakiegokolwiek Stanu, 
wierzy- 


Kamienice 
puste lab 
zadtuzo- 


пс. 


| Ludzie 
li tanu 
| | Mieyskie- 
go patro- 
LM nizować 
H mogą. 
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wierzycielow , lub pretensye maiących , 
ieżeliby 'po wyszłym od tey Konstytu- 
суі Roku z prawami swoiemi nie ode- 
zwali się, y kosztow łożonych Miastom 
zupefnie nie wrocili. Do tego, gdyby 


Ë 
D 


Dziedzic Kamienicy iakiey tak. był dłu- 
gami obciążony, iżby ich zaspokoić nie 
zdołał , Miasto Kamienicę takową do 
sprzedania podać przez Licytacyg po- 
winno, przedaż ta,ciągnąć się ma przez 
trzy lata; a naywięcey ofiarniący Pa- 
nem wieczystym domu zadfużonego sta 
ie się. 

Lubo Konstytucya Roku 1726, tyl- 
ko o-Patronach w Trybunale Koronnym 
i Litewskim stawaiących napisała, że 
powinni być Szlachta; atoli na niey zaa 
sadzony Seym Когопасуіпу Roku 1764, 
ustanowił, że w Wielkim Xięstwie Li- 
tewskim w- 2edney Jurisdykcyi, a w 
Koronie w Kommissyi Skarbowey, Miey- 
skiego Stanu ludzie patronizować nie 
moga. Wszakże Konstytucya R. 1768. 
vyigwszy Trybunały głowne, tudzież 
Ziemskie i Grodzkie Sądy, pozwoliła 
ludziom urodzenia Mieyskiego stawać 
we wszystkich inaych Rzeczypospolitey 
Dykasteryach ; tak w Koronie iak w 
Wielkim Xiestwie: Litewskim. Ustawa 
ta sprawiedliwy wzgląd okazała dla 
Озор, ktore ‘nie urodziwszy się Szla- 
chtą , ani zaszczytu tego dostąpić nie 
mno- 
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pięknemi przy 


Prawie bie; 


miotami , grun- 
ością , i ustawi- 


w 


W Š 

czną pracą stalą się do pows szechnyc h 
usług przydat: jemi; zwłaszcza gdy ‚ szla- 
chetnie urodzona Mdodziez , przynay- 


ach , b3 
przez zabytek iakiego$ prze зач, bądź 
przez lenistwo, (w) zdawała się wstręt 
mieć od Pr fessyi nieszc ście Narodu 
ludzkiego tak potrzebney, przez cel swoy 
i obow iązki itak uczciwey , a nawet prz z 
zagęszczone w Kraiu pieniactwo i ub 
ką Kraiowego Prawa i prawnictwa U- 
mieiętność tak zyskowney. Y to po- 
dobno było przyczyną , Ze dotychczas w 
Grodzkich nawet i Ziemskich Palestrach 
mieścili sig Plebeiuszowie, acz pomimo 
wyrazne Prawo. Atoli dzisiay nie bra- 
knie iuż na osobach rodu Szlacheckiego 
usposobionych do zastę cpowania chwaleb- 
nie tych niéysc , ktore Kraiowemi u- 


Stawami dla nich samych są ostrzeżone. 
Cudzo- 


mniey w niektor 


—.> F. — — — —— 


(w) Jeszcze za czasow swoich wyrzucał Kto- 
mer Narodowi naszemu , zwłaszczą maię- 
tnieyszym i lepiey wrodzonym , gnusność i 
unikanie od pracy. 74 adeo ft, mowi on, 
sive incuria , segnitie , laborisque fugitatione, 
qua plerisque im rebus peculiaris est buic gen- 
Фі... SCW quod ditiores otio delicjisąne sese 
dedant , relicta tenuioribus ingenii © indu- 


stria dxzerciiatioi, Jib: 1. Polon: 
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Cudzo- Cudzoziemcom w Miastach nie osia- 
ym, i do Prawa M ieyskiego. nie przy- 
ут, Mieszczanstwa i handle zabro- 
nione były przez Konstytucyą R, 1562, 
Seym Roku 1565. ponowił toż Prawo, 
i wykonywanie iego zlecił Starostom z 
Urzędami Mieyskiemi , przydał oraz 
warunek dla Kupcow Cudzoziemcow o- 
siadłość i Prawo mieyskie otrzymuią. 
cych, ażeby Krolowi i Miastom przy- 
sięgali, ciężary wszystkie Rzeczypospo. 
litey i mieyskie ponosili, wszełkie po- 
słusżeństwo Mieyskiemu Urzędowi czym 
nili nie broniąc się żadnemi listami si 
dobr nabytych z Polski nie wywozili pod 
karą konfiszkaty. W Roka 1590. po- 
zwolono Kupcom Cudzoziemcom maię- 
tności swoje z Kraiu wynosić, z tym 
ostrzeżeniem dla miast Krakowa, Pozna- 
nia, Lwowa i Wilna, ażeby dziesiątą 
część wynoszonych maiątkow tymże Mia- 
tom dostawała się. (x) Nakoniec przez 
Konstytucyą Roku 1768. ponowione zo 
stały dawnieysze Prawa o Kupcach i 
Rzemieslnikach Cudzoziemcach , zaka- 
zuiąc im, iezliby Mieyskiego nie przy- 
ięli , 


هة 


—— —— 


(x) О maiątku Cudzoziemca w Państwach Rze- 
czy pospolitey bezdzietnie i bez testamentu 
zmieraiącego, co ustanowifa Rzeczpospolita 
na Seymie Roku 1768. mowiło się w Tomie 
"1. Rozdz ТУ, pod Art: XXIII, 
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içli, handlow prowadzić, pod wolnym 
towarow- zabraniem , i rzemiosł robić, 
pod wolnym więzieniem osoby ; znosząc 
oraz i za nieważne uznaiąc wszystkie 
Serwitoryaty koń em tym od Krola jmci 
wyproszone; a N Miastom i Cechom przy- 
ięcia bez sprawied iliwey przyczyny bro- 
nic, albo zapłaty od przyięcia wyma- 
gać, surowo zabraniaiąc, 

Prawami także mieyskiemi nie wol- 
no było przedtym przyimować do Mie- 
szczanstwa tych , ktorzy Katolikami nie 
byli; ale Konstytucya Roku-1768. Pra- 
wa te uchyliła, a Traktat Warszawski 
Mieszczanom Religii pecore 'Nie-U- 
nickiey 1 Dyssydenckiey сђошео wy- 
znania , nadał zupełną z Katolikami 
Rzymskiemi rowność podług sposobno- 
501 własney ich stanowi, to iest że 

maią używać Praw Mieszczaństwa , Spra- 
wować Magistratury w  Miastach ; w 
ktorych im się osiąść spodoba, prowa- 
dzić handle i Kupiectwa , bawić się 
rzemiosłami i rękodziełami , zakładać 
fabryki nie inaczey iednak tylko za 
Przywileiem Krolewskim w  Miastach 
Krolewskich , lub za pozwoleniem Dzie- 
dzica w Miastach i Wsiach dziedzi- 
cznych ; słowem: mogą używać wszel- 
kich przywilejow , i szukać wszelkich 
pożytkow -stanowi mieyskiemu przyzwoi- 
tych, 


Dochody 
Miast. 
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tych , rownie iak i Mieszczanie Religii 
Rzymskiey Katolickiey. 

O Zydach , ktorzy także. są mie- 
szkańcami Polskich Miast, mowiło się 
w Rozdziale przeszłym ,; i mowić ie- 


szcze będzie pod Rozdziałem : О Han- 


diu i Rękodziedach Kratowych. 
Dó Miast Krolewskich przyłączone 
są zdawna pewne dochody i imiona 


Ziemskie, ktore na utrzymywanie i napra- 
wianie tychże Miast obracane Бус po- 
winny. Za panowania Zygmunta Au. 
gusta stanęło prawo Roku 1565. ażeby 
Miasta z wszelkich dochodow i wyda- 
tkow swoich liczbę czyniły przed Sra- 
rostami i Deputatami Starostom od Kro- 
ła do słuchania rachunkow tych przy- 
danemi.  Konstytucya Roku 1567. za 
rok normalny, od ktorego. Miasta z wszy- 
stkich pożytkow swoich rachować się, i 
poprawę Miast okazywać były powinny, 
naznaczyła Rok, 1562.  Zbawienne to 
ustanowienie potwierdzone bylo kilka- 
krotnie poznieyszemi prawami z przyda- 
ną na nieposłusznych Mieszczan kary 
ostrością. -Ale przez zaniedbane ich 
skutkowanie , większe co raz nierządy 
wkradały się w administracyą dochodow 
mieyskich , i same Miasta z czasem 
do ostatniego przyszły spustoszenia. W 
Roku 1768, chcąc zabiezeć Rzeczpo- 
spolita zupełnemu Miast i Miasteczek 
upadko- 
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upadkowi, oprocz innych wielu chwa- 
lebnych ustaw zamkniętych pod tytu- 
łem: Warunek Miast, zleciła -Kom- 
missyom , ktore miały być wyznaczone 
pod nazwiskiem Boni Ordinis y czyli Do- 
brego Porządku , ażeby wszystkie zkąd- 
kolwiek nale Miastom dochody.spi- 
sały, i rozmiarkowanie onychże uczy- 


nily , z ktorych Miasta corocznie po-* 


dłag dawnieyszych praw zdawać sprawę 
powinny. Za ustanowieniem Rady Nie- 
ustaiącey, do władzy Departamentu Po- 
licyi należy , wszystkich Miast Krolew- 
skich rachunki odbierać i rostrząsać , a 
dochodami iak naypożyteczniey dla tych- 
że Miast i Rzeczypospolitey rosporzą- 
dzać. 

Miasta Krolewskie rządzą się. pra- 
wem albo Magdeburskim , albo Chef. 
miüskim, co do sukcessyi , testamentow, 
postępku prawnego , czynienia sprawie- 
dliwości, 72. d. Chełmińskiegó, trzyma 
się oprocz Miast Pruskich, Warszawa 
i po większcy części Miasta w Xięstwie 
Mazowieckim i Woiewodztwie Piockim 
leżące; inne wszystkie Magdeburskiego. 
Prawo to Magdeburgowi naprzod od Ce- 
sarza Ottona I. w. Roku 947. nadane, 
Henryk Brodaty Xiążę Sląski , trzyma” 
iąc opiekę nad małoletnim Bolesławem 
Wstydliwym , wprowadził do Polskich 
miast niektorych , iako i wiosek, w kto. 

Tom II, G rych 


Prawo 
Mieyskie, 


Magdebur- 
skie, 


Prawo POLITYCZNE 


rych przychodniowe z Kraiow obcych, 


'iszcza z Niemiec osiadali. +. Les 


і 


L - Ал Ze Cs "umm 
szek Czarny prawa tego nadanie do wie- 


a Zw 


Jy miast 1 


przyległych. 'l'enze Krol, wi- 
?olske i Rus, cżęścią woynami prze- 


szfemi, częścią barbarzyhcow wyciecz- 
kami, С 


y 


Jiettzem wyniszczoną 
x:ong 2 ludzi; Cudzoziemcom bądz 


) , bsdz dobrowolnie do 
RZE : Кы: 
:hodzacym, z placami i grun- 


tami wolności razem niektore i prawo 
Magdeburskie na . Tymze prawem 
rządzić się pozwolił i reszcie Miast 
Polskich, ktore go ieszcze wtedy nie 
miały. Nakoniec Monarcha ten , chcąc 
iak nayłepszą sprawiedliwość i porządek 
miastom zapewnić ; a znaiąc Kraiowey 
zwierzchności pokrzywdzenie, oraz dla 
poddanych swoich przykrość , koszta i 
niepotrzebną sprawiedliwości przewłokę 
w tym, Ze: appellacye od Magistratow 
miast Polskich za granicę chodziły , po- 
stanowił Roku 1356. na zieżdzie Kra- 
kowskim za radą i zdaniem Panow Du- 
chownych i Świeckich, tudzież Ray- 
cow ; Woytow i Lawnikow miast, Sof- 
tysow nawet i innych Starszych Wiey- 
skich, ażeby napotym żadne wywoły- 
wania 


- 
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Wania Magdeburga nie szły „ ale a- 

( czyly siç, zupelnie 
Na ten koniec zło- 
ży wszy Zamku Krakowskie- 
go } sempit tegoż аз (y) nay- 
wyższy Sad Prowincyaloy , do ktorego- 


OE 
zeby 
"v 
wszyst 
J 


by wszystkie od Sadow ap- 
pellacyc noszone b; ly, w Miescie Kra- 

“т | 1 e 
kowie Zasiadać na tym Sadzie 


powinni b) Woyt podawany od Kro- 
la, i siedmiu Ławnikow obieranych od 
eralnego Krolewskiego Prokuratora , 
czyli М ielk ог ządzcy Krakowskiego. Prze- 
wyroku tych Sędziow nie- 
iwoływali się do samego Kro- 
do ostatecznego sprawy TOZ- 
ściu Miast, to iest : Kra- 
Bochni , Wielicz- 
Kazimierza A po dwoch 
ow Kommissarzami wyznaczał, 
Gz Przy- 


م 


(у) Z rozkazu Krola Alexandra Jan L: 
drukowaf, i do Stetutu od siebi 
przyłą cz ył z oryginalnych E 
prawione i dopełni one prawe 
warte w dwoch Xiegach: Jeris 
gael треті © Provincialis Saxonici, і w 
trzeciey : Juris Feudalis;' przydał tamże = 
Summam legum , Raymundi Partbemopei ; co 
wszystko Alexander Obywatelom tey Koro 

‚ do politego używania podał i zalecił. 
Wyszły potym z Drukarni 
sowicza w Krakowie: Art 
gdeburskiego na Polski iezyk prze Tozo! 
Bartfomiey Стоіскі Podwoyci Krakowski wy- 


rs Maa 
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\ Przywiley ten Kazimierza W. gdy 
przy padkiem niewiedziec рй zagingf, 
odnowił go z Коріу oryginalnych i po- 
twierdził W ladysfaw Jagiełło R. 1421. 
i znowu Roku 1444. Syn i następc ie- 


| go Władysław ПІ. -W czasie ро201еу- 
| Szym ,. wyższe to Prawo Niemieckie, 
czyli 
| 

| | —v —Ó—Ó— —— — — — 
| dał tamże Roku 1559. Porządek Sgdow i 
l! Spraw Mieyskich Prawa Magdebursktego , w 
li czterech częściach zamknięty; i znowa Roku 
| 1567. Tytuły Prawa Magdeb Arty 
| у wy danych , і 20 Sg- 


i ch › w sprawac b tego czasu nay- 
kłopotnych , z tego z prawa Mag gdebur= 
j go przydane ; a Regesr do Porzad- 
j ku P Artykułow Prawa Magdel burskiego 2 Ce- 
sarskiego, W SZySth e te dzić Ia razem zebra- 

ne (że o innych Edycyach nie wspomnę ) 
| znowu Roku 1629. z Drukarni Franciszka 
| Cezarego w Krakowie wyszły, y złączono z 
IW niemi przydatki następniące: Statut Toruń- 
ll ski okolo £ gwałfow è imania Szlachty w Mia- 
| stach — Майа? obrona czasu przygody 0- 
| | gniowey — Poste zpek wybrany z praw Cesar- 
Hn skich okofo karania wa na zdro” 
| wit — Ustawa płacy w w Sadach Mieyskich , 
wydana przez Zygmunta I, — Enchiridion 
HW aliquot locoram communium Juris Magdebur- 
„pl gensis per Joannem Kirsteyn. Całą tę Dru- 
| karni Krakowskiey Franciszka Cezarego E- 
| dy rukowano w Przemyślu R. 1760, 
[ erbicz przefoz 


żył na Polski igzyk z tas 
ciiskich i Niemieckich Exemplarzow E 
lum Saxonum podlüg porządku abecadła , i 
=» Мия nicipale L glossami , ktore drukow Б 
są napr zod w Lwowie Roku 1581. a potym 
Poznanin Roku 16:9, Dawniey to jest R. 
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czyli Naywyższy Trybunał Mieyski 
zniesiony został ; a wszystkie od Sgdow 
T. appellacye prosto do Sadow 
RA: Assessorskich iść poczęły. 
z) Znaydziesz o tym | pod Rozdz: XIV. 

Š Sadacb Zadmornych Assessorskicb. 
Prawo Chełmińskie dawniey samym 
Miastom Pruskim , i to nie wszy stkim , 
bo niektore trzymały się Lubeckie ego » 
służyło. W czasie nieco poznieyszym , 
Miasta Xięstwa Mazowieckiego, za nau 
daniem swoich Xiążąt, używać go po- 
częły , i dotąd za potwierdzeniem Kro- 
low Polskich, nim się rządzą. Nazwi- 
sko Prawa Chełmińskiego Hartnoch i 
Lengnich z tąd wywodzą , że w Mieście 
Chełmnie > nayznacznieyszym niegdyś 

сз w са- 


— ——  — — م‎ 


1535. Mikolay Jaskier Sekretarz miasta Kra- 
kowa wydał ięzykiem Taciñskim w Krakowie: 
Speculum Saxcnum porządkiem | Artykufow , 
i Jus Municipale Magdeburgente. Wydanie 
to Zygmunt I. powagą swoią potwierdził , 
i Prowincyóm Krolestwa Polskiego do uży- 
wania podał, Drukarnia Zamoyska Dzieło 
Jeskiera za pozwoleniem i przywileiem Zy- 
gmunta III. w Roku 1602. przedrakowa fa. 
(z) Zygmunt August na Seymie Piotrkowskim 
Roku 1550 przyóbiecał , że Sprawy Szlachec- 
kie ktore się w Sądack Niemieckich trafią , 
sam z Radami swoiemi rozsądzać bę ędzie. A 
pod Krolem Stefanem Seym W ара R. 
1578. ustano wif, Ze wszystkie spra wy 
"Pe :|lacyi Tene Magdeburgensis Tbeutonicz ё 
Culmensis Sądowi Krolewskiemu nalezec ma~ 


ig. 


Chełmiń. 
skie, 
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w caley E Pruskiey ,. założony 
był Sąd Naywyzszy , do ktorego po o- 
stateczne sporow rostrzygnienie z innych 
miast tegoż prawa uzywaigcych udawa- 
no sig. Krómer $wiadc zy ze nawet i 
z Mazowieckich miast aj ppe!! acye do Ska- 
binatu Chefmi T in 
Masovia 4 
get, ad Varsaviensem 
binc porro olim ; 
hunc autem ай. T borune 


rińskiego айну: 
З 


i jus 


1 de) 
idem , 


4Adaotstratum , x tade demum ad Ne- 


gem Pus ocatin Lib: LI. Polon: 

O początku i pierwiastkowym zbio- 
rze tego prawa , Oraz cz yli iego nazwisko 
czyniły przedtym istotną od іппусћ praw 
rożnicę , „nic dowodnego twierdzić nie 
można.“ Przywiley Ziemi Chefmiüskiey 
w Roku 1233. od Krzyżakow nadany , 
a po spaleniu się oryginału podczas zgo- 
rzenia Chefmna, z niektoremi odmia- 
nami i przyda tkami w Roku 1251. od- 
nowiony i potwierdzony , mia! ny lest w 
Prusiech za naydawnieysze prawo; a Š 
w nim żadnych ustaw Sądowych nie 
masz, kroreby osobne prawo Chefmin- 
skie składały , сі za że osobnym praz 
wem nazwiemy, 12 Przywiley ten ka- 
że się trzymać Praw ra Magdeburskiego 


w s dz ZENIU , Flander skiego wzgl ędem 
Sukcessyi ; Feudalnego w zględem na- 
dan, Śląskiego i Freibergskiego wzglę- 


dem 


М лкоро POLSKI 


dem dobywania kruszczow i niek 
innych prz zypadkow . W czasie 
wania sie P olszcze Ziem Pruskich , że 


te nie miały osobnego iedncst: 


1 
pows echnego dla Pr »wincyi SWO r pra- 
waż” jr * dius 
wa, ale ze podtug roz maito Sci spraw ro- 
- vios ) Nata 
znemi od Narodow bcych 


wziętemi 


prawami rozsądzały się , wnos 
z Przywileiu Kazim 
ktory w Roku | 
топу przystaigCym ws kie Prawa, M 

gdeburskie , Chefm Дерде. Pruskie ‚ Pol- 
skie, iakiego gdzie używano, potw ier- 
dza, ( Vol: L fol: 178.) Wszakze zno- 
wu w Roku 1476. tenże Krol Kazimierz 
znosząc i uchylaiąc wszelkie inne Pra- 
wa Ziemiom Pruskim od Krzyżaków na. 
dane lub dozwolone , samo tylko Chef- 
mińskie, iakiego na ow czas Ziemia 
Chełmińska używała , całym Prusom 
Polskim powszechnie i iednostaynie trzy 
mac , i nim aig rozsądzać nakazuie , 
Słowa Przywileiu Kazimierzowskiego 

(Vol: I. fol: 229.) Jus Culmense., quo 
Districtus Culmensis gaudet ©: fruitur 


J ج‎ 
juxta ejus-eram naturam , substantiam, 
qualitatem, 65 conditionem, i znowu: 
juxta tenorem Juris Стелі] > еси 


quod im suis capitulis , punctis; € 


tudinibus $ scri] tum Є declaratum 
existit... Słowa te zdaig się mowić o 
Zbiorze Prawa Chełmińskiego iakoby 
G4 pe- 
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pewnym, niewątpliwym , i wiadomym, 
Zygmuot atoli [. w swoiey Ordynacyi 
Xięstwa Pruskiego Roku 1526. uczynio- 
ney wyznaczą Kommissyą do zebrania , 
ułożenia i spisańia Prawa Chełmińskie- 
£0, nigdzie dotąd, preynaymoiey w au- 
tentycznych pismach nie, znayduigcego 
siç, nie wi gtpigc ze uprzątnione zostaną 
wszystkie zamięszania i niepr 'zyzwoito- 
ści, gdy Prawo to wydrukowane do pe 
wszechney wiadomości przyszedłszy , 
stałym i iednostaynym u wszystkich za- 
chowaniu będzie.  Caterżm сіт Jus 
Culmense scripturis saltim authenticis 
nusquam reperiatur esse sancitum , mul- 
taque proptereá oriantur incommoda , de- 
signamus qui ejusmodi jus cum suis con- 
titutionibus passim colligant diligenter 
R аа ut deinde typis. excusum 
© cunlgatum, ad omnium notitiam per- 
veniat , firmiterque à cunctis obseroetür., 
Vol: I. fol: 463, 

Wychodziły potym częste Prawa 
Chełmińskiego z poprawami i odmia- 


nami (a) Zbiory, ale żaden z nich 
potwierdzeniem Krolewskim upoważnio- 
ny 


———— — — 


( a) Rozne rożnych czasow Prawa Chefmińskie- 
50 Zbiory , iuż w Niemieckim, iuZ w Las 
ciñskim , iuż w Polskim ięzyku z druku wy- 
szły. Edycya Toruńska Roku 1584- zawie” 
raiąca zebranie Prawa Cheimiáskiego w pie- 
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ny nie został ; ztąd owa między Exem- 
plarzami nie tylko co do porządku , ale 
częstokroć. i co do istoty praw rożnica, 
ktora wiele zatrudniać musi Sąd Za- 
dworny w sprawach do niego z appella- 
cyi przychodzących. W tey cue nie 
iedno- 


ciu Xiążkach , miana iest za zbior starożyt= 

ny, bozrękopismu pod Rokiem 1394. prze- 

drukowana. Wszakże Hartnoch w swoich 

Dyssertacyach dowodzi , że rękopism ten w 

tytule tylko rożnił się od Prawa Magdebur- 

skiego dawniey miasta Wrocilawowi przez 

Xiążęcia Henryka nadanego ; ktorego orygi- 
nal tenże Hartnoch konfrontował z Exem- 
plarzem Toruńskim. Kommissye od Krolow 
Polskich wyznaczane do zebrania i ułożenia 
Prawa Chefn tworzyły rożne Zbio- 
a C n.5 To- 
; insze niektorè 
miasta maia sobie przy erekcyach swoich na- 
dane Fus Correcrum ; insze nakomiec wszy- 
stkich tych trzech zbiorow używaią zgodza- 
jac w Artykufach sobie przeciwnych. Hen- 
ryk Hawenstein w swoim Inwentarzu Prawa 
Pruskiegó drukowanym w Gdańsku Roku 
1730. ktory nazwał ; Repertorium Juris Prum 
żbenici , nimirum Maniczpalis , Culmensis E- 
mendati, Correcti, & Revisi: necnon ит 
Terrestris Terrarum Prussit, trzy te Еду 
суе porządkiem abecadła zebrał, gdzie zgo- 
dność lub przeciwność ich każdy do razu wi- 
dzieć może. W Polskim ięzyku , nie zda- 
rzylo mi się przy tey robocie innych Edy- 
cyi mieć pod ręką , iak Prawo Poprawione 
Ćhefnińskie w pięciu Xiegach ,. przekładania 
Pawła Kuszewicza drukowane w Poznaniu 
Roku 1623. a znowu przedrukowane w War- 
szawie Roku 1646. 


50, 
trzyma 


Re 


Jus Emend. 


ү 


masz pewnego w sądzeniu prawi 
dochodzić potrzeba , ktore prawo w u- 
stawicznym gdzie było: używaniu. 

Prusy Brandeburskie doświadczywszy 
rownie iak Polskie, wielu nieprzyzwo- 
itości z* wątpliwych i nieiednostaynych 
Prawa Chefmińskiego Bdycyi, żądały 
u swoiéy Zwierzchnosci, ażeby złe to 
przez ułożenie pewnych a na całą Pro- 
wincyą powszechnych ustaw uprzątnione 
było. Jakoż za zgodą Stanow , a po- 
wagą Jana Zygmunta Margrabi Bran- 
deburskiego Xiążęcia Pruskiego, ułożo- 
ne zostało i wydrukowane w Krolewcu 
Roku 1620. Prawo Prowincyonalne Pru- 
skie ( Fus Provinciale Prutbenicum. ) 

Stan Rycerski w Prusiech sądził się 
tekże przez długi czas iednymze z mia- 
stami Prawem Chełmińskim ; ale nako- 
niec sprzykrzywszy sobie częste iego od- 
miany i poprawy , żądał i otrzymał po- 
zwolenie , ułożenia dla siebie osobnego 
Prawa Ziemskiego, ktore naprzod Dy- 
plomatem Kroła Zygmunta ME, potym 
ustawą Rzeczypospolitey na Seymie War- 
szawskim Roku 1598. potwierdzone 20- 
stało, i znayduie się Vol: VI, fol: $49. 
od tytułem: Jus Terrestre Nobilitatis 
piso Correctum. 

W reszcie, iak Prawo ae 
ta 


J9 
1 
аға 21е 
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tak Chefmińskie , przez .Konstytucye 
Seymowe , przez Reskrypta Krolewskie, 
przez Wielkierze ( PJebiscita) czyli zgo- 
dnie uchwalone od samychze miast u- 


nemi czasami doznało: a.trącąc w wie- 


5 
dużo poprawionym być powinno. Dia 
tych więc pozniey nastąpionych i 1е- 
szcze potrzebnych odmian., dla rzadko- 
ści Exemplerzy a i tych w wielu miey- 
sczch z sobą niezgodnych, zdaie się 
potrzebnym. koniecznie być nowe Prawa 
Mieyskiego tak , Magdeburskiego, iak 
Chełmińskiego wydanie, ktoreby dokta- 
dnie, zupełnie, do czasow ninieyszych 
i okolicźności stosownie zebrane, a po- 
wagą Zwierzchności naywyższey utwier- 
dzone, było prawem pewnym , jedno- 
staynym , Zadney oboiętności i żadnego 
pozoru do arbitralności w Sądach nie 
Zostawuigcym , a przytym każdemu do 
nabycia i wiadomości fatwieyszym. 

Z woli i nadania dziedzicow , a za 
potwierdzeniem Krolow i Rzeczypospo- 
litey , rządzą się prawem Magdeburskim 
lub Chełmińskim, i do uczęśtnictwa praw 
Krolewskim Miastom służących przypu- 
szęzone sg niektore Miasta Szlacheckies 
Ьо -іопе tey prerogatywy nie maiące na- 
leżą zupełnie do porządku Dobr Ziem- 

skich 


Forum 
Mieszczan 
i Sady 
Mieyskie. 
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skich dziedzicznych , wyigwszy że przy- 
wileiami Krolow lub prawem są im po- 
zwolone iarmarki. 

Mieszczanie Miast prawem Magde- 
burskim lub Chełmińskim rządzących 
się, w sprawach swoich przed Magistra- 
tami Mieyskiemi , a Magistraty z urzę- 
dow swoich przed Krolem , odpowiadać 
powinni , podług Konstytucyi R. i611. 
i poznieyszych , ani do innych w Kro- 
lestwie Sądow pociągani być mogą, wy- 
iąwszy przypadki i sprawy z posiadania 
Dobr Ziemskich wynikaiące, i prawem 
pospolitym warowane , iako się iuz o 
tym wyżey wspomnialo, i mowić ie- 
szcze będzie w Rozdziałach niższych O 
Sądach. Wszelkie osobne Jurisdykcye 
Sądowe tak Swieckie iak Duchowne przy 
miastach i miasteczkach będące zniosła 
Rzeczpospolita „przez Konstytucyą Sey- 
mu Konwokacyinego Roku 1764. pona- 
wiaiąc dawnieyszą Roku 1659. takowych 
Jurydyk zabraniaiącą; w mocy atoli i 
całości swoiey pozostały te , ktore albo 
przywileiami Krolow i Xiążąt Dziedzi= 
cow , albo osobliwą Konstytucyą s4 wa- 
rowane. W Sadach tedy Mieyskich, 
to iest Radzieckich, w ktorych Bur- 
mistrz czyli Prezydent z Radnemi , albo 
Woytowskich , w ktorych Woyt z Ła- 
wnikami zasiada , podług rożności spraw 
temu lub tamtemu Sądowi należących , 
ros- 


Nano 


rosprawiaią ‘Sig 
nym do Sadow 
odwofe: niem. 


potwierdzaigc wt 


wileie miast, 


$2czanie przed swym 
zczanie 
przed Starostą , 
stach Stołowych przed 
salva appellatione,do Sgdow Ass 


potym tak mies 
in Civilibus 


odpowiadali, i 


DU 


Mieszczanie (b) 


Krole: 


Kons 


lności, si 


wskich 7 


CV 
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P 
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z wol- 
Zad wornych 
Roku 1768. 


vobody i przy- 


aże Бу mie- 


Magistratem , a 
iako i Magistrat 


a w Mia- 
stratorem 
essorskich 


W przypadku Zamiany Dobr Krole- 


wskich za Do a Ziemskie , 


Konstytucya R. 


iow swoiey lokacyi zostaw: 
Krolewską , 
кн” należały. 


tekcyą 


Iu 1775. 


warowafa 


768. Miasteczkom Kro- 
lewskim, ażeby Ж zawsze podług przywile- 


Starostwa 


i do 


y pod pro- 
Assessorskich 


Podobnież Ko istywucya 
i Krolew 


2625 any 


prawem Emfieutyc znym puszczać naka- 


zuiąca, pra 


wa Mieyskie i Forum Sądow 


уз carskich wszystkim Miastom i Mia- 


St€CZ- 


(b) Oprocz Radzieckich i Woytowskich Sądow, 


są ieszcze iw miastach Sąd y 


w sprawach pomnieyszych dla 
wiedliwości sam Burmistrz z I 
mu swoim odprawi 


ać mo że, 


Potoczne , ktote 
zey Spra- 
em w Do- 
W niektorych 


Miastach sprawy przeciw ko Urzednikom miey- 


skim niedopelni aigcym 4р9) 
wych sadzone 


czych” Starosc 


kich 


ktore Starosta sam) , 
ny Surrogs tor odprawia, 


bywają w Sad 


$ci Urzedo- 
ach Pośrzedni- 


albo Surrogatorski ch”, 


lub od niego mianowa= 
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steczkom Królewskim ostrzegła i zabeś- 
pieczyła. 

Duchowni i Szlachta place i domy 
w miastach posiadaiący , iedynie z tych- 
że placow i domow do mieyskiey Ju- 
risdykcyi należą, Gwałt w mieście lub 
w miasteczku czyniącego Szlachcica mo- 
że Urząd mieyski poimac, ale są ; 
i karać dawniey nie mogł tylko wspol- 
nie z Urzędem Grodzkim , podług Sta- 
tutu Toruńskiego Roku rs2o. w ktorym 
dodano iest, że gdyby uchwałę te mias 
sto lub miasteczko zgwałciło, tedy Burs 
mistrz na ow czas będący z iednym Ray- 
cą maig być przez Urząd Starościński 
poimani i na gardle skarani. Wspo- 
mniony Statut tak obiaśniony został R. 
1538. ażeby Szlachcic za gwałty w mie- 
ście lub miasteczku poimany zostawion 
był pod władzą mieszczan, ieżeli go 
Urząd Grodzki godnym kary osądzi ; 
iezeli zaś nie, ma być oddany pod straż 
Urzędowi Grodzkiemu , dopoki Krol 
zdania o iego przewinieniu nie uczyni 3 
a za niesłuszne poimanie miasto zapła- 
cić powinno więzionemu grzywien sześć- 
dziesiąt. Ale Konstytucya Roku 1650, 
ponawiaiąc w inszych punktach Statut 
"Toruński uchwaliła , ażeby gwałty i 
tumulty w miastach Koronnych lub W. 
X. Lit czyniący , w Grodzie sprawówa- 


li się, Szlachcic z pozwolong па Try- 
buda 


ч 
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bunał app 
lacyi. 

(W Prowincyi 
podobnież iak 


Plebeiusz bez appel- И 


x” 


V. X. Litewskiego , 
onte, Miasta i Mia- 57. 
ie i Stofowe, tudziez 
ich , miały nadane | 
burskie. Ale pozna- 


steczka Krolew: 
nie mało S2 
sobie Prawo M: | 
wszy długim doświadczeniem Rzeczpo- | 
spolita, iż założenie mnieyszych Mia- | 
steczek Maga ich , nie przyno 
Zamierzonegc Przy wilei ch pożytku ; $ 

że Mieszczanie ich niedbali, lub rol- | 
nictwem nieumieictni \ vowanym zax 


L AA 


I | T 
bawni, oda do handlu, kupiectwa, M 
rękodzief i rzemiosł, nie nabierali za- WI 
checenia; że w S3 laeh l | | 
^ А NI 


przez niedostatek światł 
Sędziach 7 Szwankować 
niewinność i Sprawiedliwość ; to pozna- l 
wszy Rzeczpospolita, ustanowi ifa na.Sey- li 
mie Roku 1776. a; leburgie ж | 
Stofeczoych tylko i "Grodowych mia- | 

stach, го iest: w Wilnie, Lidzie, Tro- | | 4 


by Mage 


kach, Kownie, Nowogrodku ,. Wotko- 
wysku , Pińsku, Mińsku, Mozyzze, tu- 
dzież w celnieyszych miastach Stoło- 


wych: Brześciu i Grodnie zostały; z | 
poleceniem Kommissyom Лолі Ordinis | 
azeby też miasta , co do wewnetrzaego i 
porządku, iak nayzupei шеу opisały. jas | 
ne wszystkie, 1 Magdeburgie zniesione sg , | 
Z ostrzeżeniem ۾‎ ażeby Akta ich w Kan- | 

cella- 
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cellaryach Grodow Woiewodzkich lub 
Powiatowych , w ktorych też miasta le- 
żą , złożone były ; ażeby dochody z 
tychże miast dó Skarbu publiczne 
Kommissya Skarbowa ustanowiła; azel 
takowych miasteczek mieszkańcy proc 
podatkow Rzeczypospolitey i dawnycl 
powinnosci dla Starostow , do żadnych 
nie byli; a- 


I 


żeby między temiż mieszkańcami spory 
Starostowie rozsądzali, z wolną appel- 
lacyg w przypadkach z lustracyi wyni- 
kaigcych do Kommissyi Skarbowey, w 
innych za$ do Assessoryi; nakoniec z 
zabeśpieczeniem zupefney dla mieszkań- 
tow własności, i wolności bawienia się 
handlem lub rzemiosłem, W Dobrach 
Stołowych zniesione Magdeburgie Ad- 
ministratorow Krolewskich urządzeniu i 
Sądom zupełnie podlegać maią. Nako- 
niec w miasteczkach dziedzicznych ^20- 
stawiona dziedzicom wolność zachować 
Magdeburgie , ale te do wewnętrznego 
tylko porządku і. potocznego Sądu swych 
Mieszczan rależeć maia, nie wdaiąc się 
nigdy w sądzenie ustronnych spraw Kry- 
minalnych. 

Lubo zaś też same przyczyny, kto- 
re byly powodem do zniesienia Magde- 
burgii w  moieyszych miasteczkach 
Wielkiego Xięstwa Litewskiego, są i 
w Koronie , iednakowoż dotąd nic w 
tey 
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tey mierze Rzeczpospolita nie uchwa- 
lifa. 

Uciążliwe przedtym były dla Miast 
ya, czyli dawanie Stancyi w 
y dla 


Miasta od 


mieyscach rezydenćyi Krelewski 
Dworu Krolewskiego , tudzież w miey- 
scach i czasie Seymow , Ziazdow pu- 
bliczmych, Trybunałow i Kommissyi , 


dla.Senatorow , Posłow , Deputatow , 
Kommissarzow,  Zniosła: tę uciążliwość 
Rzeczpospolita , a uchylaiąc wszelkie 
Konstytucye przeciwne , ustanowiła na 
Seymie Konwokacyinym Roku 1764. a- 
ew WSZYSCY ci Stancye sobie naymo- 
wali i płacili ; a Possessorowie , żeby od 
naięcia nad słuszność nie wyciągali ; na- 
zn zczyła oraz ta k przeciwko naiemnikom, 
ctu lub dezola- 
przeciwko Possessorom o depa- 
Sadow Marszałkowskich 
gdzie Seymy, a Sądow G rodz- 
kic Е; ўер E Try bunały odprawować się 
będą, Na Prezyd lya edid Trybunal- 
skie , y na Chorągwie Marszałkowskie , 
Urząd Mieyski Stancye е ex officio ma na- 
znaczać , wyłączając zawsze Pałace, 
Dworki,.i Domy Szlacheckie i Ducho- 

wne. 

Gdy na mieysce staropolskiey -mier- rex rum. 
ności wkradać się do Kraiu zbytek po- P'uaria 
czął , a od Stanow wyższych sposobem Mieyski. 
zarazy , і do niższych przechodzić, wbi- 

Tom II. H ialy 


IIR PRawo POLITYCZNE 


ly się coraz w wyższą cenę towary Za- 
> raniczne przez obszernieysze. ich uży- 
wanie y potrzebowanie. Do tego, Stan 
Szlachecki troskliwy aż © pow jezzcho- 
wną уо. od Stanu pospolitego rożnicę, 
rozumiał , esie iego prer ор itywom , ty in 
ubliżało , iż osoby niższego urodzenia ro- 
wnać go przepychem śtroiow zdawały sie. 
Chcąc więc Rzeczposp olita i szkodzie 
Kraiowey zabieżeć ‚4 rożnicę Stanu Szla- 
checkiego od Mieyskiego w noszeuiu sig 
nawet utrzymać , postanowiła naprzod na 
Seymie R. 1613. ażeby żaden 'Mieszcza- 
nin ani Plebeius, wyiąwszy Magistraty, 
nie zażywał szat iedwabnych i podsze- 
wek, ani futer kosztownych , oprocz li- 
sich i innych podleyszych , ani szaliąnu, 
pod karą czternastu er rzywien na prze- 
stępcę za czyimkolwiek doniesieviem , y 
rzeczy tych donosicielowi przysądzeniem, 
o co forum w każdym Sądzie Mieyskiin 
Ponowione to- prawo w R. 1620. na oboią 
płeć tak Mieyskiego iak pospolitego Sta- 
nu, wyigwszy tylko Burmistrze, Woy- 
ty, i Landwoyty Miast większych; kara 
do stu grzywien pówiększona ; forum 
dla Kupcow przed Woytem , a dla Mie- 
szczan w Grodzie , oznaczone. Gdy 
woyna z Gustawem Adolfem Kole 
Szwedzkim trwała 2 postanowiono na Sey- 
mie R.1629. ażeby Mieszczanie Miast 
Krolewskich , „Duchownych; Szlache- 
ckich, 
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ckich , nieczyniący dosyć Konstytucyi 
Roku 1613. piacili coroczn je za siebie 

żony, dzieci, i czeladź, od kazdey os =a 
by po złotemu, a iuż od kary prawem 
opisaney velie mi byli do roku ; ktore 
to ЕР Urząd Mieyski wybierać y 
do Skarbu W. X. Litewsk ieg 10 wnosić 
z przysięgą i za kwitem był powinien. 
Pod janem Kazimierzem Roku 1655. 
potwierdzono dawnieysze o tym 1613. 
1620. Konstytucye, z dołożeniem : aby 
nikt z Plebeiuszow tak w Koronie, 
iak w W. X. Litewskim, nie ważył 
się używać Kleynotow , sukien droż- 
szych , szat i pasow iedwabnych , futer 
ko. sztownych , pod karą tysiąca grzywien 
na kupe i maiętnieysze Mieszczany , 

a dwochset grzywien na uboższe Plebe- 
iusze ; o co forum z dobr Krolewskich w 
Sądzie Mieyskim z appellacyg za Dwo- 
rem „a z dobr Ziemskich w Grodzie bez 
appella асу!, Dla Magistratow i Urzędow 
Miast w iększych warunek ponowiony. O- 
Statnie to prawo tylko na czas woyny 
wtedy trw aiącey postanow ione , iak wno- 
sic można z iego tytułu: Lex sumptu- 
aria durante bello, przez pons yroa 
Roku 1683. na zawsze potwierdzone zo- 
stało. Ustawa Seymu Sebi 
R. 1764. wznawiaiąc powyższe prawa; 
Mieszczanom, wyiąwszy Magi istraty , sza- 
bel, szpad , i innych 2 zakazany ch stroiow 
Н 3 nosić 
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nosić zabrańia, A Konstytucya К, 1776. 
dawnieyszych Seymow ustawy do ściśnie- 
nia zbytku zmierzaiące w teroZnieyszych 
osobliwie Kraiu naszego okolicznościach 
istotnie potrzebnemi uznawszy , wszyst- 
kim oboiey płci Stanu nie szlacheckiego 
osobom , złota, srebra, pereł, kleyno- 
tow , koronek , futer drogich , używać za- 
kazuie , tudzież szabel lub szpad nosze- 
nia Mieszczanom nie pozwała, chyba w 
podroży, wyigwszy Magistraty , ktorzy 
па to osobne prawa maig; a to pod karg 
pięciuset grzywien , ktore w Sądzie Miey- 
skim na przestępcę wskazane być maią, 
bez żadney appellacyi. 

Toż Pra Wszystkie te prawa do powściągnie- 

worozcią- nią zbytku zmierzaiące , lubo stano- 

gh szla. wione były na sam Stan Mieyski,wszak- 
checki. że $ciggaly się iuz i do Szlacheckiego 
Stanu, przez zakazywane Kupcom Kley- 
notow przedawanie i sprowadzanie z za- 
granicy towarow drogich ku utrzymy- 
waniu i podsycaniu zbytku służących. Ale 
w R. 1776. stanęła wyrażna Koostytu- 
cya, ażeby nikt z Obywatelow Stanu Szla- 
checkiego , iakiegożkolwiek bądź dosto- 
iebstwa, nie używał do liberyi sukien i 
pasamonow zagranicznych , ani złota i 
śrebra, avi zadney zgoła części czyli o= 
zdoby do ubioru ich służącey za granicą 
robioney; zakaz ten Ściąga się rownie do 
prostego Gemeyna Rzeczypospolitey pie- 
szeg 


NARODU POLSKIEGO. 117 


szego i konnego. Skor , powozow , szkła, 
farfur nieporcellanowych zagranicznych, 
podobniez w szystkim zabronione isst spro- 
wadzanie 1 używanie ; wyiąwszy żeby 
kto takowych x As tow dawniey nabyf. 
Nakoniec uchwalono, żeby Woiewodztwa 
na pierwszych Gospodarskich Seymikach 
obrały sobie kolory Mundurow Woie- 
wodzkich ‚ ktoreby sami tylko Szlachta 
nosić mogli, i Sukna do nich Kraiowe- 
go używać byli powinni , nie zabr aniaigc 
nikomu innych sukień nie mundurowych 
u: ¿ywania ; a Ustawy tey przestępca, co 
do używania towarow Zagranicznych , 
ażeby winie tysiąca grzywien podpadał. 
Znowu na Seymie R. 1780. nie prz 
iąc Rzeczpospolita doznawać coraz 
сеу szkodliwych skutkow z Krai i 
zbytku wynikaigcych , wznowiła i da- 
wnieysze de Lege Sumptuaria ustawy , i 
osobliwie ostatnią , zakazuigc wszystkim 
iakiegożkolwiek bądz Stanu, płci i kon- 
дусу Obyw atelom , we wszystkich Кга- 
iach i Prowincyach Rzeczy pos; itey 
używać szleyff u Mundurow Woiewo- 
dzkich , koronek , haftow ; galonow, ma- 
тегу! bogatych , meblow zagraniczn ych 
drogich , i cokolwiek z ciągnionego aioa 
ta albo бебе być może , zostawui iac do 
używania grodetury , kitayki ,atlasy, £ 
zy , muśliny, blondyny Л pod karą dwoch 
tysięcy grzywien w Grodzie lub Zien 
stwie, 


Propina- 
суа jw 
Miastach 
i Miaste- 
czkach. 
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stwie, dla delatora należeć od przestę- 
pcy maiących. Nakoniec Skarbowym 
Kommissyom dozor zlecono , aby nikt no- 
wych kleynotow do Kraiu nie sprowa- 
dzał , pod Konfiskatg onychże. Więcey w 
tey materyi znaydziesz pod Rozdz. V. © 
Handlu i rękodziefach Kraiowych. 
Miasta Krolewskie i Duchowne da. 
wnemi przywileiami i prawami miały na- 
daną sobie wyrabiania trunków 1 szyn- 
kowania wolność , ktorą im Konstytucya 
R.' 1775. w całości: zachowała ; tęż wol- 
ność zostawiła każdemu w Miastach Sto- 
łecznych , iako to : Krakowie, Zytomie- 
rzu , Łucku, Krzemieńcu, Lublinie, Ka- 
mieńcu Podolskim , Łukowie, Bracfa- 
wiu , Winnicy, Poznaniu , Kaliszu, Wie- 
luniu, Brześciu Kuiawskim , |nowrocła- 
wiu, Dobrzynie , Czersku ,- Warszawie, 
Zakroczymiu , Ciechanowie, Łomzie, 
Rawie, Gnieznie; daiąc moc Kommis- 
syi- Skarbowey ; podatek Czopowego i 
szelężnego z tychże Miast, puszczać Kon- 
traktem arendownym przez licytacyą з do 
przypuszczeni być po- 


ktorey i Szlachta 


Konstvtucyg R. 1776. Zydom w Mia- 
steczkach Krolewskich w Koronie , wszel- 
kiey propinacyi zabroniono, a Mieszcza- 
nom prawo to, gdzie ie przedtym mieli, 
stwierdZono, tak iednak , ażeby w prze- 
rzeczonych Miasteczkach nie kazdy w 
$zcz€- 


Namgopu Porski 


szczegulności pa swoy pożytek szynko- 
wał, ale żeby Magistrat co rok, lub co 
trzy lata, imieniem Miasteczka dawał 
Kontrakty ‘ва tez propina суа iednemu z 
pond igdzy Mieszczan maiętniey 
gdyby się żaden Mieszczanii n nie pêd 
tedy Possessor-do zakontraktowania 
szym być ma ; dochod zaś z takowey 
dy na powszechny Miasta pożytek 

ў Possessora obracany być powi- 
nien, W reszcie prawo to оймо w 
calosci dawnieysze o propinacyz 31 m plas 
пасуе Miasteczek z Starostami, s użący 
tymże dochod podług lustracyi zabeśpie- 
czyło , i kompozycye z niemi podług Kon- 
stytucyi koku 1768. na potym za wierać 
dozwoli4o. 

Nowych Miast i. Miasteczek zakła 
dac bez pozwolenia i Przywileiu b 
lewskiego , nikomu wolno nie iest; oso- 
bliwie zaś , ażeby niepewni i podeyzrzani 
Szlachta, Miast i Zamkow nie za Ма- 
dali, i onych. od nazwisk swoich, dla 
Wawap tym sposobem niby, dawności 
Familii nie nazywali , baczność Kancle- 
rzom zaleciła Rzeczpospolita przez Kon- 
sty tucyą Roku 1717. zakazuiąc na tako- 
we osady Przywileiow z Kanceilaryi Wyr 
dawać. 

Ze Miasteczka w bliskości Miast da- 
wnych lokuigce się ; bywaią częstokroć 
przyczyną upadku tychże. Miast, uchwa- 
lona 


Miast no- 
wych zae 
k ładanie. 


Miasta po- 


anicz 
granicz 


JF 


i Sado 


ne, 


їе, 
we. 
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lono na Seymie Roku 1768. ażeby na przy- 
szły czas Miasteczka iedno od drugiego 
bliżey iak na mil dwie stawiane być nie 
mogły ; wyigwszy gdzieby rzeka dzieliła, 
сат. bowiem iedney tylko mili odlegfość 
zachować rozkazano, 

Naostatek zważaiąc Rzeczpospolita , 
iż Miasta ozdobę Kraiowi , wygodę Oby- 
watelom , rozkrzewienie handlu i rze- 
miosł , pomnożenie bogactw publicznych 
przynoszą , a chcąc do zamnożenia ich 
osiadłości zachęcić , pozwalała zawsze no- 
kowanym Miasteczkom wolności od 
wszelkich Kraiowych podatkow do lat 
ośmiu ; mamy nawet w ustawach Naró- 
dowych przykłady dalszego takowey wol- 
ności dla niektorych Miasteczek przedłu- 
żenia, Owszem i w dawnych Miastach 
nowo buduiący się i osiadaigcy Obywa- 
tele miewali od Rzeczypospolitey pozwo- 
long sobie wolność od podatkow publi- 
cznych do lat czterech. 

“Miasta pograniczne, obronne i Są- 
dowe, podług dawnieyszych praw , nie 
mogły być ani dzieciom w dzierże- 
nie, ani bia ymgłowom w dożywocie da- 
wane; obronne i роб гапісгпе dla potrze- 
by utrzymywania ich w stanie obrony i 
ustawicznego strzeżenia zwłaszcza w cza- 
sie woyny, co było dawniey istotnym 
Starostow obowiązkiem ; sądowe dla spra- 
wowania Juryzdykcyi Starosciüskiey. Ро 
Seymie 
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Seymie Roku 1775. na Когут wszy- 
śtkie Starostwa i Krolewszczyzny рга- 
wem emfiteutycznym puszczać nakazano, 
pograniczne nawet Starostwa; 1 inne z 
Miastami obronnemi lub. Sądowemi mo- 
ga się dzieciom i białymgłowom dosta- 
wać. Starostow Grodowych obieranie , 
Rzeczpospolita Oby watelom , sposobem 
elekcyi Podkomorskich i Ziemskich zle- 
ciła, iako siç mowido w Tomie I. Rożdz. 
XIII. a straż Zamkow pogranicznych, 
i Miast obronnych, albo raczey obron- 
nemi dawniey nazywanych, na siebie 
wzięła. Wspomnieć tu należy Konsty_ 
tucyg Roku 1620. nakazuiącą , ażeby lu- 
dzie Szlacheckiego urodzenia chcący w 
czasie trwogi uchodzić z żonami do miast 
obronnych, w żywność na ui roků% 
strzelbę, proch , i kule , opatrzeni byli, 
i to wszystko zaraz z sobą przy wiezli , 
inaczey nie maig być do Miast wpu- 
Szczeni, 

Oprocz tego, co się dotychczas o 
Miastach i Miasteczkach Krolestwa Pol- 
skiego mowilo, i mowić ieszcze będzie 
m Rozdziale V. o Handlu, wspomnieć 
tu należy szczegulne prawa, ktore Mia- 
stom niektorym z ustaw Kraiowych służą. 

Z Miast naprzod Pruskich, po Trakta- 
cie Warszawskim Roku 1773. Toruń tyl- 
ko i Gdańsk z swoiemi terrytoryami pod 
panowanierń Rzeczypospolitey zostały. 
Toruń, 


Szczegul- 
ne prawa 
Miast nie- 
ktorych. 


Toruń. 


Gdańsk. 
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Torun, ktory za swoię stateczną i 
nigdy: nieskażoną dla Krołow Polskich 
і Rzeczypospolitey wierność tyle w Usta. 
wach Sey mowych ma chwalebnych: $wia- 
dectw, między wszystkiemi Pruskiemi 
Miastami trzymał zdawna pierwszeństwo, 
i utrzymany przy nim został przez Kon- 
stytucyą Roku 1768. Ze toż Miasto swo- 
im kosztem most utrzymuie na Wiśle, 
a do wybierania mostowégo nie było od 
Rzeczypospolitey umocowane, przeto na 
tymże Seymie postanowiono, ażeby wszel- 
kiey kondycyi i stanu ludzie tóż mo- 
stowe Toruniowi płacili od osoby po gr. 
miedzianym 1. od konia lub bydlęcia po 
gr. 2. od barana „owcy , wieprza, lub świ: 
ni, po szelągu 1. Znakomitszym tego 
Miasta, fownie iako i Gdańska , przywi- 
leiem iest prawo bicia pieniędzy , ktore 
ażeby do ligi, proby , ważności, i ga- 
tunkow pieniędzy Polskich stosowały się , 
nakazuie Konst: Roku 1766. 

Gdańskowi, mocą, ludnością, han- 
dlem , i bogactwami, zdawna sławne- 
mu, Kazimierz Jagiellończyk , przyimu- 
iąc Prusy w poddaństwo, nietylko da- 
wne prawa potwierdził , ale ieszcze wiele 
nowych swobod i wolności nadał. Gdańsk 
na wzaiem do powinności niektorych 
względem Krolow Polskich i Rzeczypo- 
spolitey, oraz do wymurowania Pałacu 
Krolewskiego z stayniami i z szpichle- 
zzem, 
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rzem , na mieysce zburzonego Zamku, 
obowiązał się. - Walczywszy przeciwko 
Krzyżakom Gdańszczanie przez lat kil- 
kanaście za wolność Pruską , iak wiele 
Rzeczpospolitą męstwem i kosztem swoim, 
zwłaszcza podczas woien Szwedzkich pod 
Zygmuntem III. i Janem Kazimierzem 
wspierali , tak znowu innemi czasami nie 
mało zatrudnienia ггуѓе. Rzeczypospoli- 
tey i Krolom Polskim przynieśli. Wszczę- 
te w Mieście tym Roku 1526. z przy- 
czyny nbwowierstwa rozruchy; Zygmunt 
I. przytomnością i mądrością swoig u- 
$mierzyl , oraz bezprawia wydang Ordy- 
nacyą poprawił. Pod Zygmuntem Au- 
gustem narzekano na Gdańszczanow , że 
obowigzkow na siebie przyiętych nie peł- 
nili, ze sobie prawa Krolom i Koronie 
Polskiey należące przywłaszczali , gleyty 
Krolewskie gwałcili ‚ Dekretow Krole- 
wskich nie, wykonywali, handel Polski 
ścieśniali, na Krolewskich ludzi listami 
Krolewskiemi'obwarówanych targnęli się, 
Kommissarzow od Krola zesłanych, do 
Miasta nie przyięli, nakoniec, pominą- 
wszy inne bezprawia , nie poddanemi , 
ale sąsiadami i sprzymierzeńcami Krolow 
Polskich i Rzeczypospolitey , pisać się i 
nazywać $mieli. Wysłani do Gdańska z 
Seymu Lubelskiego powtorni Kommis- 
Sarze, na czele ktorych był Karnkowski 
Biskup Kuiawski, ułożyli nową dla Mia- 
sta 
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sta Ordynacyą potwierdzoną na Seymie 
Warszawskim Roku 1570. i znayduiącą 
się Pol. II, fol. 809. Lengnich w swoim 
Prawie Pospolitym twierdzi , a w swo- 
iey Historyi Pruskiey dowodzić usifuie , 
że Ustawy te mimo protestacył Miasta 
(c) uchwalone, nigdy nie wzięły sku- 
tku, że uchylone zoszżały od Krola Ste- 
fana w Roku 1584. i że uchylenie to 
powaga Senatu Polskiego w roku nastę- 
puigcym utwierdzifa, Stefan Batory od 
caley iuz Rzeczypospolitey Krolem uzna- 
ny , do odstąpienia Maxymiliana Cesarza 
orężem nakłonić Gdańszczańow był przy- 
muszony. Poznieyszych naostatek czasow, 
nieraz Krolowie Polscy wyznaczać mu- 
sieli do Gdańska Kommissye iuż dla u- 
spokoienia kłotni mieyskich, iuż dla przy- 
wiedzenia do skutku Dekretow i Reskry- 
ptow 


— ———— —— 


(c) Marcin Bielski spofczesny panowaniu Krola 
Zygmunta Augusta Dzieiopis , obszernie caía 
tego Gdańszczan z Koroną interessu okoli- 
czność opisuigcy , mowi: żć gdy po-przeczy- 
tanin Kommissarskich ustaw, Burmistrz Gdań= 
ski imięniem Mieszczan protestacyą uczynił > 
iż ie tak ptzyimuią , Перу dawnym prawom 
i zwyczsiom tego Miasta nie szkodziły 5 Ka- 
zali im Kommissarze ukazać swoie przywi- 
leie, ale żadnych nie ukazali, i że dla tego, 
słowa iego вз: Gfuchg protestacye яс®ути у 
nic nie mianuigc ‚ żesich to naywięcey obrażał, 

i£ do ohątrywansa £ szafunku dobr pospolitych, 

przypuścili hospolitego czfęka, acz się % tym 
przed pospolitym człowiekiem nic śmieli odkryć, 
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ptow swoich , ktorym to Miasto niepo- 
słusznym być odważało sig. W roku 
1717. SurQwsze prawo pr zeciwko. Gdań- 
szczanom postanowiono, aby ich by o przy- 
wieść do wykonania Dekretow Krole. 
ch x vzgled lem nakazaney « lla Bisku- 


E 


pa Kuiawsk iego , do ktorego Dyecezyi to 


miasto należy, satysfakcyi, Po śmierci 


August: TE Gdansk przy obraniu Stani- 
sława Leszczyńskiego mężnie obstaiąc , 


długie oblężenie wy trzymał , à nakoniec 
дор ustowi II, wierność przy siągłszy , 

г przeciągu iego panowania wiele ucier- 
fist od domowych rozruchów, na kto- 
rych uspokoienie kilkokrotne były wy- 
znaczane Kommissye. Na ostatnim Kon- 
wokacyinym Seymi ie wszystkich prawie 
Woiewodztw Posłowie zaskarżenia swoie 
przecis wko miastu Gdańskowi zanieśli, 
a przez Pacta Conventa obowiązał się 
Krol ]mé panuigcy , zaraz ро szczęśli- 
wey Koronacyi swoiey, wyzna czyć Kom- 
missyą, ktoraby Miasto i Magistrat Gdań- 
ski w obrębie praw skutecznie utrzy- 
mała. 

Jakie prawa miastu Gdańskowi wzglę- 
dem handlu należą, powie sig m Rozdz. 
V. Oprocz prawa bicia pieniędzy, i gło- 
sowania na Elekcyach Krolow Połs kich, 
(d) ktory przywiley i Toruniowi służy , 


a 


— 


(d) Przed odpadnieniem Prus od Polski, Miasta: 
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a służył dawniey i Elblagowi, ma ten 
zaszczyt miasto Gdańsk , iż nie tylko 
wolne handlowne Miasta, ale nawet i 
Monarchowie postronni utrzymuią w nim 
swoich, iuż Agentow, iuż Kommissarzow , 
już Rezydentow , ktorzyby z tym Mia- 
stem o interessach handlu tyczących się 
traktowali. Hollendrzy znaiąc , ile han- 
dlowi Europeyskiemu zależy na wolno- 
ściach Gdańska, i na iego pod panowa- 
niem 


— 


—— س 


Toruń, Elbląg, i Gdańsk, iako częścią Se- 
natu Pruskiego były, tak na Seym Elekcyi 
wyprawiały Роз оу swoich , ktorzyby tam z, 
Stanami Pruskiemi, iuż o nowym Panie, iuz 
ach Prowincyi wspolnie nara i się; 
i zdanie swoie dawali przez usta pierwszego 
Senatora Pruskiego, ktory imieniem całych 
Stanow glosowal. Na Elekcyi Jana Kezimie- 
rza, po W oiewodztwie Chełmińskim podpi- 
sane są Miasta większe Pruskie ( Vel. IV. 
fol. 250. przez omyłkę wydrukowano Civitates 
Prüssim Minores, Zamiast Majores) Obranie 
Jana III. Jan Stefan Wyżga Biskup War- 
miński razem i za nieprzytomne na Elekcyi 
Miasta większe Pruskie, podpisał. Gdy na 
Konfederacyi Generalney Roku 1648. Mia- 
stom do Elekcyi wchodzić chcącym, prawa 
swoie wywieść rozkazano , Miasta wieksze 
Pruskie w protestacyi przed Aktami Zakto- 
czymskiemi uczynioney ostrzegly , iż ustawie 
tey nie podlegaią. Jakoż Konfederscya Ro- 
ku 1733. gdy innym Miastom prawo wcho- 
dzenia do Elekcyi wywodzić nakazuie , Miast 
Pruskich większych prerogatywę uznale ,mo- 
wig ( Vol. VI. jol. 583.) $а{ф Juribus 
Civitatum. Majorum „Prussie 


o pożytk 
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niem Rzeczypo 
waniu 5 zawsze p 
wali. Krol Duński 
ktatem Roku 1658 8. 
Gdańskiem 
przybywać z 
"m 2 I 1 przy o: 


litey Polskiey |; zacho- 


li Эсге Podzia- 
Тут, gdy całe ' Krolowi Prusk re- 
mu dostawały się, iüsk z Toruniem 
pod dawnym Krołow Polskich i Rze- 
czy pospolitey panowaniem zostawiono. 
Do Urzędu Bürgrabiego Gdańskiego, 
z czterech ‘pod awanych - Kandydatow x 
Krol iednego , podług dawnego prawa i 
zwyczaiu potwierdza.  Pfacg corocznie 
Krolowi Polskiemu Gdańszczanie połowę 
с ła od tówarow morzem.do Gdańska wcho- 
lzacych wybieranego , ktore się nazywa 
B unteol , czyli iak Ni am piszą Pfimdzoll, 
a ktore Rzeczpospolita do intrat. Stołu 
Królewskiego przez Konstytucyą Roku 
15 90. przyłączyła, Procz tego płacą pe- 
3 Summe pieniężną nazwaną Rata , 
e czeéciami do Skarbu Krole w skiego by- 
wa wnoszona, Lengnich twierdzi, że 
co Konstytucye nasze zle nazywaią Funt- 
colem , nazywać sic powinno Faigieldem, 
Czyli z Niemiecka P/falgield ; pierwsze 
bowiem było cło morskie za panowania 
Krzyżakow w Prusiech wybierane , ktore 
iost Przywileiem swoim Kazimierz III, 
lakoż i Bielski pisze , że gdy Gdańszcza- 
nie 


Krakow. 
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nie chcąc przebłagać Krola Zygmunta 
Augusta , ofiarowali mu znaczną pienię- 
dzy Summę dawać do żywota, a Król 
odpowiedział : że iako. w innych spra- 
wach, tak i w tey, nie szuka pożytku 
i prywaty wfasney, ale dobra Rzeczy- 
pospolitey ; przeto , ieżliby wiecznego co 
Koronie postąpili , do przeiednania osoby 
swoiey , nie chce im być trudnym; Gdań- 
szczanie podpisali się na płacenie Fal. 
gieldu i sta tysięcy zlótych Pruskich, A 
lubo obowiązku tego zaraz nie wykonali, 
gdyż w tym Krol Zygmunt August u- 
marł; pismo iednak ich zostało się przy 
Solikowskim Arcy-Biskupie Lwowskim, 
ktory ie na Seymie Krakowskim Roku 
1595. Zygmuntowi III. oddał. 

Stolica Krolestwa całego Krakow., był 
dawniey mieszkaniem Krolow Polskich , 
poki mu tego, zaszczytu Warszawa nie 
odięła. Wystawiwszy w niey Żamek 
Krolewski Zygmunt III. w nim naywię- 
cey mieszkiwać,począł, a Następcy Jego 
statecznie iuż swoie tam założyli mie- 
szkanie. Wszakże pierwey ieszcze i Zy- 
gmunc August, i Stefan często przeby- 
wali w Warszawie , raz dla bliskości te- 
go Miasta od Prus i Litwy, potym że 
w ostatnich latach panowania Zygmunta 
Augusta, Warszawę do Ziazdow Sey- 
mowych Stany wyznaczyły. Mimo prze- 
niesioną do, Warszawy Krolow rezyden- 
AER 
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Суз, zostały się Krakowowi te przywi- 
leie , iż tam Krola i Krolowy Korona- 
cya odprawiać się powinna, że w nim 
iest Skarbiec i chowanie ozdob Krole- 
wskich, że przynaymniey Sra wna 
Panow i Pañ swoich zaszc zyca siç zwło- 
kami, gdy mu iuż odięto cieszyć się ich 
obliczem ; że był składem Narodowey 
Instrukcyi przez założenie u siebie Aka- 
demii , Matki wielu sławnych nauką Mę- 
żow ; ktory ostatni zaszczyt przywraca 
Krakowowi przełożony nad edukacyą Kra- 
iową urząd przez założenie tam, albo 
rączey wskrzeszenie Głowney Szkoły Na- 
rodu. 

Założoną w tym Mieście Szkołę Rycer- 
ską , czyli Strzelecką , a od Krolow Wła- 
dysława IV. i Jana Kazimierza znacznemi 
przywileiami nadaną , potwierdziły Stany 
na Seymie Warszawskim R.1676. nazywa- 
iąc ią arcypotrzebną i Miastu, Rzeczypo- 
ppolitey.; zyskafa potw ierdzenie i od po- 

żnieyszych Krolow , lubo za ustanowie- 
niem Cia Generalnego na ostatnim Kon- 
wokacyinym Seymie , korzyści osob tęż 
Szkołę skfadaigcych, znacznie są umniey- 
szone. Prawo obierania Burmistrza i Ra- 
dnych Mieszczanom naprzod służące , 
Władysław Łokietek Woiewodzie Kra- 
kowskiemu oddał ; ale Krol Jan III. zno- 
wu ie Miastu przywrocił przywileiem swo- 
Tom 11. I im, 
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im, ktory na Seymie Grodzińskim Roku 
1677. potwierdziła Rzecz ta. 

Po przeniesieniu do Warszawy rezy- 
deneyi Krolow , Miasto Krakow , "nad 
ktore nie wiele pięk nieyszych liczy Eu- 
ropa , upadać zaczęło , iuż przez zeszczu- 
plong ludność, i zmnieyszony swo) Hans 
del., iuż przez wytrzymy wase ob ezenia > 
i koszta w czasie woien ponoszone , iuż 
nakoniec przez niedawne okoliczności , 
iak dla całego Kraiu, tak też osobliwie 
dla tego Miasta nieszczęśliwe, Pamię- 
tna zasług CBE Krakowa Rzeczpospo- 
lita, ratowała go ile możności, iuz po- 
zwalaniem w рана publicznych ulgi; 
już nadawaniem niektorych libertacy: y 
i nowych swobod. August III. w Umo- 
wach swoich przyrzekł : „e Miasto Kra- 

„KOW nayulubieńsze niegdyś i nayprzy- 
,Stoynieysze Krolow Polskich mieszka- 
„nie, a z wielu przyczyn spustoszone i 
,upadaigce па handlu, iako z wszech 
„miar godne Krolew skiego względu, za- 
„chowa przy dawnych praw ach, swobo- 
„dach, wolaosciach › 1 przywileiach ; 
Er w nim przómieszkiw ać czasami bę- 
„dzie; nakoniec , zabiegać upadkowi tak 
a w Europie Missca i owszem 
„o sposobach nays skutecznieyszych do ie- 
„go podzwignienia przemyś lać obowiązał 
Sig. Dozaaie rownie toż. Miasto nay“ 
łaskawszey Krola Jmçi panuiącego opieki, 
i śmie 
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i śmie sobie czynić nadzieię, że spra- 
wiedliwe iego prozby , i proiekta ulępszyć 
losy iego albo raczey zachować go od u- 
padku zupełnego mogące, raczy Rzeczpo- 
spolita uskutecznić na przyszłym Seymie, 

Poznań stołeczne Wielkiey Polski, 
a z pomiędzy Miast Polskich ludniey- 
sze, handlownieysze, ozdobnieysze , i 
obronniey sze, zawsze było u Stanow Rze- 
czypospolitey w szczegulnym względzie; 
oprocz innych swobod, ktore po części 
iuż wspomnione są , albo w innym miey- 
Scu wspomnione będą, ma także szkołę 
Strzelecką , ktorey dawnieysze i ostatnie 
przywileie potwierdziła Konstytucya.Ro- 
ku1677. waruiąc cła Rzeczypospolitey i 
Krolewskie. Miał Poznań Akademią od 
3iskupa Jana Lubrańskiego , za pozwo- 
leniem Zygmunta I. założoną , ktorą za- 
niedbaną od iego następcow , Adam Ko- 
narski kosztem swoim podżźwignąć usi- 
łował. 

Wielkiego Xięstwa Litewskiego Sto- 
lica Wilno, było dawniey Xiążąt Lite- 
wskich, od czasow Gedymina założyciela 
Swego , rezydencyą. Oprocz prerogatyw 
Stołecznym Miastom pozwolonych , zna- 
Cznemi swobodami zaszczyca się Wilno, 
ktore iuż przed Unią, iuż po Unii z Ko- 
rong, są mu pozwolone , a prawie od 
wszystkich Krolow potwierdzane, Wszak- 
że poźnieyszemi Rzeczypospolitey usta= 
12 wa- 


Poznaft. 


Wilne, 


Warszawa 
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wami, iak w innych Miast, tak i w 
tego przywileiach wiele nasta ifo odmia- 
ny. Zalozona w tym Miescie Roku 1579. 
kosztem Waleryana Protasewicza Biskupa 
Wileńskiego 2а przywileiem K rola Ste- 
fana, a potwierdzeniem Papieża Grze- 
gorza XIII. Akademia, z sławnym w Eu- 
ropie Astronomicznym Obserwatoryum , 
zostawała pod sprawą XX. ezuitów ; te- 
mi czasy przez Magistraturę Rzeczypo- 
spolitey naywyższy dozor Edukacyi Kra- 
iowey polecony maiącą urządzona , za- 
częła być Głowną Szkołą Wielkiego Xię- 
Litewskiego. 2 


Stwa 


Sławne iuż pod udzielnemi Kiążęty 
Mazowieckiemi Miasto Warszawa , od 


czasow Zygmunta III. zacząwszy być mie- 
szkaniem Krolow Polskich , pod panowa- 
niem STANISŁAWA AUGUSTA przy- 
szło do tey obszerności , okazałości , i o- 
zdoby , że się naypierwszym w Europie 
Stolicom rownać może. [est mieyscem 


Seymow , wyląwszy Koronacyine do Kra- 
Коза, i każdy trzeci Ordynaryiny do 
Grodna , prawem przepisane; Rady Nieu- 
staiącey ; Jurysdykcyi Marszałkowskiey ; 
od ktorey to Miasto zupełnie zalezy w tym 
wszystkim, co się do Policyi ściąga; Sądow 
Krolewskich Relacyinych, 2 


sorskich, 
i Referendarskich, Kommissyi Skarbowey 
i Edukacyiney, Departam: Woyskowego. 
&c. wreszcie wszystkie Miasta Warszawy 


przy- 
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przywileie względem nie mieszkania i 
nie handlowania w nim Zydow, wzgle- 
dem wolnego wyrobku, szy аки, i do- 
wozu trunkow, tudziez wzgled em innych 
swobod szczegulniey Miastu temu bądź 
przez udzielnych Xiążąt Mazowieckich 
ي د‎ st bądz.przez Krolow Polskich po- 

zniey nadane, w cafości zostawione і 
potwier rdzone są ostatniemi Rzeczy pospo- 
litey ustawami. 

Innym Miastom -Koronnym lub Li- 
tewskim , ieżeli co sz czegułnego służy , 
w spomniafo się iuż, lub wspomni w in- 

bym mieyscu, Ze celem zakładania Miast 
i Miasteczek to było, ażeby Mi eszcza- 
nie handlem się i rzemiosiami ku poży- 
tkowi publicznemu bawili, odsy lam C: y- 
telnika do Rozdziału V, gdzie znaydzie 
opisane prawa Polskie , ktore siç tey ma- 
teryi dotyczą. 

Nierząd długi, i. zaniedbane przywo- 
dzenie do skutku praw acz nayużyte- 
cznieyszych , były przyczy nami zakorze- 
nionych wielu w Stanie Mieyskim bez- 
prawiow , a nawet i upadku kwitnących 
przedtym Miast i Miasteczek, Wara 
czone pod panowaniem STANISŁA- 
WA AUGUSTA Kommissye Dobrego 
Porządku iak iuz w niektory ch mieyscach 
dopełniły chwalebnie zamiarow swoiego 
ustanowienia, tak PR ew ać się każą, 
że gdyby z rowną gorliwością , przezor- 
nością , 


Nazwisko 
Wie$nia- 
kow. 
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nością , na dobro Miast i publiczne wzgle- 
dem , dzieła tego po całey Koronie i Wiel- 
kim Xięstwie Litewskim dokończyły , 
przy zabeśpieczonym Kom missarskich U- 
staw władzą Stanow Rzeczypospolitey u- 
twierdzonych pełnieniu, zakwitnąłby nie- 
chybnie przyzwoity w Miastach i Mia- 
steczkach porządek , a podzwignienie ich 
przyniosłoby gruntowną chwałę panowa- 
niu Mądrego Krola. 


ROZDZIAdL^daLY, 
О Stanie Wicyskim. 


D? Klassy Wieśniakow należą ci wszy- 

scy, ktorzy nie będąc Szlachtg , w 
iakieykolwiek nacury dobrach wieyskich 
rolnicze zabawy sprawuią , a razem do 
panszczyzny , lub czyńszów , albo innych 
powinności ku d ziedzicom są obowiązani. 
W prawach naszych nazywaią się: Wie- 
śniakami Иси, Kmięciami Cmetones , 
Rolnikami Colozi , Aratores, Poddanemi 
Subditi , ktorym nazwiskiem stan ich wy- 
raża się, Chfopami Rustici, wyraz ten 
ostatni nayuzytecznieyszych KraiowiOby- 
watelow oznaczaigcy , nie wiem przez 
iaki przesąd wzigty iest za nazwisko zel- 

żywe, 
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ув , bo Kromer świadczy, że їй? za dM 

'zasow iego poczytywano ie za takie: | 

ppellationem probrosám, mM 
| 


AC OM 


C zęsć ta Narodu naylicznieysza , kto- а 
га przez sprawowanie rolnictwa , przy а | 
stawianie ludzi do woyska , Qosqoman a | 
rgk do warsztatow , rzemiosł , i rękodzieł, fi 
b: dac zdroiem potegi 1 bogactw Kraio- ! 
уус h, powinna byla pozyskac wzgledy 
DP Зри w naszym Kraiu nie tyl- 
ko żadnych przywileiow Oby watels skich Mi 
nie ma, ale i owszem stan iey poddañ- 
stwa mało co rozni się od niewoli. Nie 
maig nasi Wiesniacy wolności , bo im nie 
wolno Pana i mieszkania odmienić , Panu 
zaś wolne ich darować , przedać , zamie- 
niać, ze wsi do wsi przenosić , &c. nie 
maią własności, bo nie będąc panami 
osob własnych , iakże mogą panami być 

m aigtku? ? nie maig sprawi iedliw ości (ogoj- 
nie mowiąc , niektorych albowiem Wie- 
śniakow lepszy iest los iako się niżey po- 
wie) bo im nic pod imieniem własnym 
czynić nie iss, bo im prawa nasze 
nie wyznaczyły żadnego Sądu, w .kto- 
rymby się o krzywdy i uciążliwości od 
dziedzicow zadane uskarżyć i. upomnieć 
mogli; owszem z dawnosci „Życia i śmierci 
ich panami byli dziedzice. Każc dy Z nas 
Polakow , mowi Fredro „szczycić się mo- 
że, iż Wiosek i poddanych swoich ma- 
łym nieiako Monarchą iest i udzielnym 


P 


Prawo POLITYCZNE 


136 


panem. Quisque è nobis Polonis sui vulgi 
€9 bonorum , parvus quodammodo €9 ab- 
solutus Monarcha est. 

Z władzy tak obszerney i żadnemi nie 
powściągnioney prawami, mogło czę- 
stokroć „wynikać , i trafiafo się po- 
dobno wiele bezprawiow , niesprawiedli- 
wości, gwałtow , okrucieństw, Ztąd iest 
że Narody obce wyrzucaią Kraiowi na- 
szemu to Prawodawctwa względem Wie- 
śniakow zaniedbanie, Niektorzy nawet 
z Autorow zagranicznych , mniey podo- 
bno stanu uiciniskow naszych świadomi, 
przypisuig nam w tey mierze dzikość i 
barbarzyństwo. Z pomiędzy wielu in- 
nych, sławny Historyi Filozoficzaey i 
Polityczney osad i handlu Europeyczy- 
kow w Kraiach zamorskich Autor, (e) 

mi- 


— MÀ —À -- 


swoiey : Tableau de 


(e) L Abbé „Ray nal w Książce 

7 w ktorey opisuie rządy dzisieysze 
"Rur »peyskich › О Polszcze tak mowi: 
Certe Сиг ion, qui y bonore du пот de Ré- 
i 3 profane , quest - elle autre 
de petit potes contre le 
ru niżey tenże Autor mowi: 
jant qu un pen / 


Je esclave au-de- 


Li a Pologne na 
dans , mérite de ne trowver au-debors que des 
oppresseurs,  Wydziwić sig nie można, iak 
Fi lozof ten duchem samey bezwzględney pra- 


wdy tchnąć zdaiący się, mogł z taką pory- 

wezoscig przeciwko Rządowi naszemu wyrzec, 
12 znieważa nazwisko fuer pospolitey , kto- 
re sobie przywiaszcza , będąc raczey drobnych 
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miłością ludzkości, i gorliwoscig o do: 
bro Wieśniakow uniesiony, pozwolił sobie 
krzywdz zących Rze cz pospolitą naszę wyra- 
zow ; i zamiast litowania się nad Pol Iska, 
gdy od niey tak piçkne i tak obszerne Pro- 
тасу odrywano , mowi і owszem, ze nie 
był lepszego losu godnym Kray, w kto- 
rym niewolą i poddaństwo cierpią Wie- 
śniacy. 

Ale sami nawet, zwłaszcza oświeceni, 
a ludzkość i sprawiedliwość kochaiący 
Polacy , uznawali zdawna, że ulepsze- 
nie doli Wiesniakow , i ustanowienie 
praw losy ich zabeśpieczyć ` mogących , 

konie- 


— 


gminowi zwi 


tyranow przeci ązkiem ; iak 
mogł sposobem na Filozofa nieprzystoynym 
natrząsać się i cieszyć z nieszczęścia Narodu 
tego, ktory względem obcych Narodow chyba 
tyle przewinił , 


> był 
powszechna P 2 


bym. Ale-to iest 
(Pis ^ zagranicznych 
wada, Ze o naszym Krai 128 i piszą , nie 
z gruntowney > wiadomości, ktorey na- 
być nie staraią się, lecz z błędliwych po- 
wieści albo naszych rodakow , ktorzy często- 
kroć własney Oyczyzny dobrze nie poznawszy 
obce Kraie zwiedzają , albo swoich , ktorzy 
czas nieiaki w Polszcze przebywszy A e m są 
mniey Polski świadomi, im więcey rozumieią, 
że ią doskonale poznali. Przyda "my do tego 
prawdziwe ботосу pozorami ludzkości i Fi- 
lozofii okry е, а domyślemy siç fatwo , 
dla czego w pisaniu o Polsk h Interessach 
błądzi ć czę estokroc musz3. Wszakże lepiey wia- 
domym rzeczy Swoiego Krain, w czytaniu ich 
dzieł, nie raz się gniewać przychodzi. 
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koniecznie w Kraiu naszym iest potrze- 
bne, Pomiiam zdania wielu innych ; 
Krzysztof Warszewicki Mąż gruntowną 
nauką i wielą pismami sławny, w Dziele 
swoim De optimo Statu libertatis, nad 
niedolą Wieśniakow Polskich tak ubo- 
lewa: Age vero Colonorum oppressionem 
gravem , 69 guotidianos à domims lania- 
tus. Vitam bi inopem € miseram ducunt, 
sine foro , sine judice , sine lege, addam 
€9 sine rege ac religione aliquando , cum 


pec 


Cy) š 
tur, O nibil mi 


ant quàm cel à Rege ipso im dominos añ- 
xilia implorare. 

Na te i tym podobne zarzuty , led wo 
co więcey do odpowiedzenia znaleść mo- 
zna, nad to, co їй? dawniey na uspra- 
wiedliwienie Polakow w tey mierze od- 
powiedział i Kralowcom i osobliwie Cu- 
dzoziemcom, wyżey dopiero wspomniony 
Fredto Kasztelan wprzod Lwowski, a 
potym Woiewoda Podolski: „Wszakże, 
„mowi On , (f) nasze nad W ieśniaka- 


ymi 


—— w 


(f) Sfowa są Andrzeia Maxymiliana Fredra , w 
Książce nazwaney: Scriptorum Fragmenta, 
pod Artfkulem XIV. w ktorym zarzuty prze- 

ko Narodowi Polskiemu od Pisarzow nie- 

ch czynione zbiia: Noster dominatus in 


; ges conscientia est, dum scit 


is, quid operis septimanatim , 


ple beculam intra 


uisque è ruricol 
quid tributi annuatim dominis pendat , ut per 
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„mi panowanie zawarte iest w obrębach Bu 
,slusznosci i sumnienia; wie kazdy z 
„„poddanych naszych, ile tygodniowey 


„„robocizny ma odbyć, ile rocznego czyń- 


,,Szu panom swoim zapłacić , ani przez | 
„„sprawiedliwość nie można nic więcey od | 

,nich wymagać nad powinności Inwen- | 
„„tarzami opisane. A ieżeli są niekto- |17) 
„rzy Panowie niesprawiedliwi , tak sig | 
„to trafić może u Polakow jak u was, | 

(do Niemcow to i innych Cudzoziem- | 
„cow mowi) ktorzy , co nam z Kronik wa- І 


„„szych wiadomo, nie zawsze dobrych Kro- | 
„low, ale i złych niekiedy miewaliscie. | 
»,Jarzmo ich tym cięższe dla was być mu- | 
„Stało , | 
| 

г GEO < w 
aquitatem nil extorquere liceat supra. Sł verd | 


sint aliqui JEquitatis violatores, tam iniquo jure 
tyranni esse possunt in suos, quam vestri, si 
eveniant mali, in vos; cùm annales vestri pasm 
sim malos ac bonos principes vobis frisse palam 


zestentur', coque graviori in Vos servitut , quà li! 
/ nostra verd n 
plebecula nisi ad infe 


magis in ingenuos illa exercetur 5 
riorem parendi sortem nata 
est , nec totam l: tatem < tvere sciat; sunt | 


aliis, sunt item mibi 
gis per Dei gratiam, sunt, inquam , castra , | 
sunt rura , sunt subditi ; Cur ergo znsolentrus 
meos habeam , cám sciam bos mibi datos à Deo, 
ё me simul datum illis? illi mibi subjectio- 
sim justum in eos dominium ,non | 


pro mea sorte, sed ma- 


nem , ego vici. 
extra leges conscientie , debeo ; utique nos etiam | 
Polo 
intra bonesta titulorum ponimus ; agug nobis І 
wirtus cordi est, honestas decori, | 


ni barbarorum & immanitatis nomina поп 
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„Siało ‚ Zescie wolnemi być przyzwyczaili 
„siç iumieli; ale nasi Wieśniacy zdaią się 
„,prawie zrodzonemi być do poddaństwa, i 
„„wolności całey nie potrafiliby nigdy 
„utrzymać. (Mais inni Esa A mam i 
„ła, ile ui się z przodkow т moich dostalo, 
„а raczey Z łaski Boskiey , mam mowię 
„niektore Zamki, wioski, poddanych. 
alato ут siç miał nieludzko i okru- 
tnie z niemi obchodzić , pamiętai iąc , 
pie iezeli oni są dla mnie od Boga da: ni, 
ia wzaiemnie dla nich dany iestem ? oni 

i ległość winni, la wzaiem wi- 
jestem łaskawe i sprawiedliwe 
'anowanie, Wszakze przecie i my Po- 
co$cig i a- 


5P 
„lacy brzydziemy się dzi! 


„rzyństwem , koc hamy ludzkosć i spra- 
wiedli woe ‚ Szczyciemy siç uczciwym 
sobem: myślenia,” 


359 po 
Pi a należy , 1Z w wyrazach tych 
wyc dai piękność i dobroć duszy Maxy- 
miliana m redra, ale gruntownieyszey od- 
owiedzi za wład dzą udzielng í panow nad 
W ieśniakami może kto żądać. Nieograni- 
czone żadnemi prawami, tylko sumnieniem 
samym , panowanie , czyliz może podda- 
nych beśpiecznemi „losu swoiego uczy- 
nić? czyliż to podobna ażeby wł ładza nie 
ściśniona żadnemi przez Praw odawcę gra- 
nicami , nigdy zle użytą być nie mogła? 
lestże pewna, że wszyscy dobr Dziedzi- 
ce, dopieroż ich Namiestnicy ; Dozor- 


cy» 
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сӯ, ёс. będą zawsze ludzkiemi , spra- 
wiedliwemi , zwłaszcza wiedząc, ze mo- 
gą bezkarnie uciemiężać tych , ktorych 
poczytuig za własność swoię ? Należy 
wprawdzie ufać , że Religia, oświecenie, 
rozum , łagodność obyczaiow , rozkrze- 
) kich, nakoniec po- 
znanie własnych pożytkow , przekony- 
waią wszystkich Dziedzicow , iż się po- 
winni łaskawie z poddanemi obchodzić , 
iz postanowieni są Oycami dobroczyn- 
nemi dla tych , ktorzy im pracgjrgk swo- 
ich służą, iż nie maig prawa przewo- 
dzenia nad temi, ktorych los urodzenia 
dosyć poniżył; zawsze atoli godzien iest 
nagany Prawodawca, ktory losy nayli- 
cznieyszey i nayużytecznieyszey Kraio- 
wych mieszkańcow ści, па same cnotę 
i sumnienie Oby watelow spuszczaigc, ża- 
dnego Sgdu, gdzieby sig pokrzywdzeni 
upomnieć o niesprawiedliwość mogli , nie 
postanowił. Ale wniydzmy w roztrzą- 
śnienie początkowego i dawnieyszego Pol- 
skich Rolnikow stanu, zobaczmy co im 
podług opisu praw narodowych służyło 
przedtym, lub teraz służy. 

Od czasow niepamiętnych było w Pol- 
szcze poddaństwo serwitus, iak było u 
dawnych Grekow , u Rzymian, u Gau- 
low, Germanow , Saxonow , owszem'i u 
wszystkich potym Narodow, które za wnie- 
sionym do siebie światłem Religii, nauk, 
i oby- 


wienie cnot towarz 


Poczatke- 
wy stan 
Wie$nia- 
kow w 
Polszcze. 
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i obyczaiow , poznawszy zacność natury 
ludzkiey , і użyteczność stanu rolniczego, 
wniosły, że i porządkowi przyrodzone- 
mu, i wierze C hrześciańskiey ‚ 1 dobru 
Narodów przeciw nym iesti stan niewoli, 
Wszakże też same o$wiecone i ob byczayne 
Narody , <o czyniły i dotąd czynią w 
Osadach swoich zamorskich , wiadomo 
iest z Dzieiopisow poźnieyszych. (g) 
Pierwsi Polakow Przodkowie, Kray 
ten i Natody w nim«mieszkaiące mocą 
oręża podbiwszy , zwyczaiem owego wie- 
ku powszechny m zawoiowanych mies 
szkancow poczyty wali za swoich niewol- 
nikow. М/оупаті nieustannemi prze- 
ciwko Sąsiadom zabawni, tym ściśley 
trzymali zdobytych poddanych, że się 
ich utracić ob: wiali, Ze w Prowincyach 
tak osiadanych dobra dostawały się Xiq- 
żęciu czyli Wodzowi , ktory znowu nie- 
ktore 


——— 


سے 


(g) Wspomniony wy l'Abbé Raynal w Tomie 
IV. swoiey Historyi, między innemi handlu 
Europeyskiego Z Ау] ka częściami , opisuie 
dokładnie t ktora zale na kupowaniu 
tam niewol Inikow , i przesyfaniu ich do Ame- 
тукт. Anglia, Francya, Hiszpania , Portu- 
galia, zakupnią ich corocznie па szešédzie- 
siąt tysięcy. Nieszczęśliwe te chciwości i o- 
krucieństwa polerownych Narodow Europey- 
skich ofiary, do kruszcow doby wania w Ame- 
ryce skazane , ile tam cierpią , i iak srogim 
sposobem uwalniaią się częstokroć z iarzma 

niewoli, w tymże Autorze czytać można, 
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ktore z nich rycerzom iako zwycięstwa 
swoiego towarzyszom, w nadgrodę wo- 
iennych usług nadawał , ztąd naypier- 
wszy podział dobr i gruntow w Polszcze 

i ie. Za wniesieniem 


na Xiążęce i Rycersk 
do Polski Religii Chrześciańskiey , po- 
trzeba Duchowieństwa i opatrzenia mu 
przyzwoitych dochodow , wprowadziła 
trzeci dobr gatuaek nazwanych Ducho- 
wnemi, że Kościofom i Klasztorom, cze- 
ścią od samychże Xiążąt, częścią od 
Szlachty , zawsze iednak za pozwoleniem 
i przywileiomi Xiążąt iako Monarchow, 
udzielane i nadawane były, szczodrzey 
nieco i obficiey podług zwyczayney w 
nowo - nawroconym Narodzie pobożności 


i gorliwości. lako zaś Xiążęta w Na- 
rodzie byli udzielnemi; a Rycerze, do 
odbywania powianości woiennych z po- 
siadanych wiosek obowiązani, przywła- 
szczali sobie , co skutkiem było feudal- 
nego nierządu , wszechwładne w okręgu 
maigtkow swoich panowanie , tak też i 
Duchowieństwu z podobnąż władzą do- 
stawały się fundusze ; przeto i w Xiążę- 
cych, i Rycerskich, i Duchownych Do- 
brach, rownie byli poddanemi rolnicy. 
Dawnieysze  Rolnikow Polskich po- 
winności, liczne i uciążliwe były, Oprocz 
albowiem tych, ktore odbywać musieli 
względem własnych dziedzicow , iuż to 
w pańszczyznach gruntowych i w inaych 
robo- 


Dawne 
ieh po- 
winno$ci, 


LL MEE EE 
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róbociznach, iuż w pieniężnych i rozmai- 
tych daninach , oddawali ieszcze z zbioru 
własnego dziesięciny Biskupom , lub tym, 
ktorym oni ich ustąpili ; opłacali do 
mis Xiążęcego podatek Poradlnym zwa- 
‚ po groszy Praskich 12. składali pe- 
uM miarę zboża w Zamkach dla dostar- 
zania woyskom żywności, do tychże 
Zamkow naprawy za We inność chodzili, 
pod rozwożących listy i rozkazy Xiążę- 
, pod wody przystawiali E Monarchow 
przeiezdzai jcych i wszystke ich czeladz 
żywić i podeymować na stanowiskach 
musieli, psy nawet Xigzece do mysliw- 
stwa karmić , i pzestrzegać p» ciężkie- 
mi karami pieniężuemi , ażeby ‚ drapieżne 
ptaki zabawy Xiążęcey wać. nie wygu- 
biały. Dokładne podatkow , danin, i po- 
winności , ktore dawniey Kmiecie pono- 
sili opisanie, masz w Historyi Narody 
Polskiego, zwłaszcza w Tomach II. i 


IV. 


Jo powinności tych przybywały nie 
raz inne uciążliwości, ktore nędzni rol- 
nicy od nieludzkiego Rycerstwa ponosić 
byli przymuszeni. Rozumieli Szlachta, 
że im wolno było wszelkie gw altowno- 
ści popełniać przeciwka tym, "ktorych za 
niewolnikow swoich poczyty wali. Bole- 
sław Chrobry , poprawiwszy inne feudal. 
nego nierządu wady ; i rząd Monarchi- 


czny w Polszcze utwierdziwszy , starał 
się 
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się oraz wydzwignąć stan Wieyski z nie- 
woli ludzkość i Religią hańbiącey, Mo- 
narcha tea za godag Krolewskiego Ma- 
iestatu poczytywał zabawę, rozmawiać 
z Wieśniakami, i dopytywać sie , czyli 
nie byli od możnieyszych pokrzywdzo- 
nemi, miaf oraz za powinność panuią- 
cego, czynienie sprawiedliwości nieod- 
włoczney dla pokrzywdzonych nakazy- 
wać. Ustanowieni w pewnych Kraiu wy- 
działach Kasztelanowie , nie tylko Zam- 
kow Krolewskich straż mieli sobie od- 
daną , ale i Sgdow sprawowanie , iak po- 
Zniey Starostowie Grodowi; w tych to 
Sądach ludzie także wieyscy o krzywdy 
swoie z możnieyszemi rozspierali się , 2 
pewną zawsze dostąpienia sprawiedliwości 
nadzieią, bo zaręczoną przez opiekę panu- 
iącego. Mia tei Bolesław, mowi Bielski, 
od tego Rzeczniki , ktorzyby w Sądacb 
od ludzi prostych rzecz mowili , bez żadne- 
go datku, bo ie sam Krol opatrzał, (h) 
Słabym Mieczysława II. panowaniem 
ośmielona swawola , wzmogłszy się w za- 
mieszanym' po iego śmierci bezkrole- 
Tom 11. K wiu, 


~ 


O За 1. == — 
(h) Przykład tego Wieikiego Krola vnaśladuiąc 
Nayiaśnieyszy STANISŁAW AUGUST , po- 
stanowił i uprzywileiowaf w Sądach swoich 
Assessorskich i Referendarskich -Patrona ludzi 
ubogich , ktory przyzwoitą pensyą z własnego 
J. K. Mci Skarbu opatrzony , obowiązany iest 
utrzymywać sprawy w tychże Sądach ludzi ubo= 
gich , bez brania żadney od nich nadgrody. 


146 Prawo POLITYCZNE 


wiu, nie zachowała żadney miary w ob- 
A 2 Iaei ac | PE 

chodzeniu się z rolnikami; a zbuntowa- 

nie się prawie pr mą Wieśniakow, 


przy wielu innych na ow czas klęskach 
publicznych, sini iem było uciążliwości 
1 


i niewoli. Zaradził cożkolwiek nierza- 
dowitemu Kazimierz I. wp awili w klu- 
by pézyzwoite; tak inne c; rządu , 
taki Z pewnienie sprawied ili wości dla 
wszystkich Kraiu mieszkabcow naste pey 
Kazimierza; ale rozdzielona na ki Ika 
"Tow I o$mierci Bolesława Krzywoustego 
Mooarchia ,* znowu bezprawia dawne 
krześifa, a dumnych i wyc bezs 
kanaq ści panow , cięższe mi dal ko i przy- 
krzeyszemi Wieśn akom р; 
Kazimierz Il. z wielu miar stu- 
sznie Spramiedliv»ym od potomności na- 
zwany , zastał w Kralu rownie dla Na- 
rodu haniebny, iak dla poddaństwa ucią- 
zliwy zwyczay , że moznieysi Szlachta, 
przyw mo sobie prawo Maiestatowi 
е; lubo od Monarchow skromniey 
ne , gnębili ена rolnikow wy- 
aganiem podw rod , zabieraniem bydła , 
przy muszaniem do żywienia dworskiey 
swoiey czeladzi, wydzieraniem gwaito- 
wnym wyrobionego potem maiątku. Nie 
można bez wstrętu czytać , iak dzikość 
tę opisuią dawnieysi Kronikarze. Kazi- 
ierz Sprawiedliwy znał wszystkę zwy- 
czaiu tego nie godziwość , ale tym ostro- 
zniey 


sil 


uży 
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zniey do iego zniesieni 
Zafo, że | 
Szym Obywatelom użyt 
Roku 1180. na Ziezdzie e ne 
Monarcha ten tyle przyłożył starania, 

barbarzyński ten i Narodu Chrześci- 
anskiego niegodny obyczzy, prawem wy- 


zadawniony, а 


zniesiony i zakazany został. Przy- 
że dla dodania wi: szey 
tey, przytomni Ziązdowi 
Biskupi iężkie klątwy 
włożyli na tych, ktorzyby napotym ży. 
wność , bydlę colwiek maiątku 
część Sek zabierać odważyli się. 
Musiano karami duchownemi.grozić prze- 
stepcom , bo po peramoncy Kraiu podzia» 
łem Monarchow wiadzy , mniey silną 
zwłaszcza przeciwko moż nieyszym po- 
częfa być Sądow pow: aga, 

Mimo te tra haigce się dawniey bez- 
prawia , mimo wielorakie i ciężkie po- 
wit hoci; o ktorych się wyżey wspomnia- 
1o, los dawn ych Wies niakow zdawał się 
być é cozkolwiek pewnieyszy ; że byli 
dziedzicami posiadanego maistku, i że 
dochod zenie z panami spr wiedliwosci 
mieli sobieobwarowane, а przynaj 


TaZi 


SKG jal 


üiey 
przed podziałem Monarchii pewne i nie- 
Zawodne, Prz choc у а wniey z rąk 
do rąk dobi ia! i teraz , daw 11 ie Kro- 
lowie Duchi wnym lub Rycerstwu , prze- 
dawali ie SZ zlachta; ale Kmiecie od 

K2 nia. 


iez 


Mieli da. 
wniey 
dziedzi- 
ctwo i 
sprawie- 
dliwošé, 
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niaiąc panow , nie przestawali być wła- 
ścicielami i dziedzicami gruntow swo- 
ich. W wielu przywileiach czytamy 
Kmieciow nazywanych dziedzicami 3 
znayduiemy także, iż Sprawy o dzie- 
dzi;two chfopskie , do Jurisdykcyi Xig- 
żęcey były wyłączone. juz co się spra- 
wiedliwości tycze , wiadomo iest z Dzie- 
iow starożytnych , że wszyscy Poddani 
dobr tak Xiążęcych, iako Szlacheckich i 
Duchownych , sądzili się w Sądach Ka- 
sztelanow , ktorych na ow czas niby.Po- 
wiatowemi Rządzcami i Sędziami, Mo- 
narchowie Polscy z ramienia swoiego sta- 
nowili. Dziedzice nie mieli władzy są- 
dzenia poddanych swoich, chyba że na 
to osobne przywileie od Krolow lub Xig- 
zat otrzymywali, Jakoż prerogatywa ta 
była często pozwalana naprzod Ducho- 
wnym, że Xigzeta Polscy czyniąc im 
fundusze , uwalniali poddaństwo dobr im 
nadanych od Sądow Kasztelańskich , i 
wszelkiey swoiey Juryzdykcyi, zostawu- 
igc rozsądzeniu Opatow, lub iakiego- 
kolwiek nazwiska Przełożonych Ducho- 
wnych , wszelkie Wieśniakow sprawy. 
Czasem iednak spory o dziedzictwo chło- 
pskie Sądowi Zadwornemu warowali, iak 
między innemi opiewa Przywiley Leszka 
Czarnego w Roku 1286. dany Klaszto- 
rowi Tynieckiemu:, Excepta hereditaria 
gu£stioue , pro qua uon aliter citabuntur, 
nisi 
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NE К AC 9 ГУ. 27 
nisi per literam nostro sigillo ssgillatam, 


Podobnież dziedziczne dobra Szlacheckie, 
a nawet nadawane od siebie imiona 
Szlachcie i Rycerzom , wyimowali cze- 
stokroć od władzy swoiey , oddaiąc dzie- 
dzicom zupełną moc sądzenia poddanych. 
Nakielski in antiquitat: Miecbov: wy- 
pisuie Przywiley Bolesława Wstydliwego 
w Roku 1252. dany Hrabi Klemensowi 
z` Ruszczy Woiewodzie Krakowskiemu ; 
Slowa tego Przywileiu są: Habeat in- 
uper idem Comes Clemens , 65 omnes po- 
steri cjusdem, potestatem judicandi ho- 
mines suos ad omnes sententias juxta for- 
mam Curie nostre, Vodobnyz Przywiley 
zdawna, Płazie, Zawiszy, i Nekandzie 
z Grzegorzewic służący , a przez Kazi- 
mierza W. i Władysława Jagiełłę po- 
twierdzony , wspomina Okolski im Ob: 
Polon: tit. Topor. Zapozwani byli: za 
Dworem przez Mieszczan Lelowskich 
Kmiecie czyli poddani Jana Pfazy , Za- 
wiszy, i Jana Nekandy z Grzegorze- 
wic; protestował się Płaza, і mowil: 
że będąc tychże samych herbow i fami- 
lii Topor i Stary, koń, ktorym nadane 
są z dawności przywileie, ażeby nie mogł 
nikt sądzić ich poddanych , ani sam Krol, 
ani Woiewoda , ani żaden Sędzia ; prze- 
to oni sami 7 oporu i Starego konia herbo- 
wni i Familianci, i potomkowie ich с2у- 
nić z nich sprawiedliwość byli powinni, 
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D. Plaza intercessit pro Cmetonibus jure 
suo , guia onines bipenni €9 antiqui equi 
(OJ processi EF 


Ment de uno avo, €9 
de una progenie , EF. guad haberent ab 
antiquo unum jus omues, itaque пето 
n Cmeto- 


bominum babere 
nes EF Seroitores, пёс ipse Dominus Rex, 
j ех, иес ЫЙЫН 
s Palatinus , mec ali- 


nec Fudex , nec Subj 
dicum , nec Dominus 
quis Dom inus » MEGLAŁ guis шн аА? ^ 

; ; С А 
nisi soli DD. bipenni ET ¿ ui equi , 69 
eorum Successores bibens judicare. omni 


nnes ultiones , 69 omnia jadi 
cia cum eis facere ET 

Przywileie takowe 2 razu bardzo rza- 
dkie , i za osobliwsze zasługi nadawane , 
w dalszym czasow przeciągu — sig 
i powszechnieyszemi być zaczęły ; aż na 
koniec przywłaszczyli sobie moc Sądową 
nad poddanemi swoiemi ci nawet, kto- 
rzy na to żadnych przy vileiow nie mieli, 
a nędzni rolnicy albo nie mogli z skar- 
gami swoiemi do tronu dostąpić , albo 
51е skarżyć nie śmieli, patrząc do kofa na' 
przykłady sprawowaney udzielnie przez 
panow nad poddanemi władzy ‚ i rozu- 
mieiąc, że ińżiwszystkich W ieśniakow 
los był zrownany, i nikomu nie było wol- 
no ut yskiw ac na uciążliwość. 

Pod panowaniem Kazimierza W. do- 
syć iuż było w Polszcze tak uprzywile- 
iowanych dziedzicow ; wszakże ieszczę 


Krol 


exercere. 
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Krol геп, iako świadczą Dziele Naro- 
przyjmował 1 1 i 


Ziemianskich , 
iwość А i 


awosc ta Kazimierza dla ni- 
i í i z Panow; 


izkość 

iediiwość, nazwisko to przynay- 

oważanie znayduie, lak ną- 

ego; temuż Kazimierzowi 
1 


noit y rown I 
zwisko W: 
od potomnośc 

Dziwić się siusznie potrzeba , ze Mo- 
narcha ten peilen rostropności i sprawie- 
dliwości , maiąc tyle тосу i powagi-w 
Narodzie, a zatym mogąc skutecznie po- 
prawić zbytec zne w Hadzy nad Wieśnia- 
kami używanie , iak poprawił inne nie- 
rządy pod tai dawnieyszemi wnie- 


sione, przestał na ustanowieniu niekto- 


, 
sprawiedliwie nadar 


rych tylko praw względem M iesniakow ; 
iako to, ażeby maiątek po zmarłym bez- 
pot tomnie Kmieciu zostawion ly ,· ше panu 
wsi dostawał się, iak był przedtym bez- 
prawny zwyczay s „ale spadał na bliższe 
zmarłego krewne ; ażeby ieden, a dwoch 
naywięcey poddanych , mimo wolą Pań- 
ską wynieść się ze үү si mogli › му! igwszy 


na- 
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następuiące przypadki, w ktorych wszy- 
stkim poddanym wolno ;byfo pana odmie- 
nić: gdyby przez rok cały trwał w Klą- 
twie, gdyby corce albo żonie ktorego 
z poddanych gwałt uczynił, gdyby za 
iego przestępstwo poddani na maiątkach 
swoich byli ciążeni; ażeby zbiegły od 
pana, mimo powyzszego prawa 1 przy- 
padkow wyrażonych poddany , w prze- 
ciągu rokuiednego był dochodzony , kto- 
ry ieżeli dla srogości dziedzica ze wsi 
odszedł , nie byf winien wracać się, ale 
trzy grzywny za karę i czyńsz roczny 
podług posiadanego gruntu miaf zapłacić, 
Те i tym podobne prawa, o ktorych ni- 
zey mowic.przypadnie, nie zabeśpieczały 
zupełnie losu rolnikow, lubo mamy śla- 
dy w Statucie Wislickim , że ieszcze i 
w tenczas chodziły do Sądow Kasztelań- 
skich niektore sprawy wieyskie. Wszak- 
że bardziey ieszcze godna byłaby podzi- 
wienia, ieżeli prawdziwa iest, odpowiedz, 
ktorą tenże Kazimierz, według świade- 
ctwa Bielskiego, dać miał pewnego razu 
Wieśniakom skarżącym się, że od pa- 
now swoich robociznami i podatkami zby- 
tecznie byli uciskani : „Miey chłopię 
»W kalecie ogniwo, a na polu krzemien 
„„znaydziesz , a łacno sobie z nim spra- 
„„wiedliwość uczynisz ‚ ieżli masz krzy- 
„wdę.” luz podobno i w ten czas obra- 
zliwą było dla Panow i Szlachty rzeczą, 


tykać 
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tykać się zbyt wyraznie władzy ich nad 
poddanemi ; a przeto гут ostrożniey po- 
stępować musiał Kazimierz W. że nie 
maiąc potomstwa męskiego, chciał Lu- 
dwikowi Siostrzehcowi swoiemu nastę- 
pstwo po sobie na tron Polski zapewnic. 
Taki był dawniey stan , takie powin- 
ności, taki los Wieśaiekow pod prawem 
Polskim zostaiących. Wniesione do Pol- 
ski, o czym się pod Rozdziałem prze- 
szłym mowiło, Niemieckie Prawo, z ra- 
zu samym Miastom , potym i Wsiom dla 
przynęcenia . Cudzoziemskich przycho- 
dniow , nadawane było. Od dobr Хіз- 
żęcych, do ktorych prawo to naypier- 
wey było wprowadzone , przeymowali 
przykład niektorzy Szlachta i Duchowni, 
zwłaszcza spustoszone naiazdami Tatar- 
skiemi wioski podźwignąć i zaludnić pra- 
goący. Kazimierz W. prawa Niemieckie- 
go używanie rozszerzył, i przyzwoicie 
do powagi Narodowey urządził, oraz nie- 
tylko Cudzoziemcom do Polski przyby- 
łym, ale i Polakom trzymać ie pozwolił, 
wyiąwszy , iako mowi Kromer: dobra 
Szlacheckie , ktore pod prawem Polskim 
i dawnemi zwyczaiami zostawił; chyba 
że gdzie niektorzy dziedzice o przy- 
wileie na Niemieckie prawo dla Wiosek 
swoich sami Krola dopraszali sig. Osia- 
daigcy pod tym prawem Wieśniacy , 
muiey ciężarow 1 więcey wolności er 
0- 


Stan Wie. 


$niakow 
bedacych 
pod pra- 


wem Niga 
mieckin, , 


Stan Wie- 
śniakow 
pod pa- 
now: Do- 
ти Jagiel- 
łońsk. 
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dowali. Za umowami tylko czyli Kon- 
traktami grunta i domy osiadali , na Xig- 
żęcia daleko lżeysze powinności czycili, 
dziedzicom także do mnieyszych -pań- 
szczyzn i dania obowiązani byli, i mieli 


< 


wolność odeyścia: każdego czasu ze wsi, 
byleby dziedzinę swoię sprzedali ,. albo 
rownie bogatego Kmiecia .na 'mieyscu 
swoim zostawili, lub rolą wszystkę upre- 
wną i zasiang panu oddali, Zaginęfo po- 
tym w wielu Wioskach prawo Niemie- 
ckie, kiedy ci, ktorzy ie sobie mieli 
nadane , Polskim się przecie w wielu o- 
kolicznościach rządzili. Postanowił al- 
bowiem na Ziezdzie Wislickim Калі 
mierz W. ażeby tracili Niemieckie pra- 
wo , ktorzy porzuciwszy ie , używali Pol- 
skiego. 

Z pomnażaiącemi się swobodami Szla- 
chty, podległość. Wieśniakow względem 
dziedzicow ściśleyszą być poczęła. Kro- 
lowie Ludwik i Władysław Jagiełło, 
wiele ciężarow dobrom Ziemiańskim ustą- 
pili, tak dalece ,:ze nie tylko dziedzice, 
ale i Wieśniacy, co do powinności wzglę- 
dem panującego dawniey odbywanych, 
znaczną otrzymali ulgę, Pod następcami 
Włądysfawa Jagiełły wzrastaiąca co raz 
bardziey Stanu Szlacheckiego wolność , 
przestrzegała troskliwie, ażeby upowa- 
2піопе dawnieyszym zwyczaiem sprawo- 
wanie udzielney nad poddanemi władzy, 
odię- 
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) 
odięte dziedzicom lub określone nie było. 

Los — za panowania, Jagiel- 
lonskiego Domu, lepszy byt z iedney 
strony, że wolnemi zostali od cię Zaro ws 
danin, i podatkow , ('oprocz dwoch gro- 
szy poradinego z łanu) ktore ponosić pod 
Piastami musieli; gorszy z drugiey, że 
przez przyw faszczenie Szlachty, a przez 

z 


pob anie Monarchow , stracili prawo u- 
pominania się sądownie d krzywdy od 


dziedzicow sobie wyrządzane. leszcze 
atoli i w tym okresie znayduiemy usta- 
wy w olnościom Stanu Wi ieysk iego sprzy- 
iaigce. Według dawnego zwyczaiu, nie- 
ktorzy pod: lani mogli panow odmientać ; 
i do innych siç wiosek przesosi Ka- 
zimierz W. postanowił, ażeby nie 
więcey iak ieden albo dwoch te wolność 
w każdych dobrach mieli. Pod Janem 
Olbrachtem Roku 1496. gdy każdey Zie- 
mi Obywatele za swoim zwyczaiem 
względem wypuszczania rolnikow obsta- 
wali, naprzod i m to еа n a po- 
tym uchwalono wyraźnie, аге by coro- 
cznie ieden nie więcey Kmieć z kazdey 
wsi mogł wyiść prawnie i w olnie, pod 
karą na pana wolności tey bronią серо; 
ktore prawo і w Rusk ich Prowincyach 
zachować Zygmunt I. nakazał R. 1507. 
O śynach także Kmiecych prawa Ja- 
giellońskie stanowią , że gdy ieden tylko 
będzie, ma zostać na dziedzinie , gdy 
zaś 
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zaś Wiecey, może z nich ieden odeyść 
bądz na służbę, bądź na naukę szkolną 
lub do rzemiosła; a to we wszystkich 
zgoła dobrach  Krolewskich , Ducho- 
wnych, i Szlacheckich; nie inaczey ie- 
dnak ‘tylko za pozwoleniem i świade- 
ctwem Pana w Szlacheckich wioskach , 
zwierzchności w Duchownych , Starosty 
lub Dzierżawcy w Krolewskich. Statut 
ten Jana Olbrachta potwierdzony przez 
Alexandra i Zygmunta I. Krolow , gdy 
na Seymie Bygdoskim Roku r511; nie- 
ktorym z Rad zdawał się być mniey spra- 
wiedliwy i wolności pospolitey przeci- 
wny, w tym, że synom Kmiecym òd- 
chodzić ze wsi bez dziedzicow dozwole. 
nia zabraniał , zawieszony został za wo- 
lą i zgodą Stanow do przyszłego Sey. 
mu, ale o nim żadney w czasach po- 
znieyszych wzmianki nie uczyniono. O 
dochodzeniu zbiegłych , mimo prawa i 
pozwolenia poddanych, niżey powiemy. 
O zamęściu, ktore zawsze wolne być 
powinno , corek i wdow Kmiecych, Sta- 
tut Zygmunta I. uchwalił, ażeby chłop 
nieosiadły poymuiąc corkę Kmiecia osia- 
dlego, u niey na osiadłości mieszkał, 
i wzaiemnie ; co samo i o wdowach ro- 
zumieć się było powinno.  Wzgledem 
odbywania pańszczyzny, Zygmunt I. na 
Seymie Toruńskim Roku 1520. ustano- 
wił, ażeby wszyscy i każdy z osobna 
Kmie- 
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Kmiecie wszelkiey natury dobr'i wiosek, 
ktorzy przedtym dnia w (tydzień nie ra- 
biali , na potym ieden dzień w tygodniu 
dla panow swoich róbić byli powioni z 
łanu, wyiąwszy tych, ktorzy czyńszem 
pieniężnym , albo zbożym , albo innym 
iakimkolwiek podatkiem opłacali się dwo- 
rom od'pafszczyzny- roboczey ; wszakże 
ustawa ta nie miała się ściągać do tych 
rolnikow , ktorzy stosownie do osiadaney 
roli, więcey niżeli dzień w tygodniu pa- 
nom odrabiać zwykli. Ustawę tę po- 
twierdził Seym Bydgoski, wyimuiąc wsie 
Krolewskie, ktoreby osobliwym przy wi- 
leiem to okazaly, ze na mieysce robot 
czyńsz pieniężny większy postąpiły. ` In- 
ne jeszcze niektore o Wieśniakach pra. 
wa, za panowania Krolow Jagiellonow 
postanowione , niżey będą wspomniane, 
Po wygasłym Domie Jagiellońskim , 
zyskawszy Polacy nayznakomitszą wol- 
ności prerogatywę , to iest obierania so- 
bie. Krolow , i przepisywania im warun- 
kow swobody ich dawne stwierdzaigcych 
lub pomnażaiących ; w pierwszym zaraz 
po śmierci Zygmunta Augusta bezkro- 
lewiu zabeśpieczyli sobie -zupełną nad 
poddanemi swoiemi zwierzchność , ktorą 
sobie iuż na ow czas aż na życie i śmierć 
ich przywłaszczali. Habent sanê in eos 
Domini vita necisque potestatem ; mowi 
Kromer lib. 1. Polon. Konfederacya Ge- 
пе- 


Stan dzi- 
sieyszy 
Wieśnią« 
kow, 
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neralna Warszawska Roku 1573. spokoy- 
ność i beśpieczeństwo wszelkie Dyssyden- 
tom waruiąc , ostrzegła oraz (art. 4, fol. 
> Poł. II. ) „iż zwierzchności: żadney 
„nad poddanemi, tak panow Duchownych 
vb i Swieckich nie ubliża, i posłu- 
»Szehstwa 7 żadnego pod. lanych przeciwko 
„panom ichnie psuie; i owszem ieżeli- 


3) 


suka takowa liceacya gdzie była pod po- 

„zorem religii, tedy iako zawsze było, 
„bę „dzie wolno i teraz każdemu pum gm d- 
danégo swego m PE słusznego tam in 


Ку d 


23 
„spiritnalibus, quam 1n sa 
„sług rozumie! 


Przez ostat 


voiego ukarać.” 


blisko wieki , nie 


w materyi tey Seymach nie uchwalono, 
a nawet. i o.niey ws; 
no, wyigwszy rożne prawa względem 
dochodzenia zbi ch rolnikow stano- 
wione ; a przeto Wieśniakow przez 
wszystek ten czas zależał zupełnie: od ar- 
biur aloosci 1 sumnienia басс; OW Na 
Roku 1768. umieszczono między 
alaemi Narodu Polskiego pra- 
wami: „że całość władzy i własności 
„Stanu Szlącheckiego , nad Dobrami 
»Liemskiemi Dziedzicznemi , i ich zaj 
»danemi, według praw Statutowych n 
„gdy odeymowana , ani zmnieyszańa nie 
„będzie. Prawo iíedoak życia i śmierci 
„poddanego ; nie ma zostawać w ręku 
„dziedzica, aleg gdy poddany popełni kry- 


Min 


14- 


podobno а 
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;,minaf ‚ do Sądu Ziemskiego lub Gro- 
| albo Mieyskiego w Miastach 
DY być powinien. 
Tomie 1. w Rozdzia 
dawnieysze prawa na- 
sze zwycz zalem od ionych Narodow, zwła- 
szcza od Niemcow przeiętym , nie ka. 
rały zaboystwa śmiercią , ale pieniężnym 
okupem. Mimo niektorych odmian w 
prawach tych pozniej 10 
stało się zawsze w 


za zaboystwo chłopa, acz do bro E i 
rozmyślne, głowczyzną czyli grzywna 
mi za głowę zabitego zapłaconemi oku- 
pował się. W: ipomniony Seym Roku 1768. 
między "Kardynal nemi prawami р‹ ołożył 
rlastępuiące : „„ażeby się nikt nie ważył 

m 

| 

i 


chwale, rozmyślnie, i 
„„dob yrowolnie y Мпа zieię okupu pie- 
»nicznego , krwie ludzkiey przelewać , 

„іза głowę zabitego szacunek stanowić, 
‚анис iak nayuroczyściey, że iako 
„Szlachcić za Szlachcica , i Chfop za 
„Chłopa zabicie , na о: rdle karany: być 
„,powinien, tak też gdy! y się trafiło , 
„żeby kiedy' Szlachcic chfopa nie przy- 
„„padkowo , ale złośliwie i dobrowolnie 
„„zabił , nie iuż zapłaceniem temu, czyim 
son był poddanym , ale straceniem wła- 
»sney głowy karany być ma w Sądzie 
„przyzwoity m ; zachowuíąc w tey mie- 
„rze dowod i postępek prawny, = o- 
ro- 


»5wywolnie +; Zi 1 


22 
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„brony stronom , zupełnie według prze- 
sspisow zawartych w Statucie Wielkiego 
»Xiestwa Litewskiego, i w Konstytucyach 
»Seymowych. Co się zaś tycze zranie- 
„nia , zkaleczenia , lub ochromienia na 
„„ktorymkolwiek członku , tedy w tako- 
swych sprawach iak nayscisleysza spra- 
„„wiedliwość dla ukrzy wdzonych , rostro- 
„,poości i sumienney surowości Sg lziow 
zi Sgdow , tam gdzie z prawa należeć 
„„będzie , zostawuie się; ażeby podobne 
„swystępki podfug iakości zadanych гап, 
„si Stanu osob , ktorym zadane będą , sg- 
250211 i karali.” 

Ze prawo to odwołuie się do Statutu 
W. Xięstwa Litewskiego , i Konstytu- 
cyi także Litewskiey Roku 1726, należy 
o obudwoch dokładniey wspomnieć. A 
naprzod Statut Litewski w Rozdz. XII. 
w értyk. I, to opiewa: „że ieżeliby 
„ktory Szlachcic z zuchwalstwa , opil- 
„stwa, swawolnie , umyślnie, lekce po- 
„„ważaiąc prawo pospolite , a „pastwiąc 
„Siç nad stworzeniem Bożym, człowieka 
„prostego stanu, nie Szlachcica zabił , a 
„był poymany na gorącym uczynku, w 
„Czasie w tymże Statucie na gorący u- 
,czynek zamierzonym (i) m j Szla- 

chcic 


ج س ——L‏ 


(i) Konstytucya R. 1763. między prawami Kar- 
dynalnemi pod Artykuem IV. rok isześć Nie- 
dziel wyznaczyła czasu na gorący uczynek ӯ 


NARODU POLSKIEGO, 161 


| »chcic za słusznym dowodem .ma być 
| „na gardle karany, -krom glowczyzny. 
„„Dowod na S$zlachcica w takiey rzeczy 
s nie inakszy byc ma, tylko ieżeli go stro_ 
sna żałobna przy zabitym z sześcią świa 
„„dkami, ludzmi dobremi „ wiary godne. 
smi, і niepodey rzanemi, sam siodmy 
„„poprzysięże > między ktoremi sześcią 
„świadkami ma być dwoch Szlachcy 
„wiary godnych i niepodeyzrzanych ; te- 
„йу za takim dowodem ten Szlachcię 
,,ma gardłem kasany być. leżeliby Szla- 
»chty ku temu dowodowi nie było , te- 
„„dy gdy żałobnik z trzema prostego sta- 
„nu Świadkami przysięże , Szlachcic tyl- 
„ko їч? głowczyznę powinien będzie 2а- 
„„płacić. Wszakże gdyby ten Szlachcic 
„powiedział, że z przyczyny i za po- 
| „,czątkiem tego zabitego to uczynił , i 
; „„brałby się w tym Ки dowoódowi, ma to 


Tom II, і „być 


af 


— —M——— 


š ... rae 
a to sig rozumiec ma o zaboystwie , kradzie- 


ży, rozboiu po drogach, n iezdzaniu do- 
і mow: W Statucie Litewskim dwadzieścia 
' cztery godzin wyznaczono bylo przeciwko o- 


siadfemu , i to tylko w mieście albo we wsi, 
gdzie zbrodnia popelniona , bo gdyby w tym 


d przeciągu do imienia , «albo domu swoiego 
Szlacheckiego winowayca uszedł lub uiechał, 
` już ztamtąd nie ma być imany, lecz po- 
zwany ; nieosiadfego zaś, na każdym mieyscu, 
3 i każdego czasu , wolno imac. Szażat W. X. 


т Lit. w. Roz. IV. Ariyk, ХХХ, 
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„być iemu dopuszczono. Gdy więc sa- 
„,Motrzeć przysięże z dwiema Szlachta, 
sa chociażby i nie Szlachtą , byleby hi- 
»dzmi wiary godnemi i niepodeyzrzane- 
„mi, takowy ma byé^ wolen od gardła 
і od glowezyzay. A gdzieby się to po- 
„kazało, że ten Szlachcic będąc i przed- 
,tym niespokoynym , swawoluie to uczy- 
„niwszy , sam ieden tylko brał się iku 
»„przysię dze bez takowych świadkow , te- 
„dy to mu iść nie ma, ale za dowo- 
„dem zupełny m strony Zalobney , iako 
„ies st wyżey opisano, ma być karany gar- 
„Жет. Ge lyby znowu żałobliwa strona 
„„die maiąc zupełnego dowodu .takiego , 
des się wyżey wzmienilo, ale tylko sa- 
„mowtor albo samotrzec: tego Szlachcica 
poprzysigdz chciała, mianuiąc być , iz 
„się tO nie przy ludziach stało ; tedy 
sej ten Szlachcic bliższy będzie 
,z swym dowodem odprzysiądz się , iż 
„to nie umyślnie, ale przymuszony w 
„obronie uc FE Gdy nie ma $w "eld 
„ku przysiędze Szlachcic, ale sam tylk 
„chciałby. przysiadz ;. tó już strona żału. 
„ią ca bliższa samotrzeć z sobą rownemi, 
„byle dobremi i niepodeyzrzanemi , przy 
„zabitym przysiądz , iż nie za począ- 
„tkiem iego; ale bezwinnie zabity ; a 
„obwiniony Szlachcic za takim mie zu- 
»pe elnym dowodem gardła nie traci, tyl- 
j,K0 głowczyznę zapłacić będzie powi 
nich, 
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„nien. A gdzieby Szlachcic taki nie był 
,na gorgcym uczynku poymany, tedy 
»przecie będąc potym do prawa według 
„tego Statutu przyciągniony, ma za do- 
,,wodem. słusznym za zabitego głowczy- 
s,zng płacić „ i szkody, ktoreby się w 
„теп czas, stały także za słusznym do- 
„„wodem oprawić. ^ 

Konstytucya Roku 1726. także na 
Prowincyą W. X. Litewskiego stanowio- 
na, to w sobie zawiera: ,,Dzieig się nie 
„Chrześciańskie w Państwach naszych 
„sprawy, przez ludzi bezbożnych i lek- 
„komyślnych, że dobrowolnie i rozmy- 
„,ślnie ieden drugiego zabiiaiąc , zamiast 
„kary na mężoboycow postanowioney , 


sale tak potomkowie zabitych „iak Urzę- 


. 
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»,WSZyScy Obywatele Państw Rzeczypo- 
„Spolitey , z ktorych każdemu Бане 

у тем bvc wolno; po Dekretach*kr 

,,nalistow iret s i do Sąd odi 
„mocni będą, Urzędy z 


"tie takeh kryminalistow bądź przy De- 
„„latorze; bądz bez Юејагога у przed i 
„po w yroku sadov wym 1 nac, po wypro- 


W śdzowych ik wizycyach , ściśle y su- 
„гоо w law ny m kryminale 53а ZIC „ gfo- 
„„wczyznę I ?^otomkom, i Delatorowi wszy= 
„Stkie szkody i wydatki przys gdzić " u- 
sichylaige wszelkie kwietacye i zapisy 
| na uniknienie kar zasłużonych; przez 
,kryminaliste od Sukcessorow nieważnie 
„otrzymane ; owszem i tych nawêt: sar 
„mych , ktorzyby takoweřzapisy dawali, 
„sądzić i; Кагас, pod utratą urzędu , po- 
„winni będg. Zadna dawność takowym 
„»złoczyńhcom służyć nie ma, owszem ka- 
„„żdy mieniący być zabóystwo przypa- 
„„dkowe albo w obronie własney j Sam na- 
„wer nie pozwany stawić się u sądu po- 
„winien, 1 uwolnić się sprawiedliwym 
„Słów adem przez inkwizycye i i przysięgi. 
»Nakoniec, że iawnym kry minalistom 
„i mężoboycom żadna amnistya dawana 
,,naporym być nie ma, ustanowiono, 
Nie można przeczyć , iż sposob do- 
wodu w Statucie przepisany , trudny iest, 
i mogący częstokroć uwolnić mężoboycę 
od zasłużoney kary, Wszakże gdyby wspo- 


1nniQ- 
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mnióna dopiero Konstytucya Litewska, 
Roku 1726. była rozciągniona do całego 
Kraiu, i do wszystkich każdego «stanu 
ludzi „ i miała zupefne wykonanie į gdy- 
by iako iest w Proiekcie Zbiory Praw 
Sadomycb , dosyć było do przekonania za- 
boycy „na sześciu świadkach ocznych ia- 
kiegożkolwiek stanu, rozumiem, że na 
ow czas życie wieśniakow miałoby do- 
stateczne od Prawodawstwa zabeśpiecze- 
nie, luż bowiem nad życiem rolnika 
nikt mocy i władzy nie ma, procz Sg- 
dow; kara śmierci za chłopa zaboystwo 
ustanowiona; delatorem być mogłby ka- 
żdy iakiegożkolwiek stanu Państw Rze- 
czypospolitey Obywatel, a Sądowi Jn- 
stygatorowie z mocy Urzędow swoich 
powinni; ugody wszystkie o krew zabi- 
tego nieważne , owszem czyniący ie są- 
dzeni i surowo karani; Gródy i Ziem- 
stwa ożiębley w takowych sprawach po- 
Stepuigce utratą swoich Urzędów zagros 
żone; czas gorącego uczynku w sprawach 
kryminalnych do roku*i sześciu tygodni 
zamierzony; owszem żadna dawność , 
ani amnestya mężoboycom nie pozwo- 
lona. 

Ale posłuchaymy , czego ieszcze od 
Prawodawctwa Kraiowego żądaią rolni. 
kow naszych obrońcy i przyiaciele. ,,Od- 
»iely wprawdzie prawa, mowią oni, 
»moc panom nad życiem swoich podda- 
nych, 
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„nych, odicly władzę sądzenia ich w 
„Spraw śch kryminał lnych ; powściągnęły 
rałość ^w rozlewaniu krwi wie- 
„niackiey , przez postanowiong na za- 
„boycow karę śmierci , ostrzegły nawet, 
ażeby zranienia, skaleczenia, ochro- 
kow, Sędziowie surowo 
li; lecz też same pra- 


,mienia wieśniakow 
i sumiennie К: 
,wá nie oznaczaiąc Kar występkom tym 
„przyzwoity ch, spuszczai: c się na ro- 
? stropno ść i sprawiedliwość Se dziow , 
„forum dla pokrz ży wdzonych ani Dela- 
stora lub | astygatora nie wymieniaiąc, 
£wigtobliwey nie zaręczaią 
jotym , ledwo kiedy 


i okru- 


ود 


„„ustawie ta k 
„pewnego skutku. A p 
,2iawié się mogły, tak dzikie 
„;tne stworzenia , ktoreby rozmys сіе i 
„dobrowolnie zabiiać poddanego , bądź 
;wissnego przez zuchwałość i pew ność 
„bezkarności , bądz cudzego w nadzieię 
„pieniężnego okupu 3 awarey w Kraiü 
„naszym z nie sławą Narodową prakty- 
„„kowanego, ома: My sig. Tacy Panowie 
„podobno się czasem trafić mogą » kto- 
„„rzy albo przez chciwość imże samym 
„Szkodliwą , zbytnie powinaosciami i 
„„robociznami uciążaią poddanych , albo 
„przez charakteru religią i edukacyą nie 
ulagodzonego surowość , żadnego w ka- 
„raniu tychże poddanych umiarkowania 
„Die zacho wuią. w takowych pokrzy- 


W dzeniach , gdzież się mogę upomnieć 
Q 
22 
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„o sprawiedliwość Wieśniacy ? Nie maiąż 
»prawa wołać do Naywyzszey Narodo- 
NT Zwierzchności , ażeby raczyła sku- 
,teczniey zapewnić beśpieczenstwo tym 
„„ktorzy przy naycięższych dla dobra spo- 
„słeczności pracach, a паутоіеузгус w 
,niey korzyściach, chętnie iednak na 
,lósie swoim przestaig? Niechay zostaną 
„co do karności cywilney, iak. zosta- 
swali; pod władzą i Jurisdykcyą Dzie- 
,dzicow, wyigwszy sprawy kryminalne, 
„Ktore zawsze do sadow Narodowych na- 
„leżeć maig; ale też niechay im będzie 
„wolno szukać sprawiedliwości w Sądzie 
„„Grodzkim w pokrzywdzeniach nastę- 
„„puiących : gdyby dziedzic poddanego 
„swoiego do zranienia lub kalectwa ka- 
ral; gdyby go w więzieniu nad miarę 
„„przewinienia dłużey trzymał ; gdyby 
mu nie załogę dworską , lecz własny 
„diego maiątek , lub spadek po oycu alba 
„krewnym (К) należący zabierał , gdy- 


„by 


—n Aa,F— T 


(К) Pod Zygmuntem 111. Roku 1588. stanęfa 
Konstytucya , ażeby Kaduki w Miasteczkach 

i Wioskach Szlacheckich , tak Duchownych , 

iak. Swieckich;. po poddanych , nie na kogo 
innego , lecz na panow przypadały , salve 
lamen jure proximorum; ale w Ustawie tey , 
stopnia krewnych wieyskich nie oznaczono , 
ba, iż rozumieć chciano , że isk po Szla- 
Cie, tak po Wie 
wnych 


akach , dopiero w nie 
dostatku kre osmego stopnia , maiątkk 
Kadukiem przypadać maig. á 


I 
|i 


Dochodze- 
nie zbie. 
głych 
Podda- 
nych. 
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“by go do pańszczyzn lub danin nad 
„»Jawentarz pociągał ; nakoniec gdyby 
„,sobie nad nim kary kryminalne przy- 
»wlaszczal, Proiekt” Zbioru Praw Sg- 
„dowych, materyą tę tak dokładnię i ro- 
берс wyłożył, że i sprawiedliwość 
sdla podd апусЬ, Í posfuszenstwo dla pa- 
„ÓW zupełnie zabespieczyt." 

Poda do gruńtow przywiązani , 


adscript i glebe, z żonami i dziećmi swo- 
iemi tak śą właskością Dziedzicow , że 
im nie hes pod żadnym pozorem ze 


wsi odchodzić bez” dozwolenia panow 3 


owszem ci dochodzić i odbierać zbiegłych 
maig prawo, żadną iuż dzisiay dawno- 
ścią, czyli preskrypcyą «nie określone, 
Nie służą iuż teraz Wieśniakom dawne 
Kazimierza W. i Krolow Jagiellonow 
Statuca, względem wolności dla iednego 
lub dwoch naywięcey , wyiścia ze wsi 
corocznie, względem dozwolonego odey- 
ścia dla śrogości pana, lub innych przy- 
czyn wyżey wspomniany ych , пакопіес 
względem- niebronienia Ki miecym synom, 
dy id iest kilku , udawania sig do 
rzemiosł , lub na nauki, Te, mowię, 
ki dawnieysze dla Wieśniakow 
ТЕ poznieysze: mi ustewami i zwy- 
iami są zniesione, tak dalece; że 
nawet ani do Stanu Duchownego uda- 
wać się, i przyimowaneini być nie mc 83 


bez pozwolenia Dziédzicow. Sposob do- 
cho- 
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chodzenia prawem, i odzyskiwania zbie- 
głych poddanych , rożny w rożnych cza- 
sach opisały Seymowe Konstytucye, i 
nie iednakowy па wszystkie, Woiewo- 
dztwa; ale o tym mowić się będzie w 
osobney Książce Prawa Cywilnego Pol- 
skiego. 

Nic wprawdzie dla Dziedzicow po- 
żądańszegó być nie może, iako przy- 
zwoita dobr osiadłość , ktora iest zasadą 
ich maiątku; przeciwnie przez pieludnóść 
poddanych , gospodarstwo rolnicze i міо? 
ski same. upadać muszą. Sprawiedliwa 
przeto iest troskliyosc, ażeby wioski nież 
tylko opuszczane nie były przez odcho- 
dzenie rolnikow , ale i owszem coraz 
bardziey zaludniały się. Wszakże ledwo 
kiedy trafić się może, ażeby chłop pra- 
cowity, rządny „i gospodarny , pod pa- 
nem łaskawym i sprawiedliwym mie- 
szkaigcy  maigtku potem wyrobionego 
beśpieczny, i podług stanu swoiego szczę- 
śliwym się być rozumieigcy , przez swan 
wolę i zuchwałość samę, opuszczał wieś, 
w ktorey używał wszystkich przyzwoi- 
tych sobie korzyści, i uciążenia żadne- 
go nie doznawał, Doświadczenie i-o- 
wszem Uczy, a wrodzone rodowi ludzkie- 
mu szczęśliwości pragnienie tak wie- 
dzie, że się cisną poddani pod ludzkich 
1 dobroczynnych panow , a samych tyl= 
ko srogich i nieczułych na nędzę ludzką 
opu. 
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opuszczaig. -Jeżeli więc interesem pa- 
now iest, ażeby się nie zmnieyszała li- 
czba ich poddaństwa , iest rownie obo- 
wiązkiem obchodzić się z poddanemi lu- 
dzko, łagodnie, i sprawiedliwie, a spo- 
sob ten skuteczniey daleko zapewni Dzie- 
dzicom osiadłość wiosek, niżeli wszy- 
stkie prawa na dochodzenie. i ódzyski- 
wanie zbiegłych. pozwolone. 

Poddaui Dobr Szlacheckich , Ducho- 
wnych, i Swieckich, nie maig innych 
ciężarow vzględem Wie idea Naro- 
dowey Z  WIETZI hnosci , tylk opłacanie 
podatku Podymne tory podłag uczy= 
nionego stosownie do żyzności Ziem i 
Woiewodztw umiarkowania, rożnie by- 
wa płacony; О czym mowiło się iuż w 
Tomie 1. Rozdz. XVIII]. Wreszcie Dos 
bra Szlacheckie wolne sa od gwałtownych 
werbunkow ; od lez Zołnierskich , 1 od 
wszelkich ianych powianoś ści, jakim w 
invych Kraiach , gdzie Stanu Wieyskie- 
go los zdaie się być szczęśliwszy , pod- 
legaią. Rozmiarkowanie podatku Pody- 
mnego na Gospodarzy , wolno iest samym 
Dziedzicożn Gaja byleby całkowita 
Dymow liczba podług lustracyi opfacang 
była do Skarbu Rzeczypospolitey, Nie- 
ktorzy z Panow muszą częstokroć zaste- 
ować swoich poddanych; znayduią się 
nawet tak dobroczynni , iż to chętnie 
dla ulzenia im czynić zwykli. 


Nie 
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Nie można w tym mieyscu nie wspo- 
mnieć rzadkiego ludzkości dla Wiesnia; 
kow przykładu. Zostawił go Jan Lipni- 
скі, Obywatel Woiewodztwa Sandomir- 
skiego, odkazuigc pewną pieniędzy sùm- 
me, ażeby z rocznego od niey- procen- 
tu, podatki Rzeczypospolitey , za ubo- 
gich Wieśniakow Dobr Ziemskich Po- 
w iatu $andomirskiego zastępowane były. 
Zgromadzone na Seymie Warszawskim 
Roku 1647. Stany Rzeczypospolitey u- 
twierdziły wieczyscie powagą swoią tak 
piękny, i tak chwalebny fundusz. = Sfo- 
wa Konstytucyi 58°: ( ol. IV. fol. 111. ) 
„„Uważaiąc pobożną fundacyą Ur.“ Jana 
„„Lipnickiego, Obywatela Sandomirskie- 
»g9, ktorą pobożnym i chwalebnym 
„„przykładem , zastępuiąc od. podatkow 
„Rzeczy pospolitey ubogich Komornikow, 
„Chałupnikow , i Zagrodnikow. Dobr 
„, Ziemskich, Woiewodztwa aPowiatu San- 
,domirskiego , uczynił, dawszy pewną 
„Summę , aby z prowentu od niey ro- 
„„Cznego, podatki publiczne za pomie- 
„nionych poddanych płacone były , iako 
„о tym Zapis od niego uczyniony , sze- 
»rzey obłoquitur ; tę fundacyą powagą 
,Seymu ninieyszego utwierdzamy , tak 
„jednak, ze ieżeli zapisana summa nie 
„wystarczy, to się do podatkow сіг pod- 
»dani przykładać będą powinni. * 

Jak wielka była ta summa, gdzie 
lo- 


Fundusz 
Lipnickie- 
go. 


Powin- 

ność Wie» 
niakew 

ku Ducł 


wnym 
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lokowana, i iakim sposobem dziś obro- 
сопа, mimo dość usilve staranie nie mos 
głem się pewnie dowiedzieć, Wszakże 
nie znalazłem nigdzie: w Konstytucyach 
poznieyszych żadnego śladu, ażeby o 
niey Rzeczpospolita inaczey rozporządzi- 
Ja. Ale to wiem, że ieżeli iakie fun- 
dusze , to zapewne takie powinnyby być 
święte ,"i nienaruszenie: dotrzymywane ; 
ieżeli gdzie, to w. takich osobliwie O; 
kolicznościach , ludzkie dobroczynnego 
Fundatora intencye , należałoby iak nay- 
skrupulatniey dopełniać ; nakoniec iezeli 
co, to podobne przykłady, przeciwko 
oszczercóm Narodu Naszego naymocniey 
stwierdzałą , co powiedział wspomuaiony 
wyżey Fredro : Utique nobis etiam Po. 
lonis virtus est cordi, bonestas decori. 
Zwierzchaości , Duchowney ^ oddaig 
poddani z gruntow i zbiorow swoich dzie- 
sięcinę snopkowg albo pieniężną , podług 
dawnieyszego postano wienia, lub poźniey- 
szey umowy. Materya dziesięcin, iak 
była przedtym nasieniem kłotni i nie- 
zgody między Stanami Duchownym i 
Swieckim, tak dzisiay zdaie się być po- 
niekąd ułożoną , i przez Prawodawstwo 
Kraiowe , i przez powolność Xięży » kto- 
rzy ieżeli gdzie wieczystych Kompozyt 
nie czynią , gdy się o nie Dziedzice 
nie staraią, przynaymniey łatwi są do 
kazdoroczney z Dziedzicami ugody. Ale 
с2у- 
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czyliż panowie uczyniwszy pieniężną u- 
gode. ogolnie za dworską i chłopską 
dziesięcinę , mogą przecie u. chłopow 
swoich wytykać, gdy dla tych lzey po- 
dobno i użyteczniey byłoby, część na 


Pańszczyzna, ktorą poddani co tydzień 
do dworow odbywaią; rożna iest podług 
zwyczalu Prowincyi; i obszerności grun- 
tow chłopom nadanych. Lżeysza: w Ru- 
skich Woiewodztwach ; w Polskich, zwła- 
52с2а- w Krakowskim , Sandomirskim , 
i Wielko-Polskich niektorych , tak iest 
wyciągniona, że tam między ianemi 
podupadania chłopow przyczynami , Í ta 
iest niepoślednia. Nigdzie częściey iak 
tam nie widać spadaiących Kmieci, i 
niechętniey na role Kmiece idących go- 
spodarzy. Odstręczaią się , inż trudnością 
znalezienia tak liczney: czeladzi , iakiey 
potrzebuie odbycie. pańszczyzny dwor- 
skiey , i-roli swoiey dopilnowanie ; iuż 
że wszystkie prace, zabiegi, i wyrobki 
własne obracać muszą па teyże czeladzi 
wyżywienie i zapłacenie, 

Oprocz- roboczey pańszczyzny ‚ od- 
prawiaią poddani strożą dworską , dzien- 
ną i nocną , a mieyscami i podroże nie- 
ktore, za powinność ; procz tego y obo» 

wig- 


Powinno- 
$ci Wie- 
Éniakow 
ze 

względem 
Dziedzi- 


cow, 
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wiązani są, przynaymniey w wielu do- 
bach , „oddawać do dworow pewną li- 
czbę kapłonow i lay, gdzie niegdzie 
nawet pewną miarę grzybow , orzechow, 
lub tym podobną daninę. W reszcie , 
wszystkie tê powinności wykony waią chłó- 
pi béz szemrania, byle im nad dawne 
Jnwentarze „ ktorych oni zawsze są „рае 
miętni, ciężarow nle;przyczyniano. Pań- 
szczyżny i daniny te nadgradzaią się 
poddanym przez to, że pańskie grunta 
о$їайдг1д ze dworskg maig. załogę, kto- 
rj ieżeli zmitrężeie, dwory odnawiać 
muszą; że w przypadku trefunkowego 
i bez winy; swoiey podupadnienia:, od 
panow ratowanemi byw aig ; dero’ Uttzy- 
mywaniu-. mieszkaü: ich. i gospodarskich 
budynkow ; panowie myślą. 

Nic przyzwoitszego nad zwyczay pe- 
wpych Woiewodztw , w ktorych: zdawna 
maią Chłopi wyznaczoną sobie z umiar- 
kowaniem dzienną robotę , bądz to Cig- 
gla, bądz ręczną. Nie potrzeba tam 
dostawiać im przykrych częstokroć dozor- 
cow,chyba dla dopilnowania, ażeby dobrze 
zrobili; bo wiedząc ile wyrobić powia- 
ni, sami dla siebie spieszą się , ażeby 
predzey z pańskiego zeszli ; nie maig 
przyczyny narzekać , że są uciążeni pra- 
cami albo przez nazbyt. wcześne w pole 
wychodzenie , albo przez рогпе w noc 
schodzenie , bo tam panom nie o to chô- 
dzi, 
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dzi, iak wiele chłopi przez dzień: zro- 
big, ale żeby wymierzoną sobie dnio- 
wą robotę , należycie odbyli. 

Mowifo się wyżey „ iz dawniey pań- 
szczyzna chíopow nierownie była lzey- 
sza , i że dopiero Zygmunt 1. postano- 
wit, ażeby z łanu dzień ieden w tygo- 
dniu odrabiali. <. Ale wkrotce potym, 
zwłaszcza od bezkrolewia po Zygmuncie 
Auguście , panowie pomnozyli dworskiey 
robocizny. Marcio Bielski, ktory pod 
panowaniem Krola Stefana w Roku 1576. 
umarf, pisze w swoiey Kronice, iz za 
iego czasow , luz chłopi nierownie wię- 
cey nizeli przedtym , dla dworow rabiac 
musieli. 

W Dobrach Duchownych od Xigzat 
i Krolow Polskieh , albo od Szlachty Du- 
chowieństwu nadanych, pozostało się , że 
tam pańszczyzny , lubo większe niżeli 
dawniey, mnieysze jednak są niż pod- 
danych , Szlacheckich ; ale też Wioski 
Duchowne oprocz wspolnego z innemi 
podatku , do trzymania żołnierzy na sta. 
nowiskach, i do płacenia Subsidii Cha- 
titatiui należą, 

W Krołewszczyznach los poddaństwa 
szczęśliwszy iest, nie tylko co do robo- 
cizn i powinności dworskich , ktorych 
nad Jnwentarze lustracyami potwierdzo- 
ne nie mogą pomnażać Starostowie ani 
Dzierżawcy ; ale też co do dochodzenia 
spra- 


Poddani 
Dobr Du- 
chownych 


Poddani 
Dobr Kros 
lewskich. 


Uwolnie- 
nie podda- 
nych. 
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sprawiedliwości, ktorey zawsze pewne- 
mi są poddani wiosek Krolewskich w 
Koronie w Sądach* Referendarskich , w 
W. Xięstwie Litewskim w Assessorskich, 
o ktorych pod osobnemi Rozdziałami mo- 
wić się będzie.* Ale do Skarbu Rzeczy- 
pospolitey gi oprocz podatku Podymnego, 
puł-podymne opłacać , i stanowiska: 201- 
nierskie podeymować muszą. W Eko- 
nomiach , czyli Dobrach Stołu Krole- 
wskiego poddani, publiczne podatki ro- 
wnie z poddanemi Dobr Krolewskich ро« 
noszą , wolności także niektore maia, 
a sprawiedliwości u Admipistracyi Kro- 
lewskiey poszukuią. Wszakże to.rogu- 
mieć się ma o samych tylko poddanych, 
bo sprawy 2 Dobr wynikaiące , podług 
różności swoiey do rożnych Jurisdykcył 
Sądowych należeć mogą , iako о tym 
powie się niżey pod Rozdziałami: O 
Sadach. 

Jakiemi sposobami przedtym Chłop 
poddany (adscriptus gleba) mogł zyski- 
wać wolność , mowiło się wyżey. wspo- 
minaiąc niektore względem W ieśniakow 
prawa Kazimierza W. i Krolow Jagiel- 
lonow. Dzisiay nie może inaczey tego 
daru pozyskać , tylko przez nadanie swo- 
iego gruntowego pana i prawego dzie- 
dzica, bądz tylko ręcznym pismem i her 
bowną pieczęcią , bądź zeznaniem w 


Aktach Woiewodztwa 'swoiego utwier- 
dzone ; 
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dzone;a takowego nadania, żaden z na. 
stępaych Dziedzicow nie ma prawą cofać 
i odw oly wac. 

Oprocz rolnikow poddanych , pań. 
szczyznę dworską odbywaigcych , lub 
czyńsżuiących , są ieszcze w dapicch tak 
Krolewskich i Stołowych , iak w Szla- 
checkich i Duchowaych, Sołtysi.  Usta- 
nowienie Sołtystw zdaie się taki mieć 
oczątek : że dawni Xiążęta i Krolowie 
Polscy zarosłe i puste grunta nadawali 
prywatnym niektorym, ażeby tam osia- 
daigc, a przemysłem , pracą, i kosztem 
swoim „dobywaiąc pożytkow ziemnych , 
rolnictwo Kraiowe pomnażali , zakładali 
wioski, rudy, huty, kuznice, młyny, 
&c. Biorący do uprawiania lub dobywa- 
nia takowe gruntá, albo stawic karczme, 
młyn , lub co podobnego ofiaruiący się , 
mięli z razu zupełną wolność od wszel- 
kich danin i powinności, ale z Czasem 
włożono. na nich służbę woyskową i pod- 
wody. Panowie Swieccy i Duchowni w 
Dobrach swoich podobnymże sposobem 
Soltystwa zakładali, wolność naprzod 
zupełną do iat pew: nych Softysom па- 
daigc, a potym czyńsz iaki i powiano- 
Ści niektore dla dworow neznaczaigc. 

Kazimierz W. postanowił , ażeby 
wszyscy Sołtysi, tak Krolewscy , iak 
Świeckich i Duchownych Pauow, wo- 
ienną bez żadney wyn mowki służyli, Pod 
Tom 11. M Kro- 


m 


c 


łtysi. 


o 
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Krolami Zygmuntem І. i Zygmuntem 


Augustem , utrzymywali Duchowr ni, że 
Sołtysi ich wolnemi być powinni od słu- 
żby woienney; ale im ego dowodzić 


Przywileiami nakazano, a tym czasem 
ażeby służba szła ze wszystkich Softystw 
iakieykolwiek bądz natury tak osiadłych, 
iako i skupionych , uchwalono, Obo- 
wiązek czynienia służby 2 Sof (сузгу, od- 
кешн}. potym zostaf na podatek pie- 
nię ¿ny , iten bardzo szczupły, bo tyl- 
ko iuż z gae Dobr Krolewskich ; ie~ 
szcze i tam będących Sołtystw 
część albo do Starostw lub Dzierżaw są 
АЕ albo Miastom niektorym 
na W Dobrach Szlacheckich i Du- 
ch, Softystwa albo skupione są 
prz ez panow , albo ieżeli w naturze swo- 
iey pozostaje to Softysi tylko iuz do 
rowu ych 2 z inszemi poddanemi podatkow 
Rzp сеу należą. 

Ws spomniony wyżey Kazimierza W. 
Statut zabrania możnym i wziętym oso- 
bom mimo woli. Panow Sołtystwa ku- 
pować pod nieważnością kupna, a to Z 
tey przyczyny: ,,2е (słowa są Statutu ) 
urząd Sołtysow zawsze iest na służbie, 
„ıi na rozkazanie panow swoich gotowi 
„być, i co każą czynić za prawem są 
»powinni? W roku 1507. ustanowiono, 
ażeby: Softystw„ Woytostw , i mfynow 
swoich Sołtysi, Woytowię , i Mfynarze 
odda- 


Iti 
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oddalać ani zastawiać beż dozwolenia 
panow nie mogli pod utraceniem sum- 
my , co samo i poźnieysze Konstytucye 
ztwierdziły. 

O nieposłusznych panom i niepoży- 
tecznych Sołtysach uchwalił Władysław 
Jagiefło Roku 1420. (1) ażeby do sprze- 
dania Sołtystw swoich < przymuszonemi 
byli, a w niedostatku obcego Kupca, 
sam Dziedzic wsi może na siebie Soł- 
tystwo Otrzymać , za oznaczeniem iego 
wartości przez Urząd Ziemski. Konsty- 
tucya Roku 1563, wszystkie takowe Sof- 
tystwa w ustanowieniach i opisach swo- 
ich utwierdziła , mieniąc ie być każdego 
czasu na skupie przez Dziedzicow, gdzie- 

Mż by 


— —.——-—— 


(1) W Statucie tym napisano: że Pan może 
wziąć Soltystwo i sprzedać, recipere & vendere; 
ale Statut Roku 1511. obłędliwość powyż- 
szego sprawiedliwym wykładem poprawiając, 
nakazaf na mieysce słowa wziąć, położyć 
słowo rozkazać, to iest: pracipere vendere; 
zamiast recipere © vendere. 

Nie iedna podobno taka w Prawach na- 
szych znayduie się omyłka. Między innemi 
znacznieysza iest owa , ktorą na Seymie War- 
szawskina Roku 1699. poprawiono. ,,Ponie- 
„waż ( słowa są Konstytucyi ) przez omyl- 
»ke weszło w Konstytucyą Roku 1690. pod 
„tytulem : Podymne , słowo uymulące ro- 
„»wności , mieniąc mnzeyszg S£lacbte , przeto 
„za zgodą wszech Stanow, słowo to na za- 
»Wsze znosiemy , przyznaiąc › Ze w rowności 
„Większego ani mnieyszego nie masz. ” 


Chłopi 
lo£ni czyli 
nicosiadli. 
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by doy wocie nie zakroczyło podług da- 


wnych oryginaln ус h przywile iow. 
Rozsgdzah przedty ym Sołtysi sprawy 
między Wieśniakami, przy powinnosciach 
niektorych dla panow, a obowiązku słu- 
żby woienney dla Rzeczypospolitey, m 
cium. Sculteti est, mowi Przyłuski, 
inter Cives dicere , €9 beri sui, apti: 
misque belli munia ob W naywyz- 
szym nawet Magdeburskim Sądzie, w 
Krakowie przez Kazimierza W. założo- 
nym, zasiadali wieyscy Sołtysi ; i dzi- 
siay ieszcze w niektorych dobrach do obo- 


wigzku ich należy pilnować ENES 
opami porządku, i mniey- 


go miz zy chi 
sze ich spory ufatwiac, Ale po zdiętym 
z Soltystw woienney służby obowiązku, 
iuz uie tylko chłopi, ale nawet i Szla- 
chta w Dobrech Szlacheckich i Ducho- 
wnych posiadać Softystwa zwykli. 
Nieludności dobr wieyskich , i nie- 
dostatkowi potrzebnych do gospodarstwa 
rolniczego osob, tak w Krolewskich', iak 
Szlacheckich i D'schownych wsiach , 
zabieżeć chęąc Jan Olbracht, postano- 
Avil Roku 1496. ażeby Mieszczanie pod 
wing czternastu grzywien za kazde prze- 
stępstwo , nie przechowywali u siebie 
chiopow takowych, ktorzy domow wła- 
snych i osiddłości nie maiąc, schrania- 
ją się do Miast i Miastec zek , gdzie ani 
służby roczney nie przyimuig , ani rze- 
mio- 
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miosła żadnego nie robią, ani „pewnego 
do wyżywienia się sposobu nie maig , 
albo tez bez listow $wiadecznych od pana 
do Miast przychodzą ; ale tylko godzin- 
nych , dzi iennych , lub tygodn iowych ү ,0- 
deymuig с się robot: czasami na kradzież 
i łupiestwo udawać się mogą , a w po- 
rze żniw na wsie wychodzą c większey 
tam nad zwyczay i sprawiedliwość za- 
płaty wyciągalą. Tenże Statut poniżey 
uchwala, ażeby Starostowie , .Dzieiża- 
үсу, Szach; Panowie mieysc , i U- 
rzędnicy, chłopow i niewiasty w czasie 
żniwa 'z Polski za granicę wychodzić 
chcących , a przez to trudność w dosta- 
= robornikow Kraiowi swoiemu Czy- 

igcych , zatrzymywali, i na roboty ы; у- 
wadom tego krolestwa oddawali. Pono- 
wif toż prawo Alexander Roku 1503. po- 
zwałaiąc zatrzymuigcym t takowych zbie- 
gow, trzymać ich u siebie przez Mie- 
sid na robocie bez zapłaty; a potym do 
dobr, z ktorych wyszli , odsyłać nakazu- 
igc Zygmunt [. Roku 1519. przydał š 
azeby chłopi 10221, do trzeciego dnia od 
swoiego przyiścia do Miast i Mia steczek 
nie oddaáigt су sic^w służbę roczną, 19 
rzemiosło , przez Urząd Mieyski imani, 

i do robot pub licznych obracani byli; co 
samo i innym panom w Dobrach i ma- 
iętnościach swoich wolno z niemi uczy- 
піс, Tenże Krol zwazaigc, iz dla czę- 
stego 


Zebracy. 
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stego chlopow zbiegania, gospodarstwo 
Kraiowe znacznym szkodom podlega , 
ustanowił w Roku 1523. aze y Oracz , 
Kmieć , Zagrodnik, lub iakikolwiek in- 
ny poddany, albo synowie ich, nad wolg 
i wiadomość pana grunt owego , ucieka< 
ізсу do innych Kralow , przez Starościn- 
skie i Mieyskie urzędy chwytani byli, 
i do robot obracani dopoty , aż się pa- 
nowie o nich upomną, ktorym za oka- 
zaniem , że ich właściwie są poddani , 
wydanemi być powinni ‚ wziąwszy od 
iednego dwanaście groszy za pracę i pil- 
ność w zatrzymaniu. W szystkie te o 
loźnych chłopach Statuta potwierdził Zy- 
gmunt August Roku 1563. 

już za pańowańią Jana Olbrachta ; 
iak çaytámy w Statucie Roku 1496. mno- 
stwo żebraków męskiey і niewieściey 
płci tak wielkie w Kraiu naszym ziawi- 
do się, iak w żadnym innym Krolestwie; 
a między niemi zna ydowało się naywię- 
cey takich, ktorzy nie przez prawdziwą 
potrzebę i zupełną zarobienia niemoc , 
ale przez swawolą 1 gnusnosc udawali się 
na żebraninę , zgorszenia wielkie czyniąc, 
i częstokroć gw vałtem lub zdradami do- 
staiąc, czego wyprosić nie mogli. Uchwa= 
lif więc w spomn опу Krol za zgodą Pa- 
now Rad i Posłow Ziemskich ‚а za przy- 
kładem innychChrześciańskich Krolestw, 
ażeby w Miastach, Miasteczkach , i 


N siach, 
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Wsiach nie więcey żebrakow było „tylko 
tyle, ile Urzę edy Mieyskie , lub panowie 
naznaczą у ażeby w Mia stach í Miaste- 
czkach Rada ,a po wsiach Panowie e miey- 
scowi z Plebanami, dawali znaki dla o- 
znaczenia liczby tych, ktorym z spra- 
wiedliwych przyczyn żebrać pozwolą. Bez 
ch znakow znalezieni na żebrani- 
nie, maig być imani па sfüzby , alb 
Starostom oddaweni do sypania wałow , 
lub roboty około Zamkow.  Pozwolono 
iednak panu ,wysłużonym , i ku żadney 
оошо, niemocnym , dawać $wiadeczne 
listy , pod ktorych obroną , poang 

znakow nie mieli, mogą wszędy prośić 
ialmuzny. 

Czemuzby nie raczey do Szpitalow 
brani być mieli prawdziwie ubodzy i za- 
robić sobie nie mogący ?» Wszakże domow 
takich i wtedy iuż było nie mało, i dzi- 
siay iest daleko więcey. W Państwie 
Chrzescianski 


такс wy 


dm, w Narodzie z ludzko- 


$61 i miłosierdzia szczycącym - i sły- 
ngcym , dziwno iest widzieć tyle wło- 


czących się po Kraiu żebrakow i ka 
kow , tyle na gnoiu albo. na blocie ile. 
żących po ulicach nedzuikow , gdy prze- 
cie pobożność i ludzkość Pola Ens uczy- 
nila nie mafo funduszow na Szpitale. 
Niechby Magistratow Kraiowych, Bisku- 
pow , Plebanow > Dzi edzicow oko wgla- 
dało pilnie w obracanie dochodow Szpi- 


Taa 
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talnych , niechby rozeznawani byli pra- 
wdziwie potrzebni i niemocni od mogą- 
cych sobie na wyżywienie zarobić, nieche 
by ci drudzy władzą Urzędową przyimu- 
szani byli do pracowonia , a tamci do 
osiadania w Szpitalach; niechby zagra: 
nicznych włoczęgow , iak o tym liczne 
są dawnieysźe prawa, do Kraiu nie wpu- 
je wy- 


szczano , a zapewne Szpitałe Po 
starczą, na obięcie i utrzymanie Polskich 
żebrakow. (m) 

Gdy dzisiay dozor nad Szpitalami i 
funduszami ich tak w Koronie iak w 
W. X. Litewskim oddany iest przez Kon- 
stytucyą Roku 1780. Kommissyom Bont 
Ordinis , ktore do Departamentu Pol 


(m) Dawniey daleko: toż samo prawie шоу 
Przyłuski Pis Ziemski. Kr ski w +Sta= 
tucie swoim w X. I. w Przedmowie do 

R. XX. Słowa iega są: Mirum certe wzdert 


nte humanitatis alioquz 


1 in nostra 


debet, q 


nomine commun łata , ea tnbumanitas esse cer= 


mitur, quod istud omne genus inopum ad cer- 


tas domo. aarum plurima sunt , non reczpztur, 


f 
weż sattem 
partim vicatim © ostiatim anendicantes cernas, 
1 / “¿ç plenosy ncn 
>, JA 

ри ria 
| ab 
audras; Cum C» 


r Magistratus поп cofitur ; sed 


tereuntes diccruciare ^ Á 
ficium 


veris tantum ac indigenis ibus bene 


, € curati ас validi 


s panis etiam essent adig endz, 
luferendi itaque essent im tam rem li E 


і 
scoporum © Magistratuum , ас OMNES Verz ё 


ит 


Nanopu POLSKIEGO. 185 


odnosić się, i od niego zależeć powinny; 
należy się spodziewać , że pobożne cno- 
tliwych Obywatelow intencye w założe 
niu i nadaniu Szpitalow , będą przyzwo- 
icie uskutkowane , a hańba Narodu, z 
tak licznie tufaigcego się u nas zebras 
сіма przy takiey Ktaiu nieludności , za- 
gładzoną zostanie; zaręcza o tymże w 
Dobrach Dziedzicznych , Panow ludzkość 
i religia, a Plebanow i Zwierzchności 
Duchowney czułość. 

Niżeli ten Rozdział o Stanie Wiey.. 
skim skończemy , uczyńmy ieszcze nie- 
ktore przyhaymniey пай - poddaństwem 
Polskim uwagi, gdy dzieła tego zamiar 
nie pozwala się daley rozszerzać z ma- 

tervą 


indigena pauperes im domos essent recipiendi , 
wtstiendi у pascendz., potandi , @ visitandi , tone 


fra supposttitiz ©» alienigena ( 
causa substr ) pellendi © operibus man. ipe 
Caput autem eju reformatzonis esset , s£ Ма- 
gistri bospitalium (v domesticos stpe Iustrarene 
ac distinguerent , de de + verè &mrotos ac 
inopes ad bospitalra compellerent ; valid 
tem sllos bominibus illudentes foras 


ats 
ug 
nosyn& 
facerent, Tanta scilicet zmpieras est carnem 
nostram despicere in fratribus › ut pauperes 
neglexzsse у sit occidisse , ¿llis etiam subtraxisse 
aliquid , sacrilegii instar esse censeatur, Ne 
ergo 7 bospitąlium Magistri ас Seniores, 
Epulonem vel Judam imitentur, caveant; alter 
enim fistorum ob Lazarum neglectum , alter ob 
furta eleemosyna , panas. dederunt, 


EN 


niek 
o Роййай- 
stwic, 
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teryą tak ważną , bo i cały Kray, i Ка. 
żdego Pana interéssuigcg, Cum enim a= 
gricole , mowi Przyłuski , omuium in Re- 
publica ordinum. falcrum EF quasi оесо- 
nomi sint, Reipublice quoque interest , 
ue quis eorum servitute abutatur. Tegoż 
Przyluskiego rady są: ażeby pańszczy- 
zny z pomiarkowaniem od Wieśniakow 
wymagać , a tak będą do łaskawych pa- 
now przywiązani: si clementer opera exi- 
gantur. ab illis , fide beuipnitati responde- 
bunt; ażeby zakupne i dziedziczne mieli 
grunta, a tak zbiegać nigdy nie będą: 
si emptos fundos babeant, asfuga absti- 
nebunt; ażeby wolnością byli nadani, a 
tak pogańska owa niewola umiarkowaną 
zostanie przez Chrześciańską sprawiedli- 
wosé: si vero manumittentur , tunc etbni- 
ca servitus inter Dominos EF illos , ex 
Christiana moderabituw' equitate. То? 
samo wtedy i insi niektorzy Oaywatele 
sądzili, toż samo dziś wielu godnych, 
ludzkich, i oświeconych Panow myślą 
i mowią, toż samo podobno i wszyscy 
dobr wieyskich Dziedzice chętnie by- 
liby gotowi uczynić , to iest: nadać wol- 
nością i dziedzictwem poddanych , Pań- 
skie nawet grunta między nich podzie- 
lić, i na czyńsz puścić , byleby oswobo- 
dzeni od kłopotow gospodarskich , i pod. 
danych szczęśliwszemi uczyńić mogli, 
i sami być o dochodzie swoim zabeśpie- 
czeni. „„Ale 
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„Ale Proiekt ten, mowią: acz na 
ss pozor chwalebny, i pełen ludzkości , 
,nie iest w skutku łatwo podobny „* o. 
,wszem doznałby zapewne niezwycię- 
„„żonych trudności. (Gruba Wieśniakow 
,,naszych prostota, zadawnione do nie- 
„woli przywyknienie, nierządność i nie- 
„„zaaiomość gospodarstwa., będą zawsze 
эпа zawadzie uskuteczniepiu tak wspa- 
„„niałego zamiary.  Przyzwyczaieni z 
„przymusu tylko , i pod okiem groźnych 
„„dozorcow pracować , mało co więcey 
s nad potrzeby terażnieysze być starowne- 
„mi, nadzieię pokładać :w zapomożeniu 
0d Panow , ktorzy interessowani są do 
„zachowywania ich iestestwa , nie zechcą 
„zapewne przyiąć tey stanu swoiego od- 
„miany ; poruczone im samym wszystkie 
„.gospodarskie staranią poczytaią za na- 
„„zbyt trudne ; powinność myślenia о so- 
„bie , o familii, oczelądzi , o dobytku , 
»9 sprzętach i budynkach gospodarskich , 
»9 zapłaceniu Dziedzicowi rocznego 
„sczyńszu i podatku Rzeczypospolitey , 
„zdawać się im będzie ciężarem siły ich 
» przenoszącym. Wszakże tego wszystkie 
»go doznali w dobrach swoich panowie 
„niektorzy , odmiany tey z poddanemi 
„swłasnemi doświadczyć chcący. W in. 
„nych znowu dobrach , lubo taż odmiana 
»,uskutecznioną przez niektorych panow 
»została , atoli nie przyniosła spodziewa- 
„nych 
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„nych pozytkow , gdy poddani zamiast co 
;„mieli być sami przez nię szezęśliwsi ; 
››а' panom i Kraiowi użytecznieysi, wszy- 
„sstkie te nadzieie zawiedli.” 

Nic prawdziwszeg o nad to , że dzieło 
uwolnienia rolnikow , bez przyzw oitego 
przygotowania nie może być uskutko- 
wane, a zatym ani przedsiębrane być 
powinno. Wi ieśniacy Polscy wypuszc czeni 
znapła na wolność , nie będąc wprzod 
do przyięcia tego daru usposobionemi , 
nie będą umieli z niey korzystać ; i za- 
pewne iey zle użyią. Ale na czymże 
to przygotowanie zależy ? oto naprzod na 
spędzeniu tey. grubey i ciemney prosto- 
ty, ktorą są zamroczeni. Niech będzie 
przy każdym Kościele, jak iest zamiar 
елар г. Kommissyi Edukacyi Na- 
rodowey , Parafialna Szkołka ; niechay 
w niey młodzi Wi ie$niacy uczą się wia- 
domości stanowi swoiemu właśnie potrze- 
bnych i użytecznych ; niechay ге nauki 
dawane im będą iak naystosowniey do 
ich poięcia ; ; niechay * 'Zytym dziedzice , 
plebani, szkofek parafialnych dozorcy , 
umieią w nich wmowić trzeżwość , rzą- 
dność , gospodarność, żabiegłość, a wtedy 
zostawszy panami osob swoich, panami 
choć szczupiego maiątku , ale własnego, 
e ze nowy ich stan, nie tylko 
ich od pracy nie uwalnia, ale i owszem 
mocnieyszych im pobudek do pracowa- 


nia 
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nia додаје , a nabyte rozumu o$wiece- 
nie przyda im nowych sposobow. do ucz- 
ciwego zarobku. Na ow czas panowie 
będą beśpiecznie mogli powierzyć im i 
dworskich gruntow , nie wątpiąc, że 
czyńsz, na ktory się ugodzą , niezawo- 
dnie zapłacą. 

Ułatwienie w Kraiu i pomnożenie 
odbytu na rolnicze zbiory , konięcznie 
także iest potrzebne, T rudna teraz Dzie- 
dzicom przedaz , byfaby potym nierownie 
trudnieysza wie$niakom. Miast albo- 
wiem większych , to iest handlowniey- 
szych cokolwiek i osiadleyszych , oprocz 
Warszawy , Krakowa, i Poznania, pra- 
wie nie mamy ; Miasteczka dość rzadkie 
i nieludne, zdrożyły od celu założenia 
swoiego , gdy albo Mieszczanie ich , za- 
miast bawienia się handlem , rzemiosła- 
mi, i rękodziełami, uprawy gruntow pil- 
nuigcy , albo osiadłe 'w nich Zydowstwo 
szczuple potrzebom swoim dogadzać u- 
mieiące, małą:bardzo czynią konsumpcyą, 
I zkądże dostaną tyle gotowego grosza 
rolnicy , ile im wtedy potrzeba będzie 
na opłacenie podatku Rzeczypospolitey , 
i dworskiego czyńszu, a razem na opę- 
dzenie potrzeb gospodarskich , gdy dzi- 
siay widziemy, że z drobną nawet zbioru 
swoiego resztą , ktora im od potrzeb wła 
snych pozostale ; ledwo się uprzącnąć mo- 
gą? gdy dzisiay sami nawet Ga * s 
ubo 
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lubo przy daleko licznieyszych sposobach, 
tyle iednak doznaią przykrości przez za- 
tamowanie i zatrudnienie odbytu ? 

Te dwie przyczyny iak dzisiay po 
wielkiey części początkiem są ubostwa 
poddanych Polskich , tak i potym były- 
by im przeszkodą do wykonania przyię- 
tych obowigzkow. A zatym zdaie się, 
że w Kraju naszym odmiana względem 
stanu Wieśniakow nie może być poczy- 
nana i powszechnie czyniona , dopoki i 
óni do teyże odmiany przyzwoicie uspo- 
sobionemi nie zostaną, i przeszkody. zd- 
ące. dotychczas- odbytowi rolnych 
produktow uprzątnione nie beda, a Mia- 
sta i Miasteczka w ludność, handel, 
rzemiosła ; i rękodzieła nie zakwitną. (п) 
Ale obszernieysze tey materyi trakto- 
wanie zachówuię sóbie do osobnego pi- 
sma, bo Książki tey granice i zamierze- 
nie mowić o niey więcey nie pozwalaia. 

ROZ- 


—- 


— 


(n) Oprocz Warszawy, ktorą przez mieszkanie 
w niey Krolewskie , i rożnych Juryzdykcyi 
sprawowanie , ma cożkolwiek znacznie 
ludność i odbyt większy ; Krakow przedaży 
dobrey nie ma, chyba w ten czas, kiedy się 

na pogranicznym Śląsku , i w zakordonowsnym 
Podgorzu nie urodzi. Przylegfe Państwom 
Pruskim Ziemie szczęśliwsze cożkolwiek są , 
bo i u siebie ludnieysze i handlownieysze 
maia Miasteczka, i snadnieyszy Za granicę 
odbyt. ‘Inne Prowincye albo go wcale nie 
maia , albo w nim wiele doznaią przykrości 
przez zatrudniony Gdańska handel, 
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ROZDZIAŁ. V. 
O Handlu i Rękodziełacb Kraiowych, 


Olska od naydawnieyszych czasow ža- 
dnegó prawie z Narodami obcemi 
handlu nie wiodła,  Obficuiąc w pro- 
dukta własne potrzebom i wygodom mie- 
szkańcow śwoich dostarczaiące , qiemi się 
obchodziła; nie znaiąc ieszcze zbytku 
przy starożytney obyczaiow prostocie, 
nie potrzebowała wymysłow  zagrani- 
cznych ; nie maiąc industryi , i tylko 
woiowaniem na utrzymanie lub rozszerze- 
nie granic zabawna, nie umiała korzy- 
stać przez udzielanie Sasiadom Kraiowych 
plodow zbywaiących od iey użycia; sło- 
wem: nie miała іппеу z Narodami Są- 
siedzkiemi kommunikacyi , tylko przez 
boie i napaści wzaiemne , zwłaszcza , ze 
па ow czas i Sąsiedzi Polscy do kofa ro- 

wnie byli prostemi i dzikiemi. 
Czechowie pierwsi, iak religii Chrze- 
ściańskiey światło 1 obyczaie łagodniey- 
sze, tak i znaiomość produkcyi niekto- 
rych zagranicznych do Polski wniosłszy , 
naydawnieysze podobno związki handlo- 
wne z Polską mieć zaczęli. Sąsiedzkie , 
a niekiedy pod iednymże panowaniem 
bywa- 


192 Prawo POLITYCZNE 


усе, lub pod sprzymierzonemi i 
pokrewnemi Krolami Węgry; Sląsk z 
Prowincyi Polskiey wydziaiem osobnych 
Xiążąt uczyniony; część Prus' Krolom 
Polskim poddana; Multany i Wołoszczy- 
zna w hold przyięte; Wielkie Xięstwo 
Litewskie z Koroną ściśle ziednoczone ; 
Jnfanty przyłączone do Krolestwa ; czę- 
ste z graniczącemi Moskalami interesa , 
woyny, i traktaty pokoiu, iak kommv- 
nikacyą z Narodami postronnemi , tak i 
handel Polski za czasem rozszerzyły, 

Ale ani zamiar tey Książki, ani do- 
pieroż granice tego Rozdziału, rozwo- 
dzić się obszernie z tą matetyą , i opi- 
sywać iak. dawnig&yszy tak teraznieyszy 
stan handlu Polskiego, nie pozwalaią. 
Celem moim iedynym iest wyfozyc- kro- 
tko dawnieysze i poznievsze prawa Pol- 
skie, ściągaiące się maprzod: do handlu 
Kraiowego wewnętrznego; pojptore : do 
wyprowadzania produkcyi Kraiowych za 
granicę ; potrzecie : do sprowadzania: w 
Kray towarow zagranicznych; poczwarte: 
do rzek spławnych i drog publicznych; 
popigte : do Miast składowych ; poszoste: 
do osob handlem i kupiectwem bawią- 
cych się; posiodme: do rzemiosł, fabryk; 
i rękodzieł Kraiowych; przy końcu zna- 
cznieysze artykuły Traktatow handlo- 
wych między Polską i Mocarscwami po- 
stronnemi zawartych , wspomniane będą, 

Co się 


bywaiące 
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Co sie tycze handlu wewńętrznego , 
ten, Ze od dawnych czasow w- Polszcze 
pewnemi ustawami. byf opisany , znać 
z Statutu Władysława Jagielloca w Roku 
1420. w Warcie wydanego ; w ktorym 
tenże Krol zaleca Woiewodom , ażeby 
z Starostami i z ińnemi Ziemi swoiey 
Urzedoikaemi , miary zboża, sukien, i 
innych rzeczy ziemskich, ktore by waig 
przez Kmiecie na targ wożone , i ktore 
się znayduią w Krolescwie „> па kazdy 
rok wydawać , tudżież cenę ich stano- 
wić, podług zwyczaiu. z dawna-zacho- 
wanego , "byli. powinni. + Odnowił toż 
prawo Kazimierz, Jagiellończyk, stano- 
wiąc Roku 1451. -ażeby -kazdy Woie- 
da w swoim: Woiewodztwie. we WSZy- 


stkich Miastach i Miasteczkach pewną 


miarę i obyczay przedawanią rzeczy , 
i płacenia rzemieślnikom naznaczał , i 
piloował , żeby Obywatele Kraiowi: przez 
dażą uciskanemi nie byli. Tenże Ka- 
zimierz nakazuigc w. kupowaniu i prze- 
dawaniu rzeczy iednostayność zachować, 
obwarował oraz handlu wewpętrznego 
wolność , wydanym prawem w Niesza- 
wie Roku 1454. ażeby Miasta i Miaste- 
czka pod czas targow nie czyniły zaka- 
zvwania dla pożytku swoiego, a ku szko- 
dzie innych; ale żeby każdemu na targ 
przyiezdzaigcemu wolno było przedawać 
i kupować „rzeczy podług. upodobania 
Tom: 11, N SWO~ 


Prawa О 
handlu 


wew 


nee 


trzny m. 


Xokciach. 
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swolego; Zygmunt I. ponowił powyższe 
prawa 0 zachowaniu iednostayney miary 
1 wagi, © stanowieniu ceny przez Wo- 
iewodow na rzeczy przedayne , i o nie 


T5 
tamowaniu kupna ant przedaży w czasie 
targow 1 larmarkow. 

Wszakże gdy w każdym prawie Wo- 
iewadztwie odmienne były wagi i miary, 


u 
J. 4 


sky 


nie mało ztąd zawadziło się w Kraiu nie- 
rządow: , ktorym  zabiegaigc Zygmunt 
August postanowił na Sejmie Piotrko- 
wskim Roku 1565. ażeby po wszystkiey 
Koronie iednostayca waga trz! mana była; 
to iest:.32. fory , albo 48. skoycy maią 
składać ieden funt; 32. fuatow maig wa- 
żyć kamień ieden; a pięć kamieni ta- 
kowych czynić cetnar. Co się тусте fo- 
kcia do mierzenia wszelakich towarow, 
naznaczono ażeby w całey Koronie ie- 
dnakowy był trzymaay , to iest iakiego 
na ow czas Krakowskie. Woiewodztwo 
używało. О korcach wtedy tyle posta- 
nowiono, ażeby w każdym Woviewo= 
dztwie, a na Rusi i w Mazowszu w ka- 
żdey Ziemi iednaki byf; to iest iakiego 
używano w głownieyszym Mieście ka- 
żdego Woiewodztwa, albo Ziemi Ru- 
skiego i Mazowieckiego Woiewodztw. 
W. reszcie zalecono Rycerstwu umowić 
się na Powiatowych Seymikach: przed 
blisko przyszłym Seymem , ieżeliby się 
im podobafo mieć iednakowy po całym 
Kro- 
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Krolestwie korzec, i iakowy być miał, 
Na trunki wszelakie kwarta Krakowska 
naznaczona po wszystkiey Koronie; a 
takich kwart żeby szło cztery na garniec , 
garcy 24. Da baryłę , a beczka piwa żeby 
w sobie zawierała garcy 72. Te wszy- 
stkie wagi i miary wymierzone i cecho- 
wane oddano Woiewodom , ażeby zaraz 
po skończonym Seymie uczyniwszy zwo- 
fanie Dygnitarzow i Urzędow Starościń- 
skich, oraz Rady głownieyszego Miasta, 
ogłosili im ninieyszą ustawę; a miary 
i wagi sprawiedliwie wymierzone pod 
swoią cechą do Zamku, oraz do' Ratu- 
szow każdego Miasta i Miesteczka od- 
dawali, a tam przez Burmistrze żeby kaa 
żdemu potrzebuigcemu wymierzane były 
sprawiedliwie, nic za to nie wyciagaigc. 
Такоже miary i wagi żeby wszędy były 
używane, pod winami w Statutach opi- 
sanemi warowano. Tegoż Seymu Ustawa 
uchwaliła o suknach Kraiowych, ażeby 
inaczey robione nie były, tylko dwa 
łokcie Koronne w szerz bez krayki, a 
w zdłuż łokci trzydzieści, pod zabraniem 
węższych albo krotszych sukien przez 
Woiewodow albo ich Podwoiewodzych ; 
z ktorych zabranych połowa na Skarb 
Krolewski, a połowa na W oiewodę przy- 
padać miała. 

Były i poźnieyszych czasow odna- 
wiane o mierze iednakowey prawa, ale 

2 sku- 
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piero prawie od Roku 
© 


skutek zupełny 


1764. mieć zac; 


Ustan owione na 


ar- 
od R zeczy- 
fy miarę po- 


mie Kok ytn ommissye 


zlec Te , ulo 


Koronna nà Í Te BS Koron- 
na W. X. Litewskie ; 
to ułożenie potwi ły Stany па 
lie szczęśliwey  Koronacyi Мауіа- 
śnieyszego STANISŁAWA AUGUSTA. 
Mi cą Ustawy tey stosownie do wspo- 
mnioney Zygmuńta Augusta Konsrytu- 


yi, wszystkie dawne miary są zniesio- 
c nowe postanowione, i onych ie- 
kowość po wszystkich Miastach, Mia- 
5 h, i wsiach Krolewskich , Szla- 
checkich, i Duchownych ostrzezona ; 
wykonanie i dozor Woiewodom , Staro- 
stom , tudzież Urzędom ich i Zwie- 
rzonóśći Mieyskiey zlecony. Treść u- 
stanowienia tego iest: aby korzec Polski, 
ktory wszęd 


stec 


;dy ma siç nazywać jednakowo 
Warszawskim , zawierał w sobie gar- 
cy 32. ćwierci zaś cztery, kazdg po $ 
garcy. Łokieć ma mieć calow 24. nie 
wzruszaiąc miary prętowey starodawney 
Со do włok. Kamień funtow 32. funt 
łotow Wrocławskich 32. Cetnar kamieni 
5. Szafunt kamieni 13. Grzywna fotow 
16. Garniec dwa połgarca, a kwart 4. 
Kwarta 4 kwaterki; Konew $ Рагсу; 
Beczka . garcy 72. Polbeczka garcy 36. 
Wszy- 
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Wszystkie takowe miary „ wagi , łokcie, 
garce, Kc. maig być wymierzone i ce- 
chowane, ani inszych używać nigdzie 
i а nie wolno. 

Kommissyl Skarbowey W. X. Lite- 
wskiego podobnez ufozenie potwierdzone 
zostało ustawą Rzeczypospolitey na Sey. 
mie Roku 17 66. Treść jego iest. naste- 
puiąca: Do mierzenia zboża miarą ie- 
dnostayną ma być Beczka zawieraiaca 
w sobie Cwierci 4, Cwierć os$min 2. O- 
śmina szesnastek 2. Szesnastka garcy 
szynkowych 9. Ośmina 18: Cwierć 36. 
Beczka 144. Garniec tak do wymiaru 
wspomnionych miar iako i do mierzenia 
wszelakich trunkow służyć maigcy, mieć 
w sabie powinien whetrznie mierzony 
wgłąb: calow 7. cwierci dwie i iednę 
osmą część cala; а zaś wszerz: calów 4. 
trzy ćwierci i takoż osmą część cala, 
podfug skali na tychże garcach znaydować 
Sic powinney; w takowy garniec wchodzi 
pofgarcowek 2. do połgarca kwart 2. do 
kwarty połkwartowki 2. Garniec cecho. 
wy zawiera dwa szynkowe ; cechowych 
garcy 6. czyli szynkowzcu 12. wchodzi 
do czaszy, ktorą się miody praśne w prze- 
dazách mierzyć pów апу. Funt ma w so» 
bie łotow 32. Kamień funtow 40. Cetnar 
kamieni 5. Łokieć calow 20. na skali 
wymierzonych. 


Ustawie 


O stano- 
меши 
сепу па 
rzeczy. 
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Ustawie’ tey Wojewodowie; Staro- 
stowie, Urzędy ich, Miasta, i wszyscy 
każdego stanu -Obywatele posluszaemi 
być powinni , nie tylko pod wing da- 
АРА prawami opisaną , ale nad 
to w Koronie: pod zapfaceniem tysiąca 
grzywien, aw Miastach pod odsądze- 
niem od -Urzędu , ludzie zaś niższego 
urodzenia , pod siedzeniem w turmie 
przez ćwierć Roku; w W. X. Litewskim 
ińnych miar, wag, łokci, do przeda- 
wania lub kupowania używaiący , winę 
stu kop groszy Litewskich zapłacić bę- 
dą powinni, 

Wspomniało się wyżey, iż nazna- 
czanie każdoroczne ceny rzeczom w Kra- 
iu przedaynym należało zdawna do obo- 
wigzku Woiewodow i ich Urzędow. Pra- 
wo to wielą poZnieyszemi Konstytucy- 
ami ae żostało, z w , łączeniem 
Miast Rezydencyi Krolewskiey , gdzie 
do Jur zdykeyi M arszalkowskiey nalezy 
iak dozor miar, wag, i łokciow spra- 
wiedliwych , tak stanowienie ceny na 
żywność i towary, wyiąwszy zboża i 
produkta Szlacheckie. Konstytucya Roku 
1775. uchwalaiąc podatek С zopowego i 
Szelężnego , zostawiła wszystkim co do 
przedaży trunkow wolność zupełną na- 
znaczenia ceny bez wszelkiey od Urzę- 
dow i Juryzdykcyi przeszkody. 


Zleco- 
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Zleconego Woiewódzińskim: i .Mar- 
szalkowskiemu Urzędom dozoru sprawie- 
dliwey ceny , zamiarem było , ażeby 
nikt w nabywaniu rzeczy ku potrzebom 
pospolitym służących, i w fłaceniu rze- 
mieslnikow , uciskanym byc nie mogł. 
W corocznym 'szacowaniu rzeczy; і wy- 
mierzaniu таху , stosowano się do oko- 
liczności czasow obfitszych lub mniey u- 
rodzaynych. Nic bowiem sprawiedliwsze- 
go nad to, ażeby przy taniości zboża, 
cena także chleba i trunkow z zboża 
robionych spadała ; ażeby przy obfitości 
innych produktow , snadnieysze też było 
ich nabycie ; ażeby naostatek przy wię- 
kszey wyżywienia się łatwości, roboty 
rzemieślnikow taniey były płacone. Spra- 
wiedliwość ta nie zawsze będzie zacho- 
wang, gdzie każdy przedaigcy swoy to» 
war , każdy rzemieślnik swoię robotę , 
mogą dowolnie szacować.  Przezorność 
tego prawa rozciągała się nawet do rze- 
czy z zagranicy do Kraiu naszego wcho- 
dzących; i w pospolitszym u Polakow 
używaniu będących ; iako się niżey po- 
wie pod Artykułem : O towarach Zagra- 
nicznych. 

Dla wygody i większey Kommuni- 
kacyi mieszkańcow , oraz dla rozkrze- 
wienia Kraiowego handlu , postanowione 
są Targi i Jarmarki w Miastach i Mia- 
sieczkach Krolewskiemi Qa to przywi- 

leiami 


Targt i 
Jarmarki; 


O produ. 
k*ach Pol. 
skich zą 


aulcę 
idacychę 
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leiami nadawanych. Jeszcze Zygmunt I. 
w Roku 1507. postanówił, ażeby na 
wsiach i inn ich mieyscach przywileiu 
nie maiących, Tergi i Jarmarki z uszko- 
dzeniem Miast nie bywały , pod utra- 
ceniem rzeczy na przedaż sprowadzo- 
nych, wyiąwszy zboże i bydłó wszel- 
kie, Od pezyieżdźaiących na wspomnio: 
ne ; Jarmarki, było przedtym w Miastacł 
i Miastecakach Krolewskrch wybierane 


some , luz to па Woiewo: lzy , luz na 
St Dskr, iuż na Mieyski- Urza 11 Sas 
mi tylko Duchowni у: Szlachta, i pod- 


gdy zboże: lub rzeczy swe 
żące przedawali, 


domówe ku żywności st 


kupowali, wol- 


albo na potrzebę własną I 
nem: od targowego byli, Ale Ko res 
tucya Seymu Koronacyi nego Roku 1764. 
zwyczay ten handlowi szko dę przynoszą 

cy zniosła, uchylaiąc wsze kie w cey 
mierze komuzkolwiek nadane prawa i 
przywileie, P od karą dwocl 1 tysięcy grzy- 
wien aio ko ważącemu Się wyciągać 
tey daniny. Podobnież i Miasteczek Dzie- 
dzice powinniby poznosić u siebie iarmar- 
kowe opłaty, aby po uprzątnionych za- 
wadach, i handel Kraiowy zakwitnął, 
i. Miasteczka ich lepiey się zapomegły. 

Naycelnieyszym Kraiu Polskiego pro- 
luktem 5 lest wszelkiego gatunku zboże, 


g 
kt torego Polska, lubo przy nader drobüey 


mieszkańcow śwoich ludności, przy nę- 
dznym 
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dznym Wieśniakow stanie , przy nie pur 
doskonaley sprawowanym gospodarstwie 
rolniczym , taką przecie ecd wydaie, 
że opędziwszy domowe potrzeby wszy- 
stkie , mogła corocznie przed. ostatnim 
Prowincyi swoich odpadnieniem , prze- 
szło na sto tysięcy łasztow za granicę 
R wać. Kromer pisze, iż rolnictwa 
Polskie dopiero pod m iym , łagodnym, 
i spokoynym } Krolow Zygmurta I, i Zy- 
gmunta Augusta panowaniem, piloiey 
sprawowane byc -poc zęło; da „wniey zaś 
Kray ten samemi prawie lasami był za- 
rosły, zwłaszcza dla częstego powietrza 
i woien, rolnictwu nieprzyiaźnych. (o) 
Atoli i dawniey iuż, zwłaszcza z Ruskich 
Prowincyi , dostarczali Polacy zboża in- 
пут Narodom , iako o tym liczne ma- 
my w Kraiowych Dzieiopisach świade- 
ctwa. (p) Słowem: rolnictwo pierwey 
u nas 


(o) Sylvestris fuit superioribus temporibus plera- 
que omnis Polonia, Ex еспе autem tempore , 
ex quo babitari capit, an posted pestium , bel. 
Jorumque incommodis eò redacta, non liquet. 
Sed Sigismundi Senioris, filii que ejus Sigismunds 
Augusti optimorum , © mitis отит , sapientis 
umque Regum Radio diuturnam pacem nacta , 
nunc ul bis que diligenter excolitur , frugum, legu- 
minumque eg & pratis abundans, Cromer 3 
Lib. r. Polon. 

(p) nino; Jose, i Bielski piszą, że w 

Roku 1415. Cesarz Wschodni Emmangel II. 

i Pula Konstantynopolitański , przysłali 
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u nas było kwitnące, niżeli 'w innych 
Kraiach; ktore w niedostatku swoim nie 
raz od Polski -zasilenia szukały. Oprocz 
Wschodniego Państwa , Niemcy , Dania, 
Szwecya , Francya nawet , Hiszpania , 
Anglia , Włochy, Hollandya, Polskim 
zbozem opatrywały nie raz potrzeby swo- 
ie, i'Osad w nowym Świecie założo= 
nych; tak dalece, że Polskę szpichle- 
rzem całey Europy, iak niegdyś Egypt 
i Sycylig szpichlerzami Rzymu, nazy- 
wano. Handel ten zboża wnosił do Kraiu 
naszego wielkie pieniądze „ poki insze 
Narody nie obrociły wszelkiey usilności 
do ulepszenia rolnictwa swego, a osobli- 
wie poki Polakow zagraniczny zbytek 
nie zaraził, (q) 
Zy- 


— — U 9 au 


do Krola Wfadysława Jagiellona Posłow ; 
prosząc -0 zaratowanie zbożem ich Państwa, 
ktoremu na ow czas Turc y ostatnią prawie 
zgubą grozili ; i że Władysław przystawił 
im go obficie do Portu Kaczubeyskiego nad 
Morzem Czarnym , ktory Port, iako i Miasto 
Oczakow , według Bielskiego, do Polski wtedy 
należał. Wyspy nawet niektore na Archi- 
pelagu leżące, iż bywały dawniey zbożem 
Polskim przez Czarne Morze dostawianym 
opatrywane , znayduiemy w. Sarnickim. 
(q) Długosz i. Bielski pierwszą zbytku Polskiego 
Epokę kładą ieszcze pod panowaniem Kazi- 
mierza Jagiellończyka, mowiąc: że po za- 
koüczoney Pruskiey woynie, Polacy udali się 
na wszelkie zbytki i roskosze. 
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Zygmunt I. zwezaigc pożytki Naro- 
dowe z wolnego z Sąsiedzkiemi Kraiami 
handlu wynikaiące, postanowił R. 1532, 
ażeby tak Polakom wolne było wywo- 
żenie wszelkiego zboża za granicę , iako 
i Cudzoziemcom zaiezdzanie po nie i 
skupowanie , wyjąwszy gdyby kiedy ina- 
czey radziły nagłe Krolestwa tego i o- 
czywiste potrzeby , ktorych rozeznanie 
Krolowi z Radami i Posłami Ziemskie. 
mi należeć będzie. Jakoż są niektore 
w Seymowych Konstytucyach przykłady 
zakazywanego zboż wywozu. Między 
іппеті, w Roku 1631. postanowiono na 
Prowincyg W. X. Litewskiego, ażeby 
się nike nie ważył zakupnego zboża, 
ktoreby nie było własney iego ktescen- 
cji, Za granicę ani wodą, ani lądem 
wywozić , pod karą śmierci i dobr utraty 
na przestępcę, ieżeli Plebeiusz ; pod kona 
fiszkatg zboża, i winą tysiąca grzywien, 
ieżeli Szlachcic. 

Względem przedaży zboża w Mieście 
Gdańsku, czytamy , że ieszcze pod Zy- 
gmuntem I. utyskiwali Obywatele Pol- 
scy na rożne uciążliwości przez Gdań- 
szczanow czynione; osobliwie, że nie 
dozwalaiąc Polakom przedawać swoie pro- 
dukta komu innemu , tylko im samym, 
przymuszali naszych do sprzedawania 
zboża tą сепз, ktorą w Gdańsku do- 
wolnie stanowionor Krol Zygmunt spra- 
wie, 
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wiedliwością tych skarg wzruszony, na- 
kazał Mieszczanom Gdańskim , ażeby na 
blisko przyszłym Seymie prawami i przy- 
wileiami swoiemi dowodzili, czyli mogą 
Obywatelom Polskim wolność w prze- 
dawaniu zboża tamować ; ale do tego o- 
kazania ani na drugim Seymie, ani na 
żadnym następuiącym nie przyszło ; przy- 
naymniey nic o tym Ustawy Seymowe 
nie wzmiankuig.  Konstytucya Seymu 
Konwokacyinego Roku 1764. tyle szcze- 
gulnie ostrzegła , ażeby wybierane w 
Gdańsku Korczyki od zboża, podnosze- 
nie monety i złota, i inne tym podobne 
bezprawnie wprowadzone ex ё 
cey czynione nie były pod winą dwoch 
tysięcy grzywien, 

Koni, wołow , baranow , wieprzow s 
z dawności dostarczała Polska moc wiel- 
ką, nie tylko ku własney potrzebie , ale 
i na odbyt za granicę, Konie Polskie, 
mowi Kromer ( Lib, 1. Polon.) dla swo- 
iey szybkości, mocy, pracowitości , i 
gładkiego stąpania, w dalszych nawet 
Kraiach są szacowne. Zygmunt I. Sta- 
tutem Roku 1538. wydanym, zakazał 
stada koni za granicę wyprowadzać , pod 
straceniem onychże. Zygmunt August 
ponawialąc prawo O niewyprowadzaniu 
koni z/Kraiu, przydał w Konstytucyi 
Roku 1557. ażeby Zydom mie godziło 
się końmi przekupować pod karą Kon. 
hszkaty 


torsye , WIR- 
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fiszkaty i szubienicy. Ogolny zakaz wy- 
wodzenia koni za granicę potwierdzon 
został Roku 1620. 1 znowu Roku: 1647. 
Dzisiay Cudzoziemcy kohie Polskie nay- 
więcey pod Uzarow i lekką iazdę za- 
kupuią: 

Przed ostatnim niektorych Prowincyi 
swoich oderwaniem Polska mogła coro- 
cznie, opedziwszy potrzeby swoie , na 
$0,000. wołow za granicę przedawać. 
Swiń także znaczne trzody bywaią co- 
rocznie zakupowane do Sląska. Miody, 
woski, potaze; anyżek, chmiel, Копо- 
pie, drzewo na okręty , i do wszelkiey 
budowli zdatne , &c. są niemniey zoa- 
czną odbytu Polskiego częścią; a wełna, 
len, i skory, w obfitości wielkiey za 
granicę wyprowadzane , na warsztatach 


potym cudzoziemskich przerobione, po-- 


wracaią znowu do Polski, ktora ie wnie- 
rownie większey cenie odkupować musi, 
opłacaiąc drogo niebaczność i gausność 
swoie w założeniu u siebie tych rękodzieł, 
bez ktorych się niechce obchodzić , a do 
ktorych sama Oyczysta ziemia tyle iey 
materyałow dodaie, 

Kromer między towarami Polskiemi 
za granicę przedawanemi policza ziele 
pewne do farbowania wełny i iedwabiu 
zdatne , (berba tingendis, lanae €9 serico 
idonea) Mowi zapewne o zielu: Czerwcź, 
farbę czerwoną 2 iagod swoich wydsig- 
cym, 


IIT, 
O wpro. 
wadzaniu 
Towarow 
zagrani- 
cznych. 
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cjm , ktorego: przedtym obficie zbierano 
w więlu Polski mieyscach , ale osobliwie 
na Wołyniu i' Ukrainie. Cożkolwiek 
bądź o świadectwie Miechowskiego , 
ktory powiada , Ze samo cło od tego ziela 
czyniio Krolowi do roku 6,000. czer- 
wonych złotych; to pewna, że odbyt 
iego do Wfoskich osobliwie rękodzieł 
był bardzo znaczny , poki Ameryka pię- 
knieyszey daleko czerwoney farby dostart 
czać Europie nie zaczęła. Dziś ieszcze 
Turcy i Ormianie zakupuią nie mało 
Polskiego Czerwca; i szkoda, że towar 
bez kosztu i starania ludzkiego rosnący, 
nie iest rozmaażany. 

Wspomoiony dopiero Kromer, wyli- 
czaigc towary ; ktore do Polski z Państw 
zagranicznych przychodzą , iako to: su- 
kna, materye wedniane і iedwabne , pio- 
tna delikatnieysze , obigia , ozdoby ro- 
zmaite ludzi, koni, i domow &c. przy- 
daie uwagę, że fabryki tych wszystkich 
towarów mniey u nas są wyborne , luba 
przecie nie zbywa na materyale , ktore- 
go ieszcze i postronpym Narodom obfi- 
cie dostarczamy. Horum opificia minis 
exquisita. apud Polonos , licet non desit 
materia , ітд 65 aliis Gentibus suppedi- 
zur. Mowiąc znowu o wchodzeniu do 
Polski kosztownych futer, poiazdow, 
kleynotow, złotych , $rebrnych , i innych 
metalowych sprzętow , bogatych matery!s 

rozma- 
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rozmaitych korzenia i wia gatunkow , 
tak kończy : że sprowadzaniem tym Kray 
i Narod Polski niezmiernie się wyni. 
szc2a: gue gentem banc Regnumque те 
bementer exbauriunt. A leżeli tak iuż 
było za czasow Kromera, gdy handel 
Polski nigdy pięknicy iako wtedy nie 
kwitngf, coż dopiero być musi dzisiay , 
kiedy przewaga handlu widocznie na stro- 
nę Cudzoziemcow być zaczęła? Kiedy 
przez tyle lat nie byf skutecznie uskra. 
miany , ale i 'owszem wzrastał co raz 
bardziey w Narodzie zbytek? Kiedy procz 
tego rozliczne inne nieszczęścia do zubo- 
żenia Kraiu przyczyniły się? 
Początkom tego złego zapobiegano 
ieszcze pod Zygmuntem [. stanowiąc ce- 
nę na towary zagraniczne w pospolitszym 
u Połekow używaniu bedgce, iako to 
na korzenia i wina, z przykazem dla 
Kupcow , ażeby się ich nie ważyli. do 
Kraiu wprowadzać , ieżeli ich podług 
ustanowioney taxy nie będą mogli sprze 
dawać. W roku 1620. doznaiąc Rzecz 
pospolita, iż za zbytnim towarow za- 
granicznych podniesieniem , Obywatele 
do wielkich utrat, a Kray do zniszcze- 
nia przychodzi , ustanowiła na Seymie 
Warszawskim cenę towarow niektorych 
zagranicznych, kleynotow ani iawnie, 
ani pokątnie sprzedawać zakazuiąc. О 
szacowaniu towarow tak zagranicznych , 
iak 
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iak domowych, były: ponawi iane kilko= 
krotnie prawa „ 2 utyskiwaniem zawsze 
na niezmierną rzeczy cudzoziemskich 
drogość , i na wyniszczanie z pieniędzy 
Państw Rzeczypospolitey. W R. 1643. 
wyznaczono z Seymu przysięgłych Kom- 
issarzy , ktorzyby przyzwawszy do sie- 

z Miast ludzi sposobnych , i rege- 
stra.celne i Kupieckie przeyzrzawszy , 
rożsądnie j i. na wszystko względnie, to- 
warow "zagranicznych szacunek tak na 
Koronę , lak na W. X, «Litewskie 6zoe- 
czyli. Kommissya ta przyszłą do sku- 
tku, 1 iest im Volumen Legum- włożona. 
Kommissarze zważatąc, iz zagraniczne 
towary , ktore się: u nas nie rodzą ani 
nie robią , i-ktorych wartość od rożnych 
okoliczności za leży, oszacować puzyzwo- 
icje nie można , takową ustawę "wyHali : 
ażeby każdy Kupiec Kramarz, Szyn- 
karz, tak Polak: iak Cudzoziemiec , tak 
Chrzescianin iak- niew AE iakimkol- 
wiek towarem liandluigcy , apraysicg aliy 
lako tów ary swole tak Sidene ędą 
ażeby  potrąciwszy wydatki wszystkie , 
nie więcey brali zysku, tylko ieżeli Po- 
lak siedm , ieżeli Cudzoziemiec pięć , 
ieżeli Zyd trzy od sta. Ustawa tey Kom- 
missyi nie wzięła podobno swoiego sku- 
tku , bo znowu. w Roku 1676. Prowin= 
cya W. X, Litewskiego skarżyła się na 


bezcenną towarow drogość ; i otrzymałą 
z Seymu 
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2 Seymu Koronacyinego Jana III. Kom- 
missyą do oznaczenia u siebie ich sza. 
cunku. 

Wszystkie te prawa nie były, i być 
nie mogły dość skuteczne na wstrzyma- 
nie złego, ktoremu zapobiegać chciano. 
Skarżyć się na drogość. zagranicznych 
towarow, a niechcieć się bez mich ob- 
chodzić ; boleć nad wyniszczaniem Kra- 
iu ; a przecie swoiemu przepychowi mo- 
даті cudzoziemskiemi dogadzać; chcieć 
rownać insze Narody bogate , przemy- 
$lne, i pracowite, w: wygodach , wspa- 
niałościach , okazałościach , i zbytkach, 
a nie myśleć nigdy',- żeby ie naśladować 
w industryi „w: pracowitości, w zakła- 
daniu i pomnazapiu rękodżieł , żeby u= 
trzymać ieżeli nie przewagę, to.przy- 
пау ттеу rownowagę handlu Kraiowego; 
iest to chcieć dostąpić celu bez $rzodkow, 
iest gubić się dobrowolnie, i nie mieć 
prawa narzekania na zgubę , ktorey przy- 
czyną sami iesteśmy. 

Ani prawa rë powściągnienie zbytku 
stanowione , o ktorych mowiliśmy pod 
Rozdziałem: O Stanie Mieyskim , były 
dzielnieysze do uleczenia złego co raz 
bardziey dolegaiącego Narodowi. Samo 
ich tak, częste ponawianie okazuie, że 
nie dosyć skutecznie były stanowione. 
Przybyły z czasem procz Narodowego 
zbytku inne nieszczęśliwe okoliczności, 
Tom II, O ktore 


210 PRawo POLITYCZNE 


ktore E. teń ledwo nie do reszty zni- 
szczyly.; przybyły "nowe handlowi Pol- 
skiemu zą wady. Mocne, zaiste, ieżel 
kiedy to' teraz do uięcia się i do poha- 
mowania*w zbytkach pobudki. Nie moi 
żna bez zadrźenia w spomnieć с, cośmy "na 
Seymie: Koku 1780. 'od wielkich mężow 
do  roztrząśnienia —— Kommissyi 
Skarbowey: delegowanych słyszeli , ze z 
dwuletnich Skarbu' rachunkow okazało 
się, iż do nas w przeciągu dwoch łat, 
to iest: od Roku 1778. do Roku 17%0. 
weszło Cudzoziemskich towarow blisko 
za sto milionow, gdy naszych za granicę 
ledwo za sześćdziesiąt milionow wyszło. 
Przydaymyż do tego , częste a zawsze 
kosztowne Dam i Panow Polskich wo- 
iaże , ktore się nigdy nie nadgradzaią 
przebywaniem w Polszcze Cudzoziem- 
Cow; a przyznać będziemy musieli, że 
nader smutny iest handlu Kraiowego wi- 
dok , okropny skutek Narodowego zbytku 
i Kraiowych rękodzieł niedostatku, n nay- 
nieszczesliw sza zaś na przyszłość wrożba 
tak dla: publicznych iak dla prywatnych 
dochodow. 

Konstytucya Roku 1776. poskramia- 
iąc niektore zbytki, a osobliwie uchwa- 
laiąc po Woiewodztwach Obywatelskie 
Mundury, i do noszenia ich Kraiowe 
sukno przepisuiąc , oprocz innych w tym 
ustanowieniu zamierzonych korzyści , 

chciała 
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chciała zabieżeć przynaymniey ро części 
wychodzeniu Kraiowych pieniędzy za 
granicę, Gdyby znacznieysi i maiętnieysi 
Panowie poczytywali za nayprzedoieyszy 
ubior, obywatelski mundur z Kraiowego 
sukna robiony, zapewne insi wszyscy oby- 
watele poszliby za ich przykładem, i 
byłby dopelniony zamiar ustawy, oraz 
fabryki sukien Kraiowych zachęciłyby 
się, pomnożyły, i wydoskonalily. Obszer- 
nieysze Roku 1780. przeciwko zbytkom 
prawo, i iego do żeńskiey nawet płci 
rościągnienie , ieszcze więcey powinno- 
by skutkować , bo iako tey zbytek iest 
naykosztownieyszy, tak tey przykład nay- 
dzielnicy wmowic potrafi w Obywatelow 
naypotrzebnieyszą w tym czasie Naro- 
dowi oszczędność. 

Oprocz wyżey wspomnionych towa- 
row z za granicy do Polski sprowadza- 
nych, sol bywszy przedtym iednym z 
nayobfitszych i zyskownieyszych Krai 
Polskiego produktow , stała się dla Pol- 
ski towarem zupełnie zagranicznym, 
Wprowadzanie iey do Kraiu pozwolone 
iest wszystkim przez Konstytucyą Roku 
1775. z obowiązkiem. opłacania cła, 
ktore Kommissya Skarbowa na mocy pra- 
wa i Traktatow handlowych między Pol- 
ską i Państwami Austryackim i Pruskim 
zawartych , podług rożnych gatunkow 
soli stosownie do dawnieyszego ]nstru- 

02 kta- 


IV. 
О rzekach 
spła- 
wnych i 
drogach 
publi- 
«znych, 
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ktarza W. X. Litewskiego , ustanowiła, 
i w Unlwersale swoim dnia 7. Września 
wydanym .ogłosiła. Wszystkie także in- 
ne towary, bądż z Kraiu wychodzące , 
bądz zobcych Państw do Polski sprowa- 
dzane, bądz przez Prowincye Polskie do 
innych Kraiow przechodzące , opłacaią 
cło na Komorach Rzeczypospolitey , kto- 
rych się miiać nie godzi.pod utratą nie 
tylko towarow, ale nadto wozow i koni 
lub statkow wodnych. Cła tego ilość 
od granic Austryackich , Pruskich, i Mo- 
skiewskich , ze Traktatami handlowemi 
iest opisana, nizey o nim wzmianka przy- 
padnie. Cło іл Regno czyli w Kraiu 
dawniey wybierane, zniesione iest przez 
Konstytucyą Roku 1766, 

Polska znacznieysze rzeki spławne 
liczy, w Koronie: Wisłę, ktora przy- 
igwszy w siebie oprocz innych mniey- 
szych, Wieprz, Bug z Narwą'złączony, 
Pilicę pod panowaniem Nayiaśnieyszego 
STANISŁAWA AUGUSTA, za sta- 
raniem Kommissyi Skarbowey oczyszczo- 
ną, i od zawadzaiących żegludze *prze- 
szkod uwolnioną , wpada w morze Bal- 
tyckie w bliskości Gdańska; Dniepr i 
Dniestr rzeki obszerne i obie do Czat- 
nego Morza wpadaiące, byłyby dużo han- 
lowi użyteczne , gdyby znayduigce się 
na nich do żeglugi przeszkody mogły 
być uprzątnione, czego na Dnieprze Z 

rozka- 
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rozkazu Jmperatorowy Јтсі Rossyiskiey, 
doświadczano lubo z znecznym kosztem, 


z niewielkim atoli skutkiem; w Wiel, 


kiey Polszcze: Wartę , ktora także kilka 
pomnieyszych rzeczek zaiąwszy, wpły- 
wa do Odry przy Kistrynie; w W. Xig- 
stwie Litewskim : Dzwinę graniczącą 
między Państwami Polskiemi i Rossyi- 
skiemi., a wpadaiącą do Odnogi Ryskiey; 
rzekę tę z woli Jmperatorowy ]mci , w 
mieyscach niektorych wyczyścił P. Fa- 
tyiow sławny prowadzeniem wielkiego 
handlu Obywatel Rossyiski ; Niemen, 
ktory Wilią i kilką mnieyszemi rze- 
kami rozszerzony , wpada w Zatokę Kur- 
landzką , zwaną Curisch-Haff, Towary 
Litewskie idą do Krolewca Niemnem, 
od ktorego Prusacy kanaly pokopali do 
rzeczki Pregel nazwaney, (r) 
О; Prawa 


— 


(т) Zatrudniona przedtym i niebeśpieczna na rzece 
Niemnie żegluga dla. wielkich kamieni i gła- 
zow , zwłaszcza w Woiewodztwie Trockim , 
ułatwiona po części była pod: panowaniem 
Zygmunta Augusta, ktory dziefo to zlecił 
Mikofaiowi Tarlowi Chorążemu Przemyskie- 
mu. Oczyšcif ten rzekę z wielu ogromnych 
glezow , ale wszelako jeszcze ich się dosyć 

zostało do wydobycia, Co. Zygmunt August 

rospoczął , tego dopełni STANISŁAW ÀU- 

GUST. Za zleceniem Krolewskim, przedsig- 

wżiąwszy tę robotę Kommissya Skarbowa W. 

X. Litewskiego, użyła do, iey wykonania 

X. Franciszka Narwoysza Jezuity , pod kto- 
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Prawa nasze i dawnieysze i pózniey- 


sze wszystkie rzek spławnych wolność 
waruig , р! зунаас ‚ ażeby па nich 
groble, iazy, młyny , ani żadne żeglu- 
dze przeszkody robione od nikogo nie 
były. Po ustanowieniu Kommissyi kar- 


bowych ,. M: 


istraturom tym złeciła 


Rzeczpospolit a dozor, ażeby rzeki por- 
towe prawem opisane , były splawnemi, 


I 
iznaczała tudzież fundusz z publicznego 


Skarbu tak w Koronie iak W. Xięstwie 

Litewskim , iuż na utrzymywanie da- 
v р ° = ç е 1 

w nych , luz na wyczyszczanie innyCh , 


kanałami łączenie , dla większey 


handlu {atwosei., 


Drogi publiczne i przeprawy dla Fur- 


manow i Kupcow ¿ak Kraiowych iak 
zagranicznych, zdawna były i prawami 


— mn 


opisane 


rego dozorem część Niemna z kamieni i skaf 
żeglugę zat E cych uprzątnioną została. 
Na pamiątkę przysługi dla Kraiu tak uzy- 
teczney, rozkazał Krol Jmć z glazow wy- 
dobytych wystawić piramidę, i ten na niey 
położyć napis: 


latitans sub flumine. rupes , 


5 cerno labore diem ; 


» Słccó nel nocitura 5019. 


Perge triumphali franquillus navita remo з 


Divitias genti ferque referque fut ; 


Śisque memor semper : durum nibil esse y quod unquam 


Non. vergs Nuria qincerc possit amor. 
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opisane i zwyczaiem stwierdzone; kto- 
rych ażeby nie godziło siç omiiać pod 
utratą wiezionych towarów ,”obwarował 
Statut naprzod Roku-1447. i Konstytu- 
cya Roku 1710: Dziedzice i Possesso- 
rowie dobr , gościeńcow publicznych od. 
mieniać nie mogą, owszem -utrzymy- 
wać ie i.naprawiać powinni podług Kon- 
stytucyi Seymu Konwokacyinego Roku 
1764. Ze zaś utrzymywanie mostow , 
grobel, przewozow , kosztowne iest dla 
Dziedzicow i Possessorów, .dozwolifa im 
Rzeczpospolita brać od przeieżdżaiących 
z towarami Kupcow i handlarzow pe- 
wną opłatę , podług sprawiedliwego u- 
miarkowania i oznaczenia, ktore tzynić 
do obowiązku Skarbowych Kommissyi 
należy. Wreszcie wszystkie prywatne 
myta, cla, i inne wszełkiego nazwiska 
opłacki, bezprawnie przedtym wyciąga= 
ne, zniesione są i zakazane pr4wem 
Roku 1764. O moście na Wiśle pod. War- 
szawą , szczegulna Roku 1775. Ustawą 
rosporządziła, pozwalaiąc Xiążęciu Po- 
nitskiemu Podskarbiemu W. Koronnemu 
wybudować go swoim kosztem , a w nad- 
grodę wydatku, używać do śmierci dor 
chodow z niego, iako i z przewozu w 
czasie zebrania lub zepsucia móstu idg- 
cych, podług Jnstruktarza od Kommis- 
syi Skarbowey ułożonego, Dochody te 
samemu Założycielowi mostu, lub iego 


Q 4. Suk- 
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Sukcessorom należeć zupełnie maig przez 
dziesięć lat, rachuigc" zaczęcie ich ме 
джазаса od obłacy Konstytucyi, ponie- 
waż most wybudowany iest .nie na pa- 
lach, ale na fyżwach. Po upłynionych 
dziesięciu leciech , Założyciel mostu, po- 
winien .corocznie 50. tysięcy Złotych 
Polskich: 'do Skarbu Rzeczypospolitey 
wnosić, a po -iego śmierci, 1 most, i 
mostowe do Kommissyi Skarbowey Ко- 
ronney zupełnie należeć będzie, 
Niektorym Miestom naszym były od 
dawnych Krolow nadane przywileie Skła- 
dow, z obszernieyszemi nieco prawami, 
bo ieszcze wtedy nie była udoskonaloną 
handlu'naąuka, ieszcze nie znano w ow 
czas tey prawdy, że wolność iest zasadą 
istotną ; owszem iest duszą handlu. Pod 
Zygmuntem Augustem na Seymie Pio- 
trkowskim Roku 1550. narzekaf Stan Ry- 
cerski na Składne Miasta, mieniąc się 
być-od nich uciążonym. Nakazano więc 


М iastom listy i przy wileie swoi wzglę- 
dem składow okazać , co dopiero na Sey- 
mie Roku 1565. nastąpiło ; zie Krol 


z Radami i Posłami Ziemskiemi Miast 
Skfadowych przywileie przeyzrzawszy › 
znalezli, że prawo to Miastom pozwo- 
lone , tylko się do ludzi kupczących ścią- 
£2, а Zatym ustanowili, żeby zupełnie 
zachówane było tak z strony Miast, iak 
z strony osob kupczących wszelkiego sta- 
nu; 
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nu;toest: zeby każdy Kupiec tak Ko- 
ronny iak cudzoziemiec mie mogł ani 
$miaf innemi drogami ieżdzić tylko sta. 
remi, w przywileiach Miast Składowych 
wyrażonemi , na tych Skłedach ażeby 
wszyscy Kupcy towary swoie składali, 
maiąc wolność zbywania ich Mieszcza- 
nom tylko tam mieszkaiacym , albo Sta- 
nowi Rycerskiemu ; Cudzoziemcom zaś 
lub inaym Koronńym Obywatelom , tyl- 
ko w czasie walnych Jarmarkow ; ażeby 
Kupcom Kraiowym nie było wolno ža- 
dnych towarow ani wielkich ani małych 
za granicę wywozić, ale sami Cudzo- 
ziemcy do Miast Składowych przyieżdża- 
iący mogą tam wszelakie towary brać , 
nakładać, i wywozić, cła i myta zwy- 
czayne zaplaciwszy. Względem Miasta 
Gdańska uchwalono, ażeby do niego wo- 
dą inne towary nie szły, tylko zboża, 
mąki, i leśne roboty ; tudzież wszystkie 
rzeczy ku żywności służące gospodarstwa 
własnego ziemiafskiego; żiemią zaś dro- 
gami staremi i zwyczaynemi woły tra- 
wne i karmne. - Do ustawy tey przyda- 
ne są niektóre obiaśnienia czasowe , kto- 
re Czytać można Vol: II. pod R. 1565, 

W szezegulności Miasto Krakow znaa 
cznieyszemi było w tey mierze przy- 
wileiami nadane. Przywiley Władysława 
Łokietka R. 1306. dany Krakowowi na 
Skład, to w sobie opiewa: ażeby Ku- 
рсу 
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pey cudzoziemscy towary swoie w Kra- 
kowie.przedawac mogli; miedz atoli z 
Węgier lub innych Kraiow bądz: przez 
Kupcow, bądź przez. przekupniow do 
Krakowa przywieziona, nie komu obce- 
mu, ale samym Mieszczanom Krako- 
wskim ma być przedawana; że nikt z 
Krakowa wyieżdzać nie ma, aż towary 
Swoie przedawszy; nakoniec, że do To- 
runia ani lądem ani wodą nikt miedzi 
albo innych towarow z Węgier ,.lub in- 
nego Krolestwa , minąwszy- Krakow š 
rowadzić nie ma. Kazimierz W, w 
przywileju R. 1354: nadał temuż Mia- 
stu, ażeby Kupcy z iakimkolwiek towa- 
rem tam przyiezdzáigcy , nie komu in- 
nemu go przedawali tylko .Mieszczanom 
Krakowskim , lub innym Obywatelom 
Koronnym.- Prawo Składu potwierdził 
temuż Miastu swoim -przywiłeiem. Krol 
Ludwik Roku 1372, a Kazimierz Jagiel- 
lończyk R. 1451. R. 1457. 1-R. 1473, 
W ostatnim przywileju znayduie się ro- 
zkaz dla wszystkich m Miast i Miaste- 
czek Polskich dokgdkolwiek iadących, 
a zwłaszcza do Sląska, i z Sląska, ażeby 
Krakowa nie miiali-; i tam Składowi do- 
syć czynili; tudzież ażeby Kupcy z 
Węgier , w Krakowie swoich towarow 
skład mieli, tamże one sprzedawali э t 
rzeczy ku potrzebie swoiey tam kupo- 
wali , 
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wali, pod utratą dobr wszystkich. (s) 
Innych Miast, ktorym także prawo Skła- 
dow , mniey lub' więcey określone „ słu- 
żyło, wyszczególnienie ; czytay Vol. IF 
Jol: 700. 

Na Seymie Warszawskim Roku 1776. 
Stany Rzeczypospolitey umyśliły założyć 
Skład powszechny towarow wszelkich , 
celem rozszerzenia handlu, i pomnoze- 
nia bogactw Kraiowych. "Treść: Konsty- 

tucyt 


(s) Miasto Krakow iako Xiążąt i Krolow mie- 
szkalne , а w przywiązeniu' i wierności ku 
Monarchom swoim zawsze stRteCzne , spra- 
wiedliwie też osobliwemi nad inne Miasta 
prawami i przywilejami byfo nadawane. Za- 


cząwszy od Les 


ta Czarnego , Monarchowie 
Polscy coraz bardziey prerogatywy tego Mia- 
sta, iako Stolicy Krolestwa, i rezydencył 
Krolow, pomuażali. Leszek Czarny w: Przy- 
wilein Roku 1288. wydanym, uwolnił Mie- 
szczany:i Кирсе Krakowskie od płacenia сей 
і туі z towarow dokgdkolwiek wożonych. 
Krol Ludwik Roku 1378, nadał tymże Mie- 
szczanom prawo, ażeby dobr Zieniskich na- 
bywać mogli w okolicy dwoch “mil od Kra- 
kowa. Władysław Jagieffo Roku 1399. roz- 
szerzaiąc przywiley Ludwika, pozwolił Mie- 
szczanom Krakowskim w całey Kotonie Pol. 
skiey dobr nabywać, i one posiadać prawem 
i obyczaiem Szlachty Koronney. “Jan: Albert 
Roka 1493. w Przywileiu swoim ostrzegł , 
że cil Mieszczanie Krakowscy z dobr Ziem- 
skich od siebie posiadanych nie inne płacić 
maig podatki, tylko te, ktorym: i Stan Rya 
€erski podlegac będzie; Zygmunt I. poro- 
wnanie to Meszczan Krakowskich z Stenem 
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tucyi iest; ponieważ wszelkie Kraiowe 
produkta , iako: to: zboże , skory , woski, 
doie, saletry, i inne tym podobne ‹о- 
wary, naywięcey rzekami Bug, Narew, 
Wieprz , Pilica, Wisła, wyprowadzane 
zostaią , а często z stratą przedawane 
być muszą; pozwala Rzeczpospolita ze- 
brać się Kompanii z Obywatelow Szla- 
checkiego urodzenia lub ` mieyskiego , 
osob Kraiowych lub Zagranicznych zło- 
oney А 


— —— 


Rycerskim utwierdził wieczyście przywileiem 
swoim danym w Kadomiu Roku 1513. Tenże 
Krol Roku, 1518. postanowił , ażeby Raycy 
Krakowscy rownie z Postami Ziemskiemi na 
Seymy byli wzywani, i tam wspolnie z Sta- 
nami Rzeczy pospolitey o dobru powszechnym 
zaradzali. 1 znowu tenże Krol w R. 1527. 
nadał Mieszczanom Krakowskim, ażeby to- 
wary swole wszelkie wolno prowadzić mogli 
Wisłą aż do morza, Gdy na Seymie Piotrko- 
wskim Roku 1538. Posłowie Ziemscy chcieli 
deputowanych z Magistratu Krąkowskiego od 
obradowania oddalić, Krol Zygmunt na Se y- 
mie Krakowskim Roku 1539. wydał Dekret, 
iż Miasto Krakow z Stanem Rycerskim +poa 
rownane, oprocz innych prerogatyw posiąda 
i tę, że Raycy iego na Seymy walne i Sey- 
miki wraz z Posłami Ziemskiemi zwykli być 
od dawności wzywani, i na obradach Rzeczy- 
pospolitey znaydować się i głosować ; ktorą to 
prerogatywę tenże: Krol wieczyście temu Mia- 
stu potwierdzij. W Xięgach Miasta Krakowa 
znayduią się listy wzywaiące Raycow: Kra- 
kowskich na Seymiki i Seymy walne, ,Kro- 
low: Zygmunta I. dany z Krakowa dnia 18. 
Października Roku 1525. Zygmunta Augusta 
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Zoney , i w mieyscu zbiezenia się wspo- 
mnionych rzek, to iest w Zakroczymiu, 
lub gdzie w bliskości, byleby na grun- 
cie dobr Krolewskich , zełożyć przykta- 
dem Kazimierza W, Szpichlerze i Skład 
tak na Kraiowe iak na zagraniczne to- 
wary; rzeczona Kompania wszelakiego 
rodzaiu produkca wodą idące skupować, 
i w Szpichrzach na to wystawionych skła- 
dać może , płacąc ie podług umowy lub 
Kontraktu z przywożącemi, bez żadnego 
iednak przymusu, i z wolnością zupełną 
dalszego spławu dla tych, ktorzyby przeć 
dać nie chcieli. Nakoniec przydany 
iest 


—=—.P —. — —— 


z Wilna dnia r2. Września Roku 1563. Zy- 
gmunta III. z Krakowa dnia 7. Lutego R. 
1607. Władysława 1V. z Warszawy dnia 27. 
Lutego Roku 1637. &c. , Jakoż, że depu- 
towani z Magistratu Krakowskiego bywali 
i głosowali na Seymach walnych , że w bezà 
krolewiach do związku Generalney Konfede- 
racyi wchodzili, Krolow wrsz z innemi Rze- 
czypospolitey Stanami obierali, do układania 
Pactorum Conventorum należeli, a dawniey 
nawet Traktaty pokoiu i przymierza po Pra- 
łatach , Baronach , i Szlachcie , Podpisywali, 
mowiło sie w Rozdziale III. O Stanie Miey- 
skim. Wzmiehionych tu Przywileiow nie tyl- 
ko nie zniesionych , ale i owszem ustawami 
Rzeczypospolitey i wszystkich Krolow po- 
twierdzeniem ugruntowanych , Oryginały ma 
u siebie zachowane Miasto Krakow w Xię- 
dze Praw ‚ Przywileiow ,'Swobod , i Preroga- 
tyw iemuż nadanych , lubo używanie niekto- 
rych przerwane od czasu nieiakiego zostalo. 


VI. 


O Osobach 


ctwein bq. 
wiaeych 
sig. 
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iest warunek, ze za długi tey Komp&- 
nii, Skarby Oboyga Narodow. nikomu 
nigdy odpowiadać rie powinny. . Kom- 
pania ta pozostała się w projekcie , ie- 
szcze do skutku nie przywiedzionym. 
Stanowi, Szlacheckiemu. zdawna było 
wolne produktow własnego gospodarstwa 
rzedawanie, zabronione zaś pod utratą 
Szlachectwa bawienie się handlem miey- 
skim , i sprawami Mieszczanom  przy- 
zwoitemi. , Konstytucya Roku 1775. wy» 
rzekła, iz Kupiectwo Szlachectwu uwła- 
Слас nie ma, г zatym że Szlachcic ba- 
wiący się wszelkiego rodzaiu handlem, 
rerogatyw urodzenia swoiego tracić nie 
bedzie. Stanowi - iednak  Mieyskiemu 
właściwą iest zabawą kupiectwo , ba za- 
kładania Miast i Miasteczek , ten był 
głownieyszy cel, ażeby osiadaiący w nich 
pilnuiąc handlu i rzemiosł , . potrzebom 
i wygodom Narodowym służyli. Ze do 
nowo zakładanych Miast garnęli się, oso- 
bliwie w początkach, cudzoziemcy, przeto 
і сі mieli wolność handlowania w Krziu, 
lubo potym , iako się mowiło w Roz- 
dziale 111. tak określoną , iezeliby miey- 
skie przyięli, a Krolowi i Rzeczypo- 
spolitey wierność poprzysięgli. Zydzi 
także. w Miastach i Miasteczkach mie- 
szkaiący , podług opisu przywileiow swo- 
ich, i umow z Miastami zawartych, część 
kupie- 
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kupiectwa Kraiowego trzymaią , o czym 

mowilo się juz w Rozdziale 11, 
Beśpieczeństwo Kupcom tak Kraio- 
wym iak Zagraniczhym w drogach, na 
Składach, Jarmarkach, i w samychże 
Miastach , w ktorych swoie handle pro- 
wadzą, obwarowały prawa, zlecaiąc w 
tym pilny dozor Urzędom Starościńskim, 
a pozniey i Kommissyom Skarbowym. 
Nie wolne przedtym było  Kraiowym 
Kupcom wywożenie towarow za granicę, 
ale ie Cudzoziemcy w Miąstach ‘Ка 
dowych, lub na Jarmarkach pograni- 
cznych kupować byli powinni. Wpro- 
wadzanie także do Kraiu niektorych to- 
warow zagranicznych było Kupcom za- 
kazywane , mianowicie Konstytucya Rox 
ku 1655. ostrzegła, ażeby żaden Kupiec 
rzeczy podsycaiących zbytek (irrita. 
menta Јихиз ) wprowadzać do Kraiu pod 
utratą ich nie ważył się, iako to: ża- 
dnych zgoła kleynotow , ani kamieni 
drogich, żadnych materyi złotem tka- 
nych, ani tych, ktore dawniey były 
wwieziene przedawać daley iak do dwoch 
lat, i to tylko na apparaty Kościelnes 
żadnych robot srebrnych lub kruszcowych 
droższych nad cenę samego £rebra. albo 
kruszcu , &c. samych tylko materyi ie- 
dwabnych i sukien -Hollenderskich nie 
drogich wprowadzanie dozwolone. Obszer= 
niey w tey materyi mowijo się кузеу. 
Wol- 


VII 
O Rze- 
miostach , 
Fabrykach 
i Ręko- 
dzietach 
Кгаіо. 
wych, 
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Wo oh 1056 Бе удаа wszelkiemi tó- 
warami j:ktore się tylko „у Kraiu znay- 
dui; albo do Kraiu przychodzą , zabe- 
5р ped in Krol Zygiount August wieczne- 
mi czasy dla wszystk kich Obywatelow , 
ktorzyby tylko niemi handlować chcieli, 
warował oraz „ ażeby nigdy monopolia 
żadne otrzymywane być nie mogły pod 
nieważnością przywileiow na nie otrzy- 
manych, i karą peculatks na otrzymu- 
iącego. Krol Stefan w umowach swoich 
przyobiecał , ze nie dozwoli , azeby mo- 
nopolia: stanowione były na rzeczy te, 
ktore z Państw Korcunych tak Pol- 
skich, јак „Litewskich pocho dzą, I. Коп 
stytugya Róku 1776. obiaćniaiące powin- 
ności i władzę Departamentow w Radzie 
Nieustaiącey, gdy Departamentowi Skart 
bowemu pozwala zawierać Kontrakty z 
Kompaniami , ktoreby się . nadgłaszały 
z użyrecznemi dla Kraiu zamiarami, wy- 
łącza wyraźnie monopolia dako i pra- 
wami zabronione, i kwitnieniu handlu 
przeciw nę, 

Bractwa czyli Cechy Rzemies lnikow, 
w dzisieyszym swoim stanie, przeciw ne 
częstokroć wolności szukania zarobku i 
pożycia z pracy , tamuiące industryą , 1 
przeszkadzaigce Hoskonaleniu się rze- 
miost , торгуу być użyteczne ‚. gdyby 
od wszelkich bezprawiów oczyszczone, 


nie były , tylko, iak być pues 
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towarzystwami ludzi iedneyże professyi 
pilnuiących , schadzki swoie czasami pe- 
wnemi miewaiących ‘tym jedynie- koń 
cem, ażeby między sobą potrzebną kar. 
ność i porządek utrzymywały, oraz ube= 
$pieczyly zachowanie tych praw i zwy- 
czaiow , od ktorych dopełnienia wydo- 
skonałenie rzemiosł zależy. 
Rzemieślnicze te i kupieckie Bra- 
ctwa,znios! był Roku 1420. Władysław 
Jagiełło, ponowił i potwierdził toż pra- 
wo Roku 1486. Jan Albert; ale ich zno- 
wu dózwolił Roku 1532. Zygmunt I. gdy 
mimo zakazy dawnieysze , były przecie 
po wszystkich prawie Miastach i Mia- 
steczkach cierpiane, gdy siç dawniey- 
szemi i nowszemi przywileiami broniły, 
gdy nakoniec żadney Obywatelom nie 
przynosiły szkody , byleby Woiewodowie 
podfug opisu Statutow „cenę rzeczy prze- 
daynych i robot rzemieślniczych coro- 
cznie naznaczali. Tenże Krol w Roku 
1538. na Żądanie wszystkiego Rycerstwa 
i Posłow Ziemskich znieść wszelkie ce- 
chy mieyskie nakazał ; ale że się prze- 
cie utrzymywały, znać z Statutu Roku 
1543. w ktorym Zygmunt Woiewodom 
Zaleca dawać baczność , żeby się Bractwa 
nie zachowywały na uszczerbek wolno- 
ści Szlacheckiey. Naostatek Zygmune 
August Roku 1550. stosownie do powyże 
szych Statutow , zniosł wszystkie Cechy , 
Tom 1I, Е зоза- 


TYCZNE 


айо i obcho- 
żę pomimo te 
üirzymy was 
; do tych czas 
raCtwa s, Wy- 


Piwowarsk i, 


wskim, Konstytucya 
Wilno, w2nawiaiac 
piero prawa , zniosła у 
ślnicze Bractwa t ( echy, i iko przycho- 
ast ku mieszkaniu wstret 
7 iieslnikow 
ай ЫЕ; 
ażeby i Kupcy, i rzemieślnicy jak z dobe 
Mieyskich , tak z Kupiectwa i rzemio- 
HE do MD) ivi 


(iey na- 
: lub rzemie- 
iescie osiąść, mieyskie 
wszelkiey opfaty Ки le- 
[Ьо rzemiosło s wowal ; 


= 


Ctwo swolć 


nakoniec Kupiec: od zarobku na 
пай 1 il 1 

handlu, 

mieśle, po zło 

Ratusza na uż асіп, 


Godna tu x 
wie Obyw rate 
narskiego Piara, kto 


ba prawdzi- 
. Jenacego Ko- 
y Staraniem swoim 
Szkoie ,Rzemieslnic w Op lu. na wy- 
gode ul bogich dzieci i pożytek Kr: iu wy- 


stawił i założył. Potwierdziła ią Rzecz- 
pospo- 


Naronu POLSKIEGO. 227 


pospolita na Seymie szczęśliwey Кого- 
nacyi Nayiaśnieyszego STANISŁAWA 
AUGUSTA , nakazuigc , żeby wyzwo- 
leni w niey Aes ie, we wszystkich 
Cechach w Miastach i Miasteczkach w 
zu pełney z тареш: rzemiesinikami ro- 
wności przyimowani byli. Chwalebna 
była chęć Założyciela , lubo skutku nie 
wzięfa, i w małym Miasteczku wziąć 
1110 {3 


nie mofi32. 


Rzemiosła w  Polszcze ргоќс ieysze 
z razu i EA gh dkie , kszrał ісу sie 
powoli „a 2 czasem niektore do tey do- 
skońałości pisse: że iuż dzisiay ro- 
wnaią się zagranicznym, Wszakże gar- 
dząca robotami Kraiowemi wytworność, 
woli częstokroć zagraniczne prze epłacać , 
a nawet dale się oszukiwać rz temiesini- 
kom, sOn gust kupuigcego poznaw 52у, 
umieig swoie za cudzoziemskie udawać 
i sprzedawać, Fabryki założone były 
tych naprzod rzeczy , ktore -w pospoli- 
tszym są używaniu; wyrabianie znay- 
duigcych siç w Kraiu materyałow doga- 
dzało potrzebom dawnieyszych Obywa- 
telow , ktorych skromność umiała obcho= 
dzić się ` те produktami , iak do 
igiene 1 napoiu, tak do ubi toru, mie- 
szkania, &c. a nawet i do bronienia Oy- 
Ruhe nie inney uzywac broni, tylko 
w Kraiu robioney. - Wszedł potym do 
Polski zbytek , czyli iak go nazywaią » 


> 


2 gust 
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gust lepszy od Narodow polerownieyszych 
przeięty ; zaczęła być niesmaczną dawna 
Narodowa prostota ; chciało się naślado- 
wać we wszystkim cudzoziemcow , wy- 
doskonalone u siebie fabryki i rękodzieła 
maiących; a nie znayduiąc takich w 
domu, sprowadzali ie z zagranicy maię- 
tnieysi ; chcieli ich rownać , iak w uro- 
dzeniu i w prerogatywach Szlachectwa 
rownemi im byli , mniey maiętni ; rząd 
Kraiowy słabe tylko zakładał tamy sze- 
rzącemu się zbytkowi; o doskonaleniu 
fabryk i rękodzief Kraiowych na wzor 
cudzoziemskich, o zachęcaniu robotni- 
kow , o korzystaniu z materyalow oy- 
czystych , nikt nie pomyślił, Coż ztąd 
poszło ? oto, oprocz inoych wielu szkod 
dla Narodu, że fabryki nasze tylko iuż 
dla pospolstwa i ludu uboższego pracu- 
iąc , nigdy do udoskonalenia przyiść nie 
mogły. 

Kochaiący chwałę i pożytki Narodu 
śwoiego Nayiaśnieyszy STANISŁAW 
AUGUST, podźwignąf ile możności rę- 
kodzieła Kraiowe, zachęcaniem , nad- 
grodą , zakładaniem nawet nowych nie- 
ktorych fabryk , nie bez wielkiego ko- 
sztu własnego, Pociągnieni przykładem 
К rola. Obywatele niektorzy wzięli się 
do wyrabiania tych materyałow , ktore 
im dziedziczna ziemia wydaie. Ożywio- 
ne faskawą panuiącego opieką rękodzieła, 
spo- 
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spodziewać się każą , że iak z niekto- 
rych fabryk wychodzą iuż roboty nie u- 
stępuiące cudzoziemskim ani w piękno- 
$ci ani w dobroci, tak i inne mogą nas 
z czasem uwolnić od wniesioney potrze- 
by sprowadzania w Kray zagranicznych. 

Uprzywileiowana od J. K. Mci w R. 
1767. Manufaktur wełnianych Kraiowa 
Kompania potwierdzoną została przez 
Ustawę Seymową Roku 1768. z nada- 
niem niektorych praw, i z uwolnieniem 
do lat dwunastu od wszelkich сей za 
sprowadzenie farb, rzemieślniczych sprzę- 
tow , iinnych wszelkich potrzeb ku u- 
żytkowi teyże fabryki służyć maiących. 
Gdy w Roku 1775. Kompania niekto- 
rych Obywatelow oświadczyła się z pro- 
jektem robienia z Kraiowego produktu 
oliwy rownie dobrey iak zagraniczna ; 
Rzeczpospolita pozwoliła teyże Kompanii 
przy wileiu па lat 15. z warunkiem, żeby 
wprzod proba oliwy Skarbowym Kom- 
missyom ukazana, i od nich za dobrą 
uznana była. Na tymże Seymie ustano- 
wiono, ażeby potrzeby wszelkie do Ma- 
nufaktur przez J. K. Mość w. W, X. Lit. 
założonych , z za granicy sprowadzane, 
nie opłacały żadnego cła ani myta na 
Komorach Rzeczypospolitey. W Roku 
1780. na utrzymywanie Ludwisarni, kto- 
ra nakładem |. К. Mci założona, i cały 
czas opatrywana była, wyznaczyła Rzecz 

P3 pospo- 


dlow y ch. 
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pospolita зо, tysięcy Ane i tylaz 
drugg summe na fal oryke broni тесгпеу. 
W Roku 1782. Krol Jmć ustanowił Dy- 
plomatem swoim Kommissyą Kruszco| 
waruigc јак i dawniey zawsze warov 
była dobr Szlacheckich własnosc ; sam 
zaś nayznaczniey kosztem swoim przy- 
czyniać się raczy do wydobywania Kra- 
iowych Sobów przeciąg iem wielu lat 
zaniedbanych. 

7; Paüstwami i Narodami Domowi 
Austryackiemu poddanemi , z dawna han- 
del prowadzili i umowy handlowe mieli 
Polacy. Zygmunt August zawari Tra. 
ktat przymierza (t) z Ferdynat lem Kro- 
lem Węgierskim i' Czeskim | | 
w ktorym nie tylko dawni 
związki ; traktaty, umowy 
ma Domami Јар 15] 


im i Au 
sa potwierdzone ‚ ale nadto warowana dla 
P X ddanych Oboy ra  Domow handiowa- 


nia zupełna wolność, i dla han- 
dluiscych bespie stwo ; Tra- 
ktat potwierdził także i адра Karol 


V. Cesarz. Artykuł ten handlu tyczą» 
cyłsię był ponawiany iw poznieyszych 
Тг: i«ktatach miedzy Polska i Domem Au- 
stryackim zawieranych. W. Akcie Oso- 
bnym 


Pral E NS м »s loma 
(t) Tr t ten 'zndyduie się zn Сой Dipioma 
omie ® 
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bàym: Traktatu, Warszawskiego К, 1775. 
ugodzone sg. następuiące Artykuły do 


wspo e. między Pańscwami Polskiemi 


:kiemi handlu odnoszące się. 
Ażeby żywności 'wszelk A 


iu, i towary Kraiowe ba ч 
badz w manufakturach z 
da Austryackich, 1 wzaien 
ackich do Polskich wchodz і 
portacyi czy li wprowadz ania nie w ięks 
opłacaiy lak 4. od sta procentu, pot fug 
Taryff z obudwoch stron na ten' koniec 
sporządzonych i wzaiemaie zamienio- 
nych. Ze za$ wspomnione Taryffy ,' ie- 
dno tylko cło ustanawiaig na lądzie i 
na wodzie po wszystkich granicach ob 
dwoch Kraiow z | 

ctwszy clo im; 
scu, nie może | 
muszony być do í 
2do, Clo exportacyi 


warow i pr )duKtow 


piec zapia- 
nym- miey- 
iym pozorem przy- 
cenia go na drugim, 


Polskich do 
Austryackich, i wzaiemnie, nie zi 
wyciągane większe iak £ czyli groszy 
1211 od sta Zfotych Polskich procentu. 
3110. Wina Węgierskiego wywożenie Dom 
Austryacki- obiecuie ułatwić ; a Polska 
od wchodzenia iego do Kralu, pui Czer- 
wonega złotego rownie od beczki i antata 
cio wyznacza. (u) 410; Poddanygi Pol- 
skim 


— — — — 


۷ 


— a -— 


(u) Skiadne Winne dawnemi Konstytucyami os 
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skim do Państw Austryackich, i wzaie- 
mnie Austryackim do Polskich wolno 
każdego czasu wprowadzać produkcye w 
Kraiu własnym rodzące się lub w nim 
wyrobione , wyiąwszy towary zakazane, 
i опе? tam przedawać, zapfaciwszy. cło 
zwyczayne ; a ieżeliby kiedy poddani 
obudwoch respectivć Kraiow przedac to- 
waru swego nie mogli, mogą z nim do 
siebie powracać lądem i wodą iuż bez 
naymnieyszey opłacki. $40. Od prze- 
chodzących towarow lądem lub wodą tak 
Polskich przez Państwa Austryackie „iak 
Austryackich przez Prowincye Polskie , 
«o tranzytu płacone będzie 1. od sta 
procenzu podług Taryff wzaiemnych, tu- 
dzież cło zwyczayne na utrzymanie go- 
ścieńcow , iakie pfacą u siebie oboyga 
Kraiow poddani; tow ary zaś przechodzą- 
ce źadnym rewizyom , апі wiozący ie 
przysięgom , podlegać nie maig, wyig= 
wszy 

— ——MM——— 

strzeżone , a do Percepty Celney nie należące, 
pod Traktat ten nig może być podciągane 5 
zaczym pfacone być ma podług rozrządzenia 
Kommissyi Skarbowey w Miastach ‘па Skła- 

y win wyznaczonych , ktore $3: Krakow; 
Warszawa , Opatow , Sandomierz, Lublin у 
Krzemieniec ; chybaby kto chciał Składne 
zaraz паз Komorze pograniczney zapłacić , to 
Pisarz ma ie odebrać , i dochod tem w oso- 
bne Regesta zapisać, Oprocz cia i Skfadne- 


É $ płaci się ieszcze Ctoppwe na granicy Wye 
ierane być maiąCe. 
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wszy-przypadki oczywistego oszukania. 
Gdy w Roku 1782. opłata drogowego 
w Kraiach Austryackich zniesiona została, 
tam gdzie drogi nie są naprawne, a 
zmnieyszona do połowy na traktach pok 
granicznych gdzie też drogi robione są, 
Rzeczpospolita wzaiemnie zniosfa roczny 
pobor od Furmanow z Państw Austry= 
sckich wybierany wraz z akcydensem 
dla Officyalistow, z warunkiem, że gdy- 
by kiedy w Państwach Austryackich o- 
placka drogowego była wrocona , Kom- 
missya Skarbowa przywroci na wzaiem 
dawny pobor ʻi akcydens. 6:0. Handel 
Soli w Kraiach Rzeczypospolitey Pol- 
skiey ma być zupełnie wolny, i żadne 
monopolia towaru tego dozwalane nie 
będą. Od Soli Wisłą prowadzoney , ża- 
dne cło płacone nie będzie; od inney 
zaś wszelkiey z Kraiow  Austryackich 
sprowadzaney wybierane będzie cło, ia- 
kie było w używaniu w W, X. Litewskim 
podług rożności gatunkow Soli, i rachu- 
13c sto funtow Warszawskich na Cetnar. 
7mo. Towary sprowadzane rzekami gra- 
nicznemi obudwoch Państw, żadnym po- 
datkom podlegać nie maig; a cło iran- 
zyis w ten Czas tylko zapfacą, gdy wła- 
śnie przez Kray ktorey z dwoch Poten- 
суі przechodzić będą. 8wo. Prywatne 
cła і myta żadne- wybierane być nie ma- 
ią, wyiąwszy opłatę od przewozu i mo- 
$tQ« 
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ktorg w obudwóch Państwach 
ość Kralqwa ułoży. ` оло. Be- 


ekcya, 1 sprawiedli- 


E d 
e 


iak nayuroczyściey 


bespieczoną bedac 
Oostrzezono 2 ODU Stron , 


baudlu walu 


rzedania SW 


ze Kupcy 


Lowarow; 


lub kupienia innych, ani do przyięcia 


аек. rzeczy zamiast gotówych 
pieniędzy: pi 


1170. CG40 


być pf : zło 


zymuszauemi być nie mogą, 


vzaiemmie Ustano Alone, ma 


Y Ph L 
1 айо monetą srebrag 
maiącą:,-1' nikt przys 


j е DĘGZI ) piacen a tym 
m w. szczegulności gatunkiem. 
| Ë 


Poddanym о 


iwoch 
| 


legowania te- 


raiach 
li uczynif ce- 


ту po nim ma- 


зро пі кот, lub 
] 
iego ode 


1 MEM ° " T ме Ç 
nia Staw! t t 160: 1EGNaK , a100 prawo 


fr: tirîn ma ht w'vnrohnw ат odur 
śniestażo ma być wyprobowane podług 
mieysca, w ktorym Kupiec umrze, 


wynoszonego z Kraiu maigtku za- 


ic pàlezy то: od sta ,wartosc iego, 
1340, Wyszczegulnienie inszych okoli- 
CZNO- 
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czno$ci ,.do- wzatemnego handlu należą- 
cych zachowuią sobie do dalszego czasu 
obie Potencye. 

Między Polską i Państwem Moskie- 
wskim- wolność hand! i 
śpieczeństwo kupczących: osob, `obwarə- 


wał Aru XVIII. Traktatu. Moskiewskie- 


u wzałemną , i bek 


go Roku.1686.. Traktat Warszawski Ro- 
ku 1768. w.Art: VIII, -P m i Mas 
skiewskim poddanym w K obu- 


dwoch Państw zabeśpieczył handlowaaia 


wolność, z: 


andluiących 
n4 OF 3 1wOSC; , Zam 

cenie, 1 umiarkowane Cell utozenle, 
Nakoniec Akt osobny ostatniego Traktatu 
Warszawskiego Roku „1775. dnia 15, 
Marca podpisany, zawier 


Spraw ied 
I 


w s<obie 4 
w ODIE Go 


ciego i War 
uiy роги ierdzaią się. 
dzie, wyznaczą óbie 
ow. 240. Wolny będzie тіс 

h han- 


dopi€ro 1 raktat 


szawskiego A 
Gdy potrzeb 
strony -Konst 

dzy mieszkańcami Państw obudwoc 
del, asco będą Stropy kontraktui 
dzić do iego rozkrzewienia u 
t0 w przyszłym czasie wysz 
3łf0. Handel Soli z Rygi 
wsze zostanie ,, ani żadne i 


ytecznym, 


ze gulnią, 
Inym za 
i 1 € ley monopo- 
lium pozwolone nie bedzié ; wszystkim 
poddanym Rzeczypospolitey wolno ; Sol 
'd ~ ар 1 4 Z | arh I ^ DP " - 
kupować na Skiadach Jmperatorowy Jmci 
w 
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w Białey Rusi, ktora im przedawana bę- 
dzie tąż ceng , co i poddanym Rossyi- 
skim. Ой wywożenia teyze Soli nie 
inne clo śmportacył i exportacyi płacone 
będzie w Państwie Rossy iskim i w Pol- 
szcze, tylko iakie dotąd płacone było; 
a Sol rzeką Dzwiną sprowadzana , wolną 
wcale od wszelkiey < opłaty - zostanie. 
410. Zegluga na Rzėce Dzwinie iako 
graniczącey , będzie wspolna obydworn 
Pahstwom , i tak do Rygi iak z Rygi 
od wszelkiego podatku na wzaiem wol- 
na, choćby nawet żepluiący przy musze- 
ni byli dla iakich przyczyn zawiiać do 
lądu , zarzucać kotwice, lub bawić się 

u brzegow iedney lub drugi iey Potencyi. 
Wszakże czy Polak, czy Moskal, Rze- 
ką Dźwiną z R ygi płynący , maig mieć 
za$wiadczenie, iako ztamt gd, a nie zkąd 
inąd płyną. 50. Cła, daniny, i wszel- 
kie „prywatne opłaty zobopolnie zniesio- 
ne i ра ; a wszelkie towary , kto- 
remi oba Narody dotychczas handlowały, 
nie insze cła exportacyi , importacyi , 
tranzytu , lub jakiegokolwiek f podatku na 
wzaiem płacić będą , tylko iakie dot tąd 
były w zwyczaiu. біо. Handel W. 30. 
Lit. z Miastem Ryg 3, wolny zupełnie 
będzie, i nie obciążony: żadnym clem, 
ani na produktach Polskich do Rygi vis - 

wadzanych , ani na towarach Z tegoż 


Miasta dq Polski na zamian więzionych, 
70, 
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7mo; Ostatni Artykuł tenże sam lest, 
ktory w Traktacie z Dworem Wiedeń- 
skim dwunasty. 

Po odpadnieniu od Rzeczypospolitey 
Prus'Polskich w Roku-1773. do Tra- 
ktatu , ktorym Prowincya ta Krolowi 
Jmci Pruskiemu przyznaną 
no Akt osobny Artykuły handlu tyczą- 
ce się w sobie zawieraiący. 10, Pola- 
kom wolno wszystkie Kraiowe produkta 
do Miast Krgla }тсї Pruskiego, nawet 
w Prusach Zachodnich położonych wpro- 
wądzać , opłacaiąc na Cfo 2. od sta, 
24. Wolno także przez Kraie panowa- 
nia Pruskiego ( wyjąwszy Krolewiec , 
ktoremu prawo Składu iest zachowane ) 
wywozić produkta swoie do Państw ob- 
cych , płacąc 12. od sta tranzytu. Towary 
zakazane maią być. wyszczegulnione w 
Jastruktarzu , a te nie mogg być podcig- 
gane pod tęż wolność , iako ani towary 
potrzebne do fabryk Kraiowych Pruskich, 
ktore i owszem podpadaią pod też samy 
zakazy i opłacanie podatku iak dawniey ; 
to iest: drzewa, ziofa, i minerały do 
farbowania potrzebne , galas, skory su- 
rowe wszelkiego zwierza, siemię , wel- 
na niewyrabiana , przędza bawełniańa i 
z wełny Tureckiey, przędza surowa z 
lnu białego, przędza. na knoty ; przez 
Prusy iednak -Zachodnie wolno drzewa 
do cudzych Kraiow przewozić, płacąc 
zwy- 


' 32:0." Wolno 
Polakom "z "Państw Pruskich - wyprowa- 
dzać wszelkie towary ; płacąc od wy- 
prowadzenia 4. od sta. Rzeczpospolitą 
wzaiemnie cło śmportacyt 1 franz) 
wszelki ie towary w I 
robione ,.zmnieysza'do 2. od sta. 4 
Wo Ino Pol tez same towary z ob- 


Fant) 


aüstwach Pruskich 


Sprow: adzac š opłacaiąc 12. 
1 , › 1.2 
iu. ' $10. Krol |mc Pruski 


Memel, Tylsyt, Kro- 


Bid nad Brdą, 
nek , aw , trzy- 
1 
mać Ws " kow ma- 
kna przednie 
1 S! 


towarow w Kraiu 
zapłacić 4. od sta 
, ipaczey* towary 
` ге 
саз tym cłom , iak gdy- 
Kraiow - właściwie były 
$ sto Gdansk bę dac 
cznym. dla Krola | mci Eur 
rawom i olom tr 
lzie co i Cudzoziemcy. 
mo, /prow iący do Kraiow 
Pruskich, lub wyprowadzaiący 2 nich to- 
wary, płacić będą cło ustanowione po- 
dług Taryffy po 2. od sta, ale cokol- 
4 z Polski do Gdañ- 


robionych ; 


prowadzeni 


wiek przewozić bed 

vue "R 
ska , lub inneg o obcego Kraiu, albo z 
) 
Gdańska lub obcych Państw do Polski, 


opla- 


( 
$ 
L 
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opłacać od .tego 
$vo. Po wszystkic 
Polski iego iednoż 
wer ya, towatow 
beż: przetrzym ani 
ione i niegpłacone I 
cie, procz czworga tyle „ile s 
nosiło clo oszukane. оло. Krol Imć Pru 
ski wies tin iedliwoś I 
stwo, i opi id 
stwach 
pospolita 
Jmci Pruski cza tak względem 
Jego podc względem cła na 
Komorach swoich od towarow z Polski 
do Kraiu Pruskiego wypr an 1 
lub z Państw Pruskich do Polski pt ez 
Polakow wiezionych. 10. Handel Soli 
Pruskiey będzie zupełnie wolny w Pań- 
scwach Rzplitey A monopolium iey do- 
zwolone byc nie mz ] z Kra- 
iow Krola Jmci Pr 
nych Polskich lub 
Zadney opłacie r 
reszcie cio im 
będzie : 


gdzie; 


aiemnce 


egać nie bedzi 

na Sol nie insze 
lot w.W. X 

ane od ce- 

tnara ioo. fu nipw rszawskich licz3- 

cego. 12/70. Obszernieyszy tych ` Arty- 

bulow w 


IC 


y kład i wyszczegulnienie uczy- 


nią mię gdzy sobą strony , gdy tego. po- 
trzeba ye dz ie, 


Ł PIO- 
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Z Prowincyami Porcie Ottomańskiey 
poddanemi , prowadząc także handle Pol- 
ska, obwarowano iest Traktatem Kar- 
łowickim, Roku 1699. w Am: VIII. -а- 
żeby Kupcy obudwoch Państw nie ma- 
nowcami, ale gościeńcami idący, skoro 
od towarow wiezionych i wyprowadza- 
nych, cło zwyczayne zapłacą, żadnemi 
mytami i podatkami ciążeni nie byli; 
ażeby od gotowych pieniędzy nikt się u 
nich opłacki nie dopominał ; ażeby pod- 
dani Polscy do Państw '"Tureckich ku- 
pczyć przychodzący, 1 handel prowa- 
dzący sposobem wzwyż namienionym , 
żadnemi haraczami i niezwyczaynemi 
podatkami, iako o tym i dawniey iuż 
zobopolne umowy zaszły, uciskani nie 
byli; ażeby to nie ubliżało Rzeczypo- 
spolicey, gdyby ktorzy z Kupcow Pol- 
skich , opuściwszy swoy Kray, w Pań- 
stwach Tureckich osiedli; ażeby od Ku» * 
pcow Polskich powracaiących nic nie wy- 
ciggano od broni, koni, i dobytku , ia- 
ko też od niewolnikow , ktorzy maiąc 
należyty uwolnienia swego instrument , 
chcieliby do Oyczyzny powracać ; ażeby 
zakazanych rzeczy żaden Kupiec api Oby- 
watel Polski nie ważył się z Państw Tu- 
reckich bez pozwolenia wywozić ; ażeby 
w przypadku śmierci Kupea Polskiego 
w Turczech, lub wzaiemnie, dobra zmar- 
lego na grabież nie szły , ale pozostałe 

po nim 
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po nim dobra i rzeczy maig byé takiemu 
Kupcowi, ktoremu wier zy с można, od- 
dane, a tea podług spisanego regestru 
wrocić ie едва. zmariego będzie 
powinien ; ażeby sprawy między Ku- 
Р: „ami zdarzaig: e sic, przez urząd Kraiu, 

ktory m się ra fis ą, byt ty sprawiedliwie 
тову zane; ażeby do pfacenia długu , 
pismem albo instrumentem urzędownym 
nie stwierdzonego, nik t przymuszany nie 
był, ale wszelkie c diugow i obligow ty- 
czące „się sprawy, żeby rozsądzane były 
podług dokumentow prawnych i pism do- 
brze pierwey zważonych i roztrząśnio- 
nych. Słowem wszystkie względem in- 
nych sprzymierzonych Porcie Narodow 
ustawy , służyć także maig i Polskim 
Kupcom , iako i inne prawa od W, Suł- 
tana dawniey Polakom pozwolone, i w 
ich ręku znayduigce się , do litery za. 
chowańe ; 1 utrzymywane być powinny. 


(w) 
Tom ‘II. Q 


1 
1 


—— 


—ppvr[S 


(w) Wiadomo iest, Ze Traktat Karlowicki , ktory 
stowi II. a Rzeczypospolitey 
przyniosi ; zaw arty 
lawa Małtacho- 
x oiewody É oznañskiego, ktory do 

i go Arty 1omocnikiem od 
Krola 1 Ry pospolitey był w yznaczony. 


rzez 
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rancyg umowy handlo we 


(ing wolność. ludy 


Elm ou łaa Bożej rond ууй im 
rienry &a W €2yusza мгоет Swo- 


im obierali, Karol IX. Krol Francuzki 


wierdzaigc umowy przez Posiow swo- 


go ułożone i podpisa 


com Polskim we wszy- 


do Francyi należących, rown 
wania wolności, iekiey tam używali ro- 
ici Francuzi ; przyrzekł oraz wyzna- 
en z Portow Francuzkich 


„W ktos 
rymby Kupcy Polscy Skład swoich to- 
warow mieli. 

Avgielczykom , Szkotom , Hollen- 
drom , była także pozwolona wolność to= 
warow swoich do Polski sprowadzania i 
sprzedawania, Kupcy г) 
mieli wszelką od rządu Polskiego opie- 
kę i obronę. Rzeczpospolita Hollendere 
ska-chciała odnowić dawną przyiazü, a 
iśleyszy i wieczysty Traktat wzaiemney 
obrony, i wspolnego handlu zawrzeć z 
Rzecząpospolitą Polską. Jan Witt. Pos 
anow Hollenderskich do Mi- 
chała Krola, podał imieniem Rzeczypo- 
spolitey 


ch Narodow , 


sei od 5 
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spolitey swoiey Traktatu tego Artykuły, 
w Roku 1670. Krol Michał za radą Se- 
natu odpowiedź dal na podane punkta: 
że co stę tycze przymierza odpornego , 
to do decyzyi Stanow całey Rzeczypo- 
spolitey odkłada 3 interes wolney i wspol- 
ney na morzach Baltyckim i Pułnocnym 
żeglugi w zawieszeniu do dalszego czasu 
zostawia rownie iako i ułożenie sposo- 
bow. rozkrzewienia i pomnożenia zobo- 
polnego handlu; tym czasem za$ wolno 
będzie, iak było dawniey, poddanym 
Hollenderskim w Kraiach Korony Pol- 
skiey handle swoie z zupełnym beśpie- 
czeüstwefn prowadzić, opłacaiąc cła i 
podatki zwyczayne, a taz sama wolność 
służyć ma poddanym . Polskim w Pah- 
stwach Rzeczy pospolitey Hollenderskiey; 
nakoniec "punkt względem potwierdze- 
nia Traktatow między Hollandyg i Mia- 
stem Gdańskiem z wiedzą i dozwole- 
niem Krola Jana Kazimierza w Roku 
1656. zawartych, do porozumienia siç 
z Magistratem tegoż Miasta Gdańska 
odłożono. (x) Dla zrywanych pod pa- 
nowaniem Krola Michała Seymow, dzieło 
Q2 tak 


at z Francyą zawarty Roku 1500: i 
«tat od 'Rzeczypospolitey . Hollenderskiey 
w Roku 1670. do potwierdzenia podany , 
znayduią się z Oryginafow prz 
Tomie 1. Codicis Diplomaties, 


1kowane w 
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tak użyteczne dla Polski, nie mogło 
przyiść do skutku; a Krol Jan III. jak 
w wielu innych zbawiennych dla Oy- 
czyzny zamysłach , tak i w tym doznał 
sprzeciwienia się i oporu. 

Przed skoüczeniem tego Rozdziału , 
wspomnę tu niektore Max: Fredra o do- 
statkach Kraiu naszego uwagi. Mam 
Polacy, mowi on, dostatek chleba do 
wyżywienia się, i ieszcze do żywienia 
inuych Narodow; mamy do odzienia 
Ine, do uzbroienia żelazo ; mamy lu- 
dzi do noszenia broni, słowem posiada- 

1 oaCctWa , а zak 
1 iołom Kraiu , 
Waney, powinnibysmy 


eni. ZAdcest dives panis 


być niezwycie: 


—— 2 dec 
egiuiricud atest 


st fer- 


7 0 ^ de- 
‚а obfitością chle- 
ba, idzie obfitość bydła, koni, wełny , 
lnu, a zatym wszystkie każdemu Na- 
rodowi naypotrzebnieysze bogactwa , bez 
ktorych insze Kraie przy wielości zło- 
tych i srebrnych Kruszcow, przy dosko- 
nałości rękodzieł, przy większym niero- 
wnie od naszego przemyśle, nie raz do- 
znały ubostwa i zadfużyć się za granicą 
musiały , gdy my przy naystrasznieyszych 
na Polske'ciosach , nigdy zagranicznym 
Narodom nie bywaliśmy dluzni, chyba 
prywatnie. A zatym , kończy tenże Fre. 
dzo , 
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dro, rzgd Kraiowy naypilniey 
leniem rolnictwa zatrudniac się powi 
oświecaiąc , zachęc 
śnienia, nada 
rolnictwo. bowiem iest matką 
dostatkow 5 rękodzief , 
tęgi Kraiowey gruntem ; 


^ "i 1 1 ы 
gactw pewmieyszych , trwalszych , ko- 
sztem nie. wielkim corocznie odra» 


dzaigcych , niżeli drogich Kruszcow go- 
ry, ktore się z czasem przebiorą , lubo 

na tych Kraiowi naszemu nie zbywa, 
Prowidus Princeps agriculturam , pra o- 
mnibus, que divitiarum nomiue censem- 
iur, praponat, illamque insti urari curet, 
proutaeno» пе ag 
quieti. degant , certisqu 
dónentur ; bi 
puli & aurifo« 
tiores, imo diut juam Ше, que 


komine metallorum desubtus montium eru= 


n 


na cc 


unitur ... ех Copia Cerepis sequitur co- 
pia pecorum, equorum, ovium, lane , 
lini , multitudo babetur populi; dum 
wero adest annona ÊF populus , habentur 
emnia. 


<———F 


Q3 
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ROZDZIAŁ VI. 


O Edukacji Narodowey CZE) 


nad nią przełożonym. 


Awno powiedziano , że taką zawsze 
być musi Rzec żpospolita , k 
niey mfodzież f ktora zarodem Obywa- 


telow iest, wii Edukacya. Pierwsi 
Polacy , bafwochw: ys w prostocie i 
prawie w dzikości żyią woynami nie- 
ustannemi па zdcb jcie K ЖА. [UD zGo- 
bytych utrzymanie zabawni, usposabiali 
sy iow swoich na żołni: rzy , przez wpr 
wianie ich do sztu! w RF h; 
ralną Edukacyą, јака być mogła 
obyczaiow grubości , . zastę 
szych przy Каду „ i karania surowość. 
W prowadzona do Kraiu .Clirzesciahska 
Religia, łagodząc obyczaie Narodu» ra- 
zem ciemności z umysłow powolnym 
rózszerzaniem Nauk spędzała. Potrzeba 
Duchowieństwa, a pos strzeże na nieprzy- 
zwoi i nieslawa Narodu z zac! 
gania Сое са na osiadanie Ві- 
upstw , 1 inn) duchownych urze- 
dow , skłoniła Panui cych baczność ku 
sposobieniu rodakow. Założone przy Ka- 
" te- 


powaty 
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tedrach pod cząt dem i dozorem Biskupow 
4 ' 4 


Szkofki, postanow iony urząd 


kow czyli Nauczycielow , 
Bencdyktynow Kfasztory, b 
Jastrukcyi Narodowey skiadem. 
się tam, nie tyl i t 
Duchow 

ale i Ol dzieci 


J >wi swolemu RP 

Jnstrukcyg Narodową -rozszerzyć i ule- AEAN 

pszyć starał sig. Zaklad Akademii , czyli wskiey. 

Głównej Narodu Szkoły w Krakowie, 

od Kazimierza W. i Krolowy Jadwigi 

zamierzony i przec dsięw ziety; uskutecznił 

Władysław Jagieffo , Nauczycielow mie- 

szkaniem i funduszem pięć, Nauki, 

ktore tam miały być dawane „ oznaczył, 

uczących i uczących się Szczegulne: mi 

przy wileiami nadał , cbcat , (tak. Н luma- 

czy słowa Przywileiu Władys? awa Jagiel- 

lona Jan Herburt.) ażeby iam była zako 

żaka perta Nauk m: „yśtkich, i mypuss 

ja z go ludzie poradne , cnota? 

bione, i m rozmaitych prasa сі 

соле , i żeby ғат była studn 

z ktoreyby mogli wszyscy 

cy co umiec, 
Potomkowie i Następcy Władysława 

Jagiellona , dochodami i swobodámi ro- 

znemi pomnażali tę Głowną Krolestwa 


Q4 Szko- 


Nauk, 
czerpać و‎ cheg- 
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» tym szczodrzey im więcey исто. 
i 2datnych Obywatelow z niey wy- 
wania Zygmunta [, 


chodziło. ` Za panc 
Akademia Kraköwska założyfa Osady Naa 
uk w Poznaniu i w Puftusku, 
ną i opieką Krola chcącego ca 
rod mieć oświeconym. Ale ia! 


pod „obro- 


stkie i ylepsze i nayzbawiennieysze usta- 
nowienia prędko. od celu Swoiepo | 
żyć mogą , tak i Szkoły Kraiowe, Kra- 
kowska , Poznańska „ i Pułtuska, w dru- 
gim od założenia swoiego wieku potrze 
bowafy naprawy ; o ktorą gdy sięna Sey- 
mie Roku 1562, dopraszali Krola Posio- 
wie Ziemscy , odpowiedzia? Zygmunt 
August: że lubo io ge u A ies 


Ży Biskupow š ktorym prano pos 

lite i Krolowie zmierzyli, iako Funda- 
torowie i Nadawcy 60? а 
£e sam m tey mierze ię iskupy $ 
Rebtory aapommi.iz Zmierzcbnofci siwo- 
icy tego d у, ażeby rzeczone Szkoły 


E A Nba! у 
#0 dobrey sprawie byty, (Vol. 11. fol. 625.) 
Przyznać atoli należy, ze Polska ni йу 


piękniey w nauki i w ludzi uczonych 
nie kwitnęła iak pod panowaniem obu- 
dwoch Zygmuntow Jegiellończykow. 

Po śmierci Zygmunta Augusta, Rzecz- 


7 


pospolita obieraigc Krolem swoim Hen- 
ryka Walezyusza, migdzy inszemi umo- 
wami i te włożyła, ażeby Akademią 
Krakowską do lepszego stanu get va 
0211, 
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dził, uczonych ludzi i Nauczycielow 
doskonałych .z zagranicy zwabionych , 
swoim w niey kosztem utrzymując, „Кго- 
mer pod panowaniem Stefana Krola dzie- 
lo swoie piszący , o Szkole Krakowskiey 
mowi, że za iego czasow nie była iuż 
tak iak przedtym , ani w Nauki, ani w 
Nauczycielow, ani w Uczniow kwitnąca: 
Olim tamen , quàm nunc €5 bonestis di- 
sciplinis, EF freauentia préceptorum jux- 
ża ac siudiosor 


n. 2 
j'orentiorein 


Gdy -Szkoła Krakowska nie mogła 
mieć dosyć Nauczycielow , aby ich ca- 
lemu Kraiowi podług potrzeby dostar- 
czala, Stanisław Hozyusz Kardynał Bi- 
skup Warmiński sprowadził do Warmii 
Xiezy Jezuitow , i Szkoły im w Bruns. 
berdze poruczyf. Uczone to, gorliwe, 
i pracowite Zgromadzenie, rozkrzewione 
wkrótce w Koronie,'i w W. X. Lite- 
wskim , znaczną część Szkoł narodowych 
pod rządy swoie obicTo, Krol Stefan chcąc, 
ażeby i W. X. Litewskie nie było bez 
swoiey: Akademii , potwierdził fundusz 
Waleryana Protasewicza Biskupa Wilen- 
skiego, i wydał przywiley na Akademią 
w Wilnie pod sprawą XX. Jezuitow być 
maiącą. Wprowadzone do Polski przez 
Władysława IV. rownąż chęcią służenia 
powszechności tchnące, a do nauczania 
młodzieży poświęcaiące się Zgromadze- 
nie XX, Piarow , przyięła. także Rzecz- 


pospo- 


Szkoły 
Zakonne. 


Dawniey- 
sze Mfo- 
dzieży 
wychowa- 
nic. 
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lita do Na uczycielskiey usługi , wa- 
iac zawsze ażeby" oddane XX. Жей? 
i Piarom Domy i Szkoły, prawom 
ademii Krakow SKIE ey nie ubliżały. W 
„yscach miektorych Ruskiego ięzy ka i 
Greckiego Obrządku, XX. Bazylianie 
Szkody trzymali. 

Młodzieży wychowanie , mowi Kro- 
mer, wólnieysze nieco było i m ліеу sta- 
ranne, ale się nadgradzało dobrocią natu- 
ry, ktorą dzieci z Rodzicow przeyinowały, 
przy adami cnoty , ktore wszędzie sta- 
waly | przed oczyma , duchem chw aty, O- 
, ktorym 


bvwatelstwa , i wi lecznosci 


tchnął wtedy powsze hoie Narod wszy- 
stek. Po zalozoney Krakowskiey Szkole, 
i zaprowa 
wszyscy Szlachta chociaż i ubożsi, Mie- 
PARU а nawet i Wiesniacy, synow 
swoich do 52} of na Nau iki pos yřali. Uczo- 
notam naywięcey ięzyka łacińskiego ; bo 
iako mowi tylekroć ws omaiony Kro 
ięzyk ten prawie row! jie z Ooyczyst) 
był Pol kóm ровро! ity. Używano ро 
pożyciu do pisania listow; 
w nim swoie dziełą wy- 
dawali; umieiętność iego potrzebną była 
do obrzędów Kościelnych i Stanu Du- 
chownego; na Seymach , w Kancella- 
ryach „Królewskich , w Sądach wszy- 
stkich, i Magist traturach ; po łacinie tylko 


pisano ; onis wszystkie prawa, dy= 
plo- 


»u przez nic kilku osad, 
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plomata , przywileie, wyroki, dekreta , 
&c. nie inszym lezykiem w ychodzily^, 
tylko łacińskim. języka tego iak dobrze 
dawniey uczono , i uczono się , poznać 
można z pism, ktore pod panowaniem 
dwoch Zygmuntow J: KR Go zykow są 
wydane. O powsze hnym dawni iey ię zy. 
ka łacińskiego w P s umieaiu i u- 
żywaniu , oprocz Kromera i innych, 
świadczy Warszewicki, mowiąc: że gdy 
Jan Dantyszek ; ktory potym Biskupem 
był Warmińskim, przyiech af w Poselstwie 
od Zygmunta I do Karola V. Cesarza, 
dziwił się Cesarz, gdy mu.doniesiono , 
12 nawet woznice Polskiego Posła po ła- 
cinie mowil. Po Łacińskim iczyku Nie- 
miecki w wielkim byi.u Polakow uzy- 
waniu , luz to dla częstych z Narodami 
Niemieckiemi zwigzkow Î interesow, 
iuż dla mnogości osiadłych w Kraiu na- 
szym w Miastach , Miasteczkach ‚ i Wio- 
skach Niemcow, iuż nakoniec , że wiele 
familii Polskich z Niemiec pochodziło. 
Maiętnieysi Panowie Włoskiego ieszcze 
i Francuzkiego ięzyka uc zyć synow swo- 
ich dawali. Wiadome iest świadectwo 
Tuana mowiącego o Posłach Polskich, 
ktorzy do Paryża zapraszając na tron 
Henryka przyiec chali, że wszyscy «dobrze 
Łacinie mowili , wielu bo Włosku i 
po Niemiecku, a niektorzy tak dosko- 
nale po Francuzku , iakby rodowici Frans 
cuzi. Po 
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Po zakończonym kilkolernim Szkol- 
biegu, w którym zabawy 
ly, tylko 


nych Nauk 
nawet i rozrywki nie insze Бу!) 
te, ktore do sztuk Rycerskich SposoDiC 


mogły, młodzież. pow 
dzicow ; -zkad wiev 


do rz 


nictwa, m 


albo handlu udawali się y albo 


ego rodzicom do- 


gospodarstwa Ziemians} 
pomagali, albo żołnierską za nich sfu- 
zg czynili, albo też niektorzy przywię- 
zywali się do dworow . maietnieyszych 
Panow , Pralatow , i Urzędnikow Rze- 
czypospolitey ktore dawniey będąc wiel- 
kim dia synow Szlacheckich schronie- 
3 Szkołą karno- 


niem, były oraz wybor 1 
ści, obyczaynosci, Nauk Cywilaych „1 
sztuk rycerskich. Do takich to” Szkof 
oddawać syny swoie, zwłaszcza Kancle- 
rzom i Hetmanom, nie mieli sobie za 
pokrzywdzenie znacznieysi nawet i bo- 
gatsi Obywatele. Zwiedzanie także.cu- 
dzych Kraiow było częścią Edukacyi , 
zwłaszcza maiętnieyszey młodzieży. Po= 
wracaigcy z zagranicy młodzi Polacy, 
przywozili do Polski wszyscy ięzykow 
obcych umieiętność , wielu wiadomość 
sztuki woieoney , i inne pożyteczne Oy- 
czyznie swoiey Nauki, ale też niekto- 
rzy niesmak praw ; zwyczaiow OyCZy- 
stych, i samey nawet Religii, a wiel- 
bienie tego wszystkiego , СО tylko na- 
zywało 
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zywalo się cudzoziemskim. Słowa Kro- 
mera są : Externa magis quam domestica 
admirantur. Quin etiam if victu, cul- 
iugue corporis , EF moribus, novi alii 
quid peregre adferre studeht , indeque ele- 
gantie laudem quaruzt. Quod jam ad'opi- 
оле proserpsiz, 

Panienek Polskich edukacya wszy- 
stka odnosiła się do tego, ażeby w cza- 
sie były dobremi żonami, dobremi mal 
tkami , dobremi gospodyniami. Wycho- 
wywane w domach lub Klasztorach , u- 
czyły się czytać ,'pisac , i początkow in- 
nych Nauk potrzebnych ; dorośleysze za- 
prawiały się do gospodarstwa domowego 
płci swoiey przyzwoitego , do dobrego 
dozoru spiżarni, kuchni, obory; prze- 
dzenie., szycie , hafrowanie, wyszywa- 
nie, wyrabianie Inu i wełny , i tym po- 
dobne użyteczne roboty , były podług 
Świadectwa. Kromera, wszystką Panie- 
nek naylepiey nawet urodzonych zabawą, 

Wprowadzona z cudzych Kraiow wy- 
kwiatność, przez naśladowanie zepsowa- 
nia Miest wielkich zagranicznych, wpły- 
wała nieznacznie w Edukacyą i obyczaie 
Narodu. Zamiast staropolskiey mierności, 
zbytek; zamiast miłości Oyczyzny i Krola 
swego, zimna oboiętność ; zamiast ducha 
chwały i Obywatelstwa, chciwość pomno- 
Zenia maigtku; zamiast przystoynosci, ro- 
zwiozłość ; zamiast pracowitości , mięk- 
kość ; 


niones quoque de Relig 
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kość ; zamiast użyteczności , prożność ; 
i tym podobne zarazy, w kradac się powoli 
do Kraiu poczynały. W tymże prawie Sa- 
mym czasie м с 1 się kazic smak dobry 
w Szkołach, Nie stało Nauczycielow, la- 
kich wiek Zygmuntow i Stefana wyda- 
wał. -Slepe dó Ary stotele sa nie dobrze po- 
dobno rozumianeg o, przywiązanie czynilo 

wstręt od korzystania z w ynalazkow , kto- 

re insze Narod y w Filozofii- uczyniiy. 

Kopernik , chociaż to Polak'i Akade: mik 
Krakow ski, nig dzie nie mi 


: DS 
ak w Polsk 


ał więcey y prze- 
)zkofach, gdy 
пе, f wne lepo 


ciwnikow 


Sys ema z je uznaly i przyiely. 
Dobra Wyn | i 
nauki w row 
"Laczete t 
Jana Kazimierza, czy to zinnyçh iakich 
przyczyn ; czyli dla хкојеп Митот n nie- 
nych, zepsowanie Nauk , 
aż do czasow Augusta I 
ten prze 
wspomniano o poprawi Nauk i Eduka- 
cyi Naroc lowey, iakby sprawa ta do Rze- 
czypospolitey nie należ żałd, р gdy ieszcze 
pod Zygmuntem Augustem dopraszali się 
тые o reformę Szkoł , lubo daleko 
w lepszym stanie wtedy będących. Pod 
p nowaniem Augusta ЇЇ]. niektore Zgro- 


że przez c 


adzeń jezuickiego i Piarskiego OsoDy, 


ia własnego postrzezénia iz przykła idu 
1@214- 
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widzianych od siebie Kraiow, i za radą 
a wsparciem uczony: h i oświecony ^h nie- 
ktorych Panow, zaczęły myśleć o ule- 
pszeniu Kraiowey  |nstrukcyi. W prowa- 
dzili do Polski nową , to iest rozsądną 
i użyteczną Filozo 8з; Wiśniewski i Łu. 
skina ; starali się smak боору Wymowie i 
Poezyi przy wrocic Konarski, Oz ga, Wyr- 
wicz, Bohomolec, Naruszewicz. Lepsz y 


, 
łetwieyszy, użytecznieyszy uczenia spo 
sob, i Nauk wybor, wprowadzony był do 
Szkoł zostaiących pod rządem dwoch 
tych Zgromadzeń. A pod Task awa STA- 
NISLAWA AUGUS# A. Krola Mądrego 
opieką wracać się dla Polski zaczął wiek 
Nauk: Jagielloński. 
W całym tym lat.przeciągi 

praw ne Dapisasa RZECZ OSD 


I Ж : 
dem Narodowey jnstru 


spu 1SZC zając 
zupełnie to staranie naprzod na samę Aka- 
demią Kfakowską, a pozniey i na Zgro- 
madzenia jezuickie і Piarskie. Od ich 


5 


przeto woli,i wybor Nauk szkolnych , i 
uczenia oh zależał. Stanisław Kos 
narski, Mąż przymiotami rozumu sła- 
wny, са RAA ieszcze chęcią i 
gorliwością o dobro Oyczyzny swoi геу; 
w przepisaney dla Szkoł i Nat uczy 'cielow 
Piarskich poprawie Nauk , trzym: ać się 
iey poty zalecił, poki Rzeczpi ospolita 
przez wyznaczony od siebie Urz EL cze- 
go lepszego nie ustanowi. Zniesienie 


Zgro- 


Ustano* 
wicnie 
Kommis- 
syi Eduka- 
cyinzy. 
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ia jezuickiego, pod ktorego 
sksza część Szkof Narodowych 
Stenom Rzeczypospo- 
powodem do 'ostano- 
iwskim Roku 
wyższy nad 
Edukacya Narodową mieć maiącey; а 
tak staranie o wychowaniu Kraiowey mło- 
dzieży w obyczaiach i Naukach, samym 
dawniey Nauczycielom powierzane , u- 
znane lest za nayważnieyszą dla Rze- 
cz pospolitey sprawę, i naygodnieyszą 
czności Prawodawcy , wzięte iest za 
istotną część rządu, godną opieki Zwie- 
rzchoości Narodowey i panuigcego. 

W początkowym ustanowieniu , ośm 
osob z Senátu i Stanu Rycerskiego wy- 
branych składało Kommissyą Edukacying; 
czterech Kommissarzow przydała Kon- 
stytucya Roku 1776. składa się więc Ma~ 
gistratura ta z osob dwunastu , co sześć 
lat na Seymie obieranemi albo- potwier- 


wienia na Seymie Wars 
1773. Kommissyi dozor r 


+, 
D 


dzanemi być mogących ; a w przypadku 
śmierci ktorego z'Kommissarzow , lub 
dobrowolnego złożenia Kommissarstwa , 
moc mianowania innego Krołowi ]mci 
iest oddana. Obowiązki Urzędu swoiego 


dopełniaią Kommissarze z przykładną 0 
dobro Narodu gorliwością , i bez żadney 
inszey za podięte prace i ustawiczność 
nadgrody , procz samey chwały , ktora 
dla dusz wspaniałych naypięknieyszym 
iest 


NaRODU POLSKIEGO, 257 


iest zyskiem. Dalecy od wszelkiey pry- 
waty Kommissarze Edukacyi Narodowey, 
ustanowili między sobą iednomyślnie, 
ażeby nikt z osob tęż Kommissyą ska. 
daiących , ani summ Funduszu Eduka- 
cyinego na procent, ani dobr do tegoż 
Funduszu należących , na opłacanie z 
nich wieczystego czyńszu. brać nie mogł; 
ktorą to ustawę od Kommissarzow wtedy 
bedgcych dobrowolnie podaną, potwier- 
dziły Seymowym wyrokiem Stany Rze- 
czypospolitey Roku 1778. chcąc, ażeby 
nią obowiązanemi byli i na przyszłość 
zasiadać w tey Magistraturze maigcy. 
Pod roztządzenie i dozor tey to 
Kommissyi oddała Rzeczpospolita wszy- 
stkie Akademie , Gimnazya , Kolonie 
Akademickie, i Szkoły publiczne, ża- 
dnych zgoła nie wyłączaiąc; iey władzy 
i ułożeniu poruczyła to wszystko, co- 
kolwiek ściągać się może do wydosko- 
nalenia Nauk, i ćwiczenia w nich mło- 
dzieży Narodowey, oraz zrobienie Or- 
дузасуі czynności swoich, ktorey utwier- 
dzenie lub poprawa zdaniu i woli Krola 
Jmci ma należeć. Konstytucya Roku 
775; pozostałe po zniesionym Zgroma- 
dzeniu Jezuickim dobra i summy obra- 
caiąc na fundusz Edukacyi dla młodzieży 
Kraiowey , ustanowiła Kom missye Rozda- 
wnicze, i Kommissye Sądowe w Ko- 
ronie i w W, X. Litewskim ; pierwszym 


Tom II, R poru- 
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poruczone było rozrządzenie do 


summami Po- Jezuickiem 


legia ; Rezydencye,i Don 
stać się miały do dvipo yC) 
Edukacyiney ; drógim zlecono , ażeby 
sprawy wszelkie do tegoż funduszu od- 
noszące się załatwiały 


Kommissyi 


lace рй з | prz zepis: T Reécdposp 
1. Azel by do Küpna przeszło - jez 
dobr nie eruchomych , iako to 
i Wsi, nikt przyietym być nie à 
dawney Szlachty Polskiey , sub 
tabellatu nie bgdącey. E my za$, 


amienice, place w Miastach i Miaste- 
czkach leżące, iinne rozrządzeniu R 
czypospoli: ey po zniesieniu -í 
nia етаж przypadaigce nalezyto 


E 


mogą być Mieszczanom i Szlachcie sat 
Scartabellatu będ lącey przedawane. 2 
Chcący т e dobr iakich , powinien pi- 
gnus suficiens okazać bądź w dobrach 
жиген bądz w Summie pięniężney 
na dobrach Ziemskich lokowaney , bądz 
zaręczenie Przyiacie la; pignus to ma być 
rowne przynaymniey w trzeciey częsci o- 
znaczonemu przez Kommissyą Rozdawni- 
czą szacunkowi dobr pomienionych ; Sum- 
ma, na ktorą dobra będą otaxowane , W ie- 
czyście na nich zostanie , a Czyhsz TO- 
czny po pułpięt ta od sta anticipative dwie- 
ma ratami na S. Jan Chrzcicic el, i na 
Trzy 
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Trzy Krole, nie s sig żadną klę- 

ską ani ladaym fozorem „do Kassy Kom- 
missyi Edukacyiney wnoszony będzie, 
3. Domieszczony do takowych dobr ma 
otrzymać Dyplom» Krolewskie i list o- 
znaymuiący do Ziemstwa albo Grod s 
gdzie się też dobra znayduig, i być do 
nich przez i przysięgi lego Officyalistę. in- 
tromittowany. 4. Nie płacący punktual- 
nie czynszu , sekwestr na dobra $ ściąga 
oc ego eria siç Dziedzic nie u- 
wolnił przed drugą ratą, traci swoie pra- 
wo, 1 dobra pro vacantibus deklarowane 
być mogą. 5. Na dobra takie, żadne długi 
zaciągane być nie mogą, i zostawać za- 
wsze maią w całości przy iednym Pos. 

sessorze , nie idąc nigdy w po dział mięs 
dzy SE row, і krewnych. 6. Co się 
tycze Summ Kapitalnych , ktore dawniey 
7, groma ze niu jeznickiemu należały, alba 
ktore zEbrane być mogą z przedaży po- 
zostałych sprzętow i innych dobr rucho- 
mych, tych lokacyi bespieczeństwo na 
pro cent po pięć od sta K om missyom iest 
poruczone, Konstytucya Roku 1776, za- 
bespiectaigc fortuny Szlacheckie , miec 
chciała , azeby Summy umieszczone na 
dobrach dziedzicznych, według dawnych 
Grodowych Zapisow, miały swoie- bespie- 
czehstwo jure antelatiori , czyli prawem 
pierwszeństwa , niżeli Summy nie dawno 
wzięte po zgaslym Zgromadzeniu XX. 


К> Jezu- 
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Jezuitow ; tudzież a2 Po-Jezu- 
ickie wszelkie na Func Edukacyi Kra- 
iowey poświęcóne , nie podpadafy prawu 
de alienatione czyli o _nieoddalaniu do 


Stanu Duchownego , i Zeby pod pozorem 
tym odpadać , ani кнр най być 
nie mogły. 


Na Seymie Roku 1776. obie te Kom- 
missye Rozdawnicze i Sądowe, zostały 
chy! Kon Eduk d 
I опе, а о mmissyi u acy! ney od- 
dala Rzeczpospolita zupefny dozor wszy- 
stkich funduszow w dobrach, sum mach, 


i ruchomościach na utrzymanie Eduka- 
суі Narodowey poświęconych , dopełnia- 
nie oraz tych wszystkich czynności , ktore 
Kommissyom долдану i Sądowym 
Oboyga Narodow służyły. Bez dołoże- 
nia się i pozwolenia Kommissyi Eduka- 
cyiney , nikt dobr funduszowyc h prze- 
da wać 3 zamieniać > ani summ u stepow ac 
nie może, pod niew кана tranzakcyi. 
Względem uszkodzenia unduszu' Edu- 
kacyinego ktokolwiek куте ma 0- 
кезебе Kommissyą , ktora imię donoszą- 
cego utaiwszy s р potentowi swemu 
dochodzic zleci, z odzyskanego fnaigtku 
dziesiątą część d PEE czwartg iawne- 
mu delatorowi'odda. Summy Funduszowe 
Konwiktom zapisane, lubo pod dozoręm 
Kommissyi żostawać maig , osobno 1е- 
dnak od summ Po-|ezuickich oznaczane, 
i na utrzymywanie Konwiktorow obra- 
сапе 
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cane: być powinny. Wzgłędem fundu- 
szow i obligacyi duchownych pr XX. 
Jezuitow dawniey przyiętych , ułożenie 
z Xiężą Biskupami uczynić, całości fun- 
duszu Edukacyioego przestrzegać, rę- 
koymi pewności dostateczney upatrywać, 
papiery Funduszowe w swoich Archiwach 
chować , z dochodow i wydatkow Edu- 
kacyinych na każdym Ordynaryiny m Sey- 
mie przed Stanami Rzeczy pospolitey zda- 
wać rachunki teyże Kommissyi zlecono. 

Na Seymie Roku 1780. z dwuletnich 
rachunkow Kommissyi Edukacyiney, oka- 
zało się Zł: Pol: 2,934,796. dóchodu tak 
z dobr Po-Jezuickich , od ktorych czyńsz 


ktorych roczny procent po pięć 
iest ustanowiony, Roczna więc intrata 
z dobr i Kapitałow w Koronie i w W. 
X. Litewskim do Funduszu Edukacyinego 
należących , wynosiła 1,467,398. Ма 
tymże Seymie rozrządziły Stany Rzeczy- 
pospolitey dla zabeśpieczenia:tak Fundu- 
szu Edukacyinego , iak Obywatelow od 
lokacyi swoich Summ na dobrach Kapi- 
talami-Funduszowemi obciążonych , aze- 
by Kommissya generalną Funduszu Ta- 
bellę sporządziła, i onę do wszystkich 
Grodow per oblatam podała, wypisuiąc 
w niey dokładnie, naprzod dobra Fun- 
duszowe , ich intratę , Possessora, i ewi- 
kcye, potym summy Kapitalne, Debi. 
R3 того, 
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torow , i takoż ewikcye tychże Summ $ 
co Kommissya Edukacyina zaraz w Roku 
1781. wykonała, nie mieszcząc w Ta- 
belli tych dobr, summ, i dziesięcin, 
ktorych odzyskiwanie eszcze W edy 
było skończone , lub ieszcze nie roz- 


je ósob dwunastu 2102002, a 
do letu osob naymniey pięciu po- 
trzebuigca ; nie ma się i uie powinna 
dale rosciacac „ lak tylko do Spraw 


funduszu FEdukacylt Z 1 4 
ną rozezuani сі żrtnit actuums 


а 
karności i 


czących , i uczących sic. 


graniczne , tudziez uczynk i o wy- 


Ж, 


danie poddanych , do Sadow przyzwo- 
t P zie od ub rale 
itych nalezec mala, Sad Kommissy: EdU- 


a Departament Wovsko 
nia wyrokow iei 
każde Kommissy 


jinteresu. Kommissarze nie należą dp € 
yiş a w czasie zasiadania rzeczywi- 
la Sadowey К 


innych Koronny 
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wymagaigcych zyskuią suspense czyli za- 
wieszenie. sprawy , az do skończenia tey- 
że Kadéncyi Sgdow Kommissyi Eduka- 
cyiney. 

Ordynacyą tych Sadow „z Kancel- 
laryi swoiey przez Reskrypt wydać. Krol 
Jmć przyobiecawszy , sporządzoną osta- 
tecznie , 2 przydanemi do dawnieyszych 
odmianami i poprawami, Kommissyi E- 
dukacyi Narodow Za prawidło podać 
raczył dnia 13, Pazdziernika, Roku 1783. 
Treść rzeczoney: Ordynac yi iest nast 
puigca: 1. Kommissarze z obowiązku in- 
nych ук 4 swoich na sądowość nie 
przysięgli, maig. wykonać przysięgę w 
Grodzie Warszawskim. 2. W sądzeniu, 
gdy y, iednomyślność nie nastąpi, wyroki 
większoś cią &dah czynione bę lą ; dawa- 
nie zdań, dwa raży głośne , a tri , ie- 
śliby kto z Kommissarzow żądał; ma 
być sekretne; rowność zdań Prezydu- 
iący przydaniem dru 'giey kreski rozwię- 
zywać będzie. 3. Kadencye Sgdow na- 
znączone są cztery do Roku w całym 
Marcu i Pazdzierniku na Sprawy Ko- 
ronne, a osobno w całym Maiu i Gru- 
dniu.na sprawy Litewskie. Sprawy ie- 
dnak o zalegiość Rat z dobr Po-lezui- 
ckich, i Procentow od Summ. Fundu- 
szowych , mogą być brane i odby wane 
iak Koronne w Kadencyách Litewskich., 
tak Litewskie w Kadencyach Koronnych. 
R4 4. Re- 


`& 
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4. Regestra dla spraw Koronnych trzy 
są ustanowione: Cywilny , Ekonomiczny, 
Executionis Processus ; dla spraw I ite. 
wskich tylko dwa , Cywilny i Ekono- 
miczny , podług praw i zwyczaiow teyże 
Prowincyi. W Cywilnym mieścić się 
maią sprawy tyczące się pretensyi do 
dobr i Kapitafow na fundusz Edukacyi Na- 
rodowey poświęconych , 1 WEE š 
tudziez o podnoszenie Sum rh beśpieczn cy 
lokacyi nie maiących, о zabeśpieczenie 
winney ewikcyi względem dobr i Kapi- 
tałow Funduszo: vych › lako i o wszel- 
kiey natury maiątki na utrzymywani 
Edukacyi oddane, i do istotnego iey 
funduszu należące, nakoniec o dezole 
суе dobr Po-jezuickich ; w Ekonomi- 
cznym sprawy © czyńsze z dobr i pro- 
centa od summ fu nduszowych zaległe, 
tudzież wszystkie inne z rządu Kom- 
missyi Edukacyiney, iuż to z ,оѕођа- 
mi iey podległemi, iuż z innemi wy- 
nikaiące , albo ad disciplinam Edukacyi 
ściągające się; w Regestrze Koronnym 
Executionis Processts wpisy o exekucyą 
i przybranie pomocy Woyskowey. ' 5. 
Wpisy spraw porządkiem wołane być ma- 
з, а w Regestrach Koronnych ani przez 
strony, ani przez Sąd amne być 
nie mogą. 6. Pieczęć Kommissyi Edu- 
kacyiney ma mieć herby: Koronny i W. 
X. Litewskiego, po śtronaćh; a herb J. К, 
Mci 
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Mci w śrzodku z tym napisem do koła: 
Collegium Praftctorum Publice Institu- 
tioni. 7. Pozwy pod imieniem Krole- 
wskim wychodzić będą, a termin do 
stawania u Sądu, dla Obywatelow Koron- 
nych za cztery tygodnie , dla Litewskich 
podług Statutu teyże Prowincyi. 8. Pi- 
sarzow dwoch Kommissya mieć będzie , 
iednego dó spraw Koronnych, drugiego 
do Litewskich. 9, J] mieniem Funduszu 
pozwy na instancyg Jnstygatora Kom mis- 
syi wychodzić będą , i wzaiem , do fun- 
duszu pretensyg maiacy Jostygatora ma 
pozywać , kładąc pozwy w nayblizszych 
Kollegiach u Rektorow , Pro- Rektorow , 
lub Prefektow. то. Dylacye żadne po- 
zwalane być nie maią, chyba Kommu- 
nikacya Dokumentow. 11. Sądu tego De- 
kreta , iako naywyższey Jnstancyi wy- 
roki, nie powinny podpadać zadney ap- 
pellacyi, wolność iednak zostawiona czy- 
nić o podniesienie Dekretu z przyczyny 
nowo wynalezionych Papierow i Doku- 
mentow. 12. W wyższych Juryzdykcyach 
Kraiowych przysięgli Patronowie mogą 
stawać i w Sądach Kommissyi Eduka. 
cyiney, a ktorzyby w tym sposobie przy= 
sięgłemi nie byli, przysięgę od Kom- 
missyi przepisaną wykonaig, 

Oprocz Sessyi Sądowych , miewa 
Kommissya Edukacyina dwa razy w ty- 
godniu Sessye Ekonomiczne, z trzech 
nay- 
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neymniey- Kommissarzow złążone , na 


ktorych roztrząsa sic.i stanowi t0, wszy- 
stko , cokolwiek do porządku Szkot, do 
rozkrzewienia i doskonalenia Nauk, do 
arnošci i obyczayności tak Uczniow, 
jako i Nauczycielow ściągać sig może. 
Na tychze Sessyach Kassa Generalna 


ania, i wydawania 


" 
Xiag Elementarnych dia Szkoł Narodo- 


ukacyg Narodową przełożonego , 
culnym zaszczytem jest panowania 
І, АУА AUGUSTA, że czego 
ebę w innych Narodach postrzegano 
to w Naszym samym, na wzor 


prawie dawnych Spartańczykow uskutko- 
wano: tak rownie chwałą nieśmiertelną 
będzie dla wybranych do tego U rzędu 
Mężow , iż poruczone sobie od Rzęczy- 


zki, z oświeceniem 1 


pospolitey obowi: 
naystosowniey do Narodowych pożytkow, 
wykonali. Wydane z woli i powagi Kom- 
snissyi Edukacyiney na Stan Akademi- 
cki i na Kraiowe Szkoły Ustawy, Zarę- 
çzalg 
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czaig Narodowi w każdym czasie dosta- 
tek oświeconych , RI ‚ gorliwych, 
i z wszech miąr zdatnych Nauczycie- 
low ; wprow: adzona we wśzystkich Rze- 
czypospolitey iren iednostayność 
Jastrukcyi ; wydanie Elementarnych Xig- 
żek, i nabycia onych usnednien г 5 Szkof . 
Glowaych w Koronie i w W. X . Lite- 
wskim , tudzież wickszych : mniey szyct 
pa rafialnych , podług potrzeby, I waglęż 
dnie do wygo ly Obywatelskiey , założe- 
nie, a mi cdzy rd zwigzek ; 
opatrywanie z fun luszu Edukacyinego 
synów uboższey Szlachty; rozciągniona 
baczność nie tylko. na publiczne Szkoły, 
ale i na pensye tak męskie iak pauigh- 
skie ; wybor przepisany ch Szkełam Nauk, 
przez ktoreby iak naydokładniey w Re- 
ligii, w obyc szaiach , w n ci Oyczy- 
zny, w znaiomosci praw Narodowych, 
w wiadomościach spofeczności ludzkiey 
prawdziwie użytecznych , gruntowali się 
synowie Obywatelscy ; przepisanie nayta- 
twieyszego i naypewnieyszego sposobu 
рг tychże Nauk; zalecenie Edu- 
kacyi fizyczney , ktora z moralną , iz 
Jnstrukcyą, zawsze łączona być pow іапа; 
„te і inne w tymże zbawiennym zamia- 
rze ustanowienia, iuż skutek swoy. bio- 
rące , dopełniaią nadziei Narodu, ktorg 
sobie w tey Magistraturze założył, О by 
tylko powziętych w początkowey Eduka- 
cyi 
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суі swoiey nasion cnoty nie zatłumiała 
w dalszym czasie Młodzież widzeniem 
i przeymowaniem złych przykładow. O 
by Rodzice sami przez domową dzieci 
swoich edukacyą , wspierali i utrzymy- 
wali publiczną. O by nakoniec , iak za- 
miar iest Krola i Kommissyi , z Eduka- 
суз i Jnstrukcyą łączone były, i zawsze 
utrzymywane te ćwiczenia, ktoreby Przo- 
dkow naszych męstwo, waleczność, i 
ducha rycerskiego, wygasłego prawie w 
Narodzie, wskrzesić mogły. 

Te byfy zawsze Przodkow naszych , 
te dzisiay są Krola i Kommissyi , te być 
powinny wszystkich Obywatelow w edu- 
kowaniu synow swoich cele ,. ażeby ich 
tworzyć na dobrych Chrześcianinow , na 
cnotliwych ludzi , na poczciwych Oby- 
watelow , na mężnych i walecznych Oy- 
czyzny swaiey obrońców. Jakozkolwiek 
pierwsze zamiary były dawniey dopel- 
niane; ostatni przyszedł z czasem do ta- 
kiego zaniedbania , że oprocz szkod nie- 
zmiernych , o hańbę Narod Polski przy- 
prawił. Wspomniało się wyżey , iż wpra- 
wianie do sztuk rycerskich było istotną 
częścią edukacyi , zwłaszcza Szlacheckiey 
młodzieży. Uczyli się ich synowie Oby- 
watelscy w domach Rodzicow swoich , 
w ktorych wszystko duchem żołnierskim 
tchnęło. Gdy woienha sztuka doskonalić 
się poczęła , i oprocz męstwa i Zręczno- 
ści, 
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Sci, potrzebowała Nauki, wysyłali Przod- 
kowie nasi syny swoie do zagranicznych 
Państw dla przypatrzenia się tam woy- 
skowey służbie , i powracania do Kraiu 
z żyznym plonem wiadomości ku bro- 
nieniu Oyczyzny użytecznych. Obrane- 
mu Krolem Polskim Henrykowi podano ad 
Pacta Conventa, ażeby ze stu Młodzieży 
Szlacheckiey, ktorych edukacyą kosztem 
swoim podeymować Krol obiecywał , po- 
łowa w Cywilnych, a połowa w Zołnier- 
skich naukach ćwiczeni byli. Jan III. 
przyrzekł w umowach swoich Szkołę Ry- 
cerską w Warszawie założyć , w ktorey- 
bv młodz Szlachecka Koronna i W. X. 
Litewskiego ‚ w Marsowych osobliwie 
sztukach éwiczenie brafa. Pod panowa- 
niem tegoż Krola, prywatny Woiewo- 
dztwa Krakowskiego Obywatel Krzysztof 
Miroszowski na założenie Rycerskiey 
Szkoły w Krakowie przy Akademii, z 
własnego maiątku ofiarował fundusz , 
ktory Rzplita wdzięcznie przyięła , i na 
Seymie Roku 1676. potwierdziła. August 
11. tak potrzebną Narodowi Szkołę za- 
łożyć przyobiecał, Syn i Następca iego 
August III. przyiął na siebie , woienną 
tę Akademią utrzymywać z własnych 
dochodow , pokiby na nię Rzeczpospo- 
lita pewnego funduszu nie obmyslifa. 
Dzieło od tylu let żądane, a istotnie 
Narodowi potrzebne , przyszło do skutku 
w po- 
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w początkach zaraz panowania Nayia- 
śnieyszego STANISŁAWA AUGUSTA, 

Tak często wspom inany tu odemnie 
Fredro, z |nstrukcyg.Cywilną młodzieży 
Szlacheckiey , zaleca + © nierozdzie]- 
nie i ćwiczenie żołnierskie , przez kto- 
reby młodzi Obywatele. sposobili się 
wcześnie do woienńego rzęmiosła , i do 
bronienia mężnie Oyczyzny swoiey `w 
czasie potrzeby. Wieyską nawet mfo- 
dzież do oręża czasami pewnemi wpra- 
wiać radzi, 1 mieć z niey „niby skład 
.Znosc gotowego. 
'znoścć na Edu- 
ebnieysza iest 


wo oyska na każdą 
SEES 2 

Przyd nakoniec , że ba 
24 k ım mnorr 

kacyg zo tnierską „tym pot: 


i : 
Narodov gdy sasiadow potężnych, 
1 мене Ж zie żzgiłności moggcy« h. 


(y) Prze ieszcze ostrzegał 

„Przyłuski , ze ieżeli sztu Rycerskiey ` 
upadać w Narodzie poc ynaigcey nie 
wskrzeszemy, staniemy się iak bez! bron ne 
gołębie zdobyczą оом , i zgini emy 
f wprzod 


—— 


— 


tutis animi per exercitia militaria 


citentur у ne ѓоғреїсаг per inertiam 
-- Sitque boc v $ S 
... Sint item certis anni ten poribus 
› adhibitis gnaris belli Pre- 


ї ат ит Mi- 


"es armis.exerceant, ut prompti 


£s e occas 4s babeantar. م‎ Praser- 
iim si vicini Principes babeantur, in mostra ino 
żenti ©e.caprandzs rerum momentis prompti. And: 


Мах: Fredro Peristrom; Xl. 
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wprzod niżeli. upa danie 
my. use ipd rei- milita linam 
in universum fere, prob dolor , collapsam, 
amus. Ne si Нат ad extremum 


rest 

abjiciamus, prede guogue bostium, velut 
ч ) ? Jg —— — 

Harum , positi, 

нат nos 


inermes 
priùs pereamus ; guod- absit , 


аа 


periisse (Diae 


| 


KOZDZIAL.VlI. 


O Orderacb Polskich. 


7, dawnego Rycerstwa wzięły początek 

swoy teraznieysze Ordery Europey- 
skie , postanowione celem nadgradza ania 
albo zachęcania zasług przez te powie- 
rzchowne znaki dystynkc yi. Polacy przez 
długi czas żadnego Orderu Kraiowego 
nie mieli, a nawet i zagranicznych na 
wspoł-Oby watelach swoich nie cierpieli, 
T roskliwych o zachowanie rowności Szla- 
checkiey , “nie tylko nazwiską i tytuły 
zagraniczne , ale i ozdoby zewnętrzne 
rożnpość iakąś okazuigce , таб. 

Piszą niektorzy, iz Wła api Ło- 
kietek na weselu syna буе ке К Cazimie- 
rza ustanowił był Order Orła, Jnni, z 
wię- 


| 
|1. 
| 


Order Or- 
ła białego. 
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większym do prawdy podobieństwem, 
twierdzą, że ustanowienie tych Kawale- 
row celem odzyskiwania Ziemi Świętey, 
skończyło się na samym Władysława za- 
myśle. Krolowie nasi, począwszy od Zy- 
gmunta I. zdobieni byli przez Cesarzow 
Orderem zfotego runa , ktorego iednak 
Krol Stefan, gdy mu go ofiarowano , od- 
mowił przyiąć. Nosili potym i inne Or- 
dery zagraniczne. Dopiero Władysław 
IV. zamyślał był ustaaowić Order. Kra- 
iowy pod nazwiskiem 1 Niepokalanego Po- 
częcia Panny Maryi; їй? nawet ustawy 
tey Konfraternii Kawale rskiey by ly prze- 
pisane , ale dla rożnych trudności przed- 
sięwzięcie K rolewskie skutku nie wzięło. 
August П. w czasie woyny 2 Каго“ 
lem XII. Krolem Szwedzkim, a roz- 
dzielenia Narodu na kilka osobnych 
zwigókow ziechawszy taiemnie w Roku 
1705. do Tykocina, gdzie wierni Kro- 
lowi swoiemu Obywatele zgromadzeni 
byli, postanowił na znak stateczney i 
nieodstępney wierności Order Orła Bia- 
łego, ktorego znaki są : Gwiazda złota 
na boku lewym, z napisem : Pro Fide, 
Rege, 65 Lege, a na w stędze blckitney 
morowey z lewego ramienia na prawy 
bok przepasaney, Krzyż Kawalerski z Or- 
łem Białym. Wszakże Krol August ani 
liczby Kawalerow nie postanowił , ani 
praw żadnych Kawalerom nie przepisał, 
procz 
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procz danego hasła stałey wierności i 
przywiązania ku wierze, ku Krolowi, 
1 ku Oyczyznie. Głową i rozdawni. 
kiem tego Orderu iest Krol Polski , nas 
szący napis: Pro Fide , Lege , 65 Grege, 
Order ten nie tylko Krai iowym Obywa= 
elem Duchownym i Swieckim , ale i 
Cudzoziemcom rozda awany by /wa; a oprocz 
wielu udzielnych Xiążąt, synow Krole- 
wskich i Xigzecych, sławnych za gra- 
nicą pokoiu i woyny Urzędnikow , ma 
zaszczyt mieszczenia w liczbie Kawale- 
row swoich Krola ]mci Pruskiego dziś 
panuiącego, a dawniey dwoch | mpera- 
torowych Rossyiskich Katarzyny i Anny, 

W roku 1765. Krol |mć panujący 
postanowił drugi Order Polski pod imie- 
niem S. Stanisława, Ozdoby iego 5: 
Na wstędze czerwoney morowey z bia- 
łemi Бедеу gami, z ramienia prawego na 
lewy bok, krzyż Kawalerski cztery Orły 
biaje micdzy promieniami, a w śrzodku 
obraz S. St anisdawa , z drugiey za$ stro- 
ny cyfre wyrażaiącz imię Założyciela 
maiący; i Gwiazda $rebrna na lewym 
boku przyszy ita, w śrzodku z cyfrą Ža- 
łożyciela Orderu, a w kole przy zielo- 
nym laurze tęż cyfrę otaczaiącym, napis 
maigca: Premiando incitat, 

Ustawy stego Orderu są następuiące : 
I. Oz — ر‎ ozdob, iak 
„yżey. 1 . Kawalerow liczba sta prze- 
om m " S wyzszae 


Order 6, 
Stanisia- 
уа. 
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wyższać nie ma, oprocz Krola Јтсі, 
Kawalerow Orła Białego, i Cudzoziem- 
cow, ktorzy ieżeliby byli w służbie 
kowey, przynaymniey rangę Gene- 
l miec pos winni. пі. 


2 € telow i Litew: 
Ordei cym 1 będzie, aż 
wywod swoiego Szlachectwa czterema 


herbami z ( 
ied 


a i takoż z Matki , przed 
m z Pieczętarzow uczyni. IV. Pier- 
üstwo i rozdawnictwo tegoż Orderu 
lom Polskim zawsze ma należeć. 
` Orderowi przyzwoity , когу 
Kawalerowie w Swicto Orderu і w dni 
gal dworskich nosic będą powinni , Krol 
jmć przepisze. VI. Jeden z Prałatow 
Swieckich także Kaw iem Orderu tego 
będący, zaszczycony będzie urzgdem Se- 
kretarza i Jafmuznika. VII. Po zeyściu 
ktorego z Kawalerow , Sukcessorowie o 
śmierci iego ostrzegą Jałmużnika , a w 
ręce Krola Јтсі Order oddadzą. VIII. 
Porządek mieysc podczas zgromadzenia 
Kawalerow ‚1 na publicznych o obrzędach 
Kościelnych ustawami przepisa: ych, za- 
chowany będzie podług starszeństwa 0- 
trzymańego Orderu. IX. Swięto uroczy- 
ste Orderu, dzien osmy Maia, iako 
dzień S. Stanisława Patrona ;Krolestwa 
Polskiego na zawsze naznaczony. X. 
Przepisane są obrzędy, z ktoremi ma być 
ebchodzone Święto Orderowe S.. Stani 
sława; 


, 
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sława , i czynione rozdawanie Orderow. 
XI. Powiunosci Kawalerow są: 1. Wier- 
ność i życzliwość ku Krolowi 1 Rze- 
czypospolitey nienaruszoną aż do śmierci 
zachować. 2. Ubogich wspomagać, i 
niewianie uciśnionych, podług możności 
wspierać. 3. Przy odbieraniu Orderu 25. 
czerwonych złotych , co rok zaś czer- 
wonych złotych cztery , na Szpital War- 
szawski Dzieciątka Jezus, i dwa czer- 
wone złote na Kancellaryą do rąk Jał- 
mużnika oddawać; Kawalerowie Polacy, 
dawać procz tego maią corocznie po 
czerwonym złotym jedni na Exekwie 
za dusze zmarłych społ-braci. 4. Modlić 
się za każdego Kawalera Polaka, i po- 
starać się, ażeby za duszę iego trzy- 
dzieści Mszy odprawiono. 5. Bez po- 
zwolemia Krolewskiego nie przyimować 
ani nosić innego Orderu рой wymaza- 
niem z liczby Kawalerow. Powinności 
tych dopełniać , kawalerskim słowem 
przyrzekaią Kawalerowie. 

Orderu Maltańskiego dwie zostały 
w Polszcze z dawmieyszych Komman- 
derye , w Koronie Poznańska od Xigzgt 
Wielko-Polskich założona, a przez Bi- 
skupow Poznańskich na końcu wieku 
dwunastego, i na początku trzynastego 
obficiey opatrzona; w Litwie Stwolo- 
wicka od Xiążąt Radziwiłłow R. 1610. 
fundowana. Mowiło się w Tomie 1. na 
$2 karcie 


Order — 
Malcafiski. 
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karcie 358. że Xiążęciu Januszowi O- 
strogskiemu Kasztelanowi Kra ko wskiemu 
pozwoliła Rzplita na Seymie Roku 1609. 
uczynić dobr swoich Ordy: neCyg, i pb- 
rządek następstwa , tak dla potomkow 
własnych рісі męskiey, iako też w nie- 

dostatku ich, dla krewnych w iakim- 
kolwiek stopniu przepisać. Xiążę od- 
misniekegy -kilkokrotnie swoie Tospo E 
rządzenie, wyznaczył nakoniec , ażeby 
po wygasłey domu iego płci męskiey , 
oo Maltański rodak Polski , lub 
W. X. Litewskiego, Ordynacyg posia- 
dal. Ale ustanowienie to było wyraźnie 
przeciwne pozwoleniu Stanow күз 

pospolitey , bo Konstytucya Roku 1609 

tak opiewa: „iż wolno będzie Xiążęciu 
»;Januszowi и; czynic dobr swoich Ordy- 
„nacyą , i przepisać, kto, i iako miałby 
,mu sukcedować , tak z potomstwa iego 
„masculini sexüs , iako co deficiente , 
ээфиосиндив gradi succedentium z dal- 
„szych osob.” Nigdy więc nie było 
myślą Rzplic ey upoważniać skrzywdze- 
nie naydalszych nawet Sukcessorow. 


Po śmierci Xiążęcia Alexandra Janusza, 
interes ف‎ wiele Familii z pra- 
wami do sukcessyi odzywaiących się za- 
kłocił , i przyszedł do rozwiązania Sta. 
now Rzeczypospolitey, ale od Seymu do 
Seymu odkładany , dopiero w R. 1766. 
zda- 
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zdawał się być zupełnie zakończony. 
Lecz znowu na Seymie Roku 1773. gdy 
Rzeczpospolita przywiedzione od trzec 

Mocarstw Sąsiedzkich do Krait Polskie. 
go prawa zaspokaiafa , wznowił i Zakon 
Maltański swoię do dobr Ostrogskich 
prerensyą , ktorą pośrzednictwem trzech 
Dworow wspartą zafatwiaigc Stany, po- 
zwoliły na. ustanowienie w  Polszcze 
Wielkiego Przeorstwa Maltańskiego z 
sześcią Kommanderyami , naznaczywszy 
Wielkiemu Przeorowi czterdzieści dwa 
tysiące, a każdemu z Kawalerow Kom- 
manderow po trzynaście tysięcy złorych 
Polskich rocznego dochodu, z Summy 
na Skarb Rzeczypospolitey z dobr da- 
wniey Ostrogskich idącey, iako się iuż 
w Tomie I. wspomniało. Każdy Kawa- 
ler obowiązany iest płacić corocznie do 
Kassy powszechney Zakonu Maltańskiego 
czwartą część swoich dochodow , a pra- 
wu bezżeństwa następcy dzisieyszych Ka- 
walerow podlegać maią. 

Tegoż Seymu Konstytucya pozwoliła 
Obywatelom Rzeczypospolitey , osm no- 
wych Kommanderyi Maltańskich w Kra- 
iu fundowac , z dobr dziedzicznych dłu- 
gami żadnemi nie obciążonych , waru- 
iąc , ażeby te ciężarom i podatkom pu- 
blicznym podlegały ; żeby fundusze Kom- 
manderow nie przenosiły pietnastu tysię- 
cy roczney intraty , i zawsze pod pra- 
33 wem 
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wem i zwierzchnością Kralowa zostawa- 
ly; tudziez zeby Kommanderowie dzie- 
sigty grosz z dochodow swoich corocznie 
na Kancellaryą Malty płacili. Co wszy- 
stko Seym Roku 1776. potwierdził, 
Korona Polska ma za herb Orfa Bia- 
łego w Koronie, głowę w bok prawy 
ski erowaną , ięzyk wywieszony, skrzy- 
ła i nogi rozpostarte maigcego, w polu 
cz ;jerwonym. O początk ach tego herbu 
rozmaite są Pisarzow zdania, AS węży 
stkie baieczne albo niepewne. Herb W. 
X. Litewskiego nazywatący się Pogoni 
iest mąż zbroyny w Szyszaku, na koniu 
białym, do biegu niby zapędzonym , Sie- 
zący, w prawey ręce miecz goly wznie- 
siony w gorę trzymaiący, na lewym bar- 
ku tarczę z dwiema krzyżami zlotemi 
w ieden spoionemi , w polu takze czer- 
wonym. Rownie i tego herbu początek 
iest niepewny. Tw ierdzą niektorzy , że 
dopiero po przyięciu Wiary Chrześciań- 
skiey Litwa go sobie wzięła, a przynay 
do tarczy 


mniey dopiero wtedy krzyz 
przydała, lub za inay znak przedtym na 


niey będący zamienifa, ` Rozrodzone z 
potomstwa Wielkich * 323t Litewskich 
Familie, niektore odmienify herb, insze 
Id. jako to Domy: Xia 


żąt Czartoryskich , iążąt Sa nguszkow, 

as > Prowin- 

b W. .Х. Lite 
ay 


i innych ktore Ry wyg 
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wskiego przyłączone , nawet każde Wo- 
iewodztwo, maig swoie osobne herby. 
O herbach: Domow Szlacheckich pisali ; 
Okolski, Paprocki, Potocki, Niesiecki, 
Duńczewski, i obiecany iest temi czasy 
nowy naydokfadnieyszy herbarz z Dru- 
karni Michała Gro!la. 

Z Pieczęci Narodowych naydawniey- 
sza iest Maiestatyczna , herb Koronny 
po iedney stronie , a obraz panulgcego 
Krola po drugiey wyrazai: | 
iest wzmianka i w Hist [ 
plomatsch niektorych. Diugosz pisze , 
iż Krol Przemysław Roku 1296. takową 
pieczęć sporządzić Ката, na ktorey po 
iedney stronie wyryta była cała osoba 
Krolewska z ozdobami Krolewskiemi , 
z napisem : Sigillum Premislai Polonorum 
Regis 69 Ducis Pomerania; po drugiey 
stronie Orzeł z napisem : Reddidit ipse 
suis wictricia sigma Polonis. 

Pieczęci Koronne i Litewskie, są 
większe i mnieysze ; pierwsze przy Kan- 
clerzach , drugie przy Podkanclerzych 
swoiego Narodu zostaią. Na Koronnych 
wyryty iest Orzeł Polski, тасу па 
piersiach herb Krola panuigcego , w o- 
kręgu herby, W. X. Litewskiego , tudzież 
innych Xięstw, i Prowincyi do Korony na- 
leżących , na brzegach imię i tytuł 
Krolewskie. Na pieczęciach Litewskich 
większey i mnieyszey , Pogonia z mitrą 

S Xią< 


F 


Pieczęci 
Narodowe 
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Xiążęcą , nad nią Orzeł Polski z Kox 
rong, na tarczach pobocznych cyfra i 
herb Krola panuiącego, po brzegach do 
koła imię i tytuły Krolewskie. 

Kiedy się zaczęło używanie większey 
i mnieyszey pieczęci w Koronie, twier- 
dzić z pewnością nie można, chybaby- 
śmy chcieli odnosić to do czasow Wła- 
dysława Łokietka, pod ktorym dwoch 
iuż .Kanclerzow ustanowionych znaydu- 
iemy. Za przyłączeniem do Korony W. 
X. Lisewskiego , iako Urzędy Pieczęta- 
rzow , tak i pieczęci większa i mni 


i 
sza tamże nastały. Pod temi pier 


wychodzą wszystkie przywile.e, dy 
mata , reskrypta, mandaty, uniwersał) 
na Seymy i Seymiki, Dekreta Sgdow 
Relacyinych i Assessorskich, i inne tym 


podobne pisma spraw powszechnych ty- 
czące 516, Z tą rożnicą, że do Korony 
Koronnych , do Litwy Litewskich, do 
Kurlandyi, a dawniey i do In lant, Oboy- 
ga Narodow pieczęci używać trzeba; 
w reszcie rowna iest powaga tak mniey- 
szych iak i większych. Krol Henryk 
swoim i Następcow swoich imieniem 
przyrzekł, w sprawach publicznych i 
w Kraiu, iza granicę, nie używać in- 
nych żad l i C 


тусп 


J pieczęci, tylko tych , ktore 
Kanclerzom i Podkanclerzym Oboygą 
Narodow są poruczone ; €o samo utwier. 


dziły 
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dziły Pacta Conventa poznieyszych Kro- 
low , i Konstytucye Seymowe. 
Pieczęć Gabinetowa Krolewska ma 
w MMC przedzielonyc ch polach na 
krzyż herby Koroane i — w 
$rzodku na tarczy herb Kro a panu! igcego, 
na wierzchu Koronę W obwodzie imię 
i тушу Krolewsk : f 
wstęgi Orderow. Orfa 
nisława opasuig; zostaie | Kre 
Gabinetowym J. K. Mci , a używaną 
bywa do rozrządzenia dochodow Stołu 
Krolewskiepo i Dobr Ekonomicznych, 
1 їппусһ spraw do s samotney Krola wiać. 
dzy nale xpi Pieczęć Sygnetowa Kro- 
lewska też same wyraża herby co i Ga- 
binetowa, służy do pieczętowania listow, 
interesow , i pism pryw atnych , a uży- 
waią iey także i Syno wie Krolewscy. 
Wszakże ażeby pieczęć Gabinetowa i 
Sygnetowa nie zastę cpowaly w żadnym 
przypadku Pieczęci Koronnych lub Li- 
tewskich ,.c „strzegły prawa i Pacta Con- 
venta Krolow. Dla rego zawsze - proy- 
naymniey ieden z Kanclerzow obowią- 
I lest przy Dworze znaaydować się , 
dla pieczętowania pism zdarzyć się mo- 
gących, bo pieczęci nikomu powierzyć 
nie mogą. Gdy Zygmunt August znay- 
duigc się w Litwie, żadnego przy sobie 
z Kanclerzow Polskich nie en rozka- 
zal namyślnie, iako świadczy Bielski , 


pie- 
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ec Koronną zrobić, oddał ig Se- 
arzowi W. i tey w sprawach Koron- 
aż do przyiazdu swoiego na Seym 
Pod Zygmuntem IIl. R; 1607. 
adysíawem IV. Roku 1646. w 
icancyach Roku 1669. nie używa- 
nie do interesow Rzeczypospolitey , Ga- 
binetowey ani Sygnetowey pieczątki o- 
strzeżono, co iuz i dawnieysze prawa 
obwarowały , i poznieysze stwierdziły. 
Janowi tylko III. dla odłożoney Koro- 
nacyi , pozwoliła Rzeczpospolita używać 
tym czasem pokoiowey pieczęci, ktorą 
iednak odmiennie od zwyczayney zro- 
biona, byfa zawsze pod strażą iednego 
z Kanclerzow , ktorzy nią Uniwersały 
Krolewskie , і expedycye zagraniczne , 
spraw. publicznych tyczące siç, piecze- 
towali. 

О Pieczęciach, ktorych używaią nay- 
wyższe niektore w Rzeczypospolitey Ma- 
gistratury , mowiło się w swoich miey- 
scach. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ VIII. (il 


O Postach i Poselstwach, 


W Ysyfonie Posłow za granicę, i da- 
wanie im zleceń, należało dawniey 
udzielnie do władzy Krolow ; po ustano- 
wieniu iednak Kanclerskiego Urzędu , 
obowiązkiem Kanclerzow być zaczęło , 
listy i instrukcye Poselskie pieczętować , 
oraz dostrzegać , ażeby z uszczerbkiem 
Narodu nie były wyprawiane Poselstwa. 
Swiadczy Warszewicki, że gdy pod Zy- 
gmuntem I. chcieli sobie władzę iakąś 
przywłaszczać Posłowie Ziemscy wzglę- 
dem zagranicznych Poselstw , odpowie- 
dział im Tomicki Kanclerz: ,,Czego się 
s W urząd Kanclerzow wtrącacie, za co 
„snie pomnicie, że wasze prawa tylko 
„poty a nie daley rozściągaią się , ażeby 
bez was nic nowego w Rzeczypospo- 
»litey nie stanowiono ?" Quid іп Can- 
cellariorum munera vos ingeritis, C9 cur 
пон meministis , quod поп amplius, quam | 
ae quid in Republica sine vobis decer- 
natur novi, vestre se exiendunt par- 
tes ? 


Obrany 


Prawo 
wysyta- 
nia Po- 
siow. 


ЕНЕНЕ СЕ 


Tnstra- 
kcye dla 
Posłow. 
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Obrany Krolem Polskim Henryk , 
przyobiecaf swoim i Następcow swoich 
imieniem , w sprawach. Koronnych Po- 
selstw do cudzych Kraiow bez zdania 
Rad Oboyga Narodow nie wys; 
tykaiąc w niwczym spraw Seymowi na- 
leżących ; mogąc wedle czasu ү potrzeby 
odprawować te , ktoreby się Rzeczy po- 
spolitey nie tykaly , z wiadomością ie- 
dnak Senatorow przy boku Krolewskim 
mieszka iacych. Potwierdzali toz samo 
in Pactis Conventis Następcy Henryka, 
i Nayiasnieyszy STANISŁAW AU- 
GUST przyrzekł "Posfow Wielkich nie 
wysyłać , tylko z wyrokow Seymu, mniey- 
szych zaś i Rezydentow do cudzych 
Dworow i Kraiow, z przytomną Senatu 
Radą. 

jeżeli z Seymü wyznaczane bywa 
Poselstwo „,.wybieraią niektore z Senatu 
i Stanu Rycerskiego Osoby do układa- 
nia instrukcyi ; ieżeli krom Seymu, da- 
wniey układać ie była powinnna przyto- 
mna do boku Krolewskiego Rada; a po 
ustanowieniu Rady Nieustaigcey , powin- 
ność ta należy Departamentowi ]ntere- 
sow Cudzo ziemskich , ktory ułożywszy 
dla Postow za granicę wysyłanych zle- 
cenia, oddaie oneż pod decyzyą Rady 
in pleno ; ; nigdy iednak wdawać się nie 
mogąc w sprawy , Stanow Seymuiących 
zgody i zezwolenia potrzebuiące. 
Powra- 


ас, nie 
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Powracaigcy z Le gacyi zagranicznych Relacye 
Posłowie ; podfug dawnego zwyczaiu i Poseltw, 


prawa ty lekroć potwierdzonego ; powinni 
przed Zgromadzonemi na Seym Stanami 
sprawę OMA przez siebie odbytych , 

zdawać na piśmie, ktore wraz z instru- 
kcyami czytane Stanom | ag, 1w Me- 
trykach Rzeczy jpospolitey składane. By- 
wa nawet od Stanow nakazywana Posłom 

uroczysta przysięga , iako się wiernie po- 
dług danych sobie zleceń sprawili, i o- 


nych w niczym nie przest pili. Pisze w 
Listach swoich Załuski , że gdy w Roku 
1672. Jan Gninski W MISES а Chełunin- 
Ski, mąż wielkich w Rzeczypospolitey 
zasług, i dwoch iego na Poselstwie Mo- 
skiewskim Kollegow , uczyniwszy zgro- 
madzonym Stanom Poselstwa odprawio- 

nego relacyą , stoiąc i rękę na piersiach 
kładąc przysięgali , iako się wiernie po- 
dług danych sobie od Rz eczypospolitey 
zleceń sprawili , Posłowie Ziemscy nie 
przestaiąc na takiey „przysiędze , doma- 
gali się uroczystszego iey wykonania. Gdy 
więc przeczytano zawarte z Dworem Mo- 
skiewskim Pa kta, Posłowie uklęknąwszy 
przed wystawionym w Jzbie Senatorskiey 
Prymacyalnym Krzyżem , czytaną sobie 
od Kanclerza rotą przysięgli, W listach 
tegoż Załuskiego Czytamy , że gdy w 
Roku 1689. Jan Zbgski Biskup Warmiń- 
ski swoiego do Wenecyi i do Rzymu pa- 
selstwa 


Koszt na 
hi Poselstwa 
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selstwa sprawę uczyniwszy y przysięgać 
ch ciał, okrzykniony był, iż go uwal- 
niaią od przysięgi, a niec Ьу raczey ko- 
szta na poselstwo prożno łożone, Rzeczy- 
pospolitey powrocif. Czasem nawet nie 
pierwey Posłowie przysięgali, aż rote 
przysięgi Stanom przeczyrano, 
Koszt na Poselstwa , Rzeczpospolita 
z Skarbow Koronnego i Litewskiego na- 
znacza, W dawnieys szym Skarbow nie- 
rządzie , zastępowali nie raz własnym 
maigtkiem publiczny niedostatek Posło- 
wie, kto: ym w czasie nadgradzano сту. 
nione wydatki ; lubo nie zbywało па ta¬ 
kich, ktorzy i dawniey , i naszych iuz 
czasow , chętnie dla dobra Oyczyzny, 
własnym kosztem podeymowali Posel- 
stwa zagraniczne, Po ustanowieniu Кот- 
missyi Skarbowych Oboyga Narodow , 
oraz stałym dochodow i wydatkow pu- 
blicznych wyznaczeniu i umiarkowaniu, 
bywał zawsze w Tabelli Expens umie- 
szczony Artykuł n a Poselstwa do Dwo- 
row i Kraiow dych Tabella Roku 
1776. Summę 270,000. z Koronnego, 
a 100,000. z Litewskiego Skarbu coro- 
cznie na utrzymywanie Posłow za gra- 
nicą , Gabinet, i Szkoły Oryentalne wy- 


znaczyła , oprocz funduszu na nieprzewi- 


dziane i nadzwyczayne wydatki do roz 
rządzania Radzie Nieustaiącey odda- 
nego. 


Mia- . 
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Mianowanie osob do sprawowania Misnowa, 
imieniem Rzeczypospolitey Poselstw | e: 
Dworow zagranicznych służyło zawsze , stwa — liil 
i służy Krolowi, Chcą iedaak prawa, | 
ażeby funkcye te nie zagraniczeym lu- 
dziom powierzane były , ale simey ro- 
dowitey i dobrze osiadłey Szlachcie Pol- 
skiey Oboyga Narodow, Na prawach 
tych i umowach Krolewskich gruntuiąc 


się, Konstytucya Roku 1778. uchwaliła, 
ażeby wszystkie u Dworow zagraniczoych 
Poselstwa , Rezydencye, i inne tym po- 
dobne w Kraiach obcych Urzędy, gdy 
Krol Jmć teraznieyszych odwoła , przez 
same tylko rodowitg Szlachtę Polską spra- 
wowane być mogły. 

Dawnieyszych czasow , gdy Krolo- 
wie , Francuzow , Włochow , lub inne- 
go Narodu Cudzoziemcow , wyznaczali 
niekiedy Ровѓаті ; lub na Rezydeucyach | 
za granicą trzymali, zawsze to obrażało 
Stany ; nawet August II. nie uszedł po- 
deyzrzenia, gdy dla niedostatku pienię- 
dzy w Skarbach Raeczypospolitey , nie 
mogąc Polskich Ministrow przy. Dworach 
zagranicznych trzymać , swoim Saskim 
zalecił, ażeby tam razem i Rzeczypo- 
spolitey interesow doglądali. Obwaro- 
wał zatym Traktat Roku 1717. ażeby 
interesa Polskie przez Ministrow Saskich | 
nie byly sprawowane. 


Rownie 
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Rownie Duchowni iak Świeccy by- 
wali i mogg bywać Posfami do Dwo- 
TOW obcych mianowani. Prawa pod Au- 
gustami II. i ПІ, azel y Duchowni do 
Rzymu nie posłowali , z tey okolicz zno- 
ści są postanowione 1 ге wtedy dzy 
Dworem Rzymskim i Wars им. ES za- 
targi byfy o.prawo mianowania do O- 
pactw ; ale gdy spor ten załatwie пу zo- 
stał , iako się w innym mieyscu mowifo, 
gdaie „się, że z ustaiącą przyczyną u- 
stawać i prawo powinno. 

O mieyscu, ktore między Posłami 
innych Dworow Polscy Posłowie trzym 
maig, nic z pewnspo zwyczaiu powie- 
dzieć nie można. Zależy to naywięcey 
od poważania i potęgi Narodu. агу, 
duiemy w powyższych Dzieiach , że nasi 
Posłowie nie omieszkiwali nigdy utrzy- 
mywać przyzwoicie Krolow swoich i 
Rzeczypospolitey powagi. - Pod p 
niem рити Jagiellońskiego miewa ipier- 

wszeństwo przed Duńskiemi (z) Бш. 
galskiemi, Czeskiemi, i W“ ęgierskie mi. 


l'odczas 


па weselu 
p pee 
Zw: da. o 
T ñskiemi i i Pic Sid 
Korczak Posfem Polskim, i że 
Dańczykami pierwsz ństwo 
, O со rozgniewani Duńczykowie , 
w Xiążęcych do gospody swoiey ode. 


pisze , że w Roku 
ia Mcklembursk 
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Podczas Karłowickiego Traktatu,’ gdy 
Posef Polski Małachowski Woiewoda Po- 
znański nie chciał Moskiewskiemu przod- 
kowania ustąpić , Cesarscy żadnemu nie 
przysądzaiąc pierwszeństwa, w rowney 
obudwoch dostoyności uznawać oświad- 
czyli się. 

Co się tycze Posłow od Dworow za- 
granicznych, ci albo tylko do samego 
Krola, albo razem do Krola i Rzeczy- 
pospolitey całey maią zlecenia. W pier- 
wszym przypadku bywali dawniey słu- 
chani i odprawłani w przytomności i za 
zdaniem Senatorow przy boku Krole- 
wskim rezyduiących i Ministrow , (a) 
a co sig z niemi traktowało, to między 
uchwałami Rad Senatu wpisane, czy- 
tano Stanom Zgromadzonym na Seymie; 
teraz Krol Posłom odpowiada za zda- 
niem Rady Nieustaiącey , ktora zdaiąc 
Rzeczypospolitey sprawę dwuletnich czy- 
now swoich, oznaymuie oraz o Posłow 
zagranicznych „ ieżeli ktorzy w tym 
przeciągu byli, odprawie. 


10 
5 


Tom II. "I Jezeli 


— MM 


(s) August II. Posła od nowego Krola Pruskiego, 
przyjmowaf i odprawił w niebytności Sena 
torow i Ministrow Rzeczy pospolitey , ktorzy 
się namyślnie wtedy u Dworu nie znaydc= 
wali, aby się nie zdawafo, że przytomno- 
ścią swoją bez wiedzy Stanow Rzeczypospo= 
litey , nazwisko Krolewskie Fryderykowi 1 

przyznaią, 


Posłowie 
Cudzo- 
ziemscy, 


РЕБ". 


atu u R 
ktorych. Rzeczpospolita voitg do 
P q P ` 
tezo mocą nadaie. krom y- 
mu Zdarza 516 zagr: ie: - Poselstwo 
L » J | >+ ч 
w sprawach do władzy 


! 
еу пае 


те у 


dale stosowną 
edz, rzecz iednak do decy zyi Sey- 
muizcych Stanow zawieszaiąc. 

Do dwoch tylko Stanow, Krola po- 
ninjwszy „ Posłowie zagraniczni: przy- 
syłani być nie mogą, chyba w czasie 
bez - Krolewia; do Krola iednak samego 
w sprawach Rzeczypospolitey nie tyczg- 
cych, mogą być wyznaczani; lubo w 
naszey formie rządu interesa Krola, z 
interesami Rzeczypospolitey niérozdziel- 
nie są złączone. Przyięcie Posłow Szwe- 
dzkich przez Radzieiowskiego Prymasa, , 
1 małey Obywatelow cząstki od Krola 
swoiego oderwaney, było zbrodnią prze- 


ciwko Rzecz y pospolitey, 


"Trakto- 
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'Traktować nawet z Posłami cudzo- 
ziemskiemi nikomu, ani cudzoziemskim 
Posiom z nikim, mimo wiedzy Krola, 
nie wolno. Prerogatywa ta zawsze była 
troskliwie dochowywana Krolom. Gdy 
Zygmunt III. do Szwecyi odieżdżał , 

anela na Seymie Roku 1593. Konsty- 
a, pozwalająca Prymasowi z Radą 
tu Oboyga Narodow, Poselstwa, 
by się iakie pod niebytność Krola 
zdarzyły, przyiac, wysłuchać, Listy przy- 
wiezione otworzyć , a odpowiedz do po- 
wrotu Krolewskiego odwłedz , albo iak 
potrzeba  Rzeczypospolitey ukaże , za 
wspoloą Senatorow radą, Posłow odpra- 
wić. 

Dawniey Posłowie Moskiewscy i Tu- 
reccy , tudzież Gohce Hanow Tatarskich, 
przez wszystek czas swoiego. bawienia 
przy Dworze Polskim, kosztem Rzeczy- 
pospolitey podeymowani byli. Zwyczay 
ten został się tylko względem Tureckiego 
Posła... Dla Rossyiskich , nakładem iuż 
Dworu swoiego przystoynie i wspaniale 
irzymywanych , Pałac. w Warszawie 
kupiła Rzeczpospolita, a na przypada- 
iącą Seymu koley w Grodnie, sześć ty- 
sięcy Złotych Polskich odkładać сого- 
cznie z Skarbu W. X. Litewskiego , na 
naymowanie tam dla nich Domu, rozka- 
zała, 


ka W cza» 
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W czasie bez. Krolewia Rzeczpospo- 
I 


lita w dwoch Stanach zgromadzona przy 
pierwszeństwie Prymasa, wysyła z Seymu 
Konwokacyinego Posłow z doniesieniem 
Dworom zagranicznym 0 śmierci swo- 
iego Krola , z zapewnieniem oraz o 
statecznym dochowywaniu Traktatow i 
Soiuszow. "Na tymże Seymie wyzna- 
czano przedtym Prymasowi Rade z Se- 
natorow i osob Stanu Rycerskiego zło- 
żoną, z ktorą wspolnie Prymas Listy od 
Dworow zagraniczny ch przyimował, i 
z Posłami Cudzoziemskiemi traktował 


> 
zawsze iednak w granicach tylko pozwo- 
loney sobie włądzy, i nie wdaiąc sic nic 
w sprawy do całowładności Seymu na- 
leżące. Od czasu ustanowienia Rady 
Nieustaigcey , prerogatywy Prymasa tak 


są warowane, że w bez-Krolewiu, z tą 
Magistraturą wspolnie działać powinien, 
co dawniey czynił z przydawaną sobie 
Radą. 

Chcą prawa, ażeby podczas obiera- 
nia Krola, Posłowie Zagraniczni nie 
mogli się w Warszawie zaaydowac , do- 
pieroż na polu Elekcyinym, chyba w 
czasie swoiey u Stanow audyencyi ; ale 
na mieysca do mieszkania im przez ten 
czas wyznaczone udawać się powinni, 
W bez-Krolewiu po śmierci Augusta IT, 
przydano , ażeby ciz Posłowie na dwa 


ШЕ: 


tygodnie przed zaczęciem саси 
eymu 
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Seymu wynosili sie z Wa arszawy , zale- 
caiąc dozor Marszałkowi W. Koronnemu, 
ażeby tak dawnieysze o tym prawa; iako 
i= to postanowienie byfo zachowane, a 
wolność obierania Krola, żeby przez FR 
jen ine Cud zoziemcow wpływ at lla Za dne- 
mu nie podpadała `niebeípieczeústwu. 
Wszakże mamy kilku bez- Krolewiow 
przykłady, że Ministrowie Dworow po- 

tronnych , przez cały czas Elekcyinego 
Seymu w Warszawie lub na Przedmie- 
ściach bawili, 

Czas do słuchania Posłow Cudzo- 
ziemskich na Seymie Elekcyi, Stany wy- 
pascua ią , daigc zawsze pierwszeństwo 

?apieskiemu iako od Głowy Kosciofa 
Канела; inni .рггуітомапі. і słu- 
chami bywaig tym porząd lkiem , ktory 
sami między sobą zachowuią. Posła Pa- 
pies skiego na sudyencyi tey, mieysce iest 
migdzy samymze Prymasem, i pierwszym 
w rzędzie Biskupem - Posłowi e Mocarstw 
Swieckich zasiadaią naprzeciwko Pry- 
masa między Marszałkami -Wielkiemi,, 
Koronnym i Litewskim. Mowią Poslo- 
wie do Stanow za zwyczay łacińskim ię- 
zykiem, ktorym podobnież Prymes i Mar- 
szatek Koła Rycerskiego RE — 
Dwoiste Listy Kredencyalne Posto by- 
wać zwykły, iedne do Senat torskiego, 
drugie do Rycerskiego S Stanu; czego pier- 
wszy przykład na Elekcyi Krola Michała, 
Fô bo 


e» 
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ES зей na jednych , razem 5 obu- 
dwoch Stanow , dosyć było. W List 
es lako í w Sas с ha 
się Rzeczypospolitey tytuł Naylaśniey- 
Szey , ( Sereniss 7 
Kr le wia po abdyka 
w zwyczay weszło , 
Przezacney ( lnclyta 
na Elekcyi Augusta 
Sarsi ieed Posła napisano 
слеу Rz 


nna 


; sze o cal 
podeyzrzliwa z natury wo 


—hv — OO, 


(b) Krolowi Po 


1689. 


obraziło mocn 


Senat 


swoich podobni 
pouc no 


przyczyr 
uczynić. Pisze o tym 
swoich. 


licznego Mocarstwa , intrygi wzgle- 
dem оогапја Krola czyniący, nie był pod 
zasłoną praw larodow , tudzież , azeby 
Posłowie Dworow obcy ch i wszelkiego 
nazwiska Ministrowie, we dwa tygodnie 
po napisaniu oroiektową ) p 
Kraiu oddala 
ostatniey Ustav 


Sie Ale 


niąc ig być pr: de 

dostoiet Krolewskie żaląc: 
nawet" i całości  Krolestwa Polskie- 
go szkodliwą. І pozniey kilkokrotnie 
naradzano się o tym , ażeby było Da- 
wienie się w Polsz г ch Po: 


slow do czasu krotkiego okreslić 
koniec w Roku 1683, stanę 
stosowne do dwoch ostatnich Gene 

Konfederacyi Warszawskich , to w sobie 
opiewalące : „ponieważ Państ "om na- 


5552011 wióle zależy na iedności umy- 
„słow, i na zobopolney Obywatelow u- 


„fności , ktorą 


Posłowie Cudzoziemscy 
sinte- 
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„,interesami. swoich Pryncypafow mie- 
»„Szać zwykli, zaczym powagą Seymu, 
„i za zgodą wszech Stanow stanowi się 
,na zawsze, ażeby pomienieni Posłowie, 
„„Ablegaci, i iakimkolwiek tytułem na- 
»2%апі, nie tylko u Dworu, ale i w 
,Paüstwach Rzeczypospolitey nie mie- 
»,SZkali; ale iezeliby od ktorego z Pa- 
„now postronnych Legacya przyszła bądź 
„podczas Seymu , bądz krom Seymu , 
„„pozwala się Posłom trzy tygodnie czasu 


35 „prze dl atr dyer 


cyą „i ty (lez po odebraney 


„„odpowied i expe y yi, ktora na ydaley 
sW przeciągu sześciu ty; sodni ma nasta- 
„pić. A ktoryby z Posi рав temu 


„posłusznym być nie АР. , tym sa- 
„туш nie bę сіз mu więcey stuzyc pre- 
„»togaty wy iego charakteru; czego Mar- 
„„szałkowie Oboyga Narodow z Urzędu 
„Swego dogl adać , i Posłow przyie асас 

„iących o tym prawie ostrzegać , a Po- 
„sło wie Liemscy. exekucyi iego przy ro- 
»zdawaniu wakansow dopominać sig po- 
„winni? Wszakże prawo to i wtedy 
zaraz, 1 potym s! kutku nie wzięfo. Zo- 


stawa [i zawsze u Dworu Posíowie zagra- 


niczni, poki przez Pryncypałow swoich 
odwołanemi nie byli, iezdzili nawet do 
Grodna na Seym za Krolem , lubo na 
to nie 'rąz narzekano , i ostrzegano nie 
ktorych, ażeby iako iuż po odprawio- 
nym Poselstwa swoiego iateresie , 2 Kra- 
iu 
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iu, wedlug dopiero wspomnionego pra- 
wa wyiezdzali. 

W reszcie beśpieczeństwo , powaga , 
i charakter Posłow , obwarowane są, nie 
tylko prawem Narodow , ale i Kraio- 
wemi ustawami, w czym dozor i ba- 
czność wszelką Marszałkom Narodowym 
zleciła Rzec2pospolita. Ostrzeysze nieco 
w Roka 1702. obeyście się z Posiem 
Francuzkim Du Heron, ktory z rozkazu 
Augusta II. aresztowany był, i za gra- 
nicę wywieziony, usprawiedliwione iest 
postępkami samegoż Posta, gdy ten prze- 
ciwko prawu Narodow , i -charakteru 
swoiego obowiązkom , Obywatelow prze- 
ciwko Krołowi własnemu podbudzał , gdy 
Krola i Rzeczypospolitey nieprzyiacio- 
łom sprzyiaf, rad dodawał, z niemi się 
oczywiście wiązał, i w woysku ich znay- 
dował się; gdy nakoniec dwa razy od 
Krola i przytomney u boku iego Rady 
ostrzeżony , ażeby z Kraiu wyiechaf, 
przecież tego uczynić nie chciał, Za- 
łąc się Ludwik XIV. о to praw Posel. 
skich niby zgwałcenie , ciężey niero- 
wnie pokrzywdzał sam Augusta i Rzecz- 
pospolitą › ktora nigdy od Krola swoiego 
oddzielną być nie może, gdy zażalenie 
swoie do Prymasa , iakby do Głowy Na: 
rodu czynił. Ale Prymas ten, był Ra- 
dzieiowski , ktory zapomniawszy, że był 
Obywatelem , że wierność Augustowi 


przy- 


Wi 
f 


| 
| 
| 
T 


Prawo 24- 
wi ia 
Trakta- 
tow. 
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przysiąg”, że powinien był prawom Rze- 


czyposp P być poszuszny , ważył się 
z Mieistrami Krola Szwedzkiego, nie- 
Baye Ek publicznym ogłoszonego , 


trakrowac. 


ROZDZIAŁ IX. 


O Przyn ierzach, i Traktatach z obcemi 
Narodami 


| podnoszenie woyny, tak zawiera- 
nie pokoiu, czynienie przymierza i 
Traktatow + do ziednoczoney władzy 
wszy: h trzech Rzeczy posp ołitey Sta- 
nów należy. „O niewydawaniu woyny 
bez dołożen ia się Stanu Szlachecki go, 
ieszcze pod Kazimierzen Jagielloñczy- 
kiem R ku 1454. Stang To wieczyste pra- 
WO, p? к,а! lane PE przvsiegami Kro- 
low , i ostatnią Roku | 1768. ustawą, gdzie 
wydawanie woyny 1 zawieranie pokoiu, 
oliczone iest między materyami Statis, 
kose wymagaią iednomyślności na Sey- 
mie wolnym. Nie uszedł narzekania Au- 
gust: IT. gdy za talemng tylko Senato- 
row niektorych radą, bez wiedzy i do- 
zwolenia Seymu, woynę zaczął aum 
WKO 
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wko Karolowi XII. chociaż postępek ten 
potrzeba utaienia zamysłow zdawała się 
uspraw iedliwiać. 
Jd czasow Zygmunta Augusta po- 
koy z nieprzyiaciofami i 
był zdaniem i w ą 
now, ktore Pe foomocn 
Zenia Wy Zî 1acza Ë 3 
nie bedgc do tego * Rz eczypospolitey 
i 


umocowanym., pogodził się z T urkami 
Tatarami w Roku 1617. o co lubo się 
ийзе gniewali, Hetman atoli wy- 
mawi: M się potrzebą , ktorą na ow czas 
taką rę rozumiał , że iey powinno było 
prawo. Krolewicz Władysław i 
przydani mu EDU Kommissarze , 
bez wiedzy takze Krola i Stanow, pokój 
Turkami w Roku 1621; zawarli , ale 
g Ą polita utwierdziła ,bó znała 
lego potrzebę. I w Roku 1667. Hetman 
obieski poraziwszy kilkokrotnie Tata- 
row. Prowincye Polskie plondruigc ych 
odnowił Z niemi dawne przymierze , nie 
dokładaiąc się Krola i Stanow , bo wte- 
dy zwłokę szkodliwą Rzeczypospolitey 
być sądził. Wyiąwszy te -p "zykfidys 
wszystkie Traktaty pokoiu zawierane by- 
ły cafey Raeceypospolitey powagg. Kie- 
dy zaś mieć _Seymu , albo czekać ga 
nie było można, Krol z Rad lą Senatu 
Брен Pos low do układania artyku- 
low; o czym na przyszłyni Seymie spra- 


Wç 
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wę czyniono, a. co Posłowie ułożyli, 
władzą Stanow stwierdzano, i w Kon- 
stytucye Seymowe wpisywano. Podobnież 
gdy się iakie zatargi z Mocarstwami po- 
stronnemi trafiaią , załatwianie ich na- 
leży do caley Rzeczypospolitey , ktora z 
Seymu Kommissarzow wyznacza, sobie 
zostawiaiąc utwierdzenie tego , co ułożą. 
Po ustanowieniu Rady przy boku Krole- 
wskim Nieustaiącey , do tey Magistra- 
tury należy w zdarzaigcych się z Pań- 
stwami Sasiedzkiemi zatargach trakto- 
wać, z obowiązkiem zdawania sprawy na 
Sey mie. 

Nie tylko Traktaty pokoiu , ale ani 
żadne inne Przymierza , Sojusze, Lwig- 
zki, nie mogą inaczey być zawierane 
tylko powagą Stanow Sey muiących. Kon- 
stytucya atoli Roku 1776. obiaśniaiąc 
władzę i powinności Rady Nieustaiącey, 
i Departamentow w niey będących, u- 
chwaliła, ażeby Departament interesow 
Cudzoziemskich miał moc negocyowania 
i traktowania z Mocárstwami zagrani- 
cznemi о. Traktaty handlowe tylko, 
Kraiowi i Obywatelom naypożyteczniey- 
sze , ktore Krol jmé z Radą in pleno 
między Seymem, a. Seymem zawierać 
może; i ktore nie inaczey , tylko w przy- 
tomności Krolewskiey konkludowane być 
mogą. O Traktatach Handlowych da- 
wnieyszych i poźnieyszych , ktore Rzecz- 
pospo- 
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pospolita ma z Państwami postronnemi, 
mowiło się iuż w» Rozdziale V. 

Ma Rzeczpospolita z niektoremi Pań- 
stwami dawne Soiusze i Traktaty, do 
ktorych przybyły w poźnieyszyc ch cza- 
sach niektore odmiany, przydat ki, lub 
obiasnienia. Zachowywać ie wiernie o- 
bowięzuią się w umowach swoich Kro- 
lowie, a całości ich przestrzegać Rada 
Nieustaiąca powinna; ieżeliby zaś Mo- 
carstwo ktore żądało nowego ich ütwier- 
dzenia, to dziać się ma powagą Seymu. 

Z Domem naprzod Austryackim ie- 
szcze pod panowaniem Domu Jagielloń- 
skiego w Polszcze ; zawarła Rzeczpospo- 
lita wieczystey przyiaźni Traktat, ktory 
między Kazimi erzem LIV. Krolem Pol- 
skim , i Alberten 'cy- -Xigzeciem Au- 
stryi тотуы pot twi vierdzony był przez 
tegoż Kazimierza z Fryderykiem, Cesa- 
rzem ; przez Zygmunta Augusta z Fer- 
dynandem i Maxymilianem Cesarzami ; 
przez Zygmunta III. z Rudolfem 11. 
Macieiem , i Ferdynandem 11. także Ce- 
sarzami ; przez W1 fad ysława IV. z tymże 
Ferdynandem II, ; przez Jana IIT. z Leo- 
poldem Cesarzem , i na Ts przez 
Augusta lII, Karolem VI. Cesarzem. 
"Traktat ten RANE się w $25] III; 
Voluminis Legum fol: 209. Treść iego 
iest następuiąca : Obie Kontraktuiące 
Strony przyrzekaig swoim, i Nastepcow 
swoich 


ry 

П 
+ 
i 


Soius2e i 
Traktaty 
Rzplitey 
z Paf- 
stwami 
obcemi, 


Z Domem 
Austr гуа- 
скіт. 


swoich imieniem, zachować między sobą, 
tudzież mpa Państwami i Narodami 
obie podd anemi , wieczystą przyiazń , 

zgodę, iedność, i pokoy ; wspomagać 
się wzaiemnie , ratować , i nigdy nic 
takowego nie czynić „ coby przeciwko 
iedney. lub drugiey Strony , albo Państw 
im poddanych d stoiestwu , sławie , lub 
pozytkom być mogło; poddanych wzaie- 
mnych nie buntowac, ani zbuntowa- 
nym dawać u siebie schrónienia , opieki, 
i zasłony ; 2 -iedna drug iey Kraiow , Pro- 


nie żądać , ani 


prawiedliwo- 


ecw Kra- 


Linie 


pomoc przeciwko wszelkim niep rzyia- 
ciolom, dozwalac sobie wzaiem we rbunku 
ludzi za pienigdze, i wy prowad zania Z 
Kraiu potrzeb w oiennych, zawsze jednak 
z wiedzą Zwierzchności Kraiowey, ! gdy 


sama Stroną nie będzie wtedy woyną 
zaba- 


JOLSKIEGO, 101 


zabawna.. |nsze niektore z 9; mem Au- 
stryackim Traktaty czesowe tylko 1 były, 
ia ko to -: pod Zyg muntem (it. w zglę- 
dem uwolnienia Maxymiliana Arcy Xig- 
żęcia, i zrzeczenia się tak przez niego, 
iak przez cały Dom Austr) ki, wszel- 
kich pretensyi do Korony Polskiey : pod 
Janem Ka izimierzem wzęlędem positkow 
pr rzeciwko nieprz zylaciołom „ ktorzy na 
ow czas woiowali Polske ; pod Janem Mż: 
go woiowania przeci- 


względem wspoln 
vzg Turk om. 
Zaszedł w Roku 1773. między tym- 
że Austryackim Domem, i Rzecząpospo- 
litą drugi wieczysty Traktat, ale dużo 
zy pierwszego « Okoliczności, 
ktore go uprzeç izi if należy wspo- 
minac , bo sg zalosne, i aż nadto pa- 
miętne. Dwor | W едер: w Roku 1772. 
zagarngwszy woyskiem swoim niektore 
Polskie COE E ; m Krolowi Јас 


ny, ost de takowe E k roku | był przy- 
więdziony. Krol jmé z Radg- Senatu 
uczyniwszy u wszystkich Dworow Euro- 
peyskich uroczystą przeciwko temu za- 
garnieniu protestacyg, odpow iedz do przy- 
ghe go Seymu odłożył, Nalega no o iego 
wyznaczenie , i złożony był Extra- ordy- 
narylpy zaraz w Roku 1773, na kto- 
rym Skonfederowane Stany wyznaczyły 
z Senatu i Rycerstwa Pełnomocnikow , 


ktorzy 


| 
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ktorzy po odprawionych z Posłem Wie- 
denskim rozmowach następuiące Trakta- 
tu Warszawskiego ułożyli i podpisali ar- 
tykuły: I. Między Krolem ]тсіз i Na- 
siępcami Jego, tudzież Rzecząpospolicą 
Polską, a Cesarzową Jmcią Krolową Wę- 
gierską i Czeską, oraz dziedzicami, 
następcami , i wszystkie mi Państwami 
iey , będzie na zawsze niew zruszony po- 
Коу, wieczysta iedność , i przyjazn, a 
obydwie аш kontraktuiące starać siç 
będą utrzymywać wzalemnie swoię sła- 
wę , Całość , bespi eczeüstwo , i pożytki, 
odwracać zaś ledna od drugiey wszelkie 
pokrzywdzenia i straty. Il. Na zaspo- 
koienie założonych pretensyi, Krol jmé 
swoim i Następcow swoich ]mieniem , i 
Rzplita Polska, три wieczyście, bez 
powrotu, i z zupeł ną własnością, Domowi 
Austryackiemu , Kratów woyskiem iego 
wprzod obiętych , to iest Xię stw Zator- 
kiego i Ošwiecin sk lego , czešci Krako- 
Eo i Sandomirs! ego W oiewodztw 5 
po prawym brzegu Wis ły leżących, całego 
Bełzkiego procz bardzo n ałey części , 
i całego Ruskiego procz Ziemi Chefai- 
skiey &c. na oznaczenie granic i udziafa. 
nie Mappy Kommissarze 2 o bu stron maig 
być wyznaczeni, III. Krol Jmć i Stany 
Rzeczypospolitey zrzekaią się wszelkich 
pretensyi do Państw od Domu Austrya- 
ckiego aktualnie posiadanych. 1V. Cesa- 
rzowa 
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rzowa ]mć Krolowa Węgierska i Czeska 
zrzeka się wzaiemnie tak za siebie , iako 
za Dziedzicow i Następcow swoich, 
wszelkiey do Krolestwa Polskiego i W. 
X. Litewskiego pretensyi pod iakimkol- 
wiek pozorem , iako pozyskawszy iuż 
wyrownywaiące wszystkim swoim prey 
tensyom zadosyć uczynienie. V. Dyssy- 
denci i Grecy Nie-Unici w Prowincyach 
Traktatem — téraznieyszym — ustgpionych 
znayduiący sig , używać będą tych wszy- 
stkich praw, z ktoremi przeszli pod pa- 
nowanie Domu Austryackiego. VI. Oby- 
dwie Strony gwarantuią sobie iak nay- 
uroczyściey posiadanie tych wszystkich 
Panstw, ktore się przy nich po zawarciu 
Traktatow teraznieyszych zostaną. VII. 
Cesarzowa jmé gwarantuie wszystkie 
Konstytucyc względem formy rządu Pol- 
skiego, maiące być ustanowione na tym 
Seymie, przy zupełnym znoszeniu się z 
Munistrami trzech Dworow kontraktu» 
iących. VIII. Osobne S:ron ułożenia 
względem wspolnego handlu, a miano- 
wicie względem handlu Soli, rowney 
ważności będą, iak gdyby tu były wpi- 
sane. IX. Podobnież i Akt osóbny, w 
kiorym wyrażone będzie , cokolwiek się 
tycze pozytkow i dobra Stron obudwoch. 
X. Gdyby Kommissarze do rozgranicze- 
nia wyznaczeni nie mogli się w czym 
zgodzić , udadzą się Strony do pośrze- 
Tom 11, U dni- 


afatwiane będą po przyiaciel- 

sdy z okoliczności ostatnich 
*olskich , i woyay Róssyi z 

Turkami, Porta w Manifeście swo 

daie Polszcze Traktatu 


rozruchów 


cenie. przyrzeka * Cesarzowa jme 
wdanie swoie , azeb 


2, zupełnie od Posty byf 
ay. ХІ. Języka Fzancuzkiego w 
aktacie teraZoieyszym używanie, ub]; 


żać nie ma zwyczalowi u Stron wz 

mu. ХПГ. Woyska Austryacki 
niydą z Kraiow Rze >zypospolitey we dwa 
tygodnie po ratyfikacyi Traktatu. XIV. 
Ratyfikacya nastąpi naydaley w sześć ty- 
godni od podpisania; Traktat umieszczo- 
ny będzie w Konstytucyach Seymowych ; 
a obie Strony postarają się o gwarancyą 
Jmperatorowy Rossyiskiey, i Krola Pru- 
skiego. 

Akt osobny tegoż Traktatu niektore 
ułożenia w sobie zamykaigcy , składa się 
z następuiących Artykułow, I. Stan O- 
bywatelow dawniey Polskich, a mocą 
ninieyszego Traktatu pod panowanie Au- 
stryackie przeniesionych , nie będzie po- 
dleyszy od stanu dawnieyszych podda- 
nych Austryackich. II. Obywatele w o- 
budwoch Państwach dobraswoie maiący, 
lub 
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lub na potym mieć mogąćy, wolni są 
zupełnie na tey lub owey stronie mie- 
szkać , i dochodow własnych używać, 
nie doznaiąc w tym żadney przykrości, 
ani.żadnym nowym podatkom z przy. 
czyny tey podlegać nie imaiąc, пее 
strzeżona wolność nowym poddanym Au- 
stryackim wyprzedania się i przeniesie- 
nia się do Kraiu Polskiego, bez obowią- 
zku zapłacenia , do lat sześciu; 1 wzaie- 
mnie taż wolność dla Obywatelow Pol- 
skich warowana, IV. Obywatele Polscy 
dobra w obudwoch Państwach maigcy , 
a Urzędami iakiemi w Rzeczypospolitey 
zaszczyceni, mogą ie bez. żadney prze- 
szkody sprawować , 1 dochody swoie z 
Kraiu do Kraiu bez opfacania przenosić. 
V. Obudwech Stron poddani do lat sze- 
$ciu mogą bez naymnieyszey opłaty od- 
bierać swoie Summy , długi, dziedzi- 
ctwa, sukcessye, i posagi; a Kommissye 
tym końcem wyznaczone doglągać będą, 
ażeby w obudwoch. Stronach iednaż by- 
ła miara wypłacanych i odbieranych dfu- 
gow. VI. W Processach Cywilaych mig- 
dzy Obywatelami dwoch Państw zacho- 
dzących, powod ma zawsze iść za zwierz- 
chnoscig pozwanego ; a w takowych 
przypadkach obie strony przyrzekaią so- 
bie wzaiemnie prędką i zupełną spra- 
wiedliwość. VII. Pieniądze Skarbowe 
zastane w Kassach w czasie obięcia Pos- 
О 2 зезѕуі 
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sessyi Kraiow dawniey do Rzeczypospo- 
litey należących, będą Rzeczypospoli- 
tey wrocone. VIT. Podobnież -wszystkie 
gotowe pieniąd i 
nenta w Ekonomiach Krolewskich zna- 
lezione, bonifikowane będą Krolowi ] mci 
za oszacowaniem ich przez wyznaczouych 
do tego Kommissarzow. IX. Rownie dos 
chody i remanenta Zup Wielickich , Bo- 
cheńskich ; i Samborskich. X. Rekru- 
towanie i werbowanie żołnierzy w Kra- 
iach do iedney lub drugiey Strony na- 
leżącygh pod wszelkim“ pozorem  zabro- 
nione. XI. Papiery tyczące się poddanych 
Polskich, a w Grodach pod panowanie 
Austryackie ustąpionych znayduiące sie; 
będą wydane; tak iednak, że te, ktore 
tylko do samych Obywatelow Rzeczy- 
pospolitey poddanych należą , wydane 
być maią w swoich Oryginałach bez za- 
płaty ; innych zaś, ktore ściągaią się da 
poddanych oboiey strony , wolno zawsze 
brać extrakty autentyczne, рїасас w Kan- 
cellaryi od arkusza zamykaiącego w so- 
bie ośmdziesiąt linii, złoty ieden; w 
czym z strony Rzeczypospolitey wzaie- 
mność wszelka nowym Cesarzowy }тсї 
poddanym przyrzeczona. Drugi Akt d- 
sobny zawiera w sobie Artykuły wzglę- 
dem handlu, o ktorych iuż się mowiłą 
w Rozdziale V, 


Polska 
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Polska częste dáwniey z Państwem 
Moskiewskim prowadząc woyny, przer- 
wy tylko woieu albo Traktaty pokoiu z 
nim czyniła. Przy układaniu Paktow Aú- 
druszowskich w Roku 1667. podpisanych, 
było żądaniem obudwoch stron zawrzeć 
między sobą przymierze wieczystego po- 
koiu; i lubo do tego wtedy nie przy- 
szło, Pakta atoli Andruszowskie pot wler- 
dzane tym czasem były, przez Krola Mi- 
chata w Roki: 1670. a przez Jana lll. 
w-Roku 1678. ktory przymierze z Mo- 
skwą przewloki do lat trzynastu, ażeby 
w tym przeciągu obydwie Strony o uło- 
zéniu wieczystego pokoiu umowily sic. 
Przyszło na koniec do takiego Traktatu 
w Roku 1686. ktory między tymże Kro- 
lem Janem wraz z Rzecząpospolitą Pol- 
ską , i między Carami Janem i Piotrem 
Alexiewiczami w Mieście Moskwie za- 
warty, i od Pełnomocnikow oboiey stro- 
ny podpisany został. (zc) Wszakze po- 
twierdzenie iego od Stanow Rzeczypo- 

U 5 зро- 


(с) Traktat ten znayduie sie słowo w słowo prze- 
drukowany w Temie III. Histo yi T: aktatow 
między Mocarstwami Europey ‚1 w Kon- 
stytucyach Seymowych Val. y 1. fol. 146. 
Ziazd walny Warszawski Roku 1710. utwier- 
dził go wraz z Traktatem Narewskim , tü- 
dzież umieścić go i wydać między Ustawami 
swemi pozwolił , obiecniąc uroczystsze iego 

potwierdzenie na przyszłym Seymie uczynić. 


H; 


Z Pań- 


srwem 
Rossyi- 
skim, 
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spolitey nie nastąpiło, az na Seymie Ko- 
ronacyinym Roku 1764, Tegoż Roku na 
Elekcyiny m Seymie , tytuł |mperatorsk: 

całey Rossyi , Mónarchom Rossyiskim 
już na Konwokacyi przyzndny pod obo- 
wiążkiem Rewersu, iako przez to gra- 
nice i possessye Rzeczypospolitey , > tuz 
dzież tytuły i prerogatywy 
skich żadnego uszczerbku mie poniosą, 
potwierdzony został, gdy Deklari суа w 
tey mierze od Ministron w swoich wprzod 
wydaną ^ Jmperatorowa | Imć podpisem 
ręki wlasney , i pieczęcią: |mperatorską 
stwierdziła, 


Jeszcze w Roku 1764. na Seymie 
Koronacyinym byfa czyniona wzmianka, 
ażeby się postarać o nowy z Dworem 
Pet ersburskim Traktat przyiazni , Soiu- 
Szu, , i ol brony na funda ime encie wza- 
iemney gwarancyi possessyi obudwoch 
Państw , tudzież praw i wolności Rze- 
czypospolitey. Trakt takowy podpisany: 
był, i stwierdzony Roku 1768. Treść 
Artykulow iego iesti na astepuigca: I. -Po- 
nowienie i umocnienie sposobem iak nay- 
uroczystszym wiecznego pokoiu i przy- 
jaźni między Polską iR ossyą , oraz Tra- 
ktatu Roku 1686. w mocy swoiey, wa- 
żności , i zupełności, iak gdyby w ni- 
nieyszym T'ráktacie, = słowo do słowa był 
umieszczony. 11, Obydwie Strony gwa- 
ran- 
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rantuią sobie wzaiem rzetelnie i uro- 
czyście całość i zachowanie „aktualnych 
swoich w Europie  possessyi , Kraiow , 
Ziem , Prowincyi, i granic. IH. W os 
sobnym Akcie wyrażone będzię wszy- 
stko, cokolwiek się ściąga do .praw i 
prero getyw Dyssydentow i Grekow Nie- 


Unitów w Państwach Rzeczypospolitey 
Polskiey znayduiących się , oraz do wol- 
nego wyza wania ich wiary; .a ten Akt 
rowney ędzi ie mocy i ważności, iak 


gdyby w ninieyszym Traktacie był wpi- 
sany. „IV. Pod obniez Akt osobriy zawie- 
raiący w sobie Prawa Kardynalne Naro- 
du Polskiego, i Materye Stats, pod nie- 
wzruszopg Traktatu ce avem gwaran- 
cyą zostawać będzie. V, ]mperatorowa 
jmé Rossyiska E na wieczne 
czasy Ńonstytucyą Rzoctypopelisay Pol- 
skiey , forme rządu , wolność , i prawa; 
obiecuigc za siebie i swoich na trenie 
Rossyiskim Następc ow , utrzymywać, za- 
chowywać , i zasłaniać Rzeczpospolitą 
przy nienaruszoney ich całości. Vl. O- 
hosel w Traktacie tym przyięte mię- 
dzy Polską i Rossyg, nie maig nic u- 
szczerbiać dawnieyszym Traktatom zin- 
nemi Mocarstwami zawartym , miano- 
wicie Karlowickiemu, Oliwskiemu, i 
innym. Vll. Na granicach obydwoch 
Państw , obiecuią Strony postanowić $ą- 
dy Pograniczne, w ktorychby pokrzy- 
U 4 wdzo- 
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wdzonym iednego lub drugiego Kraiu 
poddanym pute sprawiedliwość była 
czyniona. VIII. Wolność zobopólnego 
handlu między poddanemi obydwoch 
Państw zabespieczona. IX. Ratyfikacya 
Traktatu, i Ratyfikacyi zamiana, nay- 
daley w ан Miesiące po iego podpi- 
saniu ma nescgpic. 7 reść dwoch osobnych 
tegoż а Atom y int byla m n- 
nych Tomu 1. 4-11, Rozdziałuch umie- 
сона. 


Wynikłe po tym Traktacie okoli- 
cznosci , by ty dopełnie eniem 102 fodobno 
dawniey zkąd inąd przygotowanego Poll 


szcze nieszczęścia, Dı urskT4 
z Dworami Wiedeńskim i Berlińskim złą- 
czony , ks płn się i ze 
zabespieczaigc prawa swoie'li,préerensye, 


w nadgrodę кна poniesionych w osta- 
tnich za mieszaníach Rzeczypospolitey , 
obisf.takze w possessyą część Kraiow 
Polskich tymże awom , R pb 
swoim rownającą , domagał się prędkiego 
złożenia Seymu , iuż dla wewnę eerznego 
Rzec czy paspolitey zaspokoienia, iuz dla 
umiarkowania się z "Państwami Sąsie- 
dzkiemi, i uczynienia im sprawiedliwo 
ści па żałożone od nich pretensye. Na 
ziożonym z tych йуу Roku 1773. 


T 
Seymie'stangd i z Państwem R же m 


Traktat w tych Artykułach: I. Będzie 
wie- 
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wiecznemi czasy trwaly pokoy, szczery 
związek, i doskonała przyiań między 
Krolem jmcią, Następcami iego, i Rze- 
cząpospolitą Polską ‚ а ]mperatotowg 
Jmcig; Następcami iey , i~ Państwem 
Rossyiskim , zachowuiąc w całości Tra- 
ktat Roku 1768. chyba żeby w czym nie- 
ktore iego Artykuły „ ninieyszym Tra- 
ktatem wyraźnie achylone lub odmienio- 
ne były. Il. Krol ic za siebie i Nastę- 
cow swoich, i wszystkie Stany Rzpli- 
tey Polskiey üstepuig Państwu Rossyiskie- 
mu, wieczyście , bez powrotu, z wszelką 
Zwierzchnoscig i własnością , Kraiow , 
ktore się iuż wyraziły m Tomie Pier- 
wszym. MI. Krol Jmć i Rzeczpospolitą 
Polska obiecuig nie zakładać nigdy ża- 
dnych pretensyi do Państw i Kraiow а= 
ktualnie Monarchig Rossyiską sktadaig- 
cych. IV, Podobnież Jmperatorowa ]mc, 
za siebie i Nestepcow swoich , zrzeka 
się wszelkich  pretensyi do Państw › 
ktore po ninieyszym ustąpieniu Rzecz- 
pospolita posiada. V. Katolicy Rzymscy 
w Prowincyach od Polski ustąpionych 
znayduigcy się, w stanie Cywilnym za- 
chowani zupełnie będą przy swoich Pos- 
sessyach i własnościach; a co się tycze 
Religii, utrzymani być maią przy wol- 
nym obrządkow swoich sprawowaniu , 
i tak wcale, iak zostawali pod pano- 
waniem Rzeczypospolitey. VI, Obie Stro- 


ny 
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ny gwarantuią sobie wzajemnie wszystkie 
swoie Possessye- wi tych granicech, w 
ktorych, się zużyduią: mocą Traktatu te- 
raZnieyszego ; i w tym to rozumieniu ma 
się: brać гі wykonac Artykuł II. Traktatu 
Roku 1768. VII. ]mperatorowa ]mé gwa- 
rantować bę By ala wszy 
stkie Konstytucye , ktore. ustanowione 
bceda za zniesieniem się. z Ministrami 
trzech Dworow Kontrakcuniących „tak 
w zględem:fórmy: rządu wolnego , Repu- 
blikaocskiego ‚ i niepodległe go, iako 
względem stanu. O! унмен Religii 
Greck:ey Nie. Unickiey „ 1 Dyssydent- 
ckiey Oboyga ن‎ E * Reszta Arty- 
kułow tego Traktatu zawiera. w sobie 
toż samo у co ostatnie Arty yku! Traktatu 
z Dworem Wiedeńskim Lor him, W 
Akcie 6scbnym: tegoż Traktatu jmpe- 
ratorowa Jm -gwarantuie Rzecżypospo- 
litey Arcykuł o Dyssydentach i Grekech 
Nie-Unitsch, i drugi;do praw Kardy- 
nalnych Narodu Polskiego ściągaiący się. 
Ale o tym iuż się w invych mieyscach 
mowiło. Drugi osobny Akt ściąga się do 
Obywatelow ^j Kraiow ze panowanie 
Rossyiskie ustgpionyc ch, i prawie tez.sa- 
me zawiera w sobie аггу skuty , ktore po- 
dobnyz Akt pod Ipisany z Dworem Wie- 
deñskim, W trzecim osobnym Akcie u- 
mieszczone są Art ykuły tyczące się wza- 
iemnego handlu między kontrakt Piceni 
tro. 
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Stronami; alei tych treść iu? była wspo= 
mniona pod Rozdziałem o Handlu Kra- 
1007 ym. и 

Можо siç iuz mw Rozdziale II. Тој 
mu l. 6 okolicznościach yi ktore między 
Polską i Domem Brandeburskim roznemi 
czasami żachodziły; wspomniało sie. i 
o Traktacie 6statnim, 2 przyczyny za- 
Jozonych także pretensyi, i zaiętych nie- 
ktorych Kraiow Polskich, między Rze- 
cz3pospolitg: i Krojem Jinicis Pruskim, 
w Roku 1772. podpisaaym. Artykuły tego 
ostatniego Praktatu opiewaią w sobie : 
15:76 będzie wieczyście pokoy niewzru- 
szony , zgoda, i przyiazń między Pol- 
ską i Państwem Pruskim. II. Krol Jmé 
i Rzeczpospolita ustępuią z wszelką wła- 
snością Krolowi |mci Pruskiemu Kraiow 
y qim c Tomie iuż wymienionych. 
IH. Oprocz zrzeczenia się wszelkich na 
zawsze pretensyi do Kraiow teraz; niey- 
szym Traktatem usta pioaych „ odstę puie 
Rzeczpospolita Polska wyraznie i mia- 
nowicie jus reversionis czyli prawa po- 
wrotu do Korony lenności, Pruskiey przez 
Traktat Welawski (d) sobie warowanego; 

ktore- 


— n  .  VHV” Iq 


(d) Traktat ten w Roku 1657. zawarty, lubo 
na Seymie R. 1658. od Stanow Rzeczy po- 
spolitey byI stwierdzony , iednakowoż nie 
znaydnie się w Konstytucyach Seymowych , 


ITI, 
Z Pań- 
stwem 


Pruskim, 
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ktorego "Traktatu Artykuły VI. VII. 
VILI. dXX^ XER KIP 5 ТАХА 
XVI. XVII. XVIII. XIX. i XXI..uchy- 
laig się i znoszą, zachowuigc inne w zu- 
pełney swoiey mocy i ważności. 1V. Krol 
утс, i Rzeczpospolita Polska. ustępuią 
wiecznemi czasy Krolowi ]mci Pruskiemu 
Powiatow Bytowskiego i Lemburskiego 
z wszelką niepodległością i bez obowig- 
zku oddawania hołdu. V, Podobnież i 
Scarostwo Drahimskie , znosząc i uchy- 
laige konwencyą Bigdoską Roku 1657. 
zawartą. VI. Krol [mc Pruski odstępuie 
wszelkich pretensyi do Rzeczypospolitey, 
i gwarantuie iey wszystkie teraznieysze 
Possessye , i przy nich utrzymywać wszel- 
kiemi siłami Rzeczpospolitą przyrzeka , 
wyłączaiąc się od woyny z Portą , gdy- 
by do niey kiedy przyisć miało. Podo- 
bnież Rzeczpospolita gwarantuie Krolowi 
jmci Pruskiemu , iego aktualne posses- 
sye, a wyłączenie iedney Potencyi, prze- 
ciwko ktorey nie będzie obowiązana po- 
deymować woyny , przed ratyfikacyą Tra- 
ktatu ninieyszego uczyni. VII. Krol ]mé 
Pruski przyrzeka wdanie swoie wraz Z 
obiema Dworami Cesarskiemi do Porty 
Otto- 


کک 
ale w Tomie 1. History: Traktatow między‏ 
Mocarstwami Earopeyskiemi słowo W słowo z‏ 

łacińskiego po polsku iest przetłomaczony, 
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Dttomańskiey, ażeby Traktat Karłowi- 
скі zupełnie był chowany. VIII, Kato- 
licy Rzymscy znayduiący się w Pab- 
stwach pod panowanie Krola |mci Pru- 
skiego ustąpionych , zachowani będą 
względem wiary w swoim dawnieyszym 
stanie, a względem okoliczności cywii- 
nych , używać będą wszystkich swoich 
possessyi i własności. IX. Krol |mć Pru- 
ski gwarantuie Rzeczypospolitey wszy- 
stkie Konstytucye , ktore uchwalone bę- 
dą za zniesieniem się z Ministrami Dwo- 
row kontraktuiących, tak względem rzą- 
du wewnętrznego, iak względem Dyssy- 
dentow i Grekow Nie-Unitow. X. i XI. 
Opiewaią w. sobie, że dwa osobne Akty 
ieden względem handlu, a drugi wzglę- 
dem dobra i pożytku obydwoch traktu- 
igcych Mocarstw , będą tey wagi, iak 
gdyby były częściami terażnieyszego 
Traktatu. XII. Co względem Miasta 
Gdańska ułożą Kommissarze dwoch Dwo- 
row sprzymierzonych Pruskiego i Ros- 
syiskiego , z Deputowanemi od Senatu 
tegoż Miasta, będzie: miało taką ważność, 
iak gdyby się w Traktacie tym znay- 
dowało, Podobnież, ieżeli rzeczone Dwo- 
ry osądzą za rzecz potrzebną ustanowić 
co względem Miasta Torunia. Ostatnie 
Artykuły też same są; ktore i w po- 
wyższych z dwoma innemi Dworami Tra- 
ktatach. 

Akt 


stwem 


Szwe- 
dzkim. 
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Akt Oscbny pierwszy też same w s0- 
bie Artykuły zawiera, ktore są umie- 
szczone: w takimże osobnym Akcie mię. 
dzy Rzecząpospolitą Polską i Dworem 
Wiedeńskim; przydany tylko iest Arty- 
kul, że Krol jmć Pruski zaspokoi spo- 
sobem naysprawiedliwszym, i pieniędzmi 
gotowemi tych, ktorzy w Kraiach od 
Rzeczypospolitey Mocarstwu Pruskiemu 
ustąpionych , Starostwa pokupowali. 

W drugim Akcie.osobnym zamyka- 
ią się Artykuły do handlu między obiema 
Stronami $ciggaigce się, ktorych treść 


iuż iest wyłożona pod Rozdziatem V. 


Z Koroną Szwedzką ma Rzeczpospo- 
lita wieczyste Pakta Traktatem w Oli- 
wie Roku 1660. zawartym ulozoue. Po- 
twierdziły ten Traktat Stany na Seymie 
Roku 1661. i Artykufy iego. wszystkie 


j 


miedzy Konstytucyami Seymowemi są 
umieszczone igzykiem łacińskim , Vol. 
IV. fol. 735. Tenże Traktat po Polsku 
znayduie sig % Tomie I, Historyi Tra- 
ktatow. Naruszone były Pakta Oliwskie 
wszczętą między Augustem II. i Karo- 
lem XII. woyng, po ktorey nastąpiło w 
Roku 1720. przymierze, odmienione Ro- 
ku 1732: w przyiaZh wieczystą z pono- 
wieniem Traktatu Oliwskiego, iakby 
о nim żadne kroki nieprzyíacielskie nie 
nastąpiły. Wszakże ponowienie to ustawą 
Seymowg nie iest stwierdzone; a po od- 
padnie- 
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padnieniu od Polski WAKA Jafane; i 
Woiewodztiw Pruskich; Krolestwo Szwe- 
dzkie przestało iuz Rzeczypospolitey być 
5251‹ »dzkim. 

Wayna z Portą Ortomańską i dawniey 
bez kórzyści, ale przynaymniey z chwa- 
dą wiedziona , pod panowaniem Krola 
Michafa , oprocz ni sławy, znaczne szko- 
dy I Rzeczy p: Ромеу przyuiosta, Mestwo 
Jana IH. podzwigoęfo ch: ię ] 1 
wą, ale nie odwet owało strat dawniey- 
szych. Dopiero Traktatem Karlowickim 
Roku 1699. zawartym , Porta wrociła 
Polszcze Kamieniec z Podolem i Ukra- 
iną , obiecuigc do tychze Frowincyl, 1 
do całey Rzeczypospolliey, iako zawsze 
wolney i niepodle; sley, żadnego sobie 
prawa nie roscic, Polska -wzaiemnie od- 


dała Turkom, co w Kraiu ich zawoio- 
wała; a dawne obydwoch Państw gra- 
nice przywrocone i zabeśpieczone zost 
ły, oraz wieczysty pokoy i Soiusz mię- 
dzy obiema Narodami podpisany. 

W czasie ostatnich rozruchow Pol. 
skich , Porta w Manifeście swoim Eos 
1769. wydanym , woynę os Wide 13C 
Rossyi, zadawała oraz Rzeczypospolit еў 
zgwałcenie Karłowickiego Traktat NEO 
boiętność ta Porty, ktora ani z powin- 
szowaniem tronu Krolowi ji mci, a 0- 
świadczeniem stałey przyiazni ku Rze- 
<zypospolitey, zwyczaynego Poselstwa nie 


wy- 
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wyprawiła, trwała chociaż iuż po za- 
kończoney z Państwem Rossyiskim wo) 
nie, i po zaspokojeniu domowych Pol- 
ski zamieszek powszechną Narodu klę- 
ską. Przy zawieraniu 'Traktatow War- 
szawskich Roku 1773. trzy Dwory kon- 
traktuiące obiecywały wdanie swoie , 
ażeby Karławickie Pakta, lako w ni- 
wczym przez Rzeczpospc lieg nie nadwe- 
rężone, były zupełnie i statecznie do- 
trzymywane. Przyśłany od Port y Poseł 
w Reku 1777. Krolowi ]mci i Rzeczy- 
pospolitey Polskiey imieniem Monarchy 
swuiego stałą przyiażń oświadczył , o 
czym D wor Stambufski przez Posła Pol- 
skiego wzaieinnie był zapewniony. 


ROZDZIAŁ 


Nanopu POLSKIEGO. 


ROZDZIAŁ X, 


MÀ — 


O Sadach. w ceirlnosci. i w szczegul- 


ści o Sgdach Seymomycb. 


wyższey części , tak i władza Sądowa 
2ostawała dawnigy udzielnie w ręku pa- 
nuiących Xig23ci Krolow Polskich.Obiez- 
dżaiąc poddane sobie Prowincye , roz- 
sądzali sami zachodzące między Oby- 
watelami sprawy, iak czytamy w Dzie- 
iach Narodowych o Bolesławie Chro- 
brym; Kazimierzu I. Kazimierzu Spra- 
wiedliwym , i innych. Czasem zatru- 
dnieni będąc, to woynami, to innemi 
lahstwa sprawami ż rozeznawanie i ro- 
Strzygonie kłotni Obywatelskich Urzę- 
dnikom niektorym poruczali , ostatnich 
Wyrokow ogłaszanie sobie samym wa- 
ruiąc. 

Za rozszerzaniem się Polskiego Kra- 
iu, a wzmaganiem między Obywate- 
lami niesprawiedliwości, chciwości, i 
ducha pieniackiego , nastąpiła potrzeba 
stanowienia w Narodzie rożnych Juryzdy- 
kcyi Sądowych ; ( iak о tym w ciągu 
Tom 11, W nastę- 


^ ka wszystkie inde Z.wierzchności nay- 


Władza 
Sadowa 
dawniey 
przy sas 
mych 
Krolach, 


po 
| wszystkich Wołewodztwzch i Ziemiach 
y ustanowione Wieca czyli Roki wiel- 
ono obowiązek na Woiewo- 
dy, Kasztelany , Dygnitarze, i Wrżę- 
ki mieyscowe, azeby sig na nich znay- 


iç 
| dowali, 1 


rzez appellacyą 


poznawali i 


e vo zostawiaiąc 
ry nayczęściey pod czas 
h.czyli Seymow , spra- 


zsądzał i koñczyl. Pier- 
wtz7zeo 
wszego 
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wszego rodzaiu Wieca ; na ktorych sam 
Krol z Prałatami i Baronami zasiadał 
zostały zamienione w y 
mow sprawowane ; Wieca Woiew« xd zkie 
i Ziemskie poczęły także być z: iniedby- 
wane , pomimo wielu praw ieszcze pod 
Zygmuntami obiema stanowionych, kto- 
remi ie utrzymać, albo wskrzesić chciano. 
Pisze Kromer, że za panowania Zy- 
gmuata 1. była wzmianka na iednym 
Seymie, ażeby w Polszcze utworzyć no- 
wy Sąd naywyższy, z dziesięciu Osob 
złożony , do ktoregol y wszystkie od in- 
nych Magistratur Sądowych appellacye 
przych odziły „aon iuz bez 2айп ey ap- 
pellacyi zaspokaiał ostatecznie wszelakie 
sprawy. Ale nieufność. Narodu w Ziom- 
kach, a uprzedzone zawierzenie Krolom 
przez doznawaną zawsze ich sprawiedli- 
wość, uczyniły, że wniesienie to odrzu- 
Cono, a spraw ostateczne rozsgdzanie zo- 
stawiono, iak było dawniey, przy panuig- 
cych. Sed non placuit summam judiciorum 
cuiquam А preter principem concredere s 
Wszakże , mowi tenże Kromer, gdy 
Krolowie wielą tak obszernego Panstwa 
sprawami zatrudnieni, (€) rozlicznych 
W2 spraw 


(e) Piasecki pisze , że Krol Henryk znudzony rez- 
sądzaniem spraw, RT raz w nie oier pli- 
wości: Przebog, Polacy robią mnie Sędzią, 
moze oni wkrotce zechcą, ażebym był 1 Ра- 


Proiekt 
Sądu Nay- 
wyższego. 
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| spraw do naywyższego Sądu swoleego 


Ii przychodzą -h ” nie торі w {A stkich 
II prędko zaiatwiaC , przediuzaiy się do 
| wielu lat Obywetelow k 
| i narzekaniem powszecl 
ze nà pieniakow , I na 
| wych У i 
| 
| 
| nawet 
Il Zwie- 
| J calemi 
II nal woyskami zwodzone niekiedy bi- 
| twy, na uczynie ie sobie sprawiedliwo- 
| ści, ktorey czekać od Sądow , zdawało 
| się być nazbyt wielką przewłoką. Nie- 
przyzwoitościom , xu awiom , i nie- 
om tym „* za pobiegano przez stano- 
| wienie 1 Spisy wa! ie rożnych w Kraiu nay- 
il wyższych Jur yzdykcyi Sadowych; ale nay- 
| | właściwszą 6 mies wj STAŻ 
ү! NISŁAWA AUGUSTA chwałą, ze iak 
| iane wszystkie Rząc i Kraiowego części 
| pod iego panowaniem zost My zbawien- 
| nemi eom opisane, tak i ta, ktora 


l! się Sgdow dotycze, zaręcza wszystkim 
( Obywatelom pewną i prędką sprawie- 
d liw OŚĆ. Ustę- 
MS шет. aoc 
tronem. Per meam fidem, Poloni- ist: faci mt, 
pt agam 9 Judicem juris peritum, in brevi fir- 
tasse volent, ut agam eriam causidicum, 
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Ustępuiąc z czasem innych 
iestatycznych Narodowi 
mogli iuż nowych Sądow stanowić , 
względem nich odmian i przepisow Za, 
dórch czynić, bez dozwolenia Stanow, 
ktore zedłszy do -uczęstnictwa mocy 
Prawodawczey, wchodzić razem poczę- 
ły do. wszelkich ustaw względem Sądow 
Kraiowycb. Pod panowaniem Domu Ја- 
giellońskiego, zacząwszy od Kazimie- 
rza lil, czytamy, że iuż wszystkie wzglę- 
dem Sądow Konstytucye uchwalane były 
za zgodą powszechną Stanow, Po śmier- 
ci Zygmunta Augusta, Prowincye nie- 
ktore Polskie same sobie ułożyły spra- 
wiedliwosć Sgdowg , co Krol Stefan za- 
chować im w cafości przyrzekł, waru- 
iąc, że i ionym Prowincyom wolno także 
być ma poprawić i postanowić u siebie 
obyczay sprawiedliwości, Pod tymże 
Krolem ustanowienie głownych Trybu- 
nałow Koronnego i Litewskiego, pod 
Następcami iego rożne prawa Sądow ty- 
czące się, stawały zawsze na Seymie za 
zgodą Stanow. Na koniec w Roku 1768. 
wszelką względem Juryzdykcyi Sądo- 
wych odmianę’ policzono między mate- 
ryami Sżażłs, ktore na Seymach wol- 
nych iednomyślnością tylko stanowione 
być powinny. 

Nie mogąc Krol ani nowych Sądow 
stanowić , ani w dawniey ustanowionych 
W 3 od- 


Sądy Sey- 


mo 
wnieysze. 
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miany iakiey czynić , to ma ieszcze po- 


wy, 17 wszy- 


w czasie nawet 
w 2 wy с2аў! iey 
i inne Juryzdykc 


wiece V 


rom. Wspomnione | 
мт) edet. 
Krolewiach , zamiast Kro 
nia, pisać maig: Nos 


C A 
2 І. 


Sądowe 


Mag adach Du- 
chowny > wyzey 


wspom: 
mowy 
z Narodowemi 


zdy same dla odprawowani 


i 
| low 3€y- 
h. te prawie razem 


owszem Zia- 


e 
ex 


dow zwoływane częstokroć byfy , zwfa- 


szcza kiedy się i appellacyi wiele 


nazbierało, Ut 
initituerentur 


io, Sgdy te sam 
awia] z Senatorami, ktorzy iednak 
na nich radą Krolewską raczey , niż 


wspoł-Sędziami, przez długi Czas byli, 


Podo- 


i Swieckim publiczne spory Krol- sam 
wyrokami swemi 1аКо o tym 
procz wielu innych, iy ieszcze Zy- 
gmunta Au 


cznieyszą , wych 


istotną być zaczęta. 


przy tronie Rycerski 
chociaż iuż i 

zywy posiadał , < nak Seymo- 
wych nic nie należe dy na Seymie 
Roku 1585. sprawę Zborowskich wpro- 
wadzać miano , dopras ji rola Pos 
słowie Ziemscy, azeb) z nich mie s3- 
dził , mieniąc, ze w tal 'awle idzie 
o woluosé pospolitą. i eli, 
ze lubo:im nic do Sgdow Seymowych , 
ktore Krol z Senatorami tylko odprawiać 
ma, wszakże mogą wyznaczyć Deputa- 
tow swoich, ktorzyby sgdzeniu sprawy 
Zborowskich byli przytomni. 

W Roku 1588. otrzymał Stan Ry. 
cerski prawo, ażeby ośmiu Posfow do 
sgdzenia i glosowania 2 Senatorami wy- 
znaczal w sprawach criminis Jasa Ma- 
jestatis i perduellionis 5 w tymże prawie, 
i zbrodnie pod temi dwoma gatunkami 
У 4 zam- 


)rcroga- 
I oga 


t: 
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zamknięte _wyszczegulniono , i postępek 
} ] pozniey 


Iziestu 
czterech vanych 
* 1 С CK O 


na sądy 


ktore 


il. 102 do 


aw wcho- 


dzić z Senatorami poczęfo. 

Odprawiały się te Sgdy zaraz po po- 
czątkowych Seymu очрау һ 
skończonym Senatorow 
tronu podane wotowaniu 


1 А 
| słow do swoiey |zby 


ze niem Pose 


z ze koi 1С 
ustawały w przypadku zerwani 
Jerzy Lubomirski w swoim 
' #ieminnofci żali się; iz w Roku 
\ iuż po zerwanym 
|! wko niemu był wy 
Szdow Seymowych , ` 


ymie dekret - 
Do juryzd lykcyi 
wspompio- 


Gat 


| ny ch spraw lese Ma ie і per- 
y duellionts', nalezaty. rożne inne tak cy- 


| wilne iak kryminalne, publiczne i pry- 
) Seym 
| odsyfane ; iuz to z opisu Statutow i Kona 
l 
| 
n 
| 


watne, lub od Trybunałow na 


stytucyj , juz ma mocy zadawnionego 
zwyczaiu; wyrachowałie ich opuszczam , 
ale ciekawy znaleść ie może w Poste- 
pku Prawnym skroc уы» pod Rokiem 
1611. Vol. III, fol. 68. 


Nakoniec 
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Nakoniec w Roku 1775. i 1776, (f£) 
Stany Rzéczypospolitey przepisaty nową 
Sądom Seymowym wieczystą Ordynacya 
ktorey tresc wyioze 1. Sądy te trwać 
maią przez dwa lata, to iest od Seymu 
Ord dynaryii nego, do drugiego takiegoz 
Seymu. 2. Ойргаміас się zawsze maig 
w mieyscu mieszkania Krolewskiego. 3, 
Zasiadaigą w tym Sądzie wszyscy Sena- 

4 po 
Rycer- 
skiego trzydzieści osob p d czas Seymu 
na Sessyach Prowincyalnych, wiekszoscig 
glosow obierane, to iest- po dziesięciu 
Posłow z każ qe xs , tak. miar- 
kuiąc, żeby każde Woiewodztwo miało 
przynaymniey iednego, 4. Zaden Se- 
nator, Jab Konsyliarz Stanu Rycerski lego, 
ai, do Rady Nieustaią, ‚еу wybrani e 
dą, zasiadać na Sadach Sey moówych nię 
mogą. 5. Komplet do sądzenia powi- 
nien być złożony z osob dwudziestu czte- 
rech, razem z Senatu i Stanu Rycerskie- 
go rachuigc; a dla zapewnienia Komple- 
tu powinno być wzy wanych 26, wolno 

iednak 


— 


torow ie i Ministrowie 


dawne 


prawa 1 zwyczaeiu, z 


——— 


(f) Ustawą tą dopełnił Krol Jmć przyrzeczenia 
in Pactis Convenris danego , że Sądom Sey- 
mowym. jako i innym, dawną moc i po- 
wagę przywroci , a w dawani u Sądowych 
wyrokow , do większości zdań stosować się 
zawsze będzie. 


Ostatnia 


Sey 
wy 


d 


jow 


ch Or- 


ynacya. 


A yr ` EC 
iMarszesek oevimowy wyzna- 


ścio - tygodniową rezydencyą 
s Kadencyi; 7. Wyznaczony a 
17 lub innego na mi 
swoię nie uprosiwszy , 500. grzy 
Skarbu Rzeczypospolitey zapłacić 
i iżie , wyigwszy prawdziwą cho- 
үт gą ma dowodzić. $. 


ісу 


> 


powi- 


D | Y К sv nawe w CZa- 
. №: |] 9 iow 3eymow 
nie idzie w żadaym Sądzie pag 
dney sprawie. 9. K tych $ 


ygodniowe, 


Pazdziernika, Druga з; ,utego 


Koronnę. 


3 zdym cz )ędziow Sey- 
nowych wezwać; a gdyby na ktorą Ka- 
dencyż żadnych spraw do sądzenia nie 
3 zdaniem teyże Rady Sędziow 
i uwolni, i ostrzedz aby 
się nie zieżdżali zaleci. 10. Na Kaden- 
cyach Koronnych pioro trzymać powi- 
nien Pisarz Ziemski mieysca rezydencyi 


Krolewskiey; na Kadencyach Litewskich 
Pisarz 
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Pisarz od |. К. Mci uprzywileiowany. 
А рг2у у 


11. Sprawy do Sądow Ѕеуто na- 
leżą następuiące: Crimen Језа e Ma- 
jestatis podług opisu Konstyti Roku 


1588. ktora w sobie opiewa, że zbrodnia 
ta szczegulnie przec siwko osobie samego 
Krola, macbinatione , conspiratione, vio- 
lento comutuy © guod longè absit, facto 
ipso in witam committitu 

dzellionis,  bunty przeciwko Rzeczy- 
pospolitey-O porozumiewanie sie z nie- 
przyiecielem Oyczyzny ku szkodzie iey- 
O wynoszenie taiemnic. Rzeczypospoli- 
геу, i i powierzanie ich nieprzyiacielowi- 
O wd temuż przez zmowę Zamku, 
Fortecy, lub części iakicy Ki гаш. — O 
branie pensyi lub korrupcyi od Dworow 
zagranicznyc h, I tońcem zdradzenia Oy- 
czyzny - O zaciąganie moc y i protekcyi 
Cudzoziemskiey na pognębienie Obywa- 
tela- О werbowanie, „езе гы bra- 
nie, i zaprzedawanie tudzi dla Mocarstw 
obcych. Konstytucya Roku 1780. ostatni 
ten o werbunkach Artykuł tak obiaśniła, 
że tylko Obywatel Possessyonat Kraiowy 
za pomienioną zbrodnię ma być zapozy- 
wany- na Sady Seymowe ; inny 2 2as kto- 
kolwiek, i wszelkiego stanu takowy kry- 
acp >W naybliższym Grodzie na- 
wet pomimo Kadéncyi ma być sądzony; 
i śmiercią nieodwłocznie karany. Do 
tychże Seymowych Sądow należą spra- 


wy: 


Grimes per- 
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wy : Oppressi Civis , iak są w Konsty- 


tucyi Roku 1775. pod tytułem; Obia- 


vocis ©.oppre 


śnienie Jit 
opisane. jnne zaś okoliczności i rodzaie 
spraw: Oppressi Civis w Ç 
tucyi pod tytułem. Obiaśnienie Denegati 
Judicii &c zone, iuż nie do 53- 
dow Seymowych ,' ale do Grodow , 
Liemstw , i Trybunafow należeć maig. 
(g) Jeszcze temuż Sądowi oddane są 
sprawy urzędówe przeciwko Ministrom 
Oboyga Narodow, i Konsyliarzom Rady 
Nieusteigcey ; sprawy o korrupcye prze- 
ciwko $ 


Sedziom tylko U; 
Harum, bo niz sze subsellia w Kategoryi 


narum Instan- 


tey odpowiadać maig w Trybunafach, 
Ion W żadne insze sprawy, procz tu 
wymienionych, ani w poznawanie De- 
kretow , 534 ten wdawać się nie może, 
pod 


3 laty 


na 


Hetma ia Pol 

m I wyraznym 
P ` Ponawiaiąc 
toż ku 1775. ustano- 
wifa, że telow o zdanie w 


materyach ро itycznych wi olnie i szczerze 0- 
tworzone ciążony , ani do ża- 
dnych ciąg r by ć nie może ; po- 
zwalaią гаму do Sąd low Seymow ych, iak 
А cielowi wolnego О! ywa- 


z takowey przyczyny od 


t3 


prze ciwko ciemi 
tela temu, ktoryby 
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pod nieważnością tego wszystkiego, co- 
by nad Ordynacyą teraZnieyszg uczy- 
nil; a że we wszystkich sprawach S3- 
dom Seymowym należących, Rezolucye 
Rady Nieustdiącey poprzedzać powinny, 
więc żadney excepcyi Fori wnosić za- 
skarżeni nie mogą: 13. Dwa są Rege- 
stra w tych Sadach : Pierwszy, Crimi- 
nis lese Majestatis Regie , i Perduelli- 
oni gi, Ordynaryiny , resztę wy- 
mienionych spraw w sobie zawierają Jey. 
14. Suspensy ani dylacye żadne w spra- 
wach dozwalane nie będą , oprocz pra- 
wdziwey choroby , ktora na drugiey ka 
dencyi ma być zaprzysiężona. Woto- 
wania dwa głośne, trzecie sekretne ; na- 
wet w sprawach' 74 contumaciam- sgdzo- 
nych, a to koniecznie i nieprzestępnie, 
15. Sprawy pierwszego Regestru po pier- 
wszym terminie nawet fa contumaciam 
zapozwanego, sądzene będą , drugiego aż 
po 


—— — — — 


kogożkolwiek zfośliwie byf zapozwany. Na 
gc 

pops iaia ¿cego to przestępstwo , poczytane 
za zbrodnią contra Statum , kara dwoch ty= 
sięcy grzywien, i wieży niższey rok sześć 
Niedziel wyznaczona. Proces cały i Dekreta 
w podobney sprawie zapadłe ,. nieważnemi 
uznane i zniesione. - Delator śmierci i 
dobr utracie podlega, Sędzia wyrokiem sw oim 
przyczyniałący się do uciążenia Obywatela, 
od funkcyi odpada , i do wszelkich na po- 
tym Urzędow niesposobnym staie się. 
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po pierwszey Kondemnacie. 16. Pozwy 
sześcią tygodniami wydawane, na Do- 
brach pozwanego kładzione, i w Gro- 
dzie własnym zeznane być powinny. 
17. W sprawach pierwszego Regestiu , 
inkwizycye czynić maią wybrani taie- 
mnemi kreskami z pomiędzy Sedziow 
Seymowych, po dwoch z każd 
wincyi; w spraw h drugiego 
scrutinia na oznaczonym  Kondesceusy 
terminie i mieyscu, wyprowadzi ne 


аар dwie osoby Ziemskiego lub. Grodz- 
kie; ё; lu, 18. Delatorem gdy będzie Szla- 
nieosiadiv, albo człowiek pospo- 
go urodzenia, )oymany by po- 
winien, a gdy zarzutu nie dow edzie, 
karę talionis poniesie. 19. . Propozycye 
do wotowania każdemu: Sędziemu ukła- 
dać wol albo zgodnie przyięte , 
al taiemnych zdań 2а1а- 


twione zostaną. 20. Sędziowie ciż sami 


А > | T - 1 
od I 1 rawy 5 z GO reye zupe - 
nego rozsgdzenia zasiadać powinni; а 
1 m z 1 C^ 
kt ‚ po zaczęciu 102 sprawy GO. są 


dzeńia wniydą, tylko zdanie radzące mieć 
21, Rownosc 2Чай Krol rezol- 
а w Sprawach obrażonego Ma- 
iestatu królewskiego pierwszy w po- 
rządku Sędzia. (h) 22. Zaczęte woto- 
wanie 


— 


س 


(һ) Gdy sprawę Zborowskich sądzono, żądano od 
Krola Stefana , ażeby stroną będąc, nie byl 
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wanie. nie może być przerywane; poki 
decyzya nie nastąpi. Sentencyonarz rrzy- 
ma iedenz S i emi kreskami 
do tego wyl гапу. naypozniey 
ж. dwa tygodnie. ро nas Ина sen- 
tencyach cz zytany I ус powinien. 23. Przy- 
sięgli w innych juryzd ykcyzch w Lor cms 
Patronowie , mogą stawać w tych Są- 


dach; vera , dowo = odwody, i 
w nioski pod awac maia pismie, a te 
przez dwoch pierwszych z Senatu i Sta- 
nu Rycerskiego Sędziow podpisane , w 
Aktach Sądow Seymowych zostawać po- 
winoy. 24, Akta te ziożone być maią 
w 


na Sądach przytomny ; 
od Tronu, że podług 
dy Seym Jwe w laKIChK 
nie mogą się inaczey odpraw 
dzą i w przytomności Krola. 
lif Krol Posfom po kilka razy znosić się irozma- 
wiać w tey sprawie z Se natorami pod nie- 
sram swoie, Dopiero w R« 1588, sta- 
> prawo , azel £ | obrazor 
REM гэ wystuchaney Iobie i odwo- 
daje przy Krolu, Se natorowi i Posłowie w 
niebytności Kila wotowali, i Dekret czy- 
nili , ktory przy Krolu przez Marszalka glo- 
szony być powinien. A w Roku 1669. sta- 
ity К ażeby Krol jmé wcale na 
à dy sprawa obrażonego 

Ж będzie. $ро- 
takowych sprawach 

wyznaczony , opisze 


się w Prawże © inym, 


Warunek 
dla w. X. 
Litewskie- 
50. 
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- JR ; жы 2 
w Ziemstwie Rezydencyi Krolewskiey ; 
Pisarz Prorokufy w porządku utrzymy- 
wać, a Extrakty Dekretow. Koronnych 


“түт. Jiecze 
ewską Pieczę- 


Koronną , Litewskich Li 
cią autentykowane , z poprawą swoig 
wydaw ac powinien, 

Taz sama Sąadow Seymowych Ordy- 


MI 


się i do Prowincyi W. 


nacva rości 
X. Litewskiego, z temi- warunkami: że 
do tych Sądow żadne sprawy pociągane 
nie będą , ktore w Prowincyalaych te- 
goż Xiestwa - Juryzdykcyach sądzić się 
i kończyć ostatecznie powinny, ale tylko 
same 25 ue ol go Mai statu 


> 
przeciwko Stanowi , 1 Rzeczypospolitey , 
i inne w Statucie W. X. Litewskiego, 
wyraznie wymienione, (i) że wy 


o | š > 
do Sgdow Seymowych z Obywatel 


Litewskiemi przypadaiące, podług praw 
i obrządku tegoż Xięstwa sadzone beda; 
ü +43 z ] ` , T 

że illacye żadne po Dekrerach czynione 
być nie mogą, lubo, te dla. Korony po- 


zwolone są szczegulnie ratione omtsso- 
rum, i to do trzech dni tylko; że do- 
żywotni tychże Sądow Pisarz od Krola 
Jmci będzie uprzywileiowany „+ ktory 
zwyczaiem Xięstwa Litewskiego Proto- 
kuły 


(i) Wysżczegulnienie tych spraw podług Statutu 
Litewskiego będzie polozone w osobney Xig- 
ice Prawa Cywilnego Narodu Pdskiego. 
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kuły trzymać, Dekreta pisać, i Xiegi 
Aktowe do Ziemstwa Rezydencyi Kro- 
lewskiey oddawać powinien; że każde- 
mu z Obywatelow Litewskich wolno iest 
użyć do stawania w tych Sądach, kogo 
zechce z Palestry: Narodu swego ; że mi- 
mo trzecią PTS Sądow Seymowych 
dla W. X. Litewskiego 2 prawa prze- 
pisang, w zdarzeniu spraw zwłoki nie 
cierpiących Krol ]mé złoży Sądy , i Sc- 
dziow , aby się ziechali, obwiesci; na- 
koniec, że Deletorowie w rzypadku za- 
danych a nie dowiedzionych przestępstw, 
karom w Statucie: wyrażonym, oprocz 
kary talionis podpadać maig. 


ROZDZIAŁ XI. 


O Sądacb Relacyinycb. 


Ady Relacyine początek i nazwisko 

swoie ztąd biorą, że przedtym Kro- 
lowie poruczali sprawy niektore Sepa- 
torom , lub Urzędnikóm Koronnym , da 
poznawania i rozsądzania , ktorzy wiado- 
mość o nich dawać byli powinni Kro- 
lom, a dopiero ci wyroki ostatnie wy- 
dawali. Postanowił był Kazimierz W. 
Tom 11. X azeby 


Początek 
Sądow 
Relacyi- 
nych, 


c 
7; 
S 


nt na Lowoórze i 


| 
{а w całości 
Zygmunt I. w Sta 
| nieniony« dziow 

i 


)OWani 


7 
yz 
рат : 
(iako о tym оо 
puiącym Rozdzi: 


ktorych na 

чау : 
nich uwiadomiali i 2 а- 
nami Radnemi mia : 


Pod panowaniem Zygmunta 
Augusta, gdy Kan Sadow Za- 
dwornych sprawowanie oddano-, appella- 
ic] 'tokow chodziły iedy 
la na S3 y Relacyine š 

Czaracki л Proc 
1 Lipski Observatio- 


f ; 
uria I, Observa. 92. 


zdawna i tz y powagt byi Sąd Kan- 
clerski; że s} od niego nie wycho- 


dzily do Sądow Relacyinych , chyba ze 
ami Kanclerze dozwolili appellacy! ; na- 
wet 
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wet strona maiąca sie. za uciążoną wy- 
rokiem Kanclerskim , nie mogła wyra- 
zaie Appellacyi zakładać , ale tylko pro- 
sic byfa.powinna o odesłanie sprawy na 
Sądy Relacyine, czego. dozwolić lub od- 
mowić „ było zupełnie w mocy Kancle- 
rzow. (k) Gdy niedawnemi czasy wzno- 
wiono. wąrpliwość względem teyże ap- 
pellacyi ; stanęfo prawo w Roku 1764. 
Dekreta S3dow Assessorskich niewzruszo- 
nemi uznalące Коозгушсуа Roku 1768. 
były oddane Sadom Relacyinym sprawy 
o-korrupcyg. przeciwko Sędziom 'Irybu- 
nalskim, ale poznieysza Ustawa, iako 
się wspomniafo w przeszłym Rozdziale, 
sprawy wzęlędem przekupienia Sędziow 
Jitimarum Instautiárum , па Sądy Seye 
mowe odesłafa. 


Podług dzisieyszego prawa i zwy- 


czaiu, żadne insze sprawy do Sądow Rez 
lacyinych nie należą, iak tylko: 1. ie- 
żeli Kanclerzom podoba się odesłać nie- 
ktore od Sądow swoich po decyzyą. na 
Relacyine. ż. podług Konstytucyi Roku 
(2 1775. 


(k) Miasta Pruskie. dopraszały sig — kilkokrotnie 
Krolow , ażeby im wolno by То appellować 
na Sądy Rela czego że dozwolił Jan 
Kazimierz Te i, a Jan JHI, wolność 
tę do trzech Miast icl szych rością- 
gnaf swoim przywileiem j ў Кока 
1696. pisze Lengnich ony na $wiade- 

ctwie Zerneka , ktory Kronikę Toruńską wy- 


dal. 
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1775. sprawy Dyssydentow lub Grekow 
Nie-Unirow w Assessoryi sądzone , gdy- 
by się kiedy rowność kresek przy sen- 
tencyi zdarzyła. 3. nayznaczüieysz3 S3- 
dow Relacyinych materyg są sprawy Kur. 
landzkie na fundamencie naywyższey 
władzy i zwierzchności, Кога nad tym 
Xięstwem Krolowi Polskiemu i Rzeczy- 
pospolitey należy. Jeszcze gdy Zygmunt 
August Kurlandyą i Semigallig Domowi 
Kettlerow lennym prawem „oddawał , 
warowana była dla Kurlandczykow wol- 
ność appellowania od Sadow swoich Pro- 
wincyalaych do Krola. Kommissya od 
Zygmunta III. i Stanow Rzeczypospo- 
еу w Roku 1617. do Kurlandyi wy- 
znaczona , ułożyła (1) stosownie do da. 
wnieyszych praw , przepisow, i zwy- 
czaiow , forme Rządu i Sądow, pozwa- 
laigc Obywatelom. appellowac do Krola 
jmci na Sądy Relacyine w sprawach 
sześćset złotych przenoszących , lub 
poczciwości tyczących się , wyiąwszy 
sprawy publicznych kryminałow , ia- 
ko to: naiazdow , rabunkow , pozogi, 
gwałtu 


— T M — 


(1) Formula Regiminis © fudiciorum pro Ducatu 
Carlandis ё Semigallie iest iednym a tych 
Aktow, w ktorych zawieraią się fundamen- 
talne prawa Kurlandzkie, Znaydnie się że 

Codice Diplomatico Dogiela w Tomie oso- 

bnym o Jnfłanciech i Kurlandyi traktuiącym, 

i Val, УІ. fol. 533. 
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gwałtu panien , porwania kobiet, łupie- 
stwa , i dobrowolnego zdradą lub przez 
zasadzki zaboystwa; ktore zbrodnie w 
Kraiowych Sądach kończone być powin- 
ny. Tamże ustanowiono, ażeby sprawy 
między Xiążęciem i Szlachtą o dobra 
lub z innych przyczyn pochodzące, nale- 
żały prosto do Sgdow Krolewskich Re- 
lacyinych. Wyprowadzaiący niepotrzebnie 
do Sgdow Krolewskich, albo bez należy- 
tych przyczyn wywoluigcy od Juryzdy- 
kcyi Kraiowych, azeby oprocz wrocenia 
szkod i kosztow, karom podlegali. Podo- 
bnaż Ordynacya w tymże Коки, powagą 
Krola i Rzplitey wydana była na Powiat 
Piltyński, z dozwoloną na Sądy Rela- 
cyine appellacyą w sprawach czterysta 
złotych przenoszących. 

Na Seymie Koronacyinym R. 1764. 
potwierdzaigc Rzeczpospolita wszystkie 
Kurlandczykow przywileie, warowała, 
ażeby sprawy tego Xięstwa podług da- 
wnych praw i zwyczaiow , na Sądach 
Relacyinych ostatecznie były sądzone, 
Konstytucya Roku 1768. appellacyą do 
Sądow Relacyinych samemu tylko Sta- 
nowi Szlacheckiemu Xięstw Kurlandz- 
kiego i Semigalskiego, i Adwocątis Cas- 
sarum zostawiaiąc i potwieidzaiąc , in- 
nym Obywatelom Kurlandzkim wyraźnie 
iey zabroniła, W Roku 1775. postano- 
wiono: ażeby sprawy Kurlandzkie do 

X3 Ssdow 
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Sadow Relacyinvch wyciągane nie były 


Juryzdykcye , kt 


pominąwszy K 


zno appellutących ; ате 


urlandzki 


przyimowa 


5 
:heckich 


cryminalne, pc 


í 
e 

e^vdowane. a doDie- 
>, a dopie 

Go f roi 

E C 

Zas 1 1 1 Z prz r 

* ` . " z ` 

EK аа ей» ге уух р AF 2 ns 
I iVilnIStfaTh! 5 Nefer darz pocaie 
Sprawy, | tore gdy Patronowie wywic- 


wie 1 Mi- 


nni ed Koronnego, Li- 


Le г. 


Marszatka Za- 


V 
a po nich wszystkich. Referen- 


Б Elm Tf ^ 4-9 
darz , Ktory na taborecie między Mini- 
strami 


7 
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Strami siedzi iak Marszałek Poselski w | 

Seymu, ` Po ором ianych zda- | 

naradzeniu siç i | 

renderz imienien I 
„asza , ulozo: 


dań, do ktorey Krolew | 
. ; TN: | 
кз SIĘ przysuer owac | 
odsadzeniu 1edney $; y rzy | 
` C МУ 11 
idarz inne , poki przez Ké | 
: : z fil 
rza па 1052y 421 2 wol 
wskiey odłożone nie bę 
Stawaigca w Sgdaci 


Palestra, stawać może i w 


Regestr ieden tylko iest do spraw 


Kur- 


landzkich. Kadencye Sądow na też Kur. | 
Jandzkie sprawy, dwie są przepisane 

prawem , pierwsza w Marcu, druga w | 
Pazdziefniku. Co sig tycze spraw z o- || 
desłania o od Sgdaw Asse essorskich na Są- | 


tudziez 
row ność 


ychod2: jcych 1, 
jzie 


Re t 
dy przy 
Dyssydentckich kiedy za 
zdań w Assessoryi , te Krol jmć k 
czasu podfug woli swoiey sądzić może, 


te 
їс 
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— 


ROZDZIAŁ ХІІ. 


© Sgdacb Assessorskicb. 


—— ——— 


LUE Khel Zygmuot August , n2ypierwszy 
Avesta poryczył  Kanclerzom rozsądzanie 
skih _ imieniem i powagą Krolewską spraw 
niektorych. Kanclerskie te Sądy maią 
nazwisko Zadwornych ; 2€ się na Dworze 
Krolewsk im, albo przynaymniey w miey- 
scu Rezydencyi Krolewskiey , odprawiać 
były zwykły ; Krolewskich , że namie. 
stniczą Krolewskiey władzy Sądowey 
były Juryzdykcyą ; Assessorskich , że 
z Kanclerzami iako Prezesami tychże 
Sadow , zasiadali Referendarze , Repenci 
Kancellaryi , jeden albo dwoch z przy- 
danych Sekretarzow Krolewskich, i Pi- 
sarz Dekretowy tychże Sądow. 
Dawnicy- Ktorego roku panowania Zygmunta 
на nica Augusta Sądy te sprawować Kanclerze 
zwyczaie, Zaczęli , wiedzieć dokładnie nie można. 
Czytamy w Historyi Polskiey Heideu- 
steina, że па Seymie Koronacyinym. Krola 
Henryka, Senatorowie о Sadach tych, 
iak o rzeczy niedawney radzili, i usta- 
nowić chcieli: ażeby się odprawiały nie 
w miéyscu ikim prywatnym, ale w 
Zamku Krelewskim , lub w Ratuszu 
Miey- 
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Mieyskim ; ażeby zapaiame były powagą 
obudwoch Pieczętarzow; aby w- nich 
Referendarze, i inni, podług zaczętego 
luz zwyczaiu, zasiadali , a procz tych, 
żeby wolno było zasiadać znayduiącym 
się przy Dworze Senarorom ; ażeby ie- 
den Pieczętarz bez drugiego Sgdow spra- 
wować nie mogf, chyba żeby ktory z 
nich chorował, lub dla zatrudnienia nie 
był przytomny ; ażeby obydwa Pieczę- 
tarze podpisywali się na Dekretach; a- 
żeby w przypadku niezgodnych zdań As- 
sessorow , całą sprawa do Krolewskiego 
Sądu bywala odsyłana; nakoniec ażeby 
Dekreta iaśnie były pisane, i niepotrze- 
bowały nowego tlomeczenia. 

Wszakże nic z tego nie ustanowiono 
prawem wyraznym , owszem w wielu 
rzeczach odmienny był zwyczay sądze- 
nia, Nie zawsze w Zamku Krolewskim, 
lub na innym mieyscu publicznym , ale 
w Domu Pieczętarzow Eo Sady As. 
sessorskie , często sam Kanclerz bez Pod- 
kanclerzego , albo sam Podkanclerzy w 
niebytności Kanclerza Sądy sprawował ; 
nie obydwoch Piecagtarsow imieniem , 
ale tylko tego, ktory miaf sądzić, za- 
powiadano Sądy; na Dekretach tego tyl- 
ko Pieczętarza imię podpisywano, ktory 
sądził ; i nie było prawie przykładu, aże- 
by w przypadku rożnych zdań Assessorow 
sprawę odsyłano do Krola, owszem e 
0 
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do zdania і myśli Kauclerzow dekreta 
wychodziły, | o` Pi 


bie 
bo ар 
Krola , 
Rozdziale , 
chodziła, ch 
czętarze zez: 


mówiło w pi acie 
przedtym: z za zwyc2 zay 
ba gdy na nią sami Pie. 
i teli „= appellatione 
wspomnio- 
Nie zasi dali da- 
chyba kiedy byli 
‚ diak oprocz 
iwney owey To- 
1724. ktora że 
przypac lała w czasie Seymu , nie tylko 
Senatorowie , ale i z Poselskiey |zby we- 
zwanych było kilka osob za Assessorow 
enia. Wreszcie zazwyczay 


do iey 
| sessorach , de- 
cyzya przy samych K 


rada tylko bywafa przy 
przy rzach. 


Gdy Sądy Assessorskie nie miały 
przedty! m Za nego dc 3 VR w.prawach 
opisu, Jar IIl Ordyna icyą ich przez 
W aem iego бароба i Gnińskiego 
Podkanclerzego Koronnych ułożoną po- 


twierdził w Roku 1680. ktora na Sey- 
mie Roku 1633. od Stanow Rzeczypo- 
spolitey za prawo pzzyigta, i do Kon- 
sty- 
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$tytucyi włożona , znayduie się im Vo- 
limine Legum Tom. V. fol: 661. 

Nayiasnieyszy STANISŁAW "AU: 
GUST zaraz po szczęśliwey Koronacyi 
i f nową tychże Sądow Or- 
3, Stosowną do pra wideł w Usta- 
mu Konw okacyinego podar nych. 
'Treść iey, idk ostatniemi prawami w 
niektorych rzeczach odmienioney, i iak 
aktualnie w używaniu będącey, iest na- 
516 puią ca. 

*Kanclerze , lub w niebytności ich 
Podkanclerze są Prezesa 


mi tych AE: 
wskich Sądow, ktorzy chociażby obydwa 
zasiadali , «otium ich tylko za iedne li. 
czone bywa, Sekrerzarze W Š 


darze, Pisarze WW. gdy ud 
ney Magistraturze umi , są As- 
sessores nati cum voto deci Takież 


dotum Maiy Assessorowie Reskryptem 
Krola Jmci mianowani dwoch z Senatu, 
a czterech z Stanu Rycerskiego, kto- 
rych obieranie podług ra należało do 
Seymu. jnstygatarowie Koronni , Kustosz 
Koronny , Regenci Kan cellaryi , Metry- 
kańci Kohi Pisarz Dekretowy, (m) 


zasia- 


 ..‏ لے 


ykantow nazwisko iest poźnieysze, wzięte 
› obowiązku st nia Metryk 
czyli Archiwow Rzplitey ; ale Urząd ich był 
dawnieys y, 1 nazywali się Pisarzami Kan- 
clerzow. Mianowanie ich do Pieczętarzow 


Ostatnia» 


Sessor; 
Kor, Or- 
dynacya. 


Osoby 2a- 
siadaiqce. 
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zasiadają cum оѓо consultivo. Wolóo 

procz tego samymze Pieczętarzom przy- 

bierać sobie Obywatelow niektorych za 

Assessorow, ktorzy także do Rady tylko, 

ale nie do decyzyi należą. 

Zaraz po Kanclerzach lub Podkan- 
clerzych , iako Prezydentach tego Sądu, 
zasiadaią Assessorowie z Senatu, po nich 
Urzędnicy Koronni i Litewscy, potym 
Assessorowie z Stanu Rycerskiego od 
Krola |mci przydani, Metrykańci, Pisarz 
Dekretowy , Assęssorowie od Pieczęta- 
rzow przybrani. 

Przysięga, Wyiąwszy Pieczętarzow , Senatorow, 
Sekretarzow WW. Referendarzow i Pi- 
sarzow WW. ktorzy iuż przy obięciu 
Ministeryow, Godności, i Urzędow swo- 
ich przysięgli, Assessorowie z Stanu Ry- 
cerskiego od Krola ]mci cum voto deci- 
sivo wyznaczeni, zaraz przy zagaieniu 


Sadow 


Porządek 
zasiadania 


— M M — 


należy, tak, że Metrykantow Kancellaryi 
większych Kanclerze , mnieyszych Podkancle- 
rze mianuig, Straż sekretnego Archivum iest 
przy Metrykańcie Kancellaryi wiekszey, Kon- 
stytncya Roku 1775. upoważniła Metrykan- 
tow, że w Sądach Assessorskich cum voto 
consultivo zasiadać mogą, ieżeli będą Szla- 
chta , podług Konstytucyi Seymu Konwoka- 
cyinego, Roku 1764. z warunkiem, ażeby 
patronizować przestali, gdy zechcą zasiadać, 
Konstytucya Roku 1776. pozwoliła im votum 
decistoum w Sądach Referendarskich , o czym 
będzie w następującym Rozdziale. 
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Sądow wykonywaią przysięgę , iako we- 
dług sumnienia , prawa, i przywileiow 
każdemu służących, bez żadnego na oso- 
by względu sądzić będą , darow żadnych 
od nikogo nie wezmą, praktyk w Są- 
dach czynić , sekretu ]zby Sądowey i 
zdania wotuigcych wydawać nie będą. 
Assessorowie cum voto consultivo zasia- 
dać maiący, podług teyże roty wykony- 
waią przysięgę , wyigwszv, że nie na 
sądzenie , ale na dawanie w zdaniach 
swoich sprawiedliwey rady w każdey 
sprawie , przysicgaig. 

Jako Krolowie nasi przyobiecali Na- 
rodowi w radach i sgdzeniu iść zawsze 
za większością zdań, tak i Sądy Asses- 
sorskie władzę i Osobę Krolewską re- 
prezentuiące, nie inaczey wyroki swoie 
wydaig, tylko podług teyże większości. 
Wyłączaią się atoli sprawy z appellacyi 
od Sadow Mieyskich do Assessoryi przy- 
chodzące , albo praw Mieyskich i przy- 
wileiow im nadanych tyczące się; takie 
albowiem iako samemu Krolowi ex Фї 
directi dominii nad Miastami, do rozsą- 
dzania należą , tak o nich sami Pieczę- 
tarzê, nie zważaiąc na większość zdań, 
powagą Krolewską decydować zawsze 
mogą. 

Ordynacya w Roku 1764. wydana, 
Komplet do sądzenia przepisała w liczbie 
czterech Assessorow i piątego. Prezydu- 
iącego , 


Decyzya 
więks20- 
ścią zdań, 


Komplet 
Sądawy. 


Dekreta. 


Przyd ino 


to nie. trafiło 
Kanclerze. bę 
yczay. limitowali Sądy, .Konstytu- 
56. przepisuie , 
samże Pieczętarz sprawę mieć będzie w 
tym Sadzie ,. mieysce iego. zasiadał i 
sądził Senator, lub Sekretarz, albo Re- 
ferendarz , lub Pisarz W. Koronny, 
Wszelkie w. Sądach Assessorskich-; 
iako. wiesoym.. Krolewskim Trybunale 


] 


Ç Zatruaüntronema 


wydane Dekreta, sa niewzruszoney mo- 
cy i ważności, i żadna od nich appel- 
lacya ani na. Sądy Relacyine, апі na 
Seym isć nie może. Ważący się appel- 
lacyą zakładać , siedzeniem wieży przez 
sześć 
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sześć tygodni karany być pawinienz;Cho- 
ciażby Senator na mieys u Pieczętarzow 
w. tych Sądac h prezydował, De kreca atoli 
nie Prezyduigcy ,. ale sami Kanclerze, 
lub | Podkanclerze podpisuig.. Exekucys 
)ekretow Assessorskich tak w Koronie, 
jak. w W, X. Litewskim Starostowie i 
Urzędy Grodzkie czynić powinny. Po 
zapadłym Dekrecie sprawa nie może być 
chyba za wyna- 
pierw inną wcale 

[ laigcych., i to po roze- 
znani tychze papierow przez Deputo- 
wanych od Sądu, po wykonaney przez 
iako o nich nie wie- 
ero po zakończoney 


Strone przysiec 


J PR 10 
po wyć inym пакОя 


: KTypc C ie restit и- 
tionis cause in integrum. Wszakże i to 
tylko „w . Koronie, bo w W. X. Lite- 
wskim podług dawnych praw , Dekreta 
oczywiste апі w-tym przypadku wzru- 
szane być nie mogą 
Odprawiały sig zawsze Sądy Asses- 
sorskie w mieyscu rezyd 
wskiey, a ile razy К! 
Warszawy, lub za granicę w 
potrzebne było vean ie po 
wyznaczenie mieysca Чо 
tychże Sadow... W ostatniey асу 
dla Koronney Assessoryi Miasto W arsza- 
wa, dla Litewskiey także Warszawa, 
a 


Krole- 


Mieysce 
Sadow. 


Kadencya. 


Regestra 
Sądowe, 
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a w W. X. Litewskim Grodno, Brze- 
ście, i Mińsk, sg wyznaczone , chyba 
gdyby Król. jmć chciał , ażeby сые As- 
sessorye w mieyscu Jego bytności w gra- 
nicach Państw Rzeczy pespolitey sądzone 
były. 

Konstytucya Roku 1776. dwie Ka- 

deńcye w Ordynacyi przepisane , dla 
większey Obywatelow wygody na iednę 
przemieniaiąc " ustanowiła, ażeby Sądy 
Zadworne Assessoryi Koronney odprawia- 
ły się wciąż przez sześć miesięcy els 
cząwszy od dnia t. Listopada, az do 
dnia ostatniego Kwietnia, z warunkiem, 
iż ostatnie sześć tygodni tego przeciągu, 
obroc ‚опе być maią na rozszdzanie spra w 
Dyssydentow i Grekow Nie-Unitow SE 
Yndicio mixto w Roku 1768. ustanowio- 
nego, do Assessoryi przez Traktat Roku 
1775. przeniesionych. Spraw tych wy- 
szczeguloienie masz wyżey w Rozdziale 
ll. na karcie $8. Do sądzenia ich Krol 
Jmć tyle Osob z Szlachty religii Dys- 
sydentckiey lub Greckiey Nie-Uniiskiey 
za Assessorow przydaie, ile potrzeba do 
zrownania liczby z Assessorami Katoli- 
kami. 

Regestra spraw Sądom Assessorskim 
należących z Ordynacyi i Reskryptow 
]. К. Mci, są następuiące: I. Regestr 
prosty Magdeburski , do ktorego wpisuią 
się sprawy z appellacyi od ` ptus 

ro- 
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Krolewskich , tudzież ` Communitatum 
przeciwko Magistracom. II. Regestr pro- 
sty Pruski w podobnychże sprawach; 
dzisiay rylko iuż z Torunia i z Gdań- 
ska. III. Regestr prosty Fisci, do kto- 
rego wpisywać należy sprawy o uznanie 
przywileiow na dobra i wakanse,o exe- 
kucyą onychze, o granice między do- 
brami Krolewskiemi i Szlacheckiemi, 
lub Duchownemi, o niewydanie dzie- 
sięcin z dobr Krolewskich, nakoniec 
Communitatum Miast przeciwko Staro- 
stom. IV. Regestr Ёхримїопит prosty, 
do ktorego należą nie tylko sprawy ex- 
pulsyine z dobr, ale też wiołutionis pri- 
vilegiorum, Ewvocationum extra forum, Fu- 
ris Hospitum. М. Incarceratorum, w kto- 
rym sprawy ich , i kryminalne mieszczą 
się. VI. Regestr Dyssydentcki do spraw 
Dyssydentów i Grekow Nie-Unitow. Re- 
gestr Joflantcki upadł , po odpadnieniu 
od Polski refyty Jafanc, Regestr Causa- 
rum. Colonarium , podobnież ustał , gdy 
sprawy te Sądowi Referendarskiemu od- 
dzielnie są oddane. Reskryptami J. K. 
Mci postanowione nowo $3 trzy osobne 
Regestra. 1. Miserabilium , ktory co Mie- 
siąc brany być powinien wraz z przyda- 
nym, i z Skarbu Krolewskiego pensyono- 
wanym Patronem ludzi ubogich. 2. Flla- 
tionum à Decretis Accessoriis, o długi, 
© sprawy uczynkowe, o komorne, ire- 
Tom 11, Y skry- 
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skrypta na Kommi 
Sobota w czasie 
3. Regestr. Komm! 
koücem przy i 
bywa dwa i tr 
Kadencyi , а zaty 
czy się i roz fini 
gdy przedtym Dekret na kommunika 
PETES Dias) T 

J trtum Q Locum 


winien, 


т Р ç 
awiedliwosci ; 


podcz: s еапеу 
i 


iym roKku Kon- 


"nmn 


, a2 do prz 
szley Kadencyi wypadal, i koniec spra- 
wy dłużey czekany być musiał. Kon- 
а. Коки 1776. zlecifa ieszcze As- 
sessoryi rozsądzanie spraw Juris Co z 
Kommissyi 1 Remiss Sey mu i | 
deracyi Roku 1775. pocho | 
poki odsądzone nie będą , brane być maig 
przed wszystkiemi innemi Regestrami 
do sądzenia w przytomności Assessorow, 
Na wymienione wyżey Regestra , kto- 
rych poprawa i odmiana Krolowi Jmci, 
iako w Sądzie własnym zawsze iest wol- 
na, taz Konst ytucya wyznaczyła pier- 
wsze Kadencyi Miesiące aż do dnia pie- 
ARES Marca, resztę zaś czasu, to 
iest do dnia ostatniego Kwietnia na spra- 
udicii mixti Dyssydentckie i Nie- 
>; ktory czas кел takowemi 
sprawami zabrany nie był, ma być o- 
brocony na sądzenie spraw "Sturis Hospi- 
tum , lub Miserabilium , lub J'acarcera- 
torum, 


h, ktore 


Pozwy, 
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Pozwy , Mandatami pospeliese Zwa 
ne, piszą się imieniem Krolewskim aun io 
dzione być powinny na cztery tygodnie 
przed Sgdami do Małey Polski, gdy 
Krol w Wielkiey Polszcze mieszka, i 
Sąd Zadworny odprawia się; а na dwa 
tygodnie do tey Prowincyi, w. ktorey się 
Krol i Sąd znayduie. Relacya ich ze- 
znawana w Aktach Grodu, w ktorego 
obrębie dobra są położone, ieżeli sprawa 
jesc 2, Szlachtą, w Aktach zaś Miey- 
skich, w sprawach Mieyskich. 

Dwunastu Patronow przysięgłych, a 
przez Kanclerzow i Podkanc lerzych do 
Stawaula w tym Sądzie upoważnionych, 
ktorzy mogą być i plebeia conditionis 
chce miec Ordynacya. Po oddaniu As- 
sessoryi spraw Dyssydentckich , liczbę 
Patronow powiększono do piętnastu, a 
szesnasty iest od Krola ]mci UpeekwHe- 
iowany dla ludzi prewdziwie ubogic h. (0) 


FZ 


——— o Q 


, 


(n) Lubo uczciwość , izniego mi> 


lość , są cnoty zasz pce w Sł- 
dach Zadwornych са, że iednak i pre aca 
bez, nadgrody byc nie powinna, i trafic sig 


gly nie mieć 
edliwości; Nay 
AUGUST prz 
Boles 


ach swoich 


mogfo, iż Osoby ul 
sposobu poszuk 
iaśnieyszy 51 
kiadem sławnego swo 
Krzy woustego , 
Assessorskich i ona Per- 
sonarum "Vere ит ry od J; K. 
Mci uprzy wilejow: any, i z Skarbu Jego pen- 


Pozwy, 


Palestra, 
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Ascesso- Ordynacya Assessoryi W. X. Lite- 

eya W. , у 4 ~ <tçt ya n 

X. Li, wskiepo, w Konstytucy » Seymu Ro. 
Ku 1766. umieszczona, co do istoty zgo- 


l 
| | daa iest z Ordynacyg Assessoryi Koron- 
| 


ney, ma iednak w sobie At iaa 


szczegulnosci, 1. Kanclerz lub Podkan- 


Assessorem wyzna- 
tatora nie byfo, 
Referendarza , lul 
skiego, na tuoi 
| mieyscu ааай: s dla punkcualney i 


| erwaney Sprawiedl iwosci ; a tako- 
it mievsce Pieczętarza za- 
y, w niebytności Assessorow 
III J 9 J ? 
może 
PORE e deus — 
{ " 
f уф przyzwoitą opatrzony , służyć w spra- 


pilnością , 1 bez 
о nawet dobro- 
wać, przy- 
Osoba , sprawę 
eżeli iest Stanu 
¢ zaświadczenie na 
tegoż Miasta ; ie- 


ich powinien z ws 
SZego datku , k 
rowen-go nie 
riezuie się. Ubos 
ç ç £ 


yimow 


adach maigça, 
>, powinna mi 
stwo o 


ub 


NI zli uro d Urzędu swo- 
І lego Woiewodztwa ; a- dopiero Pieczetarz lub 
|| Referendarz odsyfa ią do upizywileiowanego 
| Miserabilivm Patrona. 
| Zyczyćby należało, ażeby ustanowienia 
UJ tak cł hwalebne › і w innych "Magistr aturach 


adowane bylo , dla zap 


m nawet ludziom s 
b opatrzen ia t 


Personis 


BAĆ ws 


wntie- 


iedli- 
kowych 


"rc miserab ili- 


wo b; 
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może sam ieden sądzić sprawy 
ści zdań należące , sam także ieden roza 
sądza sprawy wszelkie samotney Pieczę_ 
tarzow decyzyi oddane. (o) 
wie w Assessoryi W. X. 
stawaiący ; maią być dobrze urodzeni i 
possessyonac i, 3 Micdzy 
spraw Assessocyi Litewskiey należących, 
mieszczą się sprawy poddanych Dobr 
Krolewskich z Dzierżawcami, bo w tey 
Prowincyi Sadow Refereadarskich nie 
masz, tudzież si prawy z dobr Stołu Kro- 
lewskiego tak przeciwko Administrato- 
rom i innym Dyspozytorom tychże dobr, 
lak wzajemnie. 4. Przepisuie Ordyna- 
cya Litewska, ażeby w czasie przypa- 


2 
Litewskiego 


3 daią- 
L Ya UE 
Со) W lub: iak sie wyżey wspomnia- 
fo , nie j : przykładu, ażeby kto 
procz w w Sąda ich As sess skich 
1 


prezydowal , mog 
czyli Sekretar 

Koronny n 
dynacy 
Konwoka 
Konsty tucya "Rok 
wspomnionym Ur: ednikom w nie 
natora prezydov dozwala , 
tych Sądach własna sprawa 
Pieczętarza trafifa. Druga w 
na mieyscu ktorego z Pie 


by iednak być watpliw 
darz, lub bi 
iować , poniev 


ątpliwość , czyli 
arzow w As- 


sessoryi Koronney prezyduiac; roz- 
sądzać sprawy z Miast p , kiedy 
z po od większości zdań wyłączone , wyrożnie 


i udzielnie śamyca Pieczętarzow de 


5% 
oddane, 
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p 
całe sześć Miesięcy w tymże Mieście 


| 
| 
| 
| | 
| 
| 
| Po tck 
t I | 
i cn- 
Garskiego, 
: < 2 š 
| lowny , а drugi 5oWICCKI , W 
Ë " y " ° 
nie, а poz еу: ,COKOIWICK , Niewic no 
. | 1 E: € e 11 ^u 
зеапак Ktore g ) TOKU W V. геу , 
mieli dawniey powini ichy wa- 
nia na Dworze Kro! sl i ż3- 
h > 2 
li 1 1 А ania 
| IEWSKI h r donoszenia O I | Nro 


А 5 
> : 5 
Kanclerzom ; zkąd początek bierze 


| Urzedu ich nazwisko 4 referendo. 

| Kiedy SĘ. Podług Statutu Roku 1507. powinni 

I jedy 5% 1 : 
i 


2 


być umieiçtni w prawie, przysięgli, 
u Dworu z: gsze przytomni. Nie mieli 
dawniey władzy Sgdowey , owszem Sta- 
zakazał im mieszać się 
ja i rady, 
Zygmunt 


1538 
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August stanowiąc, iż sprawy prawa Ma- 
gdeburskiego Krol ma sądzić z Radami, 
przydał , iż Urzędnicy Kanc cellaryi i Re- 
ferendarze słuchać ich maią, i w przy- 
tomności stron Krolowi o nich donosić. 
Pod panowaniem K rola Stefana nie masz 
żadnego śladu, ażeby Referendarze Ju- 
ryzdy kcyą Sądową sprawow ali, i zdaie 
sic, że władza ta do opiero | pod Zygmun- 
Ill. przy końcu wieku szesnast ego 
iest im Rodak. 
Od tey Epoki trwały Sądy Referen- 
ke do Rokü 1764. w kt orym znie- 
sione były, a sprawy im dawhiey nale- 
żące, pod Assessorską Juryzdykcyą przy- 
łączone zostały. Wszakże Konstytucya 
Roku 1766. koncem przyśpieszenia Oby- 
watelom sprawiedliwości , przywrociła na 
nowo Sądy Referendarskie w Ko 
oraz sprawy im należeć maiące, 
dynacyą sądzenia, wyraźnie -przepi 
a Konstytucye Roku 1768. i 1776. przy- 
dały niektore obiaśnienia. 

Sprawuie Juryzdykcyą Sądową Re- 
ferendarz przywileiem day wnieyszy , a 
w. iego niebytności , drugi. Assessora- 
mi cum «voto decisivo Są: Jnstygatorowie 
Koronni gdy w inney Magistracurze nie 
zasiadaig , Kustosz Koronny, Regenci 
Kancellaryi , Metrykańci. Koronni, Pi- 
sarze Sądow Assessorskiego i Referen- 
darskiego. Komplet do sądzenia w oso- 
Y 4 bach 


Ordynacya 
Sadow 
Rcferen- 
darskich, 
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bach trzech z prezyduigcym ozni 
a pod niebytność Assessorow m 
Referendarz sprawy w szelkie osta 
sądzić i decydować. Sąd ten iest Utims 
Jnstantie, i żadne od iego Dekretow 
appellacye nie idą. Kadencya iedna od 
dnią pierwszego Maia , do dnia ostatnie- 
go Czerwca. 

prawy do Ref rendaryi n epe. 
są wszystkie Juris ( rii i pod- 
danych wsi Krolewskich przeciwko Stas 
rostom lub Dzierzawco 
пут, 1 w vzaiemnie. tyc 
danym; o Wybraniectwa 
Tanie Juris Colona 
maństwa za przywileiami przez $i 
syą chodzące, a przeto za: 
Golonarii maigce ; o młyny 


miary takze zaprzywileiowa 
wy Gz 


n dass w Пеіоуг- 


inne z nam! 
tow chłopskich w Krolew l 
DO 
pochodzące ; sprawy z epp 
Zamkowych Pruskich i Krol 


nomicznych Juryzdykcyi ; 
wiek kwestyi ik a ew personali aut 


reali gruntów / Juris C 
stko podpada pod 4 wydział spraw Sado- 
wi Referendarskiemu należących , ktore 
wszystkie rozszdza cum reso ne Przy- 
wileiow. Dwa są Regestra: pierwszy 
Ordynaryiny dla spraw Experimenti š 
drugi dla spraw Kommissyinych ,, Ewo- 
kacyi- 


narii у tO w 
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kacyinych , Kontrawencyinych poprze- 
dzsigcym Dekrecom Referendarskim, Ex- 
pulsyinych , gdyby kto w przepisanym 
spraw rodzaiu , gwałtownie byt z posses. 
serabilium , ktorych 


syl wypędzony ; i 4M 
sprawy teaze Patron utrzymuie,co i w 
Sądach Assessorskich. Dy lacye żadne nie 
idą , ale tylko kommunikacya Dokumen- 
tow w sprawach juris iest dozwolon 

Dekreta Refe rendarskie Urzędy Grodzkie 
exekwowac : winny, Piecz xc Referen- 
daryi do dekretów , listow salvi condu- 
ctis poddaństwu, i Mandatow pieczęto- 
wania., wyznaczona iest mnieysza od 
Kanclerskich z napisem Pn 1 Orłem : Pre- 
częć Referendaryi Koronzey. Patronowie, 
ktorych nie więcey iak SĘ: astu byé 
powinno, maia być od Refereadarza pups 
igci i przysięgli, Urząd Piserza Sądow 
Raforeodowsk ich wraz z przywroceniem 
tychże Sądow został wrocony. Ubeśpie- 

czenie- Sądow tych imieniem i powagą 
Krolewską sprawowanych, tudzież Osob 
w nich stawaiących , takież fest, iakie 
Sadom Assessorskim Ordynacya ostrze- 

gla; to iest: że wszyscy iak:egoZkolwiek 
stanu i kondycyi, powinni się u Sądu 
skromnie i przystoynie zachować , stro- 
nie ani Patronom przeciwny interes u- 
trzymuiącym nie 'odgrażać , przykrości 
Zadney nie czynić, Jaduke nie przery- 
wać, a to pod karami na wykraczaiące- 


go 


г. 
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go pro at bitrio licit, ex termino tas 
cto w tymże Sądzie. Podobnież Patro- 

ûm. tak Assessorskim iak Referendar- 
skim zalecono, ażeby skromnię, trze- 


w St wali 


0,1 przygotowani do sy 


wnoszenia 


prawem 1 dokumentami 
ztwierdzali, | ygotowanych 
pism czynili, pód zapłaceniem trzech 
grzywien па Szpical w lżeyszych prze- 


winieniach, a w cięższych pod ukara- 
niem do woli Sad 


;dy Kommissye do rozgraniczenia 
bądź reskryptem |. K. Mci, bądź z de- 
kretow Sądu ego lub Referen- 
darskiego będą wyznaczone, Kommis- 

ieżeli d byli na Sado- 


x 


naprzod przysig- 
I 

a Assessorow przepisa- 

dowaniu Juryz- 

y. Wyroki Kom- 

Assessorski albo Referen- 


pi ożności spraw granic znych 
potwierdza li b poprawia. Ze by zaś do- 


bra Rzplitey z Ziemskiemi lub Ducho- 


I 


"rapiczgce , uszczerbku iakiego 

sh nie ponosily , sta- 
nowi Ordynacya Sądow Assessorskich , 
ażeby po skończoney Kommissyi i za- 
szłym Dekrecie , gdy go Dzierzawca pro 
re judicata przyimie , wykonał przysię- 
gç, iako I lic nie € puścił , czego mu tylko 
prawo użyć pozwoliło ku ocaleniu gra- 
nic 


wnemi 
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nic dobr Krolewskich ‚а cały Akt Kom- 
missarski z przyłączeniem Mappy, od- 
dany być powinien do M $tryki Koron- 
ney lub Litewskiey, podług Prowincyi, 
w ktorey czynione będzie rozgraniczenie. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O Sądach Marszattowskich, 


*prerogaty wach i po winnosciach Urzę- 

du Marszałkowskiego , mo wiliśmy 
w Tomie I. na karcie 169. tu tylko o 
Sądowey Marszafkow EEE mo- 
wić będziemy. Sprawui: tg w mieyscu 
rezydencyi lub bawienia K crolewskiego 
w Koronie Marszafek W. K oronny , a 
pod ,iego niebytność 1 itewski, a po nich 
Marszałkowie Nadworni ; i przeciwnie , 
gdyby Krol jmé bawił w Prowincyi W. 
X. Litewskiego, Me jytnosé wszystkich 
Marszałkow , gdyby się kiedy trafiła, 
zastępowałby ieden z Ministrow Swie- 
ckich, 

Ponieważ do Urzędu Marszałkow na- 
leży utrzymyw anie powag agi tronu , oraz 
porządku , spokoynośc 1 public zney 34 be- 
$pieczeüstwa powszechnego pod kółkiem 
Krola, Juryzdykcya ich w mieyscu re- 
zyden- 


władza 
Sadowa 
Maxszał, 


Sprawy 
1еу nae 
leżące. 


Porza dek 
Sadzenia, 
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; i pA P EP . 
zydencyi lub bawienia Krolewskiego ro- 
$ się do ws l egożkolwiek 
stanu i kondycyi osob, bad; Kraiowych, 
bądz zagranicznych. Wszyscy więc , bez 
iący prze- 


ewsXiey , albo spokoy- 
у 


vstkich ia 


żadnego wyłączenia, wyk 
ciw powadze Kr 
ność i bespieczef 
kolwiek sposobe 
Zamku i na pokoi 
w Mieście , lub na 


1 


'o publiczne iakim- 
Г czyli w 
vskich , czyli 
edmieściach i 
okolicach Warszawy na milę, czyli pod- 
czas Seymow i Ziazdow walnych , czyli 
w innym ktorym} k czasie, przez 
Urząd Marszałkowski sądzeni, i karani 
by waią. 

Artykuły, w ktorych zawierało się 
wyszczegulnienie przestępstw tego rodza- 
iu, oraz kar każdemu przestępstwu przy- 
łączanych , ogłaszali przedrym Marszał- 
kowie, i Stanom Rzeczyfospolitey na 
każdym Seymie czytali: Ale te Roku 
1678. na Seymie Grodzieńskim w Kon- 
s:ycucyach umieszczone zostały , i stoso- 
wnie do nich sprawuie Sądy śwoie ju- 
ryzdykcya Marszalkowska.  Konstytucya 
Roku 1699. potwierdzaiąc też Artykuły, 
warowala, ażeby Marszałkowie. Oboyga 
Narodow przywodziłi ie do exekucyi prze- 
ciwko wykraczaigcym , pod utratą U- 
rzędow. 

Od rządu Dworem Krolewskim Маг. 
szałkowie przez Konstytucyg Roku MN 
uwol. 
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uwolnieni, , Sgdy tegoż Dworu podług 
dawnych praw i zwyczaiow maig so- 
bie zostawione. W muostwie rozmaitych 
spraw do Juryzdykcyi Marszałkow przy- 
chodzących , swoiego Sędziego i 
Pisarze przysięgłych, ktorzy odprawtią 
Sady Prime Jnsantie. Sądy Policyi 
Urzędu Regentowskiego sg uchylone, a 
sprawy, ktore tam sgdzone były , pod- 
dane sg pierwszey Jnstancyi, W Sądach 
Marszałkowskich Ultime Jnstantic wszy- 
scy Marszałkowie Oboyga Narodow za- 
siadać mogą cum voce activa, а pier- 
wszy w porządku prezyduie. Marszałek 
prezyduiący powipien sobie przybierać 
Assessorow у czterech z Senatu, i tyleż 
z Stanu Rycerskiego , Urzędnikow Swie- 
ckich Koronnych lub. Litewskich, w 
mieyscu rezydencyi Krolewskiey pod ow 
czas znayduiących się, ( wyigwszy tych, 
którzy z obowiązku Urzędow swoich, 
w inszych Magistraturach zasiadaią) а 
pod niebytrość tych , Urzędnikow Ziem- 
skich; a to w sprawach następuiących : 
1. Wszystkich kryminalnych. 2. O taxę 
ZywnoSci 1 towarow .w mieyscu rezy- 
dencyi Krolewskiey , wyłączaiąc produ- 
kta Szlacheckie, "3. O długi. ex «i in» 
scripti fori, gdy appellacya założona bę- 
dzie od pierwszey Jnstancyi, i gdy sum- 
ma przechodzi złotych 500. 4, W spra- 
wach eppellacyinych o niesłuchanie taxy. 
Asses- 


Artyk 
ME: Te 


k 


owskic 


Sadow. 


Чу 
һ 
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"M : We 

Assessorowie сї Z innych ODOWIĄZKOW na 

sądowość nie przysięgii . wykonać przy- 
pe) prz) 

winoi, Komplet > sądzenia 


pięciu м; czony ; w przy- 


h 
idku iedna ia się zaproszo- 
nych Assessorow , > sam Marszałek 
sprawy wszelkie, nawet kryminalne , 
sądzić i decydować. Wyroki Sądu Mar- 


szalkowskiego š iss Jury 2 łykcyi Supre- 


= 


пе 21е 


Z 


me yli w przyt >mności As 
Sessorow , czyli przez samego Marsz 


wydane , 53 ni iew '2ruszoney тосу, i ża- 
dnemu wywofaniu nie podpadaią. Cza- 
sem iednak: Marszałkow ie, zwlaszcza w 
znacznieysz zy ch epu wach krym inalaych, 
dopraszaig sie zdania Krolewskie 


tucya Roku 1678. tit. 0- 

m Sadom Marszatki kich, 

) tego Urzędu, Sedziemu 1 
Pisarzowi tak w € iak w W. X. 
Litewskim , podobnez $pieczebstwo 


waruie, iak Posf 
igc, że do żadnych Sadow pociągani być 
nie powinni podczas 5 
tygodniami przed Seymem, i 
Seymie. 

Treść Artykułow , podług ktorych 
Urząd 3 Juryzdy- 
kcyą swoię sprawuie , iest następująca : 
1. Zaden iakiegokolwiek stanu i kon- 
dycyi , nikogo zgoła nie wyimuiąc, Kra- 
iowy czy Cudzoziemiec , „nie ma się wa- 
żyć 


m Z e > a rzyda- 


? «1. + $. 
ikowski Sadow 
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żyć w domach ani na Ulicach, уай, 
zmowek > buntow $ i tumultow czynic, 
słow uszczypliwych i lżących drugiemu 
mowić, na poiedynek w yzywać > domy 
i gospody cudze gwałt ownie nachodzić > 
krzywdy swey i urszy nie urzędownie 
poszukiwać; pod ukaraniem w Sądzie Mar- 
szafkowskim podług prawa i zwyczaiu. 
A ktoby nie będąc na gorącym uczynku 
poymany ziechaf, i za pozwem w go- 
spodzie iego po Toż onym , na. termin 
przez siebie lub swego Plenipotenta do 
jdu nie stanął , ta ki za wywiedzione- 
mi inkwizycyami o iego przestę pstwies 
niesfawa karany być powinien. 2. Zaden 
w mieyscu rezydencyi Krolewskiey , lub 
iego okolicach nie ma рода 2 bronig 
bunt znaczącą , dopieroż do Zamku Kro- 
lewskiego wchodzić lub wieżdżać , pod 
„winą czternastu grzywien, a ktoby ru- 
sznicę nosił , albo z niey strzelał, ma 
być w więzieniu trzymany , aż wing 
dwuchset grzywien zapłaci. 3. Pod by- 
tność Krolewską zwłaszcza pod czas Sey- 
mu, każdy przyieżdżaiący do -Miasta Cu- 
OEE mia pbwinien sig donósić Mar- 
Szalkowi lub iego Urzędowi, pod karg 
dowolną Sądu ; a Gospodarz o takim znać 
drugiego naydaley dnia nie daiący, ma 
zapłacić trzydzieści grzywien, i wieżą 
sześć tygodni siedzieć. 4, Ktobykolwiek 
zwadę zaczął, policzek komu albo razy 
sine 
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sine zadał , lub broni dobył, choćby nie 

ześćdziesiąt grzywien i sie- 
dzeniem wieży pulroka karany być po- 
winien. A -gdyby ranif, w Zam ku lub w 
ju na go- 


ranif, wing 


iego bliskosci, także w ;nays f 
spadę , lub-z zesadzek.gdziekolwiek bądz, 
ma być na gardle karany. A iezelil by z pi- 
iaństwa lub zwady rang komu zadał opo- 
„dal od Zamku, takowy okupuiąc gardło , 
winę dwieście grzywien Scr nie, i Sado- 
wi pne [ р 
i wieży Ćwierć roku siet META Ktoby za$ 
w sprawiedliwey obronie własney dru- 
if, karom dowolnym Sądu pod- 
padnie. Zieżdżaiący po zbrodni popeł- 
nioney, od czci odsą jdzony być ma. 5, 
Ostrożrość od ognia i gotowość do, ga- 
szenia pożaru zalecona, pod winą czter- 
nastu grzywien na: niedbałych gospoda- 
rzy. 6. Trąbienia oprocz stofow i wia- 
zdow przed Inieyszych Sengtorow у tudzież 
grania na surm ach w dzień ani w nocy 
bywać nie maig. 7. Posłom Cudzoziem- 
skim i ludziom ich , kazdy przystoyng 
uczciwość ma Кане» pod ukaraniem 
podług przewinienia. 8. L udzie swawól- 
ni, gwałty po ih czyniący , krze- 
szący , lub cegluigcy , maig być przez 
warty Marszalkowskie imani, do Urze- 
du T done: y i sjdzeui. 9. Czeladz 
Dworska, aby się w dziedzińcu Krole- 


wskiego Zamku , cicho i skromnie spra- 
wowała ; 


połowę zapłacić b :dzie x inien, 


giego rai 
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wowała; a swawolni maią być imani 
przez sługi 1 
karani , o co 


edowe, i р diug występku 
?anowie ich uymowac się 
nie n opg. ТО, Wszelki lud pos} 0! ту 

Mieyski , Cudzoziemski , niemniey T urs 
cy, Tatarzy, Zydzi , 5 zgoła wszelkie 
osoby , nie maią być nigdzie napasto- 
wane i krzyw dzone P pód — na swa- 
wolnych poc dług występku. ; O-záieš 
żd żaniu go ladomości 1 zapi- 
sania Stani Wspomniato 
sie % Tomi 256. że da- 
wniey Senatorowie i Розо; na Seym 
zieżdżaiący , mieli cje ad Urzędu 


1 © 


Marszałkowskiego, sobie wyznaczane 3 
owoż do tego zmier Artykuł, 12. 


Służby ; ani Spraw Zadn ) 
nie maiący , nie prowadzgcy Zadnego 
handlu przystoynego, i bez uczciwego 
do życia sposobu będący ; hultaie ,: tufa- 
cze , bięgunowie , kostery ; ktorzy się 
grą, kradziestwem , oszukiwaniem., lub 
innemi nieprzystoyne! mi sprawan ni bawią, 
w Mieście, ani w e go okolic ach mie- 
szkać nie maig, pod sieczeni iem rozga- 
mi u pregie erza , i wyświeceniem z Mia- 
Sta; a za drugim razem poymany, pod 
karą na gardle, 13. Przekupnie nie maią 
na drogi zabiegać , ani zaież dzac prze- 
Ciwko tym, ktorzy do Miasta żywność 
lub drwa w prowadzaią , aby tam  prze- 
Kupiwszy , drozéy petym па rynku pem 
om 11, Z dawali; 
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dawali; a ktoby się tego ważył na przed- 
mieściach, i wszędy na milę od Mia- 
sta, ma być karany oprocz zabrania rze- 
czy kupionych , zaplaceniem czternastu 
grzywien , albo w niemożności zapłace- 
nia, siedzeniem wieży. 14. W domach 
еи bawić i szynkować tylko 
do godziny osmey wiec czorney pozwolo- 
no , pod karą utraty naczynia z napoiem, 
i siedzeniem wiezy. 15. Kazdy według 
targu zapłacić powinien Кирсот, Kra- 
marzom , Rzemieslnikom , Szynkarzom; 
ci wzaiem towary swoie sprawiedliwie , 

według ustawy Urzędu Marsza Ikowskie- 
go przedawać maig; a ktoby co komu 
gwałtem wziął, iezeli Szlachcic wdwoy- 
nasob zapłaci, iezeli nie Szlachcic, po- 
wroci co wziął , isiedzeniem wieży ka- 
rany będzie, 16. Piekarze , Piwowaro- 
wie, Rybacy, Rzemieślnicy , &c. gdy 
nad ustawę lub miarą niesprawiedliwą 
przedawać będą , za każde przewinienie 
dowiedzionę grzywien czternaście za- 
placa; pod takąż winą nie wolnowe 
dni Święte towarow wykładać i przeda- 
wać, апі trunkow przed Kazaniem szyn- 
kować. 17. Każdy Cyrulik rannego opa- 
truigc , dowiedziawszy się o iego nazwi- 
sku , i kto go ranił, ma zaraz donieść 
Urzędowi Marszałkowskiemu pod wing 
czternastu grzywien, 18. U Sądu Mar- 
szałkowskiego każdy się ma skromnie i 
UCZCl- 
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uczciwie' zachować pod winami w pra. 
wie pospolitym o beśpieczeństwie Sadow 
opisanemi, 19. Ktoby sig na sługę Urze- 
du Marszafkows kiego słowami nieuczci- 
wemi targngf , wieżą karany będzie , 
a ktoby ręką, chocby nie ranił, gardło 
ma tracić, Białegłowy nierzą dne., 
ktoreby się uczciwym i potrzebnym han- 
dlem lub robotami nie bawiły , mężow 
swych nie miały, znaydować się w Mie- 
ście 1 na Przedmieściach nie powinny; 
a ktoraby się znalazła , ma być poyma- 
na, u pręgierza smagana , i na uszach 
naznaczona. 

O takowe , i wszelkie inne w miey- 
scu. bawienia J. K. Mci, popełnione wy- 
stępki, wszelakiey Kody: cyi czlowiek, nie 
zastawialąc się żadnemi przywilejami 2 
odpowiadac powinien przed Urzędem 
Miarśzałkowskim: 


ROTDZEIAL. ХҮ. 


O Sadach Kommissyi Skarbowych. 


ustanowieniu w Koronie i w W. X. 
Litewskim, Kommissyi Skarbowych, * 
naypotrzebnieyszey i nayużytecznieyszey L 
2 Kra- 


Sądy 
Kommis= 
yi Skate 


ou ког, 


PRAwo PorITYCZNE 


naszemu Magistratury , mowi- 


3. W 


adzy 


Sadowey, tymże Kommissyom poruczo- 


ie iuż w Tomie I, na kc 33 
5 š "i Д 
1 


ozdziale tym zostaie mowic о w 


wuig te Podskarbiowie Wielki i 


М lako Prezesowie Kom nissyi 

Sk wych z urzędu 20 ; Кот- 
5 А ° " 7 p 

mrssarze z Senatu 1 R f 


1 


do Kommissyi Skarbowey na 
brani; tudzież dzisieys 


pozwol1ł0 ; 
Ti vlke EM OW, Mare т 15. 
Pisarz tylko сит voto informativo 
dac m ; a Jnstygatorowie od zz 
nia uwolnieni p 


1775. W niebytu 


сі Podskarbich , p 
z Senato- 
TÓW, 1 kiego Kor 
sarzow.  Zasiadaigcy na Kadencyi, w 
przypadai h pod ten czas sprawach 

stości wymagaigcych , maig 
:ystwo suspensy we wszelkich 
, wyląwszy Sądy sameyze Kom- 
missyi Skarbowey , gdzie w sprawach 
wiagnych tak ex aczoratu iak ex reat# 
zasiadać nie mogą. 
Mieysce dla Kommissyi Skarbu Ko- 
szawa, dla Kommissył Li- 
y Grodno iest wyznaczone. Ka- 
| prawem opisane są cztery: Pier- 


үу 


nmis- 


swoich o 
dóbrodz 


Sadacl 
i 


1 


WIBA s 
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12 17 


msza > zaczyna się: dnia 1. Wrze eśnia ; 


ста, dnia 
Ka- 


żda z к ро 
winna. Na 
ç 


czności Sądowe , rachunki Kwartalne, 
i wydatki pieniężne odbywane być po- 
winny. W. interesac h Ekonomicznych 
może Kommissya Skarbowa, nawet po. 
mimo Kadencyi, czyni i 
ie, byle zawsze w liczt 
Osob Pięciu s ktory ke nplet w Koronie 
tak ria K adencye , iak na Extra-Kaden- 
prawem iest przepisany. 
Wszystkie materye tak Sądowe 
Ekonomiczne decyduią się większością 
zdań, ktorych powtorzenie do trzech Fazy 
wolne; a w przy padk u rowności kres 
prezyduigcy przyc aniem drugiey, wątpli 
wość rozwięzuie. Zdanie, swoie każd 
Kommissarz podpisuie w Ay tac azel 
w czasie Se y mu mogł się Rzeczypospo- 
litey usprawiedliwić. Procokuly te Sen- 
tencyonarzow Jurydycznego i Ekonomi- 
cznego , ieden lub dwoch z Kommissa- 
rzy trzymaig, w ktorych wpisuią się sen- 
tencye w sprawach, i rezolucye w inte- 
resach Skarbowych 2 wyrazeniem zdan 
Kommissarzow zasiadaiących, 


Jako Kommissya Skarbowa ma po- Sprawy 


$; lak Deya, 


wierzone sobie dochodow publicznych temu 


wybieranie , i niemi zawiadywanie , tu- | 
3 ay lez 
Ł 3 dzież 


Regestra, 
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dziez bandlu Kraiowego rozkrzew ienie, 
tak Sądowa juryzdykcya iey do tych się 
osobliwie spraw rościąga E ktor tychze 
Skarbu Rzeczypospolitey doch odow i han- 
| sie ; to : o nie wypfa- 
licznych; о depakta- 
суе Kupcow ; o Kontrakty han оме mię- 
dzy Szlachcicem i K ; 7 
o miary ifokcie, nie ublizaigc | ) 
kcyi Marszałko i w mieyscu rezy- 
dencyi 157019 wskiey; o zdzieranie па mo- 
stach, 
wdzenie iakimkolwiek 


em 


ach „i przewozach ; o skrzy- 


osobem Skarbu 


l prawy ex 
i podiug prawa 


rm Sadzie decydo ne; 


tzhałami o wyłama= 
w Sprawach wyżey 


zyscy iakiegożkolwiek 
ieccy i Duchowni, Szla- 


ie, w Sadach Kommis- 


syi Skarbowey odpowiadać powiani. 
Regestra są dwa Or- 


] 
aynaty!ne 


. < М Ф 
jeden , ex r; drugi, 
JAjurtatorum s nandati s 


we imieniem Skarbu, 
' Skarbowi; brany by- 
Por iaki i Wtorki kazdeg 
tygodnia, W drugim sprawy o handle , 
reko- 
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эз 


rękodzieła, miary, podatki , depaktacye, 
długi za towary , i inne z przyczyny 
handlow krzywdy , pretensye , wiolen- 
суе, &c. brany bywa co Srzoda i Czwar- 
tek. W trzecim sprawy względem obra- 
żenia powagi Sądow Kommissyinych , 
Osob Sądowych , lub Officyalistow Skar- 
bowych pod bokiem Sądu popełnionego; 
każdego dnia brane być mogą, za da- 
niem roku, lub z wydanego pozwu ¿# 
vim termini tacii, W czwartym sprawy 
co do otrzymania dekretow exekucyi 5 
brany bywa w Sobotę o godzinie szo- 
stey po południu, W piątym sprawy 
Wexlowe; brany bywa na Kadencyach 
w Pigtki po odbytych interesach Ekono- 
micznych , tym bowiem dwa dni w ty- 
godniu , to iest Piątek i Sobota są wy- 
znaczone , a gdyby „nie było potrzeby 
rezolwowania interesow Ekonomicznych, 
i te dwa dni na Sądy powinny być o- 
brocone. Wexlowy Regestr nawet Extra- 
Cadentiam brany być może, w Wtorki, 
i Piątki, a do iego sądzenia w każdym 
czasie Komplet czterech tylko osob iest 
potrzebny. 

Dekreta tych Sądow, iako Ultime Fn- 
stantie, są niewzruszone. Duchowni po 
kary osobiste odsyłani bywaią do Jury- 
zdykcyi Duchowney, a Zakonnicy do 
swoich Przełożonych. Dylacye żadne nie 
idą; moviter iednak reperza documenta 
L4 rem 


Dekretas 
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1 1 
en dozwolone. Pro- 


i Rezolucyi Ekonomi- 


przy Pisarzu Kommissyinym 


I 


^ , 
i r: 4 
w Ktorych oeryarz dzłaian wszystkich ma 


byc spisany, i ktore podpisuie Prezydu- 


1ący na Sessyi z dv iissa 
Gdy Z tego Sadu Јак wizycye n "ruat 


РЧА У 
Kommissarzow 


4 y 
ski > Grodzkie. Też Urzędy izkie 
exekwowac powinnny w i А 
2 ә 1 А (^ 
missyinych, pod obowiązkiem ç 5 
dzenia rybunale; toż samo rozimniec 
. 3 ~ 1 = 


r 
© 
< 


Ir k 
estrac 16 
yw Dy 3, 
rozwy. na cztety tygodnie kfadzione , 


a zeznanie ich wA 


Niieyskich czynione 


Osob zapozwany 
і J 


pod imieniem .Kommissyi. - Maiacy -d 


traktow. nie wi- 
f Р lunes Dati- ie 
сє idc tezy S, ак Złoty HFOISKI iĉ- 


den od arkusza: dwadzieścia wierszy po 


Ç. 
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iedney stronie mai 
śca; i karami na dep 
cellaryi. Pieczęć Kommissyina lest , Oz 
rzel ebony Rzplitey , a u dolu herb 
Podska rl r. ielkiego 

Patronow w Sgdach Kommissyi Skar- 
bowey Koronney iest piet nastu przysię- 
glych , ktorzy mogą być sf plebeia conz 
ditionis,;> Jadukty sw rowrie iako i 
w innych Daywyżs í ccyach 
z.pism przygotowanych czynić -po owinni, 


ego, poc | utr: atg miey- 


ktuiących w Kans 


Коеп: sya Skarbowa Prowincyi W. 
! razem z Koroną usta- 
22. ma co do istoty Or- 
ya, wıni ektorych tylko szczegu |- 
h odmienna3. 1. Odpra 

wsze w Grodnie. 2. Kom pl: 
ch zawsze ieci 


nos 


trze 
sane ośn ty £ odnio we; pierw sza Zac zy па s 
dn ia I2 Marc а, a rus 
ka; ale w roku prz 2ур: zdal 
zaczynać się ma ostatnia Kadet 
Września, ażeby rachunki z M: 
cowey były na Seym wygotówane. Na 
Extra-Kadencyach , byle w Komplecie 
osob trzech przynaymńiey , odbywane 
bywaią interesa Ekonomiczne, i Admi- 
nistracyi tabaczney tyczące się, 4. Re- 
gestra są nastepuigce: Pierwszy sci, 
brany w Poniedziałki , mieszczący w so- 
bie 


yet 


x 
Inia-1. Pazdzier 


Palestra, 
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bie sprawy . iuris ET facti 7 powod lztwa 
Skarbu lab przeciwko Skarbowi. Drugi 
Titjuriatorum Provincie, bri ny we Wtor= 
ki; w kton ym w pisuią się sprawy o han- 
dle, manufaktury, miary, ро odatki , długi 
Za towary xle, kosi trakty , i inne 2 
przyczyny handlu wynikaigce krzywdy , 
&c. Trzeci juriatorum Extrane Corim , 
brany we Śrzody, do spraw Kupcow za- 
granicznych, przeciwko Oby watelom Pro- 
wincyi Litew skiey, i 1 wzaiemnie. Czwar- 
ty Contraventionum , o stałe kontrawen- 
cye za wyp dłemi Dekretami Kommis- 
syi, brany we Czwartki. Piąty Takto- 
my , brany każdego dnia o godzinie pią- 
tey po poł фай, do spraw o zgw alcenie 
powagi Sadow, iak w Koronie. 6. Pro- 
zokuły dwa osobne, Ekonomiczny i Ju- 
rydyczny, Kommissarze trzymaią, a po 
skończoney Kadencyi składaią w Archi- 

ie Е! jicznym pod dozorem i stra- 


a Skarbnego W. X. Litewskiego. 7. Re- 
gentow Skarbowych iest dwoch, ieden 
Ekonomiczny, drugi Sądowy , i podo- 


2, dwie Kancellarye. g. Pisanie De- 
kretow , wydawanie Extraktow , Pieczęć, 
i Korrekta, należą do Regent: Skarb: 
9. Od wydawania z Xiąg wszelkich Tran- 
zakcyi, Extr aktow , Dekretow , Widy- 

musow , płaci się od Arkusza złoty ie- 
den; od Pieczęci groszy piętnaście ; od 


Koriekty tyleż; ale gdy sig bierze co 
z Kan. 


— 
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z Kancellaryi na rzecz Skarbu, nic się 
nie płaci. 10. Herb Kommissyi pod her- 
bowną W. X. Litewskiego Pogonią , ma 
herb Podskarbiego W. W, X. Litewskie- 
go. 11. Palestry w tych Sądach stawa 
dwunastu , przysięgłych. 12. Winy 

ieniężne wyrokami Sądu wskazane, nie 
Sadowi „ale Skarbowi idą , rownie iak 
£t w Koronie. 13. Trzech Pisarzow 
Skarbowych , i Skarbny W. X. Litew 
skiego, pensyonowani od Rzeczypospo- 
licey , zasiadać powinni na Kadencyach 
i Extra-Kadencyach cum voto consulti- 
A 


m 


A 


—— 


ROZDZIAŁ XVI. 


O Trybunalacb Głownych s Koronnym , 
i W. X. Litewskiego, 


Dy wszystkie sprawy Ziemskie, w S3- Ustano- 
dach Krolewskich ostateczną odbie- wienie 
rały decyzyą , przykrzyło się Obywate- =" 
lom długie częstokroć sprawiedliwości 
czekanie. Pod Zygmuntem Augustem, 
ktory dla częstego w Prowincyi Lite- 
wskiey bawienia się , i słabości zdrowia 
nie mogącego ustawiczney pracy wytrzy- 
mać , 
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mać , rzadziey Sądy sprawowa 1, dopra. 
szał się Stan Szlachecki, na co sam pod 
Zygmuntem J. ран nie cheia t 

mu wolno było z pomiędzy bi 
bierać Sedziow do nay wyZszey 
'Trybunafu. Ale Zygmunt August na u- 
Stgpienie tey Prerogatywy tronu , nie 
chciał nigdy zezwolić. i 
Krolewiu po iego smi 


wodztwa niektore ułożyły u siebie 
ic 


wyższe Sądy , ktorychby wyroki żadn 
iuż appel 


Henr 


Krol "Stefan nie 
po szczegulnych Woiewodztwa ch 
ządzenia pon vierdzil , ale nad 
zydaf, że wolno będzie w: szystkim 
:уот ‘Korony Polskiey , albo od- 
| Krolowi sprawiedliwość pospo- 
'ą „albo za wspolną zgodą zdiąć 


1 


ten ciężar z Osoby Krolewskiey, i usta- 
nowić naywyższy Trybunał Kraiowy. U- 


to , Za radą osobliwie Jana 
o przyszło « do skutku „ lubo 
nie bez wielkich trudności, na Seymie 
Roku 1578. i od całey Rzeczypospoli- 
tey 


Stanow 
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tey potwierdzone zostało. Przybył tym 
sposobem nowy zaszczyt wolności Narodu 
Polskiego , przez ustąpienie od Krola Ste. 
fana prerogatywy trónu. Pisze Chwafko. 
wski , Ze ustawa ta zniewolifa гуп» bar- 
dziey serca wszystkich Obywatelow Kro- 
lowi Stefanowi, a tym publiczne dzięk- 
czynienia ziednała, ktorzy doradzili Kro- 
lowi,iż pozwolił na użyteczną Rzplitey 
Juryzdykcyą. 

Heidenstein , ktory był Sekretarzem 
Krola Stefana, świadczy, iż chciano pod 
Sądy Trybunalskie pociągnąć wszystkie 
sprawy z Miast nawet Krolewskich ; ale 
te Zadwornym Sądom podług dawnego 
prawa i zwyczaiu zostawiono. Chciał 
powtore Stan Szlachecki oddalić Senac 
torow od zasiadania w tym Sądzie, ale 
stanęło nakoniec , ażeby rownie z Sena- 
torow iak z Rycerstwa mogli być na $ę- 
dziow Trybunalskich obierani. Naywa- 
żnieysza była trudność z strony Ducho- 
wnego Stanu , ktory obawiał się ażeby 
w Sądzie tym Swieckim uciśnienia nie 
doznawał. jakoż iuż były winy bardzo 
znaczne wskazane na Prymasie Uchań- 
skim, i innych Duchownych, że w $ą- 
dach Ultime- fnstantie , ktore sobie Wo- 
iewodztwa niektore uchwalily , stanąć 
nie chcieli, i przeciwko nim protestacye 
czynili, Wszakże za poradą Kanclerza 
Zamoyskiego, zgodzono się na ow czas, 
ażeby 


Ordyna- 
cya Try- 
bunatu 


Koronne« 


go. 
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sprawa ch Duchownych , sześciu 


howieüstwa i tyleż Swieckich Des 


z rowną powagą zasiadało i są- 
i 3 


dziłó; żeby Konkluzya była przy міс 
kszości zdań ; nakoniec w przypadku ro- 
wnośŚci , sy sprawa odsyłana byfa na 
Seym po rozwiązanie, 

P cH W. X. Litewskiego , lubo 
wtedy Aoi ranách; i Sądowych 
Jury zdykcy ach dawnieyszych była zosta- 
wiona , przyięła atoli ustawę Trybuna- 
łu w Roku 1581 . Podobnyż warunek 
był dla Woiewodztw Kiiowskiego , Wo- 
łyńskiego i Bracfawskiego , ktore osobny 
swoy Trybunał miały w Łucku ; ale i 
te do Koronnego przystąpiły w Roku 1589. 
a nierychley przydane i Woiewodztwo 
Czerniechowskie w Roku 1635, Pruskie 
Woiewodztwa przy swoich Sądach utrzy- 
mane z appellacyą do samego Krola, 
zaczęły się sądzić w Trybunale Koron- 
nym od Roku 1585. 

perpe „rożnych CZasow wychodzily 
względem Trybunału poprawy i odmia- 
ny ; co podług prawa w dzisieyszym uży- 
waniu iest, krotko przełożemy. Sk łada 

€ Sąd z dziewięciu Deputatow Ducho- 
woych, ktorych wysyłaią Kapituły: Gnie- 
znieńska, Krakowska, нана, Ро2пай- 
ska, Płocka, Łucka , Chełmska , Kiio- 
wska‘, Kamieniecka; ktorych każda z 
pomiçdzy siebie obiera corocznie po ie- 

dnemu, 


NaRODU POLSKIEGO. 383 


dnemu. Świeckich Deputatow zasiada 
na Trybunale dwudziestu ieden obiera- 
nych na Deputackich Seymikach dnia 
15. Lipca w mieyscach prawem każde- 
mu Woiewodztwu lub Ziemi opisanych, 
o czym masz w Tomie І. na karcie 343. 
Deputat z Kapituły Gnieznieńskiey iest 
Prezydentem, lub gdy temu proces prze- 
szkadza, Deputat Kapituły Krakowskiey, 
Deputaci przy reazumpcyi Trybunału 
obieraią z Collegium Świeckiego wig. 
kszością zdań Marszałka , zachowuigc al- 
ternatę między Prowincyami Wielką- 
Polską , і Małą-Polską. -Obrari Depu- 
taci zaraz na mieyscu obrania swego wy- 
konywaią przysięgę , ktorey rotę masz 
w Tomie 

Mieysca Trybunału Koronnego wy- 
znaczone są prawem Piotrkow i Lublin. 
Zaczyna się w Piotrkowie dnia 1. Wrze- 
$nia, i trwa aż do Niedzieli Kwietniey; 
w Lublinie od Poniedziałku po Niedzieli 
Przewodniey , aż do Świętego Tomasza 
Apostoła. Na Kadencyi Piotrkowskiey, 
odsądzaią się sprawy Prowincyi Wielko- 
Polskiey; na Kedencyi Lubelskiey Wo- 
iewodztw Mato: Polskich. 

Prezydent ma pensvi od Rzeczypo- 
spolitey 10,000. Marszałek 20,000. wy- 
znaczone. Deputatom skrzynka do po- 
działu zostawiona. Wszyscy oprocz sía- 
wy i wdzięczności powszechney, pewnemi 
są 


Prawa 
niektore 
o Depus 
tatach. 


i wzgiędow J.K. Mei, za pilne 


< rawowanie funk 


| 
i 
: 
| wiedliwości czynieni 
| 


(p) Deputaci Du- 


ll. CYIKO W sprew ach Du :hownych 
rocz Pre 


ekim, Sprawy Taktowe wszyscy Depu- 
taci Duchowni, i wszyscy Swieccy I 
dza ; 


е — 


bunalow , 
kcye ‚Бери 
wet (i 
rodowych , 
nowi ą 
Senstoro1 


bny zat 
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dzą ; do spraw Regestrow و‎ i tii 
komplet czterech Duchownych Deputa 

tow iest. oznaczony, Z koreni tyleż 
Swieckich ma wotować ; zaś nie 
było Kompletu Duchownych, sądzą z 
przytomnemi wszyscy Dep і Sw ieccy, 
W sprawie swoiey Kap: Deputat 
Duchow ny, w spra awie swoiego Woie- 
wodztwa lub Ziemi Deputat Świecki, 
nie tylko wotować nie mogą, ale na u- 
stęp pod czas ki ania Kollegow swo- 
ich wychodzić są powinni. Marszałek 


100 
w porządku Woiewodztwa , z ktorego De- 
putatem iest obrany , wotuie. 

Wszystkie sprawy rożsądzaią się wię- 


kszością zdań, a w prz adku rowności, 
nie ma prawa ani Marszałek, ani Pre- 

rzydawać , lecz 
sprawa Rze mu Trybunafowi zostaie 
się do rozwiązania. Wo: cowania dwa głoa 


7 
zydent H drugi tey kreski 
t 
a 
śne idą , trzecie sekretne. p jutaci' obo- 


wiązani 53, przys nniey przez sześć 

Miesięcy zasiadać w Try! unale , i sg- 

dzić czy to na | Piotrkow: kiey ^K yis 
А 


€zy na Lube 
kcyi, Deputat 
оти $wego, wykon: na 
w Konstytucyi Roku 1726. | 
lako podiug prawa i sprawiec 
dzif, nie uwodząc si 
ani nienawiścią , ani ad ei 
Mi; iako żadnych Р adarunkow z 


Тот П. Аа 


nawszy 
co ZS 
mala fide 

karany być ma, i 
wsze od wszelkiey fun- 


ńczoney funkcyi, dru- 
obierany nawet. 2 innego Woie- 
wodztwa być nie może, aż po upłyni 
piu lat sześciu, podł 
ku 1775. a Marszałkiem Trybunalskim 
zi goż imienia, w lat cztery, poe 
dług Konstyt ucyi Roku 1768. Marszałek 
i Deputaci nie wprzod wyieżdżać maią 
z mieysc Ka adencji , dopoki Kupcow i 
Rzemieślnikow nie zaspokoiź ; donala 
oraz prawo Obywatelom Miasta przed 
limitg T rybunału , па dwa tygodnie po- 
dać do Jzby rachunki sw > роди 
i:z Regestru, Í 
nie, etiam ex | 

W czasie swO1 
дпеу Kond 


1g Konstytucyi Ro- 


kc yi D jeput tat Za- 
K omm ssyi А Е xe- 
kucyi › ani Kompromissow оар? rawiać nie 
moze , 
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może, ani w czasie tym tranzakcyi o 
абга. czynić , wyiqwszy same Kontrakty 
arendowne. 

Pisarzami Trybunalskiemi byli przed- 
tym Pisarze Ziem ѕсу; Sieradzki na Ka- 
dencyą “Piotrkowską, Lubelski na Ka- 
dencyą Lubelską. Ale Konstytucyą Ro- 
ku € ucl ë ss ażeby każde Wo- 
iewodztwo na koley swoiey Kadencyi Pi- 
sarza sobie obierało, 

Pajestry w Trybunale nie wię ęcey iak 
trzydziestu Mecenasow pozw olono do ka- 
żdey Kadencyi, ktorzy wszyscy powinni 
być Szlachta i przysięgli ; są w odpo- 
wiedzi nie iko za siebie, ale iza nay- 
mnieyszy tumult swoic A Dependentow 3 
znayduigcy sie w liczhi Palestry Try- 
bunalskiey ' Mecenas czyli Dependent , 
żadne go Officii um executivum (q) trzy- 
mać nie ma, ani dobr w sporze będą- 
cych , lub cessyi i transfuzyi od prawu- 
igcych sie nabywać pod karámi dwoch 
tysięcy grzywien delatorowi , i siedze- 
nia wiezy sześć tygodni; ani Stron nie 
depaktować w wymaganiu honorarium , 
pod karą odsgdzenia od patronizacyi, Do 

Аа 2 Sprawy 


————— —M 


(q) I dawnieysze prawa ustanowiły , i ponowifa 
Konstytucya Roku 1768. ażeby nikt dwoch 
razem Urzędow Jurydycznych na swoiey oso- 

bie nie miał, Ziemskiego, Granicznego, Pod- 

woiewodzkiego ; lub Grodzkiego, 


Pisarze 
Trybunal- 
Scy, 


Palestra. 
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1 Sta- 


1 


ich 0- 
ną 
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Wid- 


€ po- 
wińni, W stawaniu u Sgdu winni są za- 
! 7 mnosc 1 uszanowa- 


niem od pa- 


u 1726, zn0323C nie- 


ze D y ma- 


RC 74 
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€ 1 | I l ty a 
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iak z rana б godzinie siodmey 
letniey,a o osmey w zimowey ; 
dnia zaś w każdey porze nie ` 
iak o godzinie drugiey. | 
1669. i 1726, о zachowaniu skr 
w częstowaniach > "i nie traw ie n 
ucztach dni do sgdzenia przep 


"Oc 


ponowifa Копѕгу R. 1768. 

żeby pod czas w 1 || 
row do by MOSE | 
ani żeby si nie sa 

Xatusz prz; €, bad 

ktozkolwiek z Palestry lub 


Sprawy wszystkie Trybunał 
leżące, do ośmiu Reg 
Pierwszy Woiewodzki 
resti, w ktorym si 
missyine i Aon | 
niższych Juryzdykc: 
num ‚ do ktorego n 
towne z dobr wybicie; a g 
z niego do Sądz enia nie by 

stafo, brany b ma Reg 
ryiny Woiewodzki. 7; 
Гатозсіана , brany та być na Kade суі 
tylko Lubelskiey, w sprawach dobr teyże 
Ordynacyi HE sie Cz marty Я 14 I 
|! 

f 


sarum Remissionum, 
li 


cessuum Tribuna uM, A Шла: | 
tudziez Уй ا‎ т, i paritatis бр. i 
тит; w ktorym umieszczone sę sprawy M 
zatrzymane , tudzież Cause Juris w ini 


Aa 3 nych NIA 


sprawy, W 


ensa przez ty -h, 


vm tego doorodzieys:uwa prawo do- 


} 
zwala, sprawy Z3 laiące Dekretu ех‹ 


tru każ VV ( iewodz „а nc 
А š woüztwa , pc 
[| сису оки 1768. 
Kad e { +: ES اکر‎ ć | 
а Kt ow Wole; odzkich przypada- 
TN 


I! J 4 yv | 
| u 1 E I^ 1775. ора е są w 
pułący Sposon : Na Kadeni yi piotrko- 


Woiewodz: 
do 15. 
z Gnie- 
| zuieüskim od 1s. Pazdziernika, do osta- 
| 0 Listopada. III. Woiew: Sieradzk: 

z Lie- 


oku: I. 
ania T. Września , 


zieroika, II, Woi i 
Pażdziernika, II, We iew: Kalisk: 
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z Ziemią Wieluńsk od. r. Grudnia, 


do 15. Stycznia. IV. Woiew: Leczyck: 


XT 


ed 15. Stycznia, do 20. Lutego. V. od. 
tąd az do Niedzieli Kwietniey czyli do 
Limity , Regestra: Cat i 
fum, Conrsaci talium, Prot T 
stkich Woiewodztw Wielko = Polskich, 
tudzież Suspensionum r Paritatis voto- 
pum przesztych Trybunafow Prowincył 
W ielko- Pols kiey. NB. ly sie Regestra 
Nro. 5. wyrażone są 123, iuz nie Pisa- 


rze od Woiewadztw szczegulnych wy- 
brani pioro trzymaig , i Dekreta piszą, 
ale na Kade ncyi Piotrkowskiey , Pisarz 


Ziemski Sieradzki , na Lubelskiey Pi- 
sarz Ziemski Lubelski | Копзгу- 
tucyi Roku 1775. Na teyze  Kadencyi 
>jotrkowskiey w Коки drugim następu- 
iącego Trybunału : I. Woiew: ki 
Kuiaw: i Jnowroci: od dnia 1. Września, 
do 10. Pazdziernika. И. Woiew: Płock: 
z Ziemią Dobrzyńską od to. Pazdzięr- 
nika, do ostatniego Listopada. ПІ. Wo- 
jew: Mazowieck: od 1. Grudnia do osta- 
tniego Stycznia, 1V. Woiew: Rawsk; od 

Lutego do 5. Marca, V. odtąd aż do 
limity też same Regestra brane by waig , 
ktore i w Roku pierwszym pod liczb 

Przeniosłszy się Trybunał z P 
wa na Kadencyą Lubelską , nasti 
cym porządkiem Regestra spraw rozsą 
dza. W Roku pierwszym.: 1, - Woiew 
Aa4 Kra- 


Kadeneye 


gestr: 


Wa 


Mato. Pol: 
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| Krakow: od Poniedziafku po Niedzieli 
I 


> + f r - 
| Р: Y. 3-803 

Y а 10 od ( Cå 

i II. V K 110v ] 

ао TT V. оС 

Gi ‚ Z 

I . = 
| ] ) od W rz a do 12. 
| 


Pozwy. 
Scntencye 
| Dekreta 


ułami 


7 II , . 1 2. a CUN Ja 
Krola, Po odprawionych Jaduktach A. 
| pils 


, pod imieniem 


plikach, ctorz 
ktach nie byli , do wotow: 
leżą ) daig zdania swoie 
wię gkszośĆ 5 sa w komplecie ОзоЬ 5 
gcym , tworzy 


ne w оа. ро tych maig nieprzes 
iść sekretne. (r) De ;putaci nie wycho 
z Jzby, 22 wota, podpi 

Duchowni, choć w ktorych 


nie Ed „ruszać się iednak z mieysc 
Po Ы ` - 41 

swoich ni ni еро owi 101 3 az po оаоугу Im wo- 

towaniu. Sentencya wpisywana .natych- 


ñarz, w ktorym 


by przec iwne- 


miast bywa w Sentencyo 
wszyscy Depussers choci: 


go zdania byli, podp ą 316 Na Ka- 
dencyi Wielko polskie y, iednemu z 
Mało. Рон і юка na Kaden- 

i Mz Pol nemu z zs ielko- 


єў ү1а1 


erus i onte 


Deputacki су roty, озо! bng па nieodwło- 
czne i wierne zapisywanie Sentencyi 
przy- 


70 Zi ieme 


sądzić е, i z takowe na 
drugi Trybunaf odsyfane bywaig ; chyba żę 
się gama Strona a poddaje. 
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przysięgli być powinni. Dekreta nay- 
daley trzeciego dnia po Sentencyi .czy- 
winny , ktore wpisuig się 
w Dekretarzu z dokumentami 


m 


wszystkiemi w 
mi; a podr 


' dummaryuszu wyrażone- 


j szyscy 
Deputaci , ktorzy na sprawie iakiey byli. 


go co Sobota w 
š 


Pisarze od Woiewodztw na Trybunaf 
obrani, Dekreta porządnie spisane i opra- 
wione, w sześciu dniach w Piotrkowie 
Sieradzkiemu, a w Lublinie Lubelskie- 
mu Ziemstwom oddaią , а па oddane bio- 
13 źaświadczenie , ktore w Grodzie wła- 


latowac powinni, 


+ Zgo- 
, więcey wzruszone 

EE ("| eT 2 Ире, PZA -— 

ogg, iako i takowe w ktorych 


] 


kceptacya; z nowo iednak 
ych a sprawę wygrywaiących 
papierow , ma Sąd Ziemski nakazać re- 
stitutionem causa in integrum , zacho- 
wuląc w tey mierze Uroczystości prawem 


i sam sprawę finalnie rozsą- 


Deputaci, iako Sę- 
4, О wziętą kor- 
ruüpcyg na eymowe, zapozywani 
być powinni;: a przekonany w tym za- 
rzucie karany bywa odsądzeniem na za- 
wsze nie tylko od wszelkiey funkcyi, ale 
i ар omni activitate. Podobneyze karze 
podle- 


I 
Sadacb S +ymomych, ze 


c^ 
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podlega Delator nie dowodzący zarzutu. 
Dla powagi i beśpieczeństwa Trybunału, 
Departament Woyskowy przydaie Kom- 
mendę, ktora co do subordynacyi od 
Trybunału zawisła, sgdzenie iednak wy- 
kraczaigcych Wayskowych z teyże Kom- 
mendy nalezy do Departamentu. 
Dekreta T rybunalskie , iak wszystkich 
Jurisdykcyi Ultimatum — Instantiarum , 
exekwowane bywaig z przydaniem po- 
mocy Woyskowey przez Departament; a 
kcoby się na pomoc Woyskową śmiał tar- 
£ngC, karany bywa „siedzeniem wieży is 
fundo dwanaście tygodni, i zapłaceniem 
dwoch tysięcy grzywien, i osobno od- 
powiada za ranienie lub zabicie, gdy- 
by się trafić miało podczas takowego od- 
poru; podobnymże karom podlega, kto- 
by się ważył bez zupełnie przewiedzio- 
nego processu, gwałtownie do possessyi 
zabierać. | 2 
Trybunał Głowny W. X. Litewskie- 
go odprawia się przez pięć miesięcy w 
Wilnie, to iest od dnia 15. Listopada 
do dnia 15. Kwietnia; a przez drugie 
pięć miesięcy w Grodnie , od dnia 1. 
Maia do dnia ostatniego Września. Na 
Kadencyi Wileńskiey sądzą się: Woie- 
wodztwo Wileńskie, Powiat Oszmiański, 
Pow: Wilkomirski, Pow: Brasławski , 
Woiew: Trockie, Pow: Kowieński, Pow: 
Upitski, Xigstwo Zmudzkie, Woiewozdt: 
Smo- 


Trybunat 
W. X. Li- 
tewskie- 
go. 
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aj Ф ZB Т, э «ФАЛ е fat 
Smoleñskie, Pow: Starodubowski, Woiew: 


Pofockie; Pow: O 
T 


суі Grodzieńskiey : Powiat Lidzki, I 


YT. 302 3 
Na KaGen- 


Pow ni wyski, Wo- 
san e Pinski 
iew: Bi Pinski , 
š z 
Woiew: Mii e, Pow: Mozyrski, Pow: 


tis «votorum Trybu* 
nałow. Ш. Regestr Sprzeciwienstwa , 
Ç do 


| AN E 
aGawnieyszych 


do spraw conżraventionum Dek 
bunalskim po appellacyi wy 


dom powinnosc i swo! ch zz 


cym. Sue tucya roku 1776 


że- Urzęc dy cdpowiadac maig 


wi w tych iedynie przy урад! cach o nie 


ziezdzanie y bez le 
czyny lub jl i 
Ordynacyi Rege estr 
pisaney , O ni wien 

1SO W prawa za Dek etami E 
IV. Regestr Incarceratorum , 
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retom Try- 


padłym. III. 
Regestr Officii do spraw przeciw 


Tya 


хес 
do ktorego 


oprocz Samych spraw Kryminalnych, za 


przyprow adzeniem s En e 


listy, żadne inne pod iakimkc 


wil Uu Ve 


zorem wciągane być үз 
Taktomy do spraw tycz 
czeństwa pod bokiem 
Sędziow. 


Try bunaf Duchowny w W 


wskim sk lada się z szeš 


Krymina- 


viek pos 


БЕ , 
516 D pie= 


T gi 


Duchownych , kto rych trzech obiera Ka- 


pituta Wi leńska, атон 
ро odpadnieniu reszty 


skiey, Biskup Wilens 
stego z Duchowieństwa Dyecez: 
na mieysce Deputata od Śn 
Biskupa dawniey wyznaczar 
szesciu Duchownych, przydai 

kie szesciu Swieckich Deputa 
rych przy końcu Kadencyi 


toleńskiego 
ego. Do 
ek oto Wiel- 
tow ,-- kto- 
Grodzień. 


skiey 
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skiey wyznacza; y ktorzy wraz z Du- 
chownemi złączeni obrawszy z pon IÇ- 
dzy siebie Marszałka Sądu Trybun iu 
Compositi Ўиаїсії w mieście Wilnie od 
dnia 15. Pazdziernika przez tygodni 
sześć Sądy nieprzerwanie odbywaig, Za- 
dne inne sprawy do T'tybunafu Duchowne- 
go przyimowane być nie powinny, oprocz 
tych, ktore Konstytucya roku 1726, ob- 
warowała, pod karą dwochset kop gro- 
szy Litewskich, i nieważnością Dekretu. 

Sprawy w Trybunale Duchownym roz- 
sądzane , są: Osob Swieckich z Ducho- 
wnemi, i Duchownych z Św ieckiemi, o 
dziesięciny zatrzymane ; o prowizye od 
Summ Dobrach prawnie lokawanychs 
í cenie testamentow 'sprawiedli- 
spra- 


1 fug prawa czynionych; 
wy uczynkowe 1 prawne ex Judo po” 

ce między samemi Zakonnemi al- 
vnemi osobami; sprawy od 
Konsystorzow odesłane, lub w ktorych 
yimuią; sprawy uczynko- 
"y Swieckiemi а Duchownemi ; 


do- 


Strony forum in Comp. 
browolnie 

we mied 

także Kryminalne Arianismi і Apost 
o obrazenie bespieczehstwa w dobrach 1 
osobach samychże Sędziow , alboli też 
lase immunitatis Ecclesiastice, Wszym 
stkie takowe sprawy nie gdzie indziey 
sądzić się powinny, tylko w Trybunale 
tym Mixti fori; wyiąwszy Neg a 

zię- 


iE; 
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dziedzictwo, o granice, o poddanych 
zbiegłych, o oddalaniu dobr Ziemskich 
od Stanu Rycerskiego, ktore 5gdom Swie- 
скит, lub ktore z natury Dobr Krole- 
wskich Sądom Assessorskim , należą. 
Od Dekretow prawnie i należycie w 
Kole Duchownym wydanych, -do Kola 
Świeckiego wywoływać nie wolno pod 
nieważnością, i pod winą stu kop gro- 
szy Litewskich. W sprawach Kapitul 
Wileńskiey i Zmudzkiey w tymże Try- 
bunale Duchownym przypadaiących, De- 
utaci Duchowni podczas decyzyi- na 
ustęp nie idą, wyigwszy takową sprawę, 
ktoraby się wyrażnie do osoby Deputa- 
ta Duchownego zasiadaiącego ściągała, 
wtedy bowiem do następuiącego Trybu- 
nalu ma być zawieszona. Na koniec 
sprawy w Kole tym dla rowności kre- 
sek nie zakończone, lubo przedtym do 
Sadow Assessorskich odsyłane bywały , 
teraz na drugiey Kadencyi ostatecznie 
decydowane bywaig. 
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ROZDZIAŁ XVII. 


O Urzedzic 
się w 


Ustanowieni 


rzy rownie ia! 


w Samey 


nu iednego Ko- 


: АЖ t 
y v iwa z AKAŁUCI 
mornika Graniczńego mianować. Na- 
koniec 
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koniec gdy sam Podkomorzy ma z dobr 
swoich sprawę graniczną, mieysce iego w 
Sądzie, Podkomorzy lub Komornik bliż- 
szego Ziemstwa zastępuie. 

Podług powyższych praw, y Kobsty--p 
tucyi roku 1768. sprawy graniczne maią Gran 
primóm instantiam w Sądzie Ziemskim, nie o 
ktory nie wchodząc w ich poznanie, i 
nie prZepisuigc reguły, na grunt odsyła 
z wyznaczeniem Kondescencyi Grani- 
czney. Po odesłaniu, Podkomorzy po- 
zywa przed swoy Urząd na mieysce gra- 
nic, Stronę i Sąsiadow ściennych; a nie 
dopuszczaiąc in pr&liminariis cause 2а- 
dney appellacyi, Podkomorzy sam, lub 
iego Urząd, podług dowodów, znakow 
granicznych oczywistych, lub granic 
przyrodzonych, a w niedostatku tych 
wszystkich, z inkwizycyi, z świadectwa 
ludzi starych, sądzi, granicę oznacza, 


Kopce sypie, y Mappę na gruncie zro- 
biong podpisuie, . Zyskuigcy dukt, przy 
ostatnim i narożnym Kopcu „wykonywa 
przysięgę 2 sześcią rownemi sobie na 
sprawiedliwe rozgraniczenie, i że nic 
ziemi ani dziedziny Stronie przeciwney 
nie uiął. A ieżeli ktory 2 Sąsiadow 
ściennych iest małoletni , zachowuie mu 
się akcya do lat z prawa przyzwoi- 
tych, gdyby się ukrzywdzonym być ro- 


zumiał, 


зу 


Тот 11. ВЬ Spra- 


OLITYCZNE 


hociażby nawet 2a- 


s * 
c [ ” ү | 1 
1 
ryso w w ] ц 
І n St ) l= 
2 , 7 
I DYC Z 4 ms a na моп- 


Komornik, ale inny 
winien. Gdy na drugi 
descensyi Dekret p 


zostaie , iuż mocy wieczvs 
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ażeby zaczyn 


zepisuie 
episuie , 


nie wa- 


су spor о огап! 


żył się gruntow albo 


sow , O. ktore rzecz 
] wyrokiem Sądu 


1 
l 


przec 
ali SZKO( 


żadnych 
ini.wieży 
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Kiedy spor o granice miedzy Dobra- 
mi'Krolewskiemi i Ziemskiemi zacho- 
dzi, Sąd Assessorski na bags. Szla- 
chcica EWĘ a yo wyznacza Kommis- 


syg z'Senatorow i U ка w złożoną; 
w.liczbie Ko ni zow tych zawsze być 


powinien Podkomorzy tey Ziemi, w kto- 
rey Dobra wspomnione' leżą, albo iego 
Komornik. W Woiewodztwie Bracła- 
„wskim ieszcze przez Konstytucyą Roku 
1613. w Podolskim przez Konstytucyą 
Seymu Konwokacyinego R. 1764. Kom- 
missye graniczne mogą być bez Senatora 
odprawiane. W yznaczeni Kom шарын 
obwieszczenie o czasie i mieyscu E 
czenia wraz z Mandatem Krolews skim ; 
na dwa tygodnie Staroście lub Dzierza- 
wcy przez woznego i dwoch Szlachty po- 
syłaią, Na obwieszczeniu tym imiońa 
swoie z przyciśnieniem herbownych pie- 
i isuig. Podpisany, 2 nie zie- 
Izaig sarz, wyiąwszy prawdzi- 
wą chorobę 2 siądz powinien, 
zapłaceniem stu gr zy wien karany bywa. 
C ay Akt Kommissyi z odrysowaną Map 
skłąda się w M ie Srarosta lub Dzier- 
zawca Dekre przy! lgcy > Wy konywa 
przysięgę ; ako wszelkiemi sposobami 
pilpował c: afosci granic Dabr Krolewskich. 
W Prowincyi W. X. Litewskiego, 
Podkomorzowie spory ziemne i grani. 
çane, za odesłaniem od Sądu Ziemskie 
Bb 2 go 


CX 


nu 
el 
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vszy O- 


graniczne 


JĄ 


, 
odowi przy- 


e 
‚ znaki 


Spsze 


і 
і 
I 


ТЕ y 
WiadkKl1 Siu- 


yd \ 0 
ystuchanym dowodzie 3 


> > 
рсе synih wałry 
Kopce Sy ptg , E W алсу 3 


zyzny, szkody , ws 
71:18, a O wSKazanych 


istem Otworzo- 


x cac pee 
nym oznaymui lowi , od ktorego do 


nich sprawa prz ox nie przychodzi. 
ESTE i 
Jeżeli Strona ktora na wyroku Pod- 


komorzego niech e przestawac 3 odzy wa 
się do T ш, ktory wyznacza za 
Kom missarzow па tenże grunt Kasztela- 
na, Marszałka, lub Starostę Sądowego 
Powiatu, z dwoma Szlachtą cnotliwe- 
mi, wiary godnemi, i prawa umieiętne- 
mi. Przed temi Kommissarzami 
komorzy sprawę Sadu Swoiego zdaie, a 
wyrok iego poprawiany, albo u 
bywa. W przypadku sporu mi 


komorzowie 
1 ] 


Stronami spornemi 
nié; a iezeli siç w 
iig, tędy każdy z nich 
rzecz 
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nie swoie 


rzecz całą opisawszy , 1 
I , ktory 
"STAR 


przył łoży wszy, odsyłaią n: 
znowu Kommissarzow na AA 
dopiero Sirata 0, wy 
wnieyszeg 0t takowych s; raw rozsa 
kazdy Podkomor powinien m 
bie granice Powiatu swego 


stkie pozwy , 
A Xięgi ) 
śmierci l'odkomórzego , lina: i aig 
do zachowania przy Xięgach Ziemskich 
Powiatu, z ktorych gdy komu Wypisow 
SA gota; wydawane być powin- 
ny podpisem Pisarza, a pieczęcią Sẹ- 
diego. 

Maią także w W. X. Litewskim Pod- 
komorzowie swoich Komornikow przy- 
sięgłych , ktorzy ma рру 1 


y do rozgranicze- 
nia, i do dzialow (s) sporządzaią , by- 
маіз nawet .od.Podkomorzego do rozsą- 
dzenia i graniczenia wysyłani w spra- 
wach tylko mnieyszych; gdzie nie idzie 
o więcey iak o iednę głowę czyli wło- 
kę Litewską gruntu , bo ważnieysze spra- 
wy sam Podkomorzy zawsze rozszdza, 

3b 3 Od 


— 


(s) W Prowincyi W. X. Lite ewskiego, sprawy 


lziałowe i wszystki je inne potrzebujące ro- 


az 
zmiaru ziemi, odsyłaią się zawsze do Urzędu 
Podkomorskiego. 
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mori Ra 2 Sk Cod Wee 
nornika, rownie iak od wy- 

idzi na 


Izi dezw 


błgdzenia iednak Komoroikow 
, ] L E 
rzed skutecznym o granice 


mogą sami Podkemorzo- 


ieniem przed nich 


Zaio 

Grant 
Szla n C 

Lo 

Za рок! 

ї 
uprasza i 
l 
szaíe K ym owego Powiatu, 
i z iedoym chcicem w t Po- 
wrecie ( iym. Strona 7 a moze 

ZIE ZE ! | 

prz sobie za listem Krolewsi Iru- 
gg t) 11CZDĘ .4ommissarzow. trzcz 
p nez NO dzane bDywaią 


ге 
| 
{ 


szu i nadania Kro kiego, bo z innych 


Duchowni do prawa ziemskiego należą. 
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ROZDZIAŁ, XVIII. 


JN Adawszy innemi obowiszkami Ka- Sady Gro- 
- P dzkie w 
sztęlanow dawni Krołowie, straż Gro- koronie. 
dow czyli Zamkow , wraz z Juyz lykcyg 
Sądową Starostom € rzy! , zkąd Gro- 
dowemi : gins 


* znowu Sady 


lub  Starościúskiemi na- 
się, że і : 


w 
nniey w tych 
Zamkami ob- 


czyli i Zamyka C 
mieyscach , ktore 
warowane były, 
Poki szafunek Dobr Krolewskich w 
ręku Krola zostawał, otrzyimuiący na Sta- 
rostwo Grodowe przywiley , otrzymywał 
razem Juryzdykcyą Sądową. Po Kon 
stytucyi Roku- 1775. lako sie iuż mowiło 
m Tomie I, Dobra wakuiącego Starostwa 
dawane bywaią przez Kommissyą. Skarb: 
Коош E mfiteutycz: na Urząd zaś 
Obywat le czterech Kandydatow obiera. 
ią ; 2 kt сена ied песо Krol Jmc potwiera 
Bb 4 dza, 
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wi 


ileiowany tak Starosta przy 


adaniu 


roste, > 


< 


odzkich; ktorzy 
i 


1i Woiewodz 


a ( 
Pozwy 


pod imie BR zęcią Starosty шла 
dwa 4 i€'w sprawach Kryminalnych, 
na tydzien w Sprawach Cvwilnych. W 


` qe - Е š í , 3 3 
wiec«im Arescwie i Grodzkie 


skim piszą 
M ieyśca Sądów Są Grody czyli 


Zamki stofecznych Miast „Powiatowych. 


Odprawiać się powinny cztery razy do 


izai4c Sadom Ziem- 


h od Starosty lub ich U- 
rzędu wyznaczonych. Przed każdą Ka- 
dow na dwa tygo- 


dnie czynione bywa, W sprawach kry- 


minalnych większych, i zwłoki nie cier- 
piących, 534 Grodzki nawet mimo Ka- 
daigcey , zieżdżać i sądzić 


m Grodzkim z dawne- 
iwa e były: o zgwałcenie 
oiałychgiow , o rozboy , o pozogę , o na- 
220 2 ful э wx . > p, A] 
агау, i tym podobne kryminały. Ale 


po- 


f» ers 
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poznieyszemi Ustawami rozliczne insze 
sprawy Sądowi Grodzkiemu oddano , 2 
obostrzeniem , ażeby się nie wdawał w 
takowe, ktore zawieraig w sc 
znawanie tranzakcyi, i ktore Ziemskie- 
mu Sądowi należą, a to pod karą ty- 
siąca grzywien. Gdyby w sprawie Gro- 
dowi i Ziemstwu do rozszdzenia służą- 
cey, Strona iedna do Grodu, a dy uga 
do Ziemstwa pawia , w tym Sądzie 
rosprawić się maią, do ktore go pozew 
pierwcy był wydany. 

Regestra spraw Grodowi rownie iak 
i Ziemstwu, cztery przepisała | Konsty- 
tucya Roku 1768. I. spraw wszelkich 
Ziemiańskich size beneficio aresti. 11. z 
odesłania od Trybunałow , а ten brany 
być ma przed wszystkiemi sprawami 
ЪТ; aktowy. IV. Penaltum, względe 
odzyskania grzywien w skazanych; 

Z wyroku Rady Nieustaiącey przy 
Boku ]. K: Mois przydane są Grodzkim 
Ssdom dwa nowe Regestra , ieden Mixti 
do spraw Dyssydentow i Grekow , Nie- 
Unitow , iezeli się chcą w Grodzie roz- 
sądzić, z wolną do Assessoryi г appellacyą ; 
drugi Executionum Proc na bodas 
mencie Uniwersału |. K. Mci za zdaniem 
teyże Rady w-Roku 1782. wydanego, 
że przewiedziony Process ma Starosta 
Sądowy , albo Urząd iego przeyzrzeć , i 
iako dobrze iest otrzymany za$wiadezyc, 


ү 


іе. roze- 
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w porządku otrzymania pomocy z De- 
partamentu Woyskowego. 

Od Sadow Grodzkich appellacya isć 
nie może, tylko post defi śtiwam senten- 
нат, a w Woiewodztwie Łęczyckim 


nie prosto do Trybunafu, ale wprzod do 
Ziemstwa , podług „Konstytucy! Коки 
1775. na żądanie tegoż Woi 
Obywatelów uchwaloney, W 

atoli oczywistego długu nie idzie Żadn 
od wyrokow Sądu Grodzkiego appell 


cya. Był zwyczay przedtym na 


МД. - 
jodztwa 


rawach 


P 


sprawach Kry! 


ugruntowany , 
nych , lubo po 


zaprzysiężonych inky 


esione. 
1776, nielud ım okrutnieyszy , że 
le-ni 1 Zawodny 


I rze Ко! w a wlnOwayCOw 


czarnie. Ludzkie 1 oswiecohe 
stwo zabrani2igC wsz 
R 7 ` g f r 2 TES 
Rzeczypospotitey. Ju 


wym uzyw nia tey dzikos 
żeniem К 0 


! 
tby о 


1 


ium , wskazało razem dochodzenia рга« 
wdy sposoby spraw iedliwsze , doskonal- 


sze, i z ludzkością zgodnieysze. 
aż Чеч 
W Woiewodztwach Poznańskim, Ka~ 
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Starostow nazywaig się Surrogatorami, 
w innych Podstarostaini , ktorzy albo 
osobai są od Sędziow Gro izkich , albo 
p ç złami- nazy- 


razem Podstąrostami i $ 
waią się, W Sądzie tym, czyli Stāra- 
sta sam, czyli Surrogator , czyli Pod- 
starosta , czyli Sędzia zasiada; sam tylko 
ieden daie sentencyą , podfug ktorey Pi- 
sarz Grodzki, albo Regent w Kięstwie 
Mazowieckim , Dekreta pisze. dowi 
Grodzkiemu należy exekucya ! w 
wszystkich Kraiowych Jucyitdykcyi. „a 
w przypadku odporu Strany , Departa- 
ment Wo; зын za podpisanym przez 
Staroste Processem , ‘pomoc Zo! "niersk са 
przydaie. Tenże Urząd ]ntromissye- ; 
Wizye, Obdukty, Areszta, Testamen- 
tow (onywania, Rachunki, j]nwen- 
tarzow spisywanie odprawia, О piekunow 
Sierotom , Kuratorow Wdowom nazna- 
cza, Kondescensye odbywa, &c. Te i 
inne tym podobne obowiązki, niektore 
wspolne z Urzędem Ziemskim , niektore 
samotnie Juryzdykcyi Grodzkiey są wła- 
ściwe. 

Oprocz zw yczaynych Sadow Grodz- 
kich, Grod К rakowski , poki w Mieście 
tym Krolowie mieszkanie swoie mieli 


odprawiał Sądy Potoczne ‚ w czasach o- 
procz Kadencyi , Sadow Ziemskich lub 
Kwerelowych. Po › przeniesieniu do War- 
szawy Krolow Rezydencyi, Konstytucya 
Roku 


Sady Po. 
to 
Warsza- 


ne 


> Wskie, 


iego Namie nik zow 
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. Gródowi W: 


2 F 
w1a1. 
Gosci 


zan takze > syl 
mieszkaigcych 
w&y Werszawy , 
z wolną appellacyą w sprawach 
grzyw ień przenoszą су ch. RMA 
na Tryt bunaf, а Mies sZczaninow 1 
rem. Przez tucyą Roku 177$. 
sprawy o p lowaniu w okolicach War- 


o] 1! 
KICH dia 


52а \СІ ZO- 
stawionym , ге znemu 
oddano. Sprawy lobro- 
wolnego koniec 


Policyi tyczgce 
Nayia snieyszego Panî 

iey przen 
ocznych odprawia- 


sprawy | 
w cza 
i Juryzdykc 
sienia و‎ W 53 
ne bywai 

W pr 


odzie Woi 


ot 
1 
} 


üych niektorych 


dzym Sądowym, w J 
Woiewodz ztwach , i w Powiatach oso- 
bnych Starostaw maigcych, są Podstaro- 
stowie, ktorych rownie iako Sedziow; 
азё w każdym Grodzie, i ро iedaym 
Pisarzu Grodzkim Woiewodowie lub Sta- 


rostowie mianuig. Wszyscy rzeczeni U- 
IZĘ- 
u 
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rzędnicy Grodzcy powinni być osiadłość 
maiący i przysieg i рове roty Sędziow 
i Pisarzow Ziemskich ; mieysce trzymają 
j dnikami porządkiem iuż opi- 
Sany! Tomie I. Zasiada na Sądach 
Grodzkich Podw voiewodzy Sądowy lub 
Podstarosta z t rzema Sedziami i Pisarzem 
Zamkowym; czyli Grodzkim , ktorzy 
mimo niebytno$c dwoch , sądzić powin- 
ni, a rowność zdań d Pisarz, 
a ieżeliby kto: miaf awe z Pisarzem , 
Sędzia w por mp ostatni mieysce iego 
zastępuie, i wtedy tylko w przypadku 
rowności aż sentencyą daie; rozsg- 
dzaią sprawy naprzod kry minalne: o 
paiasds domow Szlac : ‚о gwałty 
Kosciofow , o ZEY penes i nie- 
wiast, О o gwałty w Miastach Krolewskich, 
o rozboie po drogach, o kra "a o 
fałsz , o pożog ję» O Czary , O truciznę , o 
odpowiedz od Szlachcica Sz]achcicowi na 
zdrowie , albo ogniem, o zaboystwo; tu- 
dziez sprawy o tumulty podczas Seymi- 
kow zdziałane , z wolną appellacyą na 
Trybunał. Może także Sąd Grodzki 
sądzić sprawy o gwałtówne wybicie z 
domu, o odięcie imienia, poddanych , 
albo gruntow „o pobicie i skrzywdzenie 
woznego, (t) o nieuczczenie listow S3- 
dowych, 


— 


(t) Woźny iest sługa publiczny za Krolewskim 
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"A 


bezprawne Szlachcica 
| i 


koniec o z yieg1 


1: 


| dowych, o miary niesprawiedliwe , o 


dz I j€ wolna 


| i Zier e 1 C ic 

hl h w Koro- ( ^ ser z ii ( 

| 1 nie. P ie fni SIE SE A 
| mi Sadami, I by watele.n: ni- 


| } | А I 
| | kach swoich ODI€ 4 na t€ u V po 


li czterech Kandydatow, a Кю! po 
WI 

| | 1 

|! me 


rzedu 
[H| stwo leg ie 
li W Prowincyi W. X. Litewski: 

yć Szlachcic podfug t 
| Powiecie maiący., і c y 
| zaświadczeniem о iego cnocie i dobrym za- 


chowaniu. 
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iednym z nich przywi! leiami nadaje. Po- 
winni mieć niezmyśloną osiądłość w swo- 
im Woiewodzzwie lub Ziemi , a na pier- 
wszych Rokach Ziemskich w przytomno- 
ści Woiewody lab 1852 elana, a Aa 
my mniey U rzcdnikos w Liemskich i Oby- 
vatelow, przysięgę prawem opisaną wy- 
E 
Trzy razy do roku w każdey Ziemi 
odprawiaią się Sądy Ziemskie w higy: 
scach i czasach prawami wyrazonych 5 
ktorych Sędziowie. ani Obywatele nie 
mogą dowąlnie odmieniać, ale tylko za 
powagą Seymu. Zaden z wspomnianych 
trzech Urzędnikow uchybiać Kadencyi 
nie powinien , wyigwszy, że inną fun- 
kcyą publiczną spraw sh albo' prawdzi- 
wą chorobą iest złożony, którą na Ka- 
dencyi następuiącey zaj zysięga. Bez 
tych przyczyna niezieżdżaiący , dwo- 
iste wadium płaci, a gdy cztery Ka- 
dencye opu szęza , odpada od Urzędu, 
ktocy za wakuiący ogłoszony być powi- 
nien, raris żeby przez nie zie- 
chanie ktorego 2 Sędziow Kadencya nie 
upadafa; Konstytucya Roku 1776. obia- 
śniaiąc dawnieysze o tym prawa, uchwa- 
lifa, ażeby w przypadku niebytnosci ie- 
dnego, a nawet i dwoch z Sędziow 
Ziemskich , zgromadzeni па Roki Oby- 
watele mogli sobie obierać Subdelegatow; 
wyigte są od tey ustawy Woiewodztwa: 
Wo- 


> 
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Wołynskie , Podolskie, i Bracławskie. 
Poz na Sgdy Ziemskie wychodzą 
L l ! `. б 


pod 1n Krolewskim z pi 


Woiewo а 
godnie prze 1 Kaden ya. Sprawy wszy- 


AT 4 224 
aloo ŁIEMI 


) 
, na dwa ty- 


t 
! 
5ске 


)Dr 


cich tyczące Się, ro- 


zeznanie,tranzakcy 
lzież z 


wieralące , tu pisowe, testamen- 


towe, oblipowe, o granice między o- 


brami Ziemskiemi z odesłaniem na grunt, 


Dzi 


o Dziesięciny , &c. a ogolnie mowiąc, 


wszelkie mianskie ( ywilne, Sądom 
: ; ektore z wyraźnego 


nie w Grodzie iak 


w Ziemstwie- rosprawiane. Regestra też 


cya od wyrokow 
S "iemskiego idzie do Trybunału. 

W.. X. Litewskiego , 
zterech v Liemskich z Pisarzem 
] h obieraniu 
pierwszy w 
Pisarz roz- 


aniem Swe- 


zdan TOWnOS рг; 


7: bin} 1 
LiemsKich , 1 czasy 


. ysca 


~ MO 


kat 


w p rawa 
tę Prowincyg. Nie zieżdżaiący bez 
wney przyczyny do trzech razow, U- 
rząd swoy traci. Sç 
Roki przybyłą na mieysce nieprzyto- 
mnego 
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mnego wybieraig Subdelegata , a gdyby 
sig Szlachta nie zgodzili, powinni Sç- 
dziowie przychylić się do tych , ktorzy 
uczciwą, sumienną , i prawa umieiętną 
Osobę podawali , i tę sobie przybrać za 
towarzysza. 

Sądowi temu należą wszystkie spra- 
wy Ziemiańskie , ktore Grodówi nie są 
wyraźnym prawem oddzielone, Pozwy 
oczywisto na tygodni cztery , zaocznie 
na tygodni sześć przed Rokami kładzione 
bywaig; wychodzą zaś pod herbem W. 
X. Litewskiego, z wypisanym do koła 
herbu nazwiskiem Powiatu. Pieczęć ta 
zostaie zawsze przy Pisarzu Ziemskim. 
Wszystkie inne listy Sądowe pieczęto- 
wane bywaią pieczęciami Sędziow , a 
podpisywane przez Pisarza. Regestra też 
same są, ktore i w Sadach Grodzkich. 
Appellacyi do Trybunału iak Grodzkie 
tak Ziemskie Urzędy nie dozwalaią w 
sprawach pięciuset złotych wartości nie 
przechodzących. k 

Mowiło się iuż w Tomie I. że wszy- 
stkie w Kraiach Rzeczypospolitey Juryz- 
dykcye Sądowe, rezolucyi, listow na- 
pominalnych i rekwizycyonalnych od Ra- 
dy Nieustaigcey wychodzących słuchać, 
i posłuszne im być powinny, pod karą 
wstrzymania od Urzędowych obowią- 
zkow. 


Tom II, Cc Sędzio- 
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ziowie Pograniczni Paktami na- 


)biecani, i w Litewskiey Prowtt 


I 

с 

pe ey ustauowieni, Koostytucya Ro- 
l 


u 1676. przepis ła, ażeby w Woie- 
wodztwach i Powiatach W. X. I ie 
go z Kraiami Moskiewskiemi 
cych , obierali Obywatel! asie 


dwoch Se laiow y pues 


umov z Moskiewskiemi o cza- 
sie i , zieżdżać byli powinni, 
1 1 aniczne miedzy O boyga 


wspolnie załatwiać , 


JĄC , prze Stepstwa 
karać bez żadney appellacyi i dylacyi. 
Wyroki: tych Sedziow Urzędom Grodz- 
kim do exekucyi przywodzic nakazano. 
W dalszym czasie Ши nie na Seymikach 
obierani, ale na Seymach wyznaczani 
być poczęli, i dwa razy do roku zie- 
żdżać i sądzić byli powinni. Traktatem 
Roku 1768. ustanowione są na nowo Sg- 
dy pograniczne między Polską i Rossyą, 
zawsze odprawiać się maiące, i z wła- 
dzą zupełną do czynienia prędkiey i 
bezstronne ży poddanym .Oboyga Panstw 
sprawied lliwosci. Od Woiewodztw Po- 
dolskiego , Kiiowskiego i Bracławskiego 
były także ustanowione Sądy Pograni- 
czne wyrokiem Rady Senatu Róku 1732. 
potwierdzone potym na Seymach R 
р 


р И 
wszelkie зене rostrzy 
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1736. 1764. 1766. i 1768. Sędziowie 
ci wszyscy powinni być przysięgli na są- 
„dowość ; poznawaią i rozsądzaią Sprawy 
nie tylko cywilne ale i kryminalne bez 
appellacyi ; wszyscy Obywatele , a nawet 
i Possessyonaci w nich odpowiadać i być 
im posłuszni powioni. Sędziow Pogra- 
nicznych z strony Polski Krol jmé te- 
raz mianuie , i pensyonowani są z Skarbu 


) 
Rzeczypospolitey, ktora w Tabelli wy- 
datkow Roku 1776. od Stanow ugodzo- 
ney , 50,000. złotych na ten artykuł wy- 
znaczyła. Do ustanowienia takowych Są- 
dow od ścian Austryackiey i Pruskiey , 
dotąd nie przyszło, lubo na kilku iuż 
Seymach w propozycyach od Tronu po- 
dawanych zalecane było Stanom Rzeczy- 
pospolitey. 
Ро ustan 
ych, a potym przelaniu władzy ich na 
tament’ Woyskowy. przez „Konsty- 
4 Roku 1776. iak rządy tak i Sądy 
Woysk Rzeczypospolitey temuż Depar- 
tamentowi należą. О rządach Woyska 
Narodowego iuż się w Tomie I. mowi- 
ło; co się тусте Sgdow , rozsądza De- 
parrament sprawy między wszystkiemi 
bez żadnego wyigcia Woyskowemi z słu- 
żby wynikaiące; tudzież sprawy między 
Obywatelem i Woyskowym , ieżeli są 
o służbę i excessa, ktore naprzod w Re- 
gimentach i Partyach Woysk Oboyga 
Cc 2 Na- 


nowieniu Kommissyi Woysko- 


R r M‏ سے 
c 7‏ 


Sady 
Woyskoe 
we. 
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Narodow na Kriegs-Rechtach sądzone 
bywaią , a przez appellacyą do Depar- 
tamentu idą. Sprawy Cywilne między 


Obywatelem i Woyskowym nie należą 


Departamentowi , ale Ziemskim , Grodz- 
kim , lub Mieyskim Sądom, podług stanu 
Osob, z wolną appellacyą do Sądow Nay- 
wyższych w Narodzie, wedle prawa po- 
spolitego, : Oprocz Konsyliarzow Rady 
do Departamentu Woyskowego  wyzna- 
czonych i Pisarzow Woyskowych, za- 
siadaig na Sądach Pisarze Polni, Stra- 
żnicy i Obozni Wielcy, Generałowie 
Artylleryi , Generałowie Jnspektorowie, 
Scrażaicy і Obozni Polni Oboyga Na- 
rodow ; a z tych wszystkich Komplet 
przynaymniey pięciu Osob na Sadach być 
powinien. Z władzy nadaney sobie wy- 
dawania Ordynansow na pomoc Woysko- 
wą ku Exekucyi Dekrerow Magistratur 
Sądowych,miewał przedtym Departament 
zatrudnienie , w rozeznawaniu dobrzeli 
lub zle Process był przewiedziony , a dla 
Obywatelow spoznianą niekiedy bywafa 
sprawiedliwość. Ale wydanym przez J. K. 
Mość z Radą Nieustaiącą w Roku 1782. 
Uniwersałem , uwolniono od tego zatru- 
dnienia Departament , i sprawiedliwość 
Obywatelom przyśpieszono , zlecaiąc U- 
rzędom Starosciüskim , ażeby na Pro- 
cessach podpisywali swoie Exequatur š za 
ksorym podpisem, i wniesioną u Depar- 
tamentu 
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tamentu illacyg , Ordynans na pomoc 
Woyskową zyskiwany niechybnie bywa. 
Kondescensya iest Sgd Ziazdowy , na- 
zywaigcy się od zieżdżania Urzędu Ziem- 
skiego lub Grodzkiego na grunt Dobr 
iakich , dla rozeznania sporow , ktorych 
w Jzbie S3dowey nie można było zała- 
twić; iako to: względem rozgranicze- 
nia, względem! działow, względem po- 
znania pretensyi gruntowych z Kontra. 
ktu wynikaiących , względem mieszcze- 
nia Kredytorow na maigtku potiorśtatż 
poddaaym , ёс. Ziazd ten od Sądu wy- 
znaczany , a Osoby Urzędowe nayczę- 
$ciey przez Strony umawiane bywaią, 
O Ziazdowych Sądach Urzędu Podko- 
morskiego , iuż się mowiło w przeszłym 
Rozdziale; inszym Kondescensyom Sąd 
ktory ie wyznaczył , przepisuie czas za- 
gaienia, i prawidło , ktorego się nieod- 
stępnie trzymać powinny. Porządek pier- 
wszeństwa między Urzędnikami na Kon- 
descensyi zasiadaigcemi , ostrzeżony iest 
prawem, ażeby Ziemscy Urzędnicy przod- 
kowali, a po nich następowali Grodzcy. 
jeżeliby kiedy między Officyalistami-na 
Kondescensyi rozpis stanął , a to pocho- 
dziło z dowodow oboiętnych , О суг 
lista rozpisuiący się, chociaż drugiego 
sentencyą iako sprawiedliwszą Trybunał 
potwierdzi, karaniu nie podlega; lecz 
ieżeli przeciwko oczywistości dokumen. 
Cc 3 tow 


Konde- 
sccensye. 


Kompro» 
missa. 
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dze Š s см 
tow i inkwizycyi , albo przeciwko fe- 
gule przepisaney, zdanie ktorego okaż 


516 iedney ius Sp 185 
lub ieżeli zgodziw: szy w” rezolucyi 
co do prawa, rożnią się со do terminu 
nakazaney s»tysfakcyi , w takowych przy- 


yalista rozpis czyniąc y 
"y dwa tygodnie, i za- 
simplicis vadii z w yroku Try- 
ro karany bywa 

romiss iest Sąd Polubowny , że 
\ or prawny z soba wioc 
odstepuigc 'dobrow 'olnie od zwyczayw 
Kraiowych Juryzdykcyi . same sobie 
dziow umawiaig, i rozsą ize nie prawy 
iakiey Ziemskiey іт zupett 
Ważność tego Sądu i trw wx iego wy- 
rokow do spraw Ziemskich, dopiero przez 
Konstytucyą Roku 1776, zh. nie iest o- 
strzeżona, podług praw Prowincyi W. X. 
Litewskiego służących. Dosyć o 

wane Sratutem Kompromissa czyli Sądy 
Polubowne, mocniey utwierdzone zosta- 
ły przez Konstytucyą Roku 1726. to w 
sobie you c że gdy Strony w spra- 


wac h iakich zapiszą się dobrowolnie na 
promiss, iuż sprawy:takowe nie'gdzie 


indziey kończone być maig, win w 
tymze Kompromissarskim Sadz 
gdy opisany bçdzie bez-appe те т 
iak prawie zawsze bywa, rozs 
tecznie poddaną sobie sprawę, a wyroki 
iego 
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iego większością zdań wydane, są tak 
niewzruszoney mocy, iż żadne naywyż 
nawet w Kraiu Juryzdykcye uch 
ani nawet wchodzić w ich poznanie 
mogą, i nie pofinay. Gdyby zaś Sg- 
dziowie Polubowni.roznili się tak w sen- 
tencysch , że większość zdań nie byłal 
na żadną strong, wtedy sprawą i 
po rozsądzenie na Trybunał. Trafia się 
czasem, że na iednego tylko Sędziego 
Polubownego ugadzaią się obiedwie Stro- 
ny w sporze będące ‚а i w takim razie 
мугок еро iest niewzruszony , chyba, 
że w czym Sędzia odstąpiłby od reguły 
zgodnie od obudwoch Stron przepisaney, 
ktora w każdym Kompromissie ial 
zupełniey od Sędziow trzymana 
winna. 

W yraz Koidykt oznacza zmowę dwoch 
lub więcey Osob na uszczerbek trzeciego 
w postępku iakim prawnym, i takowe 
Kondykta są zabronione, i surowo kara- 
ne; pozwolone zaś przez Konstytucyą 
Roku 1768.:na Prowincye Koronne , De- 
kreta Kondyktowe, ktore raczey umo- 
wionemi czyli Zgodnemi nazywaćby się 
powinny. Dekreta takowe przez Strony 


osobiście stawaiące , albo przez ich Ple- 
nipotentow specyalnych, zgodnie umo- 
wione być powinny , ! przez illacyą Są- 
dowi ogłaszane , a dopiero po trzech 
dniach, za uczynieniem powtorney illa- 
Cc 4. суі, 


Dekreta 
Колдау» 


kcowe, 


Kommis- 
syc. 
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cyi, bywaią w Sentencyonarz, a z nie- 
go w Dekretarz wpisywane. W tychże 
Dekretach Kondyktowych , gdy iest na- 
kazane przypozwanie kogo , zostawia się 
przypozwanemu wolność formandi acto- 
ratis, co podobnież rozumieć sig ma i 
o wszelkich Dekretach Remissowych , 
przez Strony umowionych. Jeżeli zaś 
Strona ktora cofa się z ułożonego Pro- 
iektu i umowioney zgody, a potrzebo- 
wałaby Sądowego wyroku, na ow czas za 
samą Stron illacyą, sprawa ex seriis con- 
iroversiis sądzona i rezolwowagą bywa 
w tych punktach, w ktorych Strony zgo- 
dzić się z sobą nie mogły. W Prowin- 
суі W. X, Litewskiego takie Kondykto- 
we Dekreta sg zabronione przez Konsty- 
tucyą Seymu Koronacyinego Roku 1764, 

Kommissye są także Sądem do Zia- 
zdowego podobnym. Jeżeli do rozgrani- 
czenia Dobr Krolewskich od Ziemskich, 
lub Duchownych są potrzebne , Kommis- 
sarze Reskryptem Krolewskim bywaią 
mianowani , a Komplet do sądzenia nay- 
mniey Osob trzech iest potrzebny ; o ia- 
kich Kommissyach mowiło się iuż wy- 
żey. Bywaią czasem Kommissye od ju- 
ryzdykcyi Sądowych wyznaczane do roz- 
poznania i rozsądzenia sprawy iakiey , 
ale te są raczey Kondescensyami ; gdy 
zaś od Stanow Rzeczypospolitey na Sey- 
mię zgromadzonych są nakazane, maią 
nazwi- 
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nazwisko Kommissyi. Kommissye nie do 
rozgraniczenia Dobr Krolewskich wyzna- 
czone , nie wymagaią koniecznie zasia- 
dania Senatora; maig przepisany do są- 
dzenia potrzebny Osob Komplet , w re- 
gule, podług ktorey zachować się Kom- 
missarze powinni; wyrok ich większo- 
ścią zdań wydany , appellacyi nie przyi- 
mule, chyba że tylko samo rozeznanie 
sprawy, a odesłanie po decyzyą do Rze- 
czypospolitey iest im żlecone. Przykłady 
takowych Kommissyi z wyrokow Seymu 
wypadaiących , do spraw nawet Ziemiań- 
skich , i dawniey czasem bywały, i'o- 
sobliwie w Roku 1775. Co o tych osta- 
tnich ustanowił Seym Roku 1776. masz 
w iego Konstytucyach tit: Deklaracyá 
o Kommissyach i Remisszch z przeszłe- 
go Seymu wypadłych. 


——— 
ROZDZIAŁ XIX. 


О Rezolucyach Rady przy Boku F. K. Mcs 
Nieustaigcey. 


—— —MM 


po ustanowieniu formy Rządow w 
trzech Rzeczypospolitey Stanach pra- 
wodawstwo i całowładność zawieraiącey; 


po 


Prawo POLITYCZNE 


426 


po napisanym prawie , azeby Seymy wal- 
ne Um. dw: pt dane byfy, a nad- 
zwyczayne >rzypadku tylko nagłey i 
konieczosy potrzeby ; po wprowadzony m 
rwania Seymow tak Ordy0ssyioych „dak 
Extra - Ordynaryinych zwyczaiu ; nako- 
niec po tych wszystkich nieszczes 
ściach, ktore do Kraiu nasze; 
wadziła długa bezradność ; zg 
nakoniec Stany Rzeczypospolitey na usta= 
nowienie przy Вока Jj. К; Мс: Rady 


эт” -1 
I 


„ч 


igcey, Chciały, ażeby: naywyzsza 
ta w Kraiu Magistratura p zawsze istotę 


Rządu zachowuigca , bo na czele swoim 
z Osob z Senatu 1 z 


na Seymie wybiera- 
idzafa zdarzaigcy m si 
owym w czasie 
żeby czuwała ad 
pokoiu wewnętrzi 

d es eek ucy 


мет dla 


ta 


żeby przestrzeg 
Varodzie Jury 
tratury, powinność swoię 
czonych sobie władzy 
ać byaaymniey nie Wa- 
е y wszyscy Oby- 
` i pod zasłoną prawa, i czy- 
nili pośłuszeń stwo prawu. 

Trzeba byfo do obowigzkow tych sto- 


sownie, nadać Radzie Nieustaiącey рг2у- 
zwoitą 
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zwoitą moc i powagę; stało się to па 
Seymie Roku 1775. po części, а dokła- 
daiey nieco w Roku 1776. lubo nie 
bez wielkich trudności, gdy iedni, że 
nazbyt wiele, drudzy, 2e ieszcze nie 
dosyć , pozwala się Radzie , mowili, 
Wszakże przydany był ten istotay wa- 
runek , że Rada ani Prawodawczey mo- 
cy, samym Seymom należącey , ani wła- 
dzy Sgdowey , Juryzdykcyom Kraiowym 
na "to ustanówionym oddaney , przywła- 
szczać sobie nie może. 

Zyczyćby wprawdzie należało , ażeby 
prawa wszystkie tak były iaśnie i tak 
dokładnie pisane , iżby, w nich» żadna 
ciemność , żadna nie znaydowała się o- 
boiętność. Ale gdy określony iest gra- 
nicami rozum ludzkie, spodziewać się nie 
można, ażeby choć naydoskonalszy Pra- 
wodawca miał obiąć w: ustawie swoiey 
wszystkie trafć się mogące przypadki; 
ażeby się mogł tak wyraznie i tak do- 
kladnie- tłomaczyć, żeby w wyrazach us 
stanowionego prawa nie zostawił nigdy 
żadnego do iakiey wątpliwości pozoru, 
Mnostwo praw naszych, iednych drugie 
zneszjcych , iednych drugiemi popsawia- 
nych lub obiaśnianych , nie podobna, 
ażeby. nie zawracało czasem i naymo- 
cnieyszey giowy,- Te zwłaszcza prawa, 
ktore się Sądow i sprawiedliwości doty- 
czą, przez wielość swoię, przez ustawi- 
czne 


< 


Władza 
tlomacz Ca 
nia pra w. 
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czne poprawy i odmiany, musiały ko- 
niecznie zostawić nieiakie pozory do wą- 
tpienia. Przydaymy nakoniec subtelne 
dowcipy , ktore znayduią niekiedy obo- 
iętność tam nawet, gdzie Prawodawca 
dość iaśnie i dokładnie wyrzekł; a u- 
znamy potrzebę w Kraiu takiey Magi- 
stratury, ktoraby wszystkim Juryzdykcy- 
om rozwięzywała zdarzone wątpliwości 
prawne , iak naystosowniey i iak nayzgo- 
duiey do mysli Prawodawcy. 

Pozwolić każdemu tłomaczyć dowol- 
nie prawo, byłoby nie mieć wnet ża- 
dnego prawa. Czekać Seymu do rozwią- 
zania prawdziwey czyli mniemaney tyl- 
ko wątpliwości , byłoby zatrudniać Sey- 
muigce Stany,zbyt szczupły czas do wielu 
robot maiące , puszczać w odwłokę , albo 
i tamować częstokroć sprawiedliwość , 
i zamiast obiaśnienia nową czasem obo- 
iętność wprowadzać w prawo. Skroce- 
nie postępku prawnego, Zbior Praw Są- 
dowych, i inne w tymże zamiarze prace 
od Stanow Rzeczypospolitey zlecane O- 
bywatelom , o ktorych oświeceniu po- 
wszechne było zaufanie, dowodzą , iak 
dawno w Kraiu naszym na zawiłość praw 
utyskiwano. Ale gdy żadna z tych prac 
nie była od Narodu przyiętą , zaradzono 
ile możności tym trudnościom , upowa- 
Zniaigc Radę Nieustaiącą do tłomaczenia 
i obiaśniania prawa. 

Do 
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Do tey Magistratury Juryzdykcye Rezolucye 
wszelkie i Obywatele wszyscy , watpli- Rady Nie- 
wość w prawie znayduiący, udaig się; ta "24°: 
zaś porozważnym zastanowieniu się „f po 
rostrząśnieniu praw do przypadku i za- 
pytania stosownych , wydaie swoię rezo- 
lucyą na prawie ugruntowaną , i pra- 
wami ztwierdzoną. Nie masz niebe- 
śpieczeństwa, ażeby Rada albo prawo 
kiedy: stanowiła, albo ucisnęła swoim 
wyrokiem ktorego Obywatela; bo i o- 
wszem zawsze rezolucyą swoię prawami 
iasnemi wspiera, a nie znayduiąc nic w 
prawach, czymby przyniesioną wątpli- 
wość obiaśnić mogła ,'gotuie proiekt na 
Seym, i Stanom Rzeczypospolitey wska- 
zuie potrzebę ustanowienia prawa na 
przypadek , ktorego dawnieysi Prawoda- 
wcy nie przeyzrzeli; bo na każdym Sey- 
mie przed Delegowanemi od Stanow 
zdaie sprawę z dwuletniey swoiey admi- 
nistracyi; gdzie każdemu Obywatelowi 
wolno iest zażalenie swoie przełożyć , 
ieżeliby w czym ucisniony albo pokrzy- 
wdzony został. Wszakże nic ściśley ro- 
strząsane nie bywa, iak czyny Rady, 
ktora usprawiedliwiać się przed Seymu- 
iącą Rzplitą powinna; wszakże wyroki 
iey podpadaią utwierdzeniu lub uchyle- 
niu Stanow Seymuiących. 

Wniesiona była na. Seymie R. 1778. 
wątpliwość „ czyli Rezolucye P ipd 

icu- 


n 
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IN jeustaig 


wydane, gdy ich wyrokiem 
swoim nie uchyłiła Rzplita, maig być 
iuż za pra vidło nieodmienne od wszy= 
i trzymane, 


:zegul- 


1 Kraiowych Juryzdy 
yli też do przypa iku tyl 
nego, i do zapytania siużyć powinny. 
Mowiono wtedy na obie strony , ale nic 
wyraznie nie zdecydowano. Rzecz atoli 
iasna być zdaie się, że wypadła na ie- 
dne wątpliwość rezolucya , zaymuie 
wszystkie podobne przypadki, i że nią 

rządzić się należy. 
Mówią niektorzy, że Zbior Rezolu- 
powoli tak uro- 


cyi Rady Nieustai 
snie , 12 SIĘ zrowna za Czasem Z mnogo- 
ścią samychże praw, i nową do nauki 
prawodawctwa Kraiowego wniesie zawi- 
dość. Ale czemuż do Rady nie przy- 
chodzą takowe tylko zapytania, ktore 
prawdziwie obiaśnienia lub tfomaczenia 
potrzebuią ? Czemu tam chce kto poszu- 
kiwać wątpliwości, gdzie iey nie masz? 


Czyliż nie widziemy , że Rada w swo- 
ich Rezolucyach nayczęściey przymuszo- 
na iest, odpowiadaigc na zapytanie, wska- 
zy wac 1 wymieniac iasne 1 wyrazne pra- 
wa, ktorych czyli nie spamiętano , czyli 
też wiedzieć o nich nie chciano? Zaiste 
na ow czas Zbior Rezolucyi Radnych , 


byłby daleko szczupleyszy. 
Bruku- 
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"ріс Piermszy Tomik Ргатпаш о 
litycznego Narodu Polskiego , miałem 
w przedsięwzięciu, i obiecatenr był, przy 
końcu Drugiego przyłączyć kro tki Zbior 
Rezolucyi przez Radę przy Boku J. K. 
Mci МеН АСУ. na mocy obiaśniania i 
tlomaczenia prawa, do Roku 1782. wy- 
danych , a west vyrokami nie 
uchylonych. Le teraz przyrzeczenia mo- 
iego ieszcze nie dopefniam ‚ przyczyną 
iest; że ponieważ Rezołucye Rady nay- 
więcey odnoszą się do Paa Cywilnego, 
bo tasama część nasze go raw ОЧСО 
może wat tplisosciom pod padać ; a maiąc 
chęci, 1 przyobiecawszy Publico, wy- 
dać osobną Xiążkę Prawa Cywilnego Pol- 
skiego , rozumiałem , że tam naywłaści- 
wsze mieysce mieć będą Rezolucye Rady, 
pod każdym Artykułem stosownie do ma- 
teryi przyłączone. (u) Pracą tą starać 
się będę iak „aayprę gdzey , ile możności , 
przysfuzyc się Publico. А zasięgaiąc w 
niey zdania od oświeconych i praktykę 
Nauki prawney maiących ludzi, wyłożę 


krotko 


(u) Druga Część Zbioru Rezolucyi i Uniwersa- 
low Rady Nieusraiącey s iest pod Prasą w 
Drukarni J.P: Dufour , i wkrotce wyniy- 
dzie na widok. 
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krotko Prawa Polskie naprzod własności 
pospolitey , potym własności wszelkiego 
Stanu Obywatelow osobistey, gruntowey , 
i ańeruchomey tyczące się; przydam tu- 
dzież wiadomość Prawa Kryminalnego 
Polskiego, to iest co, Prawa nasze po- 
czytuig za przestępstwo. przeciwko wy- 
mienionym wlasnosciom , iakie każdemu 
przestępstwu kary przepisuią , tudzież , 
gdzie, iakiemi krokami i stopniami do- 
chodzona bywa i czyniona w Narodzie 
Naszym sprawiedliwość. A nie wspomi- 
naigc dawnieyszych praw poznieyszemi 
uchylonych, te szczegulnie wytknę , ktore 
w mocy i zachowaniu zostaią. 


| MATERYE 
KOZA DIF А ү 
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ROZDZ: I. O Stanie Duchom: oboyga Obrządkow. 
Duchowni Obrządku Łacińskiego. na Karcie 2. 
Biskupi Senatorowie  - - = Tamże. | 
Duchowni Urzędnicy w Stanie Rycerskim - 3. 
Kapituły - - - = - 4. 
Prawa o Kortezanach + - = 2. 
4 Dostoieristwa Duchowne sami Szlachta posia- 
dać maią - - - > SE s 
Mogą iednak niektore trzymać P/ebei; - - о. 
Zakony = - - - E Tamże. Í 
Fundacye Klasztorow  - - E Tamże. Р 
Przyimowanie do Klasztorow = - - зо. \ 
| Zakonnicy nie dziedziczą - L LIT 
Opactwa i Probostwa Klasztorne - - 13. 
š Annaty - - - - - 20. ; 
Sukcessya po Duchownych - - e wa: 
Dobra Duchowne ° - 25 - 0-70, 
Summy Duchowne - - = = 26. 
Podatki z Dobr Duchownych = - 27, 
Compositio inter Status - = - 29. 
Dziesięciny - E - - - 30. 
| Juryzdykcya Duchownych - - - 33: 
| Duchowni Obrządka Greckiego-Unickiego ` 4o. 
| Obrządek Ormiaüski -- ч 2 3c dż 


ROZDZ: 


O 


łownych prerogatywy w Rzplitey | = 82. 


e „2. Mie b 1 
ә1ан1с©, Lieys Rii. 


Апта = - - 4 ч 


Dobra Ziemskie mogą posiadać niektorzy 


Mieszczanie - - - NE ч 


| Poss > |lacheckie i Duchowne w Miastach oo. 


Kamienice puste lab zadłużone - - gi. 
l! Ludzie Stanu Mi 


ciego patronizować mogą 92. 


i Dyssydenci w Miastach ~ 94. 


Dochody Miast - - - 


1 i Sądy Mięyskie - 108. 

leburgie zniesione w W. X. Lit. = ELI 
Miasta od Ex-Officyow uwolnione 2 113. 
Lev Sur aria na Stan Mieyski - Tamże. 


nione na Stan Szlachecki 116. 


Toż Prawo rozc g 
Propinacya w Miastach i Miasteczkach - 118. 


Miast nowych zakładanie  - - - 119. 
Miasta pograniczne, obronne, i Sądowe .- 120. 
| Szczegulne prawa Miast niektorych "E YD 
| "Toruń ~ - - - а Tamże. 
| Gdansk - - - - = Adis 
Krakow - - - - = 13246 
Poznań -- - > - - < "TZT 
Wilno - - B - = 4 .Jam&ge. 
Warszawa - - - ~- 32 
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ROZDA 


ROZDZ: O S skim, 
N ia V icáni: - - 
Podano - - 2 = 
Początkowy stań Wieśniakow w Polszcze 
Dawne ch powinności = 4 
Е Mieli dawnicy dziedzictwo i sprawiedliwe 
МР Stan Wieśniakow będących pod prawem Nie- 
miccaáim + z € - 153. 
Stan Wieśniakow pod panowaniem Domu Ja- 
gielloński o = - - - 154. 
Sran © сае нш Vieśniakow - - ` 157. 
Dochodzenie zbiegłych Poddanych - 168. 


Dzisieysze aa inności Wieśniakow ku Rzpltey 170. 
Fundnsz 1 ipnickiego - - - z 17T. 
Powinność Wieśniakow ku Duchownym - 72. 
Powinnosci Wiesntekow względem Dziedzic: 173. 


Poddani Dobr Duchowovch = 
Poddani Dobr Krolewskich ~ - 
h Uwolnienie poddanych - B 


< Soitysi - - - - = 


] Chłopi loźat czyli osiadli - 
Zebracy = А - - = = 182. 
Uwasi niektore o Poddaństwie - - 18. | 
ROZDZ: V. O Huad!u i tpkodziełach Kraiowych, [ 
O Handln wewnętrznym - - - 193. | 
a Dstawv-oqmíal wagach, łokciach. - 194. | 
| О stanowieniu ceny па rzeczy - aw IN. | 
| Targi | Jarmarki — —- - = 199. | 
O Produktach Polskic! inice Miro оо. 
| О wprowadzaniu Towar agranicznych 205, | 
і O = in `h spławnvch i drogach publicznych 212. 
7 О -Miastach Składowych - - - 216. 
1 © Osobach handlem i Kupiectwem bawią- 
cych sie. - = 2 - 222. 
{ O Rzemiosłach, Fabrykach, i Rękodziełach 
Kraiowych. . 5 = - di 
O Traktatach bandlowych. - - 230. i 


| 3, R OZDZ: 


JI. O Orderach Polskich, 


( 
€ 
Order Maltański - - - - 27 
F 


ierby Koronay-1 W. X. Lit. - + 

Pieczęci Narodowe - - - 

O Postach i Poselstmacb 
ыш ce: 

zania Fosiow - = ~ 


OW = -— = 


28 


tęlacye Poselstw - - - - 285. 
Koszt na Poselst: 4 > z TE T.. A 
A owanie Osob na Poselstwa - a 5283 


Posłowie Cudzoziemscy - - - 


ROZDZ: IX. О Przymierzach i Trak 
Prawo zawierania Tr: 
Sorusze 1 Traktaty Ктр 

Anstry 


M 


77 

xp m Rossyiskim - - - 3 
Z Paüstwém Pru n - - - 31 
Z Państwem S - - - 31 
Z Porta Ottomańską = < = 31 


7 hog 01 
dach mw Of 


w t Sadowa dawniey przy samych Krolach 32 
И с t Roki ielkie = = 4 $32 
р t Sądu Мауи 2S7 egt = = zn 
Sądy stanowić należy do władzy Stanów - 32 
Sądy Seymowe dawnieysze - ZARY" - 32 

Sądow Seymowych OQrdynacya - 32 
Warunek dla М. X. Litewskiego > 33 


ROZDZ: 


T SS о 56 
| ROZDZ: XI. O Sadach Relacyi 
Początek Sadow Relacyinych x = 337, 
Sprawy tym sądom należące & 2! 348. 
] Sposob Sadzenia м = ^ - 342. 
| Regestr. Palestra. Kadencye Е = 543. 
d ROZDZ. XII. O Sadach Assessorskicb. 
i Początek Sądow Assessorskich - v- 344. 
Dawnieysze o nich 11 zwyczaie Tamże. 
Ostatnia Sądow Assessorskich Koronn: Ordyn: 347. 
| Jsoby zasiadaiace x =, =з ОНЕШ 
Porządek zasiadania - а z = 148; 
| Przysięga : > - - - Tamże. 
Decyzya większośc ią zdań - - - 349. 
Komplet Sadowy - - 2. Tamże. 
Dekreta - - - x x zT -3 $0. 
Mieysce Sadow - - - - 351. 
Kadencya - - - - -= 352. 
Regestra Sądowe - = "= Tamże. 
i Pozwy - - E - - - 355. 


Tamże. 
Asse ssory a W. x. L@ it. - - - 3 56. 


ROZDZ: XIII. `Өз$а4асЬ treadarskich, 
Początek U wą Referendarsl ego « 358. 
Kiedy aczę h - - - Tamże. 
Ordynacya 83 ow Referendarskich - 359. 

ROZDZ: XIV. O $ rszalkowskich. 
Władza Sądowa Marszał.  - w - 363. 

Sprawy iey należące - - = - Tamże. 

Porządek sądzenia - е » - $64. 

Artykuły Marszałkowskich Sgdow = - 366. 


Palestra - - - - 


Sądy Kommissyi! Skarbu Koronnego =" 371 
Osoby Sądzące = z = - 372. 
Kadencye. Komplet - < = а Tamże, 
Decy- 


a) 
| ROZDZ: XV. OSgdach Kon issyi Skarbowych. 


T, 
SS 


Jecyzya - 


Sprawy temu $3dowi 


R egestra - 
Dek 
w 
Pal 


S - 


w 


inowieni< 


Ordynacya Trybunału Koronnego 
Prawa niektore o Deputatach 


Pisarze Trybunalscy 


Palestra - 
Prawa niektore szczegulne 


Regestra 


sę: e 
Kadencye Regestrow Wdztw | 


Kadencye Regesti: 


Pozwy. Sentencye. 


Trybunał . Х. Litewskiego 


Pograniczne 
Woyskowe 


ә 
м 


y. Pozwy. Pieczęć 


Kommissy! Skarbu W. X. Lit. 


Mato-Polsk: 


ichowny 


Grodzkie w Koronie 
Potoczne w Warszav 
Grodzkie w W. X. Lit. 
Ziemskie w Koronie 
Ziemskie w W. X. Lit. 


SORY, = * 
e - 359 
290, 
391 


- - 202 


Konde- 


Kondescensye 
Kompromissa 


Dekreta Kondyktowe 
Kommissye 


ROZDZ: XIX. O Rezolucyach Rady Sc: 


Władza tłomaczenia Praw - 5 


Rezolucye Rady Nieustaiącey - - 
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